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Hautes Etudes,menibre de la Société Asiatique de Paris.1937 (St.Ko- 
Soiadiarski),. 
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A Chronicle of the Carmclitcs in Persia and the Papal Mission of the aYIIth 
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, Największa w aziejach zawierucha wojenna uderzyła na jdotkliwiej 
w naród polski, Niezmierzone są oierpienia rodaków w kraju, na przymuso- 
wych wyżgnaniach, w więzieniach i ną miejscach egzekucyj. , 

Zadne cierpienie ani Zadna SmierC nie omija tez Ow polskiej 
nauki, Dletego na, tych nielicznych pracownikach nauki,którzy gdziekolwiek 
Sie znalezli, ciązy możność jakiejkolwiek pracy i wzmozony obowiązek 
podjęcia przerwanego wątku, ae : 

Taką włąsnie manifestacją nieprzepwgnej olagtosci polskiej mysli 
naukowej ma byO nasze wydawnictwo, chotiąz oozywiscje nie udało s 
przykroio go do miary potrzeb i musielismy stosowad miarę do maZliwosei 
oraz warunków. j 

Pierwsze grono współpracowników sta nowia historycy zofnierze i 
Gywilni tużacze przeoywa jący na Bliskim Wsahodzie, Inni historycy roz- 
sypani. dzisiaj po catym swiecie zgłosili ohgtnie akocs do naszej inicja- 
tywy przez kilku swych przedstawicieli, : 

Szata zewngürzna tcgo zeszytu jest skromna, isoie pielgrzymia. 

Z pomocg pospieszyli nam przedstawicie le Armii Polskiej na Wsahod zie 
przyjmujao na siebie cigary i obowiązki wydawcy., Taki stosunek wojska 

do nauki polskiej potwierdza raz jeszcze siowa Naczelnego Wodza, iz na” 
sza Armin na Wschodzie jest czyms więcej niz wojskiem , bo jest " ozęSaią 
Polski " m tych dalekich pielgrzymich szlakach, 
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ABRAHAM Władysław diugolotni profesor prawa kogcielnego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, nalezał do pierwszych nazwisk polskiej nauki, Poza 
studiami z zakresu oogwiązującego prawa kościelnego, prawie cały wysiłek swego 
pracowitego zywota poswiecit badaniu dzie jów prawa, koscielnego 1 koscioła w 
ogóle w Polsce, W pierwszej linii przypomniec nalezy jego podstawowe badania 
początków organizacji koscioła w Polsce, a takze kosciofa katolickiego na 
Rusi, Jako wybitny znawca historii pmw polskiego wkraczał niejednokrotnie 
swymi badaniani w tę dziedzinę nauki, ale przede wszystkim przez swą fundamen- 
talną pracę o historii prawa madzenskicgo w Polsce, Jako „członek i przewod” 
niczący Ekspedyoji Tzymskiej Polskiej Akademii Umie jętnosci połozył niespo- 
zyte zasługi dla wydobycia wielu Źródeł do naszej historii z pod pyłu zapon= 
nienia, Nalezał razem z Balzerem i Dabkowskim do współtwórców Towarzystwa 
Naukowego we Lwowie. Jako yczony łączył rozlegta wiedzę z daleko posuniętą 


powSciągliwoscią i skromnoSoia, 


BERNACKI Ludwik, dyrektor Zakładu Narodowego im, Ossolińskich we Lwowie, 
pełen smaku i znawstwa historyk teatru i kultury polskiej. 


BOSSOWSKI Franciszek, profesor prawa rzymskiego Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, zaczął pracę naukową od prawa cywilnego, od którego prze” 
szedł do historii prawa rzymskiego,przy czym zajmował się tez historią pra- 
wa cywilnego obowiązującego na ziemiach wschodnich u nas, a takze wzbogacił 
cennym studium historię prawa litewskiego, 


CHRZANOWSKI Ignacy, jeden z najwybitniejszych historyków polskiej lite- 
ratury,obejmowat swymi zainteresowaniami o wiele szerszy zakres historii pal- 
skiej kultury,ale takze i historii-polskicj w ogóle, Wzrost i upadek dawnej 
Polski mierzył on wzrostem i upadkiem kultury polskiej. Juz w tym ahociazby 
okazał się duchowym synem wieku oSwiecenia, Zmarł, jak wielu innych, w wiezio- 
niu niemieckim, 


CYWIŃSKI Stanisław, docent historii literatury polskiej Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, uczestnik do pierwszęj wojny swiatowej etycznego 
ruchu " Eleusis ", autor cennej pracy o mesjanizmie polskim, nieszczęsna ofin- 
ra nieporozumienia, dzięki któremu zarzucono mu zohydzanie imienia wielkiego 
człowieka i zamknięto w więzieniu polskim, mimo choroby dwukrotny więzień bol- 
szewicki zmarł na wygnaniu pod Kirowem (Wiatka), 


DEMBINSKI Bronisław, nestor polskich historyków, długoletni profesor 
historii powszechnej na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie i na Uniwersy- 
tecie Poznańskim Był przedstawicielem nauki polskiej wobec zagranicy i pre- 
zy dentem Mied zy narodowego Kongresu Hist. w Warszawie, Jako jeden z nielicznych 
historyków polskich dostał się pierws zy wespół z prof, Wkład, Abrahamem do 
Archiwum w Watykanie, badał zbiory we Wiedniu, Berlinie, Paryzu i Moskwie, 
Owocem tych długich badan archiwalnych była prócz innych jego pamikowa pra~ 
ca o Polsce na przełomie wieków. 0d roku 1924. az do obecnej wojny wykorzysty- 
wał zebrane w ciągu catego Zycia zródła do studium g epoce saskiej i do mono- 
grafii o Stanisławie Auguscie, Ta ostatnią miała być dziełem jego zywota, Na- 
uka polska postradała w nim przedstawiciela tego wszystkiego, oo w niej jest 
najgodniejszego, społeczeństwo polskie utraciło w nim Swiatkego i rzadko za- 
służ onego obywatela. | 
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DEMBY Stefan, załozyciel i dyrektor Biblioteki Narodowej w Warszawie, 


której głównym zadaniem było gromadzenie wszelkich " poloniców ", i która 
zatem stawała się biblioteką o charakterze historycznym . = 


ESTREICHER Stanisław, profesor historii prawa zachodnio=europejskiego na 
Uniwersytecie Jagiej.lońskin w Krakowie, łączył = jak mało kto w dziejach nau- 
ki swiatowej - drobiazgowose w badaniach z niezwykłym talentem do 'syntetycz= 
nej mySli, Autor wielu studiów i wydawca zródeł do prawa miejskiego w Polsoe 
reprezentował swą młodzieńczą pracą " Początki prawa umoynego " etnologioz= 
ny kierunek w historii prawa ( w zakresie etnologii nalezax wówczas do szkoły 
ewolucjonistycznej), Praca ta stworzyła szkołą w Polsce, Pod koniec Zycia (nie 
bez związku zapewne z etnologiczną szkołą historyczno-kulturalną) otworzył 
swym odczytem akademickim o "Najstarszych kodeksach Swiata " drogą kierunko= 
wi prądów kulturalnych w zakresie historii prawa, & przez to ZADLO polska 
naukę historyczno-prawng nowymi ideami,ktore poczynają tez, robic szkołg, 

Poza tym szereg lat jako redaktor krakowskiego "Czasu" nalezax do pierwszych 
polskich publicystów i odgrywał powaz ną, zawsze pełną szlachetnosoi i objektyw- 
nosci, rolę polityczną w pewnym zbliżeniu do osoby i kierunku S,p. Władysława 
Sikorskiego, Zmart w Obozie niemieckim, Wedle pogłosek odrzucił proponowang,, 
mu przez Niemców rolę polskiego Quislinga. 


, KssKan, FORMANOWICZ Leon, historyk i kierownik Biblioteki Kapitulnej w 
Gnieżnie, mark w obozie koncentracy jnym, 


GEMRARZEWSKI Bronisław , zalozyciel Muzeum Wojska w Warszawle,wieloletni 
dyrektor Muzeum Narodowego w Warszawie,auta podstawowej pracy z zakresu histo- 
rii Wojska Polskiego oraz szeregu innych praco z dziedziny uzbrojenia i unundu- 
rowania dawnego Wojska Polskiego, Był to jedyny w swoim rodzaju dokunentarny 
mąlarz odtwórca polskiego runduru historycznegoe 


Ks, GERSTMANN Adam profesor teologii i b. rektor Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we, Lwowie, interesował si; tez zywo historią koscioła i w ciągu dtu- 
gich lat juz jako profesor i rektor uczęszczał pilnie na seminarium prof, 
Abrahama, 


| HANDELSMAN Marceli_, padł od kuli zołdaka niemieckiego w Płocku, Nale~ 
zał do najwybitniejszych i najruchliwszych historyków polskich, Pisał prace 
'z róznych dziedzin : historii prawa polskiego,historii gospodarozo-spotcozme J 
i politycznej, Zajmował się duzo czasami frankońskimi, Sredniowicozem,ale 
takze histo wieku XIX, . Jest autorem najnowszego w języku polskim po 
cznika me todologii historycznej ə Redagowad warszawski "Przegląd Historyczny: » 
Wykształcił całą szkołg historyków warszawskich, Długie lata reprezentował 
polskich historyków na międzynarodowych zjazdach i organi zowaŁ zjazdy history" 
ków Europy Wsohodnie je 


KRZYWICKI Ludwik, profesor historii ustrojów społecznych Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, był socjologiem ze szkoły raczej ewolucjo~ 
nistycznej,lecz nawiązywał w swych licznych i cennych pracach tez do historii, 


IEPKI Bohdan, profesor historii i literatury ukraińskiej Uniwersytetu 
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Jagicllońskiego w Krakowie, znakomity poeta 1 powieSoiopisarz ukrainski, o alowick 
wielkiej kultury i głębi duszy. 


MOCARSKI Zygaunt, dyrektor Książnicy im, Mikołaja Kopernika w Toruniu; 
zasłużony przedstawiciel nauki historycznej na Pomorzu, bibliograf i wybitny 
znawca polskiej ksiązki, 


NOWOGRODZKI Stanisław, młody ale dobrze zapowiadający się historyk z 
Krakowa, znani w Matthausen. | 


! 

PICON Stanisław, ur. 1885 prof, U.Je, b. rektor U.S.B.,cztonek Akademii 
Umiejetnosel, jeden z najwybitniejszych historyköw literatury polskiej, ozoło= 
wy mickiewiczolog doby współczesnej, Uc zony, imponująco pracowity,badacz nie 
zwykle sumienny, pedagog wybitny. Jego działalnoso naukowa przypadda na okres 
dwu wojen swiatowych : doktory zował się w 1910, w okresie wojny, jako oficer 
artylerii austr., napisał szereg rozpraw,które później złozyły się na ksiązkę 
"U podstaw wychowania narodowego," Brał udział w wojnie polsko sow,, Jako 
kpt. art., jeszcze w mundurze rozpoczął wykłady na Uniw, Poznaüskim, Jako 
docent, po kilku migsigcaoh uzyskał kate w Wilnie, gdzie wszechstromie 
rozwingł swe zdolnosci, wzbogaca jgo naukę licznymi a zawsze cennymi praocani, 


RYBARSKI Roran, wybitny i bardzo ceniony uozony profesor skarbowości na 
Uniwersytecie J, Pi sudskiego w Warszawie, pozostawił oprócz licznych prao 
dwutomową monografię Zródłową o handlu i polityce handlowej Polski. w XVI w 
Oddany jako działacz sprawom politycznyn oiegzył sig tu wielki powazaniem” 


L| 
SIEMIENSKI Józef, najpierw po tamtej wojnie objął wykłady historii pal 
skiego prawa politycznego EC na Uniwersytecie Warszawskim , potem 
aługie Inta petnit wzorowo obowiązki dyrektora Arohiwun Głównego Akt Dawnych 
w Warszawie,krótko przed wojng zajął stanowisko profesora historii prawa pol~ 
skiego ya Uniwersytecie Jagiellońskim w Kmkowie, w ozasie oblęzenia Warszawy 
we wrzesniu 1939 jak prawdziwy Zoanierz nauki chronił z narazeniem zycia 
Archiwum Gidime Akt Dawnych od niemleokioh, borb zapalających, zginął w obozie 
koncentracyjnym w Oswięoimie, Zasługi pokozyY w nauce takze jako redaktor 
Swietnych "Rozpraw z historii polskiego prawa politycznego", a zwłaszoza Jako 
autor kilku wybitnych prac z historii ustroju Polski, Był wybitnym przedsta” 
Wioielem prądu torującego sobie zwolna drogę w nauce, a zmierzającego do no- 
wej dodatniej oceny polskiej kultury politycznej, 


SMOLKA Franciszek „ jeden z nielioznych w Polsoe,papirologÓw, 


TYSZKOWSKI Kaziiierz, historyk czasów nowczy tne j Polski, za służ ony przez 
wiele łat sekretarz generalny Zarządu Głównego Polskiego Towarzystwa Histo- 
rycznego, ostatnio przed wojną redaktor "Kwartalnika Historycznego". 


WALIGORA Boleslaw, Mir., kierownik Archiwun Vojskowego,historyk wojskowos+ 
ci doby najnowszej,gruntomy znawca dziejów walk 1918 = 20 na ziemiach płn." 
wsoh, Rzplitej, Jego monografia 85 p, strze Wileńskich i wydane w 1939 studiu 
"Walka o Wilno " stanowią podstawowę dzieła w tym zakresie, Tymi pracami, jak 
kapitalnym dziełem "Bój na przedmiesciu Warszawy" oraz lioznymi studiani zdoby4: 


IV 
sobie zaszozytną pozycję jako badacz historii wojny polsko = sowieckiej. 
ZAKRZEWSKI Kazimierz, historyk starczy tnogoi i Bizancjum o lotnyn i bys” 


trym umySle, = Autor znyoh prao nie uchylat się od pracy społeczno=polity= 
oznej i brał zywy udział w publicystyce, 
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Dwii zapiski rocznikarskic polskie; zanotowane pod fe HO, "Daribrovca ad 
Mesconem venit " i pod ru 966 : = " Mesco dux Poloniae baptizatur", = mówią 
nam o faktach wielkiej doniosłości dziejowej : nie tylko Ciatego,zc przyjęcie 
chrzeScijanstwa przez naród w osobie jego włydcy,który odtąd staje sig gorli- 
wym propagatoren i opiekunem cywilizacji ahrzesci janskiej stanowi zazwyczaj 
punkt zwrotny w dziejach średniowiecznych narodów i państw europejskich, ~ 
ale jeszoze i z innego powodu : zapiski te akcentuja,ze "baptyzaoja" = chrzest 
Mieszka i jego "Polonii" nastapił za sprawa Dabrowki, z Czooh, a wige z Za” 
chodu, a nie ze I schodv» . 3 


Fakt to nader wazny i wcale nie obojotny, czy to przyjęcie chrześcijaństwa 
odby wato się ze Wschodu, z Bizancjum, ogy tez z Zachodu, z ma, Wyworywat on 
potyzne reperkursje w caXoksztafcie dalszych dziejów pewnego nasada i stanowił 
O ten, Zo inaczej ukin daty sio dzieje, kształtowało sio obiicza armi.iracyjne 
narodow srodkowej i * sahodniej Europy takich Npe; dak Sez2osie uzy Butyarzyy 
Rus Gzy romanscy iołochowie, którzy w ws IX "X przyjęli c ozosuijaństwo ze 
Wschodu z Bizanojum, a inaczej znowu dzieje Kroacji ozy Czec:Poiski lub Wọ- 
gier,ktore w tyrze mniej wigcej czasie uchrystianizowane zostały z Zachodm, 
przez Rzym, Innymi toxami, w innym niejako klimcie Guchowym potoczy? sig mla- 
ło ich zycie historyczne; pod wpływem Wschodu czy Zachodit, wyciskażjc swoiste 
pigtno na ich charakterze i obyczaju, na ich kulturze, sztuce i literaturze» 
Wpływy wschodnie ogy t zachodnie działały niekiedy ma ich dzieje i kultur 
tak silnie, iz przezwycięzały nawet działanie i wpływ zawsze doniosły połaze- 
nia geograficznegoą wbrew teinz „wbrew nawet przynałcznogci fiz/czno=rasowod; 
zapisując niejako poszozególne narody automatycznie i pomimo 324 woli do wiel- 
kiej rodziny wschodniej czy tez zachodniej, | 


Jest to tym bardziej zastanawia jące, Ze przecie przy jęcie chrześci jauistwa 
przez ludy,dgpiero oo wymienione,nastapito w IX i X wieku, a wieo wówczas, 
kiedy jednoS0 koscioła chrzeScijaiiskiego, powszechnego, ekumenicznego nie była 
jeszcze mruszom, Wprawdzie bowiem w r. 869 za czasów patriarchy konstantyno- 
politańskiego Focjugza i papieza Mikołaja I nastąpiły pierwsze większe i 
grozne dla jednolitosci koscioła utarczki, = jednak, częsciowo zazegnane nie 
doprowadzity na razie do rozłamu, JednosC, chociaz nadweręzona i nadwgtlona, 
istniec nie przestała Hagjografia i menologia Wschodu i Zachodu uzna je jesz= 
029 tych samych błogosławionych i Swietych tego czasu, jurysdykcyjna przynalez- 
noso do diecezji "greckich" czy "rzymskich" nie jest jeszcze przez strong 
zadną z obojga uważana za podstawę do potępienia, 


Dopiero ku kańcowi panowania dynastii macedońskiej, jak wiadomo, = w po~ 
Yowie wa XI, w r, 1054, za patriarchatu Miahała Kerullariosa w Konstantynopolu 
i pontyfikatu Leona IX w Rzymie, = przychodzi do zadrażnień ostatecznych i 
ostatecznego zerwania dopratycznego (na tle dogmatu o pochodzeniu Duaha Swe: 
"Filioque") oraz organizacyjnego. Dopiero wówczas posłowie papiesoy (z kardy- 
natem Hukbertem na czele), po bezskutcomych sporach i dysputach, złozyli 
15 lipca 1054 r, na ołtarzu koscioła Sw, Zofii bully z potypienien patriarchy 
Michała, "wszystkich wspólników jego, trwających w błydach, wraz ze wszystkimi 
heretykard, z szatanem i aniołami jego" i opuscili swiatynig " otrząsająe proch 
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od stóp swoich na Bizancjum i na cały Wschód ". Zas patriarcha Michat Xerulla- 
rios na zgromadzeniu ulegtych sobie biskupów wschodnich rzucił klątwę na 
"oosYÓów rzymskich oraz wszystkich współdziałających z nimi, ctÓrzy do tego po- 
zostajacego pod szczególną opieką Boza grodu przyszli niby grom i burza, a ra- 
ozej, jak wieprze dzikie by obali0 stusznose i prawdę "e Bulle ekskomunikaoy j- 
ną papieską spalono 25 lipca r, 1054. Podział koScioXÓw zostać dokonany, 

Ale poprzednio,w wieku IX i nawet przez oaky czas wieku X jednoSC apostol- 
ska koScioła trwała jeszcze. Przynajuniej formalnie, 


Jednak różnioe kultury Wschodu i Zachodu, które juz raz w wieku IV byty 
doprcwadzidy do podziatu Cesarstwa Rzymskiego na Wschodnie i Zachnodnic, sięga 
xy tak głęboko w życie kosciclne,ze jednoso tego zycia na dłuższą nete - 
wstrzymać juz sie nie óawada i odkazu,niby na ozużej płycie, tkwiące w nim 
cechy wynZnia jące gdbi jay się no duszy tych na rogów, na które padał pierwszy 
promień nauki ohrzcScijauskie) bądz ze wschodu bądz tez z Zaahodu, ‚a to z 
kolei pociągało zn sobą nicobliczalne sote na 0234 ich praysz0S0, 


ome m owe on o 9 am amm. co D em vm A Ree es 
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eg D = D e - Lé e 9 s 
Zapytajmy tedy sieoie i rozwazmy, na ozym te roznice polegały, Jezeli 
nie wszystiie, drobne i mako uchwy tne, sięga Jace Życia prywatnego i OD;oza JOW 


go, to przynajmiej zasadnicze, gióme I w skutkach swoich najdonioSlc jesse. 


Nie omylimy się chyba, jeżeli trzy takie oechy, różniące leubturg Jisohodu 
A Zachocu europejsxicgo na przestrzeni wieków srednich, jako nacze „zymieni— 
my i szezegółowszemu omówieniu poddamy, 


Aes Cechą pierwszą oeüzie wielkie bogactwo kultury wschodnicj, jaj Blask i 
wyrafinowanie,w porównaniu z ubóstwem, szarzy za, W pewnej mierza prostotą 
(jezeli nawet nie prostactwem) tego,co widzimy na Zachodzie, 


H ) 

Przyma jamie), jeżeli chodzi o wiek.IX i zulaszeza X, kiedy to Wigs 2086 
ludów słowiańskich, a wsrod nich Polska, chrzest przyjęła, ta rdznica „między, 
SwictnoSoig Fschodu a ubóstwem cywilizacyjnym Zachodu Ma Ge Olnie uderza= 
jaca, To sez "sius zaia i pięknie wyrzeki był kiedys Stanisław 
Smolka, 7e o ludach, które przyjęty wówczas chrzest z Bizancjum, powie= 
dzieCby mozna,ze ochrzczone zostały we wspeanierej ,kapiącej od ztota i dro- 
gich kamieni wielkoniejskiej swiętyni, a lucy uchrystianizowane przez Zachód 
- ochrzczone zosta.ły jakby w mały ra ,8krounym wiejskim drewnianym koseidtku, 


F Istotnie, taka nadwe ZŁ sS zi chod giae Tui. ed zy sultura wschodnią a zachodnią 
róznica, jak ta,która zawarta jest w tym porównaniu 


Bizancjun lezace nad Bosforem, dzicrZace nicjako w ręku swoim klucze. 
wstepu do dwu części świata,nie timigte ręką barbarzyńców w okresie wędrówak 
ludów, Bi. zanc jun, które nie doswiadezyig do owych czasów jeszcze wogóle na ja zdu 
jakichkolwiek wrogów zewnętrznych, choć zagrożone nie raz, Loes nie zdobyte; 
stenowLto wówczas przebogate emporium handlowe, wielki rynek swiata i jego oen- 
trum gospodarcze, Widziaco się tu kupców przybywających z catego swiata. 
Syryjezycy, Arabowie, Słowianie,Wosi z Amalfi, z Genui, z Pizy,pöznie) z We- 
nocjię prowadzili tu rozlegty handel, nacechowany bogactwem, obfitosoia i rózno- 
rodnoscig, ~ " W Konstantynopolu Bóg ma Świętą Zofię, cesarz palace swój Swięty; 
lud =- hipodrom " = mawiano WÓWCZA Se A kazda z tych budowli miała cechy swolste, 
jedne w swoim rodzaju, a jednoczesnie wielkosci roze snego Bizancjum SŁ ĄCE» 


es j — 


" Aija Sofija ", = Ow oud arehitcktury wspanialej, zarazem uozonej i zuchwałej ; 
padao oesarski,połen przepychu, mamurów i mozaik, lsniący od zlota,sreora i 
drogich kamieni; wreszoie = hipodrom, cyrk zdumiewający swym ogromem i ro 

et ong, w zyciu stolioy wsohodniego cesarstwa nieraz odegrywat: były to najü eks za 
dziwowiska Bi zanojun, Plao Augusta jon (Avyovsı or ) z dwu stron , 
zamknięty koSciotem Sw, Zofii i patacem oesarskim oraz ulica Mezé (ME4% ) 
zwana, czyli "Środkowa", przy której wznosiły się gmachy publiczne i wspaniałe 
patace moZnowindoOw,byly to : m jpięknicjszy plao i najwspanialsza ulica, jakie 
mógł sobie człowiek Ówozesny wyobraziO, 


Splendor uroczystosol dworskich i Wy stawnego zycia ‚dworsklego, pałgozany 
z vamiLYowaniem zby tkuywzmagaty jeszoze wrażenie Swietnosal kultury matordialnoj 
BA zane juin, 


Ale, jak wiadomo, i kultura waystow, duchowa Bizanc jum, zwinszoza za czasów 
dynastii Macedanslieg, panującej nie ral przez dwa wieki (867 - 1057), odpowia- 

| dala Swietnosei kultury waterialne) e Sztuka bizantyńska szczególnie w zakre» 

| Bie emalii, nozaiki,ialarstwa i rzezbiarsta ‚iluimjaceso rękopisy; 

| rzezby w kosal słoniowej, kanin; stała bardzo wysoko i wywierata władczy 

i na narody sąsiednie. Arghitektum, jakby pobudzona do nowego Zyoia w IX i X wie- 

ku, mogła się poszozycić szeregiem dzieł wspaniałych w zakresia budowniotwa 

Swiookiego koSaie ne Oy = z pałacem Kgmurgion ( KOLY ove yıor E: 

Swigtynia Noa ( ws% ) m czele, 


Biblioteki bizantyńskie godnie reppezentowaly tradycje kls syozne, wznowio- 
nie uniwersytetu przez Bardam w połowie IX w, wywolary falę jakby "wtórnego 
hellenigm", Bizancjum posiada wówozas znakomitych pisarzy: retorów,histor$o- 
grafow i kronikarzy,epistologmfów i poetów, Jak Genezios, Leon Diakon, Teodo- 
zios, Michat Psellos, Georgios Arartolos, poeta Jan Geometra, Szereg ich długi 
sięgał az patriaram tu w osobach y triarchów : Focjusza, znakomitego autora 
dzie! takich, jak słynne " Myriooiblion " (Księga = Tysiącznioa") czy "Lexicon", 
oraz Mikoinja Mistyka (+ 925 4, znakomitego epistolografa, = a pnawet, tronu ogr 
sarskiego w osobie " najfilozoficznie jszego " ( $LACSBO4YWULES voy S) 

i z oesarzy słynnego płsarza Konstantyna VII Porfyrogenoty (911 - 
- 959), Stowen,niały 2 czcgo czorpao ludy, które przy jmowały kultur? chrzesei~ . 
jadsky z Bizanojun, 1). 
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Diehl, L'empire byzantin sous les Paléologues, Etudes by zantines, Paryz 1926, 
- "= lanuel d'art byzantin Et, Paryż 1925 = 6 

Dichl Charles =~ Marcais George, Histoire du Moyen age, vol III: Le monde 
orientale 395 = 1081, Paryz 1936, 

Duchesne, Histoire ancienne de l'Eglise Ste, Paryz 1906 — 10, 

iiessclin;, Essai sur la civilisation byzantine (przekład frano, ) Paryz 1907 

Pargoine, L'Eglise byzantine 527843, Paryż 1905. | 

Paparrigspoulo, Histoire de la civilisation hellśnique, Paryż 1878, 

Raiibaud Ass L'empire greo au dixiéine sidole, ; 

Schlu:ineryer Gy, L'épopée Bymntino A 14 fin du dixième siécle, Paryż 1896, 

Voigt Ag, osil I-er, empereur de Bymnoe (867 ~ 886) et la oivilisation 
byzantine a la fin du IX sidole, 

Burg I.B,, AsHistory of the eastern Roman Erpire from the fall of Irene... 

|, Londyn 1912, 
Dalton, Byzantine art and arahcolosie, Oxfoxd 1911 : 
Rusoiian Se, Byzantine oivilisation, 1933, 


1). Por. :Dréhier, L'art byzantin, Paryz 1924, 


x E 
Zgoła inaczej bylo na Zachodzie, 


Dawne zachoćnio = rzypiskie cesarstwo istnieo przestało jw. w V wicku 
pod oiosamií m jeźdźców "barbarzyucow "e Wprawdzie o Rzymie Spiewano jeszcze t 


O Roma nobilis, orbis et domina l 

" Cunotarum urbium excellentissim, 
Sanctorum zartyrum sanguine rubea 
it liliis albis virrinun candida.., " 


Ale dawna Sud etnose ewiatow-adnej Roy , "Orbis Dadnae", w zarannyah, 
stuleciaa.h Sredniowigcze nalezata juz do przesztogci, Dawnego Rzyrm nie mae 
na byXo nieraz.znależo w Rzymie, "Forun Romanum" , "najbardziej niegdys histo 
ryczna dolina swiata", położona między Palatynen a Kapitolem, tonQła w ruzo- 
wiskach dawnyoh bezylik i Sita tyle Najwspanialsze budowle starmytnosci nie 
wyłączająo Colosseum, odarte z marmurów, Le ady w gruzach i były uwazane za 
bezpanskie kopelnie, dostarczające materiału budowlanego pod damostwa "nowych 
Rzyndan", 


, Tradycja juz nie wią zała Świata nowego z dawnym Światem kultury rzyiiskioj, 
której bogactwa już nie istniały i ulogly zapomnieniu Kultura nowa dopiero 
się z trudem rodziła po klasztorach i nader wąskim sączyła sie struatenicn, R 
Na Wschodzie, w Bizanojum nieraz mówiono uszczypliwie i z przekąsem o prosta” : 
otwie,nicuotwie "barba rzyngdw łaodtiskich ", których Język = łacina = zu 
Justynignia (w VI w.) 4 pózniej urzędowy i dworski, zastąpiony został z cza” | 
sem (juz w we VIII) = przez grecki. 


Odnowiona Cwukrotnie godność cegersm : za Karola We i drugi raz za | 
Ottona I, nie mogła podnieso Sidetnosel dawnej "stolicy Swiata", a paplestwo, | 
zwłaszcza w X we, uzaleznione od kilku przedstawicieli i przedstawicielek 
moznowłedztwa rzymskiego = Toofilakta , jego zony Teodory i córek ~ Teodory i 
Merozzy = by4o w upadku zupełnym, Zaprawdę „jezeli kiedy upadek dawnej Romy 
mógł uradować dys zę wyinaginowanego Irydiona, jezeli kiedy zdawaQby sie mogło; 
ze mozna zwątpio o słowach Zbawiciela : "..... et portae inferi non praevale- 

DEA to chyba w X Wep, za nieszczęsnych czasów pontyfikatu Serziusza III 
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Gelzer, Byzantinische Kulturgeschichte, Tybinga 1909. 
Harnak, Lehrbuch der Dosmengeschichte, Tybinga 1914, 
Krumbacher, Geschiahte der byzantinischen Litteratur, Monachium 1937 (2 we, ) 
Stein Ernst, Studien zur Geschichte des byzantinischon Reiches, vornehmlich 
unter den Kaisern Justinus II und Tiberius, Sztutgart 1919, 
Wulff,  Altohristliche und byzantinische Kunst, Poczdam 1918, 
Kuraxowskij Julian, Istorija Wizantii, 
leviediew, Istorija rozdiclenija oerkwiej. 
Lewezenko MWe, Istorija Wizantii = kratkij oozerk,Moskwa 1940, 
Skabalanowicz Neg Wizantijskoje gosudarstwo i cerko w XI w 
Szcstąkowę  Lekcii po istorii Wizantii, _ 
Usaienskij F.I., Istorija Wizantijskoj Lrgerii . 
- To Oczerki po istorii wizantijskoj obrazowannosti, 
Uspienskij K.N.. Oczerki po istorii Wizantii, t. I; II. 
Wasiljewskij, Materiały dla wnutrenniej istorii wizantijakawo gosudarstwa, 
Goczinienija, t. IV, 
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lezycie i zasilac swoją treścią kulturę tych ludów, które przez chrzest swój 
i związek z Rzymem weszły do rodziny ludów zachodnich, Przynajmiej czynio te- 
go nie mogła w wieku IX i X w takiej mierze, jak kultura bizantyńska, gdyz 
nie posiadała tej ostatniej z form zewnętrznych i różnorodności, jej sity atrak- 
cyjnej i ekspansywnej, zmuszona niejako skupio się wewnętrznie, by się odrodzio, 
wzmoaniO i stworzyO nowe wartosci zyciodajne, 
‘ ^ to byłaby pierwsza róż nica między kulturę wschodnią a zachodnią w 
crecniowl ec zu, ‚ilosciowa niejako,wyrazajaca si w bogactwie jednej i w ubóstwie 
drugiej, w roznej silo natęz enia oni d 1 mozliwosci ujawnienia Jego 
na zewnatrz ^J. 


Ale byXy tez róznice inne : jakościowe i tak zasadnicze,ze nawet bogactwo 
kultury bizantyńskiej miało się okazać cla Judów, poddanych jej wpływom, wkrótce 
i w znacznej mierze darem Danaów i wywożywać oocny ujemne, 

A mianowicie : 


B. Cechow:ł kulturę bizantyaska ~ po wtóre = cezaropapizm obcy zrazu 
| cavkowicie kulturze zachodniej, Wyrazax się on stale, nietylko w obie upadku 
| kosciotn we wpływie nader znacznym oesarzy bizantyńskich na koscåóx, jego zycie 


wewnętrzne, jego organizację, 4 


Patriarchowle konstantynopolitanscy, nast I. Andrzeja apostoła "pier 
wszego powołania" t stawali sie nieraz jakby tylko kapelanamd Qworu bazylensOw | 
konstantynopolit-z3kich, nazywanych niejednokrotnie "równymi aposto1om" 

| ("izoapostolos'), Wprawdzie byli niekiedy nosicielami godnosod patriarchów 

| ludzie nader wybitni, ambitni i wprywowi. ( chociazby Focjusz lub Kerullarios), 

| ktorzy, dzieki swym bogaotwom i stanowisku, wstrząs 0 umigli moano tronem cesar- 
skim,lecz to byiy wydarzenia wyjątkowe i nabgół EE patriarchów od wła” 

dzy Swicokiej cesarzy jest całkowita,tak iz sq oni w ich ręku powolnym narzę- 

dziem, łączyło się to z kultem wszechpochtaniającego państwa i władzy panstwo 

wej, ‚z_zupeinym zapoznaniem jednostłci ludzkiej, ctóra wobec pai.stun i jego oclow 
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| Inaczej jest na Zochodzie 

| Wznowiona vkadza cesarska jest tu w duzej micrzo dziełem mk papiesidoh, 
p AR 2. E us - en — 2 E io . =Ñ 
3 Po przejściowym uzaleznieniy Koscioła od wiadzy świeckiej (np, za Henryką. LLL) 
zwycdęza teoria kosciclna średniowiecznego cesarstwa, która głosi vyzszoS0 


władz  pieskiej, kosSaielnej;nad wradzü Swic Grzegorz VII, do którego pone 
tyfikatu 1073 = 1085) były niejako wstępem SE zynania Mikołaja II (1059-1061), 
rozpoczyna ostatcozna walkę z Henrykiem IV o inwestyturg. Walka ta aczkolwiek 
na razie za Kaliksta II i Henryka V w konkordacie wormackim (1122) kauozy sig 
częsciowo kompromisem, jednak w dalszym ciągu w w, XIII, za Inocentego III,do- 


t1) Por: Duchesne L,4, Les premicrs temps de l'Etat pontifical, Paryz 1911(3wyd. ) 
Jufoureq Aes Histoire ancienne dc l'Eglise ; De christianisme et les 
barbares,Paryz 1924. (4 wyd.). 
Fliche Augustin, Histoire Cu moyen age, Vol, Il: L'Europe occidentale 
de 688 a 1125,Paryz 1930, , 
La reforme grégorienne,ParyZ 1924 = 25 (2 tomy). 
Pürenne H,, Les villes au moyen agoe Essai d'histoire &oonomique 
ct sociale , Bruksdla 1927. 
Greporovius E,,Geschichte der Stadt Rom in Mittelalter, III = IV, 
: Sztutgart 1890, 
_Schmurer Gey yee vs Kultur im Mittelalter, Paderhorn 1924, «26 
tomy je 
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prowadza do tryuufu stancwisla kosciola i do jego wyzwolenia w poszozejęolnych 
krajach od przewagi twiadzy swieckiej 4 do impunitetu, do emanoypacji stam 
duchownego i uprzywile jowanego stanowiska koscioła, | 


" Potuere hi et hae, cur non tu,o Augustine? " Prayictad kogeioła 4 
episkopatu podziafał zarazliwie i podingajaco na czynnild SiLeckle, 


władzą müstwowa maznowładztwo sSwieckie i wyższa szlachta, zyskując dla siebie 
sry wikt de iamnitety i wpływ m bieg spraw panstwowych, W dalazym oiagu 
stanęły do walki ` szerokie koła ogółu szlachty pomicjszed na- 
wet gnimu szlacheckiego, demokracji szlacheckiej (tak było np. w Polsce), 


W wielkiej rewolucji fmneuskjej wystąpił na arenę walid o wkadzęę O. ` 
wpiyw, o prawa polityczne, o równoso wobec praw stan trzeci, formalnie dotąd 
"nie bedacy niczym, w istocie będący wszystkima pragnący być przynajmiej 
czymkolwiek" p ZG uyjemy tu grosnego skrótu syntetycznego Sicyesn, Stan trze 
ci, dotąd ponoszący oiezary na rzecz państwa i na rzeoz innych stanów, leoz 


Za przykładem „osciofa, rozpoczęo walkę z wa ze chpotega palistwa i z 


wyeliminowany z wotywow na bicg spraw politycznych, * ECH jak stany po~ 
przednie, = uzyskał w znaczny. stopniu to, o co walczył , przynajmiej w swej 
częsci posiadającej, buwzunazyjrej, Wiek XIX wreszcic i XX przyniósł dalsze 
walki polityczno-spofeczne i dalsze zwycięstwa warstw najszerszych 1 tych P 
be CHE Sege ktörzy stali dotad poza zasięgiem praw, dawmicj wywalczonych przez 
DON OD, oes 


W ten sposób w wiekach Srednich, w stanowisku kościóka zochcdniego wobec 
władzy SwLeokiej, wobco suprenacy jnych deg ch czynnika paiistwowego, dona truja 
się nicktörzy zrodet tych gigantycznych walk polityc gmomspo.cce znych, które 
inegodg swoją wypełniają znaczny odkam wielkiej poprzez wickl ptynacej po- 
wiesci" dziejów Sredniowiecznych i noweZytnych Ruropy zachodnicj.2). 


kultury wschodniej, bi zantysiiej,welld te nic dają się pomy Sice i SOU 
przynajmiej w bezposrednin z kultura bi zantyis zwię zku, Odtywa ją sie one 
tam równiez ‚ale jako zjawisko „wtórne, jako echo idel zrodzongan L rozwanigtych 
gdzie indziej, jako wpiyw i oddzwięk walk toczonych na Zachodzie, <torem w 
średniowieczu obee byty zasıdy bizantynskiego oczaropapi Së, 


C, Trzecią wres zeie znamienną cechą, jaskrawo wyróżniającą as ) 
Wschodu bizantyüsldego od Zachodu rzymekiego,będzie : przy omgwionym Juz 

bogactwie i sile atrakcyjnej kultury bizantyńakiej, = jednoczesnie znamionu= 
jący ja zastój, szostnienie, brk zdo 


D . e D gr R — m wa | 


W Europie wschodniej; w xrm jach i wsród narodów zyjacych pæ wplywen, f 
do nikt wprawdzie pierwiastków i ubóstwa początkowego kultury zachodnie Ab 


3). Pogląd ten Wy TOZ ony na walld. papiestwn z cesarstwem, jako ma zapoazatkowa= 
nie walk „późniejszych polityczno=spolecznych, toczonych w Zyropic na prze 
strzeni Sredniowieczn i czasów nowoZytnych, rozwijał niegdyś (w r.1903 = 
- 1904) na wykładach swoich w Uniwersytecie Jagiellaiskim Karol Potkanski, 


So 


| Oozywicoie niepodobna sobie wyooru zio zycia, nawet trwania wegetacy Jnego 
bez jakiejkolwiek zmiennosci, bez ewolucyjnego ruchu; nid gee ag tez w — 
kilkunastuwiekowych dziejach kultury bizantyńskiej zachodziły liczne przema= 


ae LS 


„Natura horret wacuun", ale i "Historia horret ixaobilitaten" = »owie- 
dzieOby mozme, Długotryały zastój, trwanie w tych sorych fommah zycia msg 
| byO  z reguły wynagradzane, wetowane gyattownyni przenianard, przewrotard, bue 
rzeniem skostniatyob, astygłych form, w których nie miesa się ju zycie, Takie 
gwaxtowne przewroty, wynika jące z wiekowych zaniedbań stają s Ke stałym 
nieodljoznym składnikiem zyoia pogrezonyvh w zastoju pokoleń, które muszą prze- 
chodzić rewolucje, skoro nie aq zdolne do ewolucji, W dziejach Bizancjum widzi- 
my na kazdym kroku to zjawisko, Doso wymienio tu chociazby walld obra zoburcow 
w VIII wieku i zelotów w wieku XIV, a i często rewolucje pavacowe i dynastyoz- 
ne są nieraz tego poSrednim wyrazan i na tym tle się odbywają. : 


| W kulturze zachodniej równie obejśo się nie mogło bea rewalucyj gwat- 
| townyoh niekiedy o uniwersalnym znaczeniu, jak wiolka rewolucja franousk&, 
i I tym jest ich wieoej,im bardziej grózniozkowane staje sie zyoie na 

wehod gacyoh w skind wielkiej roüziny zachodnim), im dalej jest od pierwotne) 
140 jedności. zachodniej kultury średniowiecznej, Napgół jednak nalezą tu one ra~ 
| czaj do kategorii zjawisk wyjątkowych, 


: Nabgdt Kliretem kultury Ziele), zachodniej jest z reguły przemiana 
| powolna i stopniową, przy której odpadają i zanikają stopniowo jedne, ksztattu- 


lecz wzbogaoonej przez doswiadczenie tresci zycia, Klimt ton, gleba zachodnia 
nabgół nie sprzyja gwałtownym przeskokom, gwattownym "saltus", sprzyja nato- 
miast, jako ozynnikowi ksztactujeceum Życie, ewolucji,o której słusznie sie 
mówi,że jest jakby rewolucją przeprowadzoną na fakty, Zwycięstwo tedy nowych 
| idedi, narastanie nowych kształtów odbywaa się tu maze o wiele ozesSoloj bez 
zbędnych jus, rekompensujacych zastój,wstrząsów, wiążąc SoiSlej ze sobą 
kulturalne wozoraj z dniem dzisiejszym i to, oo Było i jest, z tym, co m się 
dopiero narod zio. 


Uozyniono leledyś wmzę,że odyienno ujęcie dogmatu o pochodzeniu Ducha Swe, ~ 
na Wsonodzie, jako wywodzącym się, podobnie jak Syn Bay, od pierwiastkowej 
déi jedynej i wszeohmocnej Siły Twórczej : Boga Ojca, = i na Zachodzie, jako o 
pocho@zaoym od Boga Ojcą i Boga Syna ("... qui ex Patre Filioque. prooedit, ... ") 
i jednoczącym Ich istnose wickuista w jednose ze sobą, ze ta odmienne ujęcie 
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dogmatu o moien Przenajświętszej =- ujmuje niejako tez dopiero oo zazna- 
ogona treso roznioy obu kuitur chr Scijaiiskiego Sredniowiecza + wschodniej 

i zachodniej, Wschodniej ~ jako wypływającej z jednego początkowego potezne- 
go inpulsu, bez zdolnosci wohianianis tworezych nowych pierwiastków DO 
drodze; i zachodniej,która "mz wstępnym pchnięta ruchem ciągle, w Boga pły" 
nie", = nieustannie wzbogacana w swym rozwoju wciąz Dom potężnymi. — ) 
twörozymi impulsami, które umie kojarzyć w harmonijną i doskonaa, jcdnoge 2 


Skoro jestesmy tutaj przy omawianiu w pewnych synietyo zny gh skrótach 
zasadniczych cech dziejowych kultury Wschodu i Zachodu, ei zwróCmy siĘ na 
zakończenie do tej dziedziny twórczej ducha ludzkiego, która w sposób mi 
bardziej dosadny 1 obrazowy ujmowac zwykła podstawowe enia cziowieka; 
jego uczucia indywidualne i nastroje zbiorowe, Jego walki i przezycia : St 
Wet GO, dziedziny sztuki., = Tym razom do jednej ze sztuk plastycznych 3 
GORSZA 


Kultura Gawnej Rusi i Moskwy , a później Rosji przepojona niewątpliwie 
bydła w duzej iuierze kultura wschodnią , bi zantyaskay - aczkolwiek Oo zj wiSoie 
wohYongie w swych dziejach tysiąclećnich i wiele innych pierwiestków, o 
wiele bardziej wschodnich i,o wiele bardziej obcych, niz bizantyńskie, kultu- 
rze zachodniej, Obfituje te w liczne ckresy oałkowitego ze&toju i uwadtow- 
nych przewrotów rekompensacy jnych. 


Panowanie cesarza Aleksandra III (1881 = 1894) niewątpliwie nalezce 

zie zawsze do tych noze najbardziej opłakanych, pozrąz onych w martwoci.e 
zastoju i veznadziejnoSci okresów historii rosyjskiej, Po zgonie Aleksanlra 
III już za ostatniego z Romanowów = Gottorpów na trorie oarskiu, Mikołaja II 
wzniesiony został w Petersburgu= Leningradzie wspaniały ku ozol Aleksanda IIT 
pomnika wielkie dzieło znakomitego rzesbiarza rosyjskiego ‚Prubleckoja, Na 
potężnym prostokątnym pry zmatyc zy blou granitowym uaiescił twórca postao 
Aleksandra III, siedzącego na olirzymiu cię kim koniu, który stoi nieruchano, 
jakby wrosty octym cigzaren swoi wszystkini czterem kopytasd w kanienny 
wielki blok postawy, 


Wszystek bezruch i bezwład ewmzyjskiego Liperiun rosyjskiego owego 
ozasu (przy całej potencjalnej jęgo sile) zaklęł artysta w ten olbrzymi 
blak granitu i w Larezysta postać jezczca i w owego konia = olorzyma, 


I w tejze nadnewskiej stolicy jest inny pomik ; Piotra I Wielcicso, 
Dzieło to, chyba najbardziej rozykosne Falconeta dzwignigto z rozkazu La- 
tarzyny II,uwazającej siebie (niczupełnie słusznie Jl za bezpośrednią 
spadkobierczynię iàoi i kontynuntorke polityki Piotra L 


Artysta wiernie uwydatnik w swym wspanialym dziele noo i (aX'tomoso 
charakteru Piotra I, jako cziowicka, i najbardziej mamienne rysy refor- 
natorskiego panowania tego, o ictóryin Puszkin powiedział, zc Piotr Wielld. 
"Rossiju wzaiormuł na Ayby" =- "Rosję postawit deca", tak jak owezo LY. 
dzącego rumka na granitowej skale cokołu puunika, Rzeczywiscie : ell 
awattownyn przewroteia było panowanie Piotr wielkiego, rewolycją, rzec nana 
niemal totalną, mającą Rosję na nowe pohngO tory i powetować panujący w niej 


5), Zdznie o tym,ze sformulowanie dogmatu o pochodzeniu Ducha SW, W sposób 
skrótowy świetnie oddaje różnice kultury bizantyńskiej i rzynskiej i , 
znajduje w nich swój wyraz, styszaśem przed kilku laty z ust przedwe zeSni.e 
zmarłego na wygnaniu pod Kirowen (ilatke) w ostatnich dniach marca r.194. 
człowieka wielkiej głębi duchowej i duzych zasług spolec zno=na rodowych, 
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p.Stanisław CywiAskiego , Aocentu Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, 


EG 


zastój paru wicköw. 


Praypomnied tu się godzi porywające słowa Mickiewicza o pomiku owyr 


- "Car Piotr wypuścił rurakowi wodze, = 
"WiaaC,ze leciał, tratując po drodze i 
"Odza zu skoczył az na sam brzeg skaly.ese 

- "Juz koń szalony wzniósł w org kopytag 
"Car zo nie, rar, kt, weüzidYen zgrzyta 
izandniesz,ze spadnie i prySnie w KAWALY o sa 

= "Od wieku =- stoi, skacze i nie gada, 

"Jako lecąca z granitów kaskada, 
"Gdy gaięta wozem nad przepascig zwisnie... 

- "Ioog skoro słońce swobody zavtysnic, 

"I wiatr zachodni. ogrzeje to paustwo, ~ 
"I od się stanie z ke ska da, tyranstwa 72 " = 


konny pórnik tego, ktöremu "Bog powierzy% honor Polaków" = księcia Idzefag 

W przededniu listopadowej walki o wolnosO wykuty żenialną ręka Thorwaldsena, 

wywieziony nastgonie do honclskich zadnieprzaüskiah dóbr PaskiewLoz = Erywalı- 

skiego , zdooywoy Warszawy, = Polsce na nocy traktatu ryskiego z r. 1921 powro= 

cony, zdobił, jak to dobrze pamigtary, serce Wars zawyg plac Saski marszarka 

PiłsućskicZo.«».» I przypami Jon sopie prototyp tego, pomik spizowy,na który 
cą nieznanego mistrza starozytności wy obraz ony został "ów kochanek Ludów 

/ > e : A e i 

ów Marek Aureli", =~ Bose SEUL inmemtom-filozofa, yderzajaoy powaga 

i klasycznym spokojem oca: ości, 20 dzis dnia stojący posrod rzyrskiego Kapitolu. 


I przypomnijmy sobie wa inne pomiki, Jeden tak bliski nam wszystkim 


Jakze bardzo sie różnią te dwa ostatnie porm&iki od tamtych cwu nadnewskich 


monumentör, symbolizyjacych jeden z ekowny ch. ry sów kultury Wschodu, „Jakże 
inng od tamtych treść duchową. zawierają 8 

A jakze znowu bliskie są sobie are ERE te dwa ostatnie 
dzieła rzeżbiarskie : jedno warszawskie i zie rzymskie,aczkolwiek 18 wieków 
dzieli oc siebie czas ich powstania, Nic dziwnego, ~ łączy je bowiem wewnętrznie 
to wszystko, czyn się róznił od Wschodu ~ Zachód. 


stanisław KoSedadkowski, 


y s ^ 


"T 


TÉ en 


- d e 


ti 
DAWNOSC KULLURY POLITYCZNEJ POLSKI . 
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" Neque in bom segete multim cst syiom 
nequaquan, neque in mala non uda? Gear, . 


Co stand główny nurt historii Polski 21) Na to pytani. ‚Kam ,qipowi ae 
dano : wolnoSciowy kierunek i wątek, Juz gdzies od wieku XVI Swiacomosd voluo- 
Sci polskiej stanowida punkt duzy Polaków, którzy wiedzieli, iz Pols'e jast 
wyspą ‚wolnosci wsród państw absolutnych lub wprost autokra tycznych, Ponadto 
wolnoso ta przyciasada do Polski inne ludy i stanowiła z pewnego punktu 
patrzcnia pocstawe. jej sity, Ta Swiadomosd tez była poastawj duy narodowej g 
potrosze i sity dager, niepodleglosciowych w wieku XIX, Potem poozgto oskarzae 
ów główny wątek naszej historii jako grayczyng upadku paiistwa, Przez tą prze= 
niang nic zmieniono zdania, iz wolnoso stanowi główny nurt naszej historii; 
przeciwnie, zdanie to podkreslono jeszaze silniej, Natomiast uległa zmianie ogue: 
na tego nurtu: "pesymizm" zluzował damiejszy "optymizm", Nic wchodzjo w pro 
ülem odcicni obu predow , stwierdziny, iz oba uznawały Molncsciowy watex za 
gtówny motyw historii polskiej, a tylko jedni, "optymisci", amen 80% 
drudzy zas, jako "pesymisci" dezaprobowali, Wyglada to tak, is niepolounr na- 
»isa0 historii polskiej bez oparcia jej o ten główny wątek, o ten, Aoany i 
decydujący fakt. 


Ki 


Jesli tak jest, zrozwniata jest wyjątkowo powazna rola histo;di ustroju 
dla cazoSci historii polskiej, Na tym tle maze wszakze dojso do przesady ; ketone 
istotnie należy napietnowaO, n Ye jako ideologię ustrojow, Jak wiadomo 
wystapLt czasu pierwszej wojny Swiatowej przeciw owej "ideologii" Stanislaw 
z a) ae Zewg k i, Jednakże wystąpienie to nie jest dostatecznie zarysowane 
w szczegółach i trudno tez ustaliO, oo istotnie uwaza on za godne posępierda 
"ideologie ustrojową", a co za uzasadnione zajęcie się decydującym, ra jwasnie j~ 
szym wątkiem historii polskiej, QbawiaO się wolno,iz tak ogólniyowe ujgate 
przesady ustrojowej może stwarzać pokusę do oezkierunkowosci mysli syntatycz- 
nej, Spróbujmy zatem króżko i szkicowo zarysowad przecież nieco wyrezniej 
problem "ideologii ustrojowej". 


Na miano takie zasługuje niewątpliwie „pogląd rozpowszesimni ony szozegćl= 
nie w okresie racjonalizmu w wieku XVIII, Wowozas przodowata Europie myal 
francuska, urobiona na stosunkach państ'm absolutnego, gdzie wola monsrohy wyra» 
Zona w ustawie stanowiła Gródło pimwa, Na tym tle staje się zrozumiałą pier- 
wsza cecha filozofii prawa owych czasów : wiara we wszechmoc ustawy 1 ustawo= 
dawcy, Ustawa reguluje zycie i tylko od ustawodaway zalezy, by była ona ro~ 
mona, Wigrzono wówczas w prawo niezalcZne od epoki i srodowiska,w prawo dające 
się odkryć rozumem a równie zastosowalne do wszelkich ludoy i cpok, Use prawo 
natury to jest "idealne prawo" ,które tylko wystarczy wykryO,spisaO w usta, 
aby sprowadzić ład na zawsze w stosunki społeczne, Ta wiara to drugi główna 
cecha poglądów owego czasu 


Jasne jest, iz owe ponthi story ozne prawo, bedace wyrazem ne vozum I 
wold lua zkiej, nie ma nic wspólnego ,z historia, Prawo takie nie wypływa z zycia, 
lecz ma w sposób decydujący wpdywao na Zycie, Gdy w wieku XVIII mówiano o 
"prawie historycznie danym", to często rozumiano już przez to dezaproba 

mego prawa które nie wypsywato z absolutnego rozumu, lecz z przemi Jo Zoo? 
okol.iognosci zycia, O ile z jakimkolwiek idealnym prawem porcwaiy jakkiekol- 
Wick prawo historyczne znane, zawsze nam powstaO musi kwestia niezgodnosei 
prawa historycznego z prawem idealnym, Jasne jest bowiem, iz idealne prawo Jes% 


NET 
tak na ziemi nieosiągalne, jak każdy inny ideał, Chyba,Ze uznaiy za idealne ja= 


ides prawo histcryczne, np. rzymskie, francuskie, angielskie czy "last not least" 
polskie, Tylko iz 5odng prawo historyczne nie maze być idealne i wtedy za locnm: 


naśladownictwo jakiegos prawa ozy tez apoteozujemy jakies pmwo, a nie badany 
80. Bra taki popciniamy, prawie narówni., FAY apoGeozujemy prawo rzyrsl-o azy 
te polsxie, EC ten tez popełniamy, porównując dany historycznie ustrój 2 
idealnie czystym ustrojem monarchicznym czy tez republikańskim, albo tez z, 
jakins historycznym ustrojem utczsamianym nylnie z idealną monarchią czy tez 


z idealną republiką, Dwa zetem rodz je błędów możemy przy takiej metoäze popedm 


nio : 12- Albo porównujciy histcz;czne prawo, z idealnym i wyciągamy stąd deza= 
probatę tylko danego historycznego pro, gdyz ta metodą zadne prawo histo 
ryczne nic gaze "ex definitione" zniesó konfrontacji z prawem idealnym 

20 Albo tez apoteozujemy pewne historyczne prawo i utozsamlamy je mylnie z 
prawem idealnym, gdyz z konieczności logicznej začne prawo historyczne nie 
moze być idealnym prawem, Icealne prawo jest nie rzeczywistogcią, lecz doktryną 
powstałą w pewnej epoce i w pewnym srodowisku a jako taka byo maze o&powiada- 
jęcą tendencjom rozwojowym epoki i srodowiska,ich potrzebom nawet, 


Nie znaczy to „cale, byśny byli zwolennikari pełnego relatywizm prawnego, 
Nie znaczy tez, byśmy wykluczali "a priori" wszelką maliwos? porównywania 
prawa historyemego z doktryng.Jedno i drugic byXoby absumiem, Republikanin 


/ 


moze chwalic . ustrój dawnej Polski - względów doktryn: inych, jak monarchis~ 


ta z tych samych względów ganio go bezlitosnie, To im wolno,to jest ich su~, 
bigktywne prawo i ich subiektywny punkt patrzenia,lecz to nic jest i nie maze 
byo punktem patrzenia historii, która w granicach dostępnej obicktyimosci 
winna stWierx.zio i opisać pewien ustrój, oraz genetycznie wyjasnia, w peymej 
epoee tego sainego narodu ustrój ten maze funkojonowao dobrze, w innej Zle, 
Operujemy wtedy pojęciami, "rozkwitu" lub tez "degerancji " lub wreszcie 
"renesansu" danego ustroju, pojęciami z istoty swej historycznymń, Jesli w 
naszej publicystyce historycznej epoki Sejmu Wielkiego lub tez wogóle WLeku 
XVIII spotykamy arguuent : ten ustrój był dobry w jakiejs dawniejszej epoce; 
wigo jest dobry rówież i dzisiaj, = Jest to własnie przejawen wiary w abso 
lutna, ponad czasową agbro0 danego ustroju i zam zem w decydującą loc &cmego 
ustroju, ‘fo jest podejscie doktrynalne ubrane w forme historyc Historyk 
jest realista i jako taki imsi byo mozliwie wolny oa założ ali dolttryne Lob, 
Doktryna mao zawierać w sobio sktadniki mające walor tylko àla danej ahwili 
i " milicu " historyoznego,albo też i składniki słuszne na diiugo,na tysigolo- 
cia Curie, jasli rie na zawsze,O ile jednakze walor ten nie ujawnia si 
oozywiScie w takich ozy innych reglnych historycznie konsckwencjach, historyka 
jako takiezo to nie maze obchodzić, Historia polaje moze tylko pół prawdy,ale 
zato całą te porowg prawdy : prawdę realistyczną, Doktrynalną historia jest 
nie-mozliwa, to "oontradictio in adiecto". Doktryna jest zaS zawsze, jakies 
absolutne, ponad czasowe i nieuniejsgowione prawo, Nie zapieram się, Ze poza 
zakresem ninicjszych uwag uważam, iz sprawnie moze działaQ narówni ustrój 
nonarchicany jak republikaáski, oraz iz zależy to od " dmponderabiliów", po- 
IWLĘC zy którymi jest Le pama wychowanie oraz tradycja historyo zna, Udowodnie~ 
nie tych tez odprowadziłoby nas zbyt daleko od naszego tematu i przyjęcie 
owych tez nie ma, decydującego wpływu na przyjęcie całosci naszych tutaj wy- 
wodów : nie naleZg owe tezy Co tematu / 


U nas w wieku XVIII wpływ mysli francuskiej nge thunacaye pewne occhy 
liter tury pe formi stycznąj, która obraca się w sferze "ideologii ustrojowj". 
Jesli mozna bytg zasiesa? racy Francuzów oo do ustroju Polsid, ohociaz ci 
radcy ledwie cos o Polsce wiedzieli, = to pewna, iz mamy do ozyniepia z 
prawem abstrakcyjnym niezrositym dokładnie z zyciem polski. Lub te charakte 
rystyczna arenga konstytucji 5 maja,etoszgra,2e pomySlnose nas wszystkich Je: 
Gynie oc coorych praw zależy. Nic będziemy tych jw zejawów "ideologii" tutaj 
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katalogować, bo samą sprawa wydaje się jasna, 


Nie kuszge się o doktadnicjsze aarysowanie tej kwestii, przeskoogyuy od 
razu do Lelewela. Pod wielu względami stanowi on odwrót od "ideologii", I tak 
przejęta od Surowicckiego: nauka o charakterze narodowym prowa” 
dzi do indywidualizacji w historii, conajmniej co umiejscowienia procesu 
historycznego, Kazdy ustrój (samowładziwo, noznowła dziwo; grinow:adztwo 3zla- 
checkie) przechodzi. okres rodzenia się, rozkwitu i upadku. ile rozwój ten 
zapewne znierza Qo wyjSciowego peinego gminorikadztwa pojętego widocznie jako 
idealne prawo, Dalej jeszcze idzie Adam -Mickiewic z, ktory wprost 
zarzuca konsty tue ji 3 maja, iz jest zbiorem defipicyj prawnych. Nie opuszoza” 
jąc terenu rozwazail ustrojowych, wigze je z nrzezyciami religijnyri i wie 
rzeniami, wkracza na teren ducha, W porównaniu do tych dim namiętni epigoni: 
Mor ac zewsik Li Sichmissrt deko moni 0h ię zie W P.O DRE 
wski = są raczej nawrotem do "ideologii",Kto wie, czy Jeszcze dalej 
nie idzie w tym kierunku Bobr zy ński, To miejsce ,jakle w wieku XVIII 
zajmowało prawo natury, zajmują u niego "nauki Sooleozne" o charakterze przy” 
rodniczym, zatem absolutnym i ahistorycznym, Autor ten w Scistym związ z 
Mohlem pisak "Dzieje", a nauka historyczna odrzuciła! zasadzie "nauki 
społeczne" w historii, pozostawiając wszakze niektóre ich wyniki, 


Bezpośrednią pobudką do wystąpienia Za krzewskiego były 3 
prace Balzera i Kutrzeby., Nie ulega moim zcaniem wątpliwosci, 
iz obaj trzynają się daleko od "ideologii ustrojowej", chociaz zajmują się 
ustrojem, Jesli noe Balzer dopuszcza mozliwose. anarchii oc gory, 
tyn salym nie przyznaje z góry absolutnego pierws zeastwa żadnego z ustrojów 
iolityczyche Kutrzebą sigga głgboko, poza ustrój az w grz@yola re- 
ligijne, Trudno zątem zrozumicd,czy i o ile moznaby ich obu winić o "ideologię 
ustrojową". Wyraznie i niedwuznacznie natomiast jest "ideologian ustrojowym" 
Chotoniewskd, który wspomina nawet o "idealnym prewie", 


; Dopóki jasno nie ustalimy,oo uznamy za "ideolozię " godną potenienia,mo- 
Zemy łatwo potępiać wszelkie zainteresowanie jakąs trwałą drogą i linia w > 
historii, Sax kult indywidualnosed w historii, samo odualowanie ludzi i zdarzeń 
wraz z ich czasowym duchem i wyrazem dog maze poprostu genialne monografie 
historyczne,ale odbira nawet samą mozngse jakiegos syntetycznego rzutu oka, do 
czego wszak potrzeba uchwycenia Jaxichs stałych linii, Przy zagadnieniach po~ 
litycznych taką trwałą podstawą moze byo w zasadzie ustrój. Prawo wpgöle to 
sktonnoso do stabilizacji pewnych form zycia, to element względnie stały, 


, Ale jest pewne zastrzeżenie i podszewka sprawy : tak pojęte prawo musi 
byo istotnie wyrazem 1 syntezą Zycia samego, Nie tylko u nas pojawiła się meto- 
Ayczna skvonnose historyków prawa,ktém H M i t teis nami odkrywanian 
"orawa,które nigdy i nigdzie nie obowiązywało". Powiedzmy „historia prawa 
przejawia czasami skłonność do papierowych konstrukoyj,które nie pozostają w 
zadnym stosunku do Zycia i rozwijają się mniej lub więcej w, jakichs zakletych 
sferach erudycji, Takie prawo, które nie jest wyrazem Zycia,zyje swoim odrębnym, 
papierowym zyciem, = ma znowu coś wspólnego z XVIII = wiecznym pm wem natury: 
aieuwzględnienie faktu, iz prawo samo jest tworem zycia, O ile zamkniemy prawo 
w jakiejs odseparowąnej od zycia sferze, prawo takie w kazdym razie nie mae 
się wiej przysłuzyć historycznem poznaniu badającem przejawy fzeczywistego 
Zyeia 


A zatem uraż amy za szkodliwe zajmowanie, sie ustrojem, o ile ów ustrój in 
byO naszg dzisiaj doktryng albo zgoih niczywą i zamkniętą w zakletych zra- 
nioadh "czystego prawa" albo tez oo hajmiiej ponad ozasow& i nieuxiojscowlong, 


absolutni. Natoniass prawo związanę ściśle z zyciem jest często najleps y4 bo 
najtrwalszym jego przejawem, Jako srodck do poznania zycia DIC WO wydaje sie 
często niezastąpionym, Oderwanie prawa od zycia to oderwanie tez ustroju od 
historii. „Ogólnie związek histuri z historia prawa w nauce oboej wydaje się 
bliższy niż w naszej „chociaż ta ostatnia miewaka czasami skłonnoso do zbacza” 
nin na bezdroża "ideologii ustrojowej". Bodaj ze nasza nauka czasami sione 
niejsza bywa do skrajnych rozuiązań tego stosunku. 


-H 


+ + 


Wychodzimy zatem z założ enia, iz wolnościowe nastawienie naszej prze szłości 
stanowiło jej głómy nyrt i wątek, Postawmy obecnie kwestie,gd kiedy to nasta- 
wienie się datuje ? Jesli w epoce "królów elekcyjnych" wolnose ta zna jdowała 
pełny wyraz w jasno zarysowanym ustroju, to epoka ja gielloüska bywa zwykle 
traktowana jako okres, W którym rozmaite elementy owego ustroju zwolna, narasta” 
ły, a cata epoka piastowska bywa ujmowana w ramach absolutyzm czy vez "rawa 
ksiązęcego"/, , jako przeciwieństwo ustroju pojagiellońskiego. Tak pojmowano 
rzecz od dawna, a nieliczni autorzy doszukujący się wolnosci politycznej od 
początku dziejów polskich (Wielhorski w wir, Morac 2 ew ~ 
ski 1 KoronowiozeWróblewski w wieku XIX) nie 
umieli poprzec swego zdania dostatecznie przekanującymi argumentami, Dopiero 
w poczetiach wieku X Buja k w króciutkim referacie zapowiada odrienna 
teorie, Chociaz wystapienie to tez nie podaje decydujących argumentów i 
chociaz można z jego podejsciem do problemu się nie zgnázaos poczyna ta no 
ua teoria zzolna narastaC poprzez prace licznych autorów rozpatrujacych fragicn 
ty zagadnienia rozmitymi metodami i otrzymujących rozmaite wynild, Powstajęj 
zy tymi autorami spory i polemiki i co do szczegółów i co do niektórych 
istotnycna zagadnień, Jedni z autorów decydują sig na radykalnie jszą rewizję; 
inni silniej oglądają. się wstecz i niechętnie porzucają dawne pozycje naukowe, 
Nie ma zgody w nauce, Wszy stko wrze i wojna obecna zastaka nas w momenoi.e jed= 
nego z ważniejszy h fezmentów w naszej nauce e Jedno wydaje się dzisiaj pew 
nym : 3 stare poglady nie moga się utrzyma nadal,ze wymagają gruntownej 
rewizji., 


Bu J a ksze swe 37 Zaxrogone 3 zapowiedzi. zdołał zrealizować tylko część, 
a mianowigie poddał ponownemu zbadaniu instytucje wicogy ( 1958). Miatem 
sposobność na temch "Kwartalnika, Historycznego omdwie dolcładniej to jego 
studium, Nie ulega wątpliwosci, iz dawniejsze podejscie do problem 
(Zachorowski ) było błędne, Rewizja tych badan i uwolnienie się od 
peimych nieuzasadnionych metodycznie założeń se, bezwzględnie konieczne. 
Mimo to maken Bu ja ka idzie zbyt dalckó w przeciwnym kierunku e 
Zródźła są tek miło dla ms w tej chvili wymowne, iz nie pozwalają napewno 
stwierdzić ani kto naprawdę miał prawo ud ziału w obradach ani tez , kto X 
gtos decydujący. Samo postawienie takich pytań wskazuje,iz ujmujeny rzecz 
zanadto " prawniczo", tj. w duchu nowoczesnych pojęć prawnych powstaxych w 


4 


ramach repre zentacyjnego pasia, 


Nie było znpame ustalonego skiadu wiecu,czyli brat w nich udziaX kazdy 
obcony przypadkowo w danym miejscu +). Głosowania tez zapewne nie były w 
znaczeniu naszym (por. nizej o "Liberum voto"), Walor prawny "uolui" wiocu 
był tez zaperme nieoznagzony i księzę nógł się liozyO z wolą wicou albo tez 
zupełnie nat. nie zwracać uwagi. Instytucja wis ców była jeszcze mgvawieg nie 
zdefiniowaną prewniczo. Z maaawicy tej mogty powstać rzeczy nader DOE Do, 
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Zalezalo zaś to nie od samej instytucji wiecu, lecz od spraw dalszych 1 gtęb 
szych, Nie znaczy to, by wiec pozbawiony był znagzenia,Przeciwnie, znaczenie 
wiecu było mezej faktygzne;czyli polityczne, JoSli skład wiecu był taki, iz 
ksiązę musiał się liczyć z nim, jego postanowienia narzuosky się woli księcia, 
Natomiast w razie, gdy książę mógł sobie pozwalio na niejiozenie się z wieoen, 
to zapewne nie robił sobie oeremonii i mógł on to zrobic bez naruszenia prawe 

Zuaczenie wiecu zasadniczo tylko polityczne nabierato pewnego odcienia 
prawnego za pośredniotwem inne) instytucji,ktom posiadała fundamentalny 
charakter dla caloSoi ustroju politycznego Polski, Istotm wola narodu osta~ 
tecznie zawsze ‚byia u nas decydującym czynnikiem, z którym kazdy monarcha mu 
siax się liczyc, 


Instytucję tg nazywamy PES i ona nam rozwiazyje kwestię abso- 
lutyz:u piastowskieg0e "Jus reslstendi" nie stanowiło jakiejs specyficznie 
polskiej własciwosci, przeciwnie było znane w całej Europie od początków plo- 
miennych, W okresie walki o inwestyturę staje się tez prze dniotem walki : 
imperialisod opowiadają się przeciwko niem, a kurialisci za nim Tea ta 
przccicya przez rozne kraje i od wieku XIII poczynają się piseme sformulowa- 
nia prawa oporu (Magna Charta angielska r.121), Złota Bulla węgierska r.1222 i 
inne), Jednakże prawie wszędzie w Europie stopniowo monarchia absolutna usuwa 
prawo oporu, wypychając je do literatury teologicmo~mgralne) lub polityomej. 
Ciggnie się ten proses 22 w porowę wieku XIX, Rownoczsnie w momencie, gdy pra” 
wo oporu poczyna nalezeo do rz. dkich ciekawostek, deklaracja praw człowieka 
stawia go z powroten w rzędzie wiecanych i niezmazalnych praw luczkoScl. 
Deklaracja ta wywera decydujący wpiyw na francu literaturę prawniczą 
która utrzyimje stale zrozumienie dla tej insty tucji,5). Co prawda w nowoczes~ 
nym państwie parlamentarnym stwarza jącym rózne gwarancje konstytucyjne prawo 
oporu traci m zmczeniu praktycznym Natomiast w gu prawym niemieckim 
prawo oporu około połowy wieku XIX ulega zapomnieniu i bywa poprostu zaliczo- 
ne do potwordw ustrojowych, a nawet teologowie katoliccy ogranicza ją jego za” 
stosowalnosO do minimum, Dopiero w drugiej posowie wieku XIX niemiecka li~ 
teratura historyczno-prawna poczyna odkrywaO z powrotem to prawo, Doszto 

tan stopniowo do tego; iz obecnie najlepsza literaturę o tym prawie mozna 
znalezC w języku niciteckin, eege dem w Niemczech tezę , iZ prawo 
oporu stanowito fmdanenta lng instytucję ustrojową. 


U nas działo się to w okresie przewagi wpływów kultury naukowej nierico- 
kiej con goo te dre m bow. s kid pisali owe prace WÓWOZA Sy gay 
owa literetura miemieoka dopiero zaczynała sie romwijaO. Potem a2, do ostat 
nich lat prawie instytucją tą nie zajmowaliśmy się i właściwie oz do chwali 
obecnej clagniemy za sobą zasadniczy stosunek do tej instytucji jako do ja- 
kiegoS niebywałego " horrendum " ustrojowego» To nastawienie wywiera niezarodm 
nie jakis wpływ nawet na badanie faktÓWe 


Coś analogiamego było u nas przeciez z instytucją " Libery veto", 
Utarto sie u ms i tez u oboyon przeswladozenle,ze jest to jakas spocy cznie 
polska anomalia ustrojowa. Dopiero tqrująca drogę monografia Konopr 
czyńskiego zdołała wykaząć bezpodstawnoso podobnego poglądu, Jako 
też nawet wskazała i na damlejszy,sredniowleczny jej poozgtek w Polsce, Na 
tej podstawie oparł swe badania o poziomie kultury politycznej Polski, wieku 
XVI Józef Siemień ski, Wydaje mi się potrzebnym zaznaczyć , iz 

na tych rezultatoch stango nam nie wolno i nie nalczy ulec sugegtii ze stro” 
ny wspaniałosai tych odkryć, Zeby tylko w paru atoygeh za znaczyć z grubsza 
problem, ustalę peme mytania dla dalszych badan, Iso nam teraz powimo O 
stwierdzenie, czym polska siostrzyca różniła się od zachodnich, oraz dlaczego 


em 6 = 


w Polsce uGrzymała się ona tak Gtugo i w tak specyficznym sformułowaniu az do 
rozbiorów, Jesli rzuoimy "liberum veto " na tg tego, co oowhec.zielisny wy- 
zej o wicoach, wydaje nam się, iz jecnomysinoss posiadająca tylo znaczenie 
polityczne uzyskała znaczanię prawne, "Liberwi veto " w ustrojowej mztawicy 
sredniowiecznęj nie mogło grać tej roli, Jaką niestety odegrało w nowoiytnej 
Rzęczypospolitej definiujace) dokładnie swe stare sredniowi.eczne instytucje: 
Cos z tej dawnej meXawicy przeciez pozostało; skoro znowu wbrew pows „eahnie 
przyjętemu zdaniu mógł Ko nopezy i. ski, doskonały znawca Polski 
nowozytnej, w r. 1930 postnwić tezę, iz król do ostatka miał prawie w swych 
rękach dużą waadzę, ale z niej nie korzystał, Ten pogląd był tak rewoluoy j- 
ny, iz wydzwał się smielszym od dawniejszego poglądu Bujakao polskim 
erceniowieczu, Dwaj wspomniani uczeni w istocic chyba rozooczeli „rewoluc JĘ 

w historii polskiego ustroju, przed która pog zyna ja nagle wyrastao ;orooleny 
niedosirzegane długo o niedającej się ocenić doriiosłosad. : jakby sreüniowlocze 
odszukiwalo swe połatwielistwo z nowozytnoseię polską, a równocześnie nowożytne 
Polska zrobiła wielki krok ku Średniowieczu, W sumie djąlektjozna historia 
Polski zuienia się niejako w ewolucyjną jecnokierunkowose 4 Kto wio, czy _ 
uznamy za doa wysokiej kultury politycznej. fakt dochodzenia diuo uahwa:l 


» 


jednory Slnoseda,. Współgraty tutaj maze resztki mgřawicy Sredniowieozne), zebra 
nie formalnie stanowiące repre zenta ole stanów ogulo sie bodaj diuge kontynu= 
acją wiecu podtrzynywaio jakies jego tradycje. Natomiast narzwa Sie pytanie 
inne : czy zasada jednony S1nosod odegrała u nas rolę, ktorą moznaby jej przy” 
pisad teoretycznie, Idzie mi o poglądy Si, Foerste ra, który w 
jednej ze swych prao w sposób przekonujący idcallzowad gkłonnoso Anglików do 
kanpromisu, a niechęo do majory zowania innych, Slełonnoso owa łagodzi przool- 
wieństwa poglądów i ahroni społeczeństwo od wstr zasów, Podovne slctonnosod 
moghyby się i u nas wytworzyO na gruncic zasady jednomySlnosoi (oraz nowo- 
czesnie pojętego prawa oporu, pore wyzej mg, Idzle zatem o pytanie, czy 
owa równowaga podobna do angielsieiej u nas istotnie się wyrobiia ? Czy "Libe~ 
ru veto " nie stato się instrumentem do narzucania przygnist-jqoeJ viele soo, 
swego zdania przez mig miejszose ? Czy instytucja mająca zapobiega majory~ 
zacji nie przemieniła się w rodzaj absurdalnej dzikicj ma joryzeoji narzuoane) 
przez jednostkę oafemı narodowi i państwu 7 Sama ingtytuoja prawna przy utrzy” 
maniu vamego typu obyczajów mogła w praktyce ynikad zawartych w niej ni.abe z” 
pieczeństw, Instytucja prawna gm razem z cutością zycia społecznego, kaz da 
zawiera w sobie pesme niebezpieczne strony i uniknięcie tych ostatnich nie- 
zawsze daje się zabezpieczy normę. DWM, Dlatego % rozpatrywanie instytu- 
cji prawnej w zolacji od tych cozy tez innych stron zycia mee czasami wy- 
jasnic nioriele, 


Aczkolwiek te uwagi "libderwa veto " pozostają w zwią zku z róznymi przez 
nas porus zanymi zagadnieniami, są one tutaj wirgdcone nawiasowo, wracamy do 
naszych wywodów i stwierdzawy, Ze tradycjne poglady na specyfiozmy oharakter 
naszego ustroju nowożytnego poczynaja się gvnitowmic zatamywad,Ze przygotowuj 
się zwolna doniosła rewolucja w naszej nauce, lecz przez Gr? jakis wleo za 
sobą. będzieny musieli ohociazby osta tnie resztki uprzedzeń. powstadych bardzo 
dawno w czasech, acy nie mozna było jeszcze bardzo wielu rzeczy GOLD, 

do załamania mk Kalinoe wystarczył prosty fakty iz ktos 
osmielit się napisac Parę słów w obronie "liberun veto ", Dzisiaj wieny o 
instytucji wiele więcej I wiemy, Ze jeszcze olggle mazemy wif j o niej sie 
del eg siet, Nie ma dzisiaj atmosfery sprzyjającej z tej, mej rozdzieraniu 
szat. Stworzenie takiej samej atmosfery SIA EE poządane byXoby pr 
rozpatrywaniu instytucji prawa oporu, Długo darto sæty nad naszym artykułem 
* ae non pmestanda oboedientia ", oz w r. 1882 Szujski, wyko” 
rzystawsy fumdzmentalne do dzisiaj dla kwestii dzieło Gierke g 9, 
odkrył, iz prawo oporu nie było czyms specyficznie polsidm, Wnioski, jakie na 
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tym odkryciu pospiesznie. zbudował, przeskoczyły w drugą skm jnoso i dostarczydy 
nowej, zgoła odmiennej niz dawniej,podstawy do czarnowidztwa. 

Jego teoria mtodszosci cywilizacyjnej opiera się ma tezie,iz prawo oporu 
występuje w Polsce po raz pierwszy dopiero w przywileju mielnickim dla senatu 
z r,1501, a ade viet w artykułach henrycjanskidi, W Europie natomiast insty" 
tucja ta, jego niem, kwitnęta w średniowieczu, Stąd wniosek, iz Polska .przy” 
jęła instytucję w czasie,gdy w Europie chyliła się om ku upadkowi. To m 
być miarą młodszoSci cywilizacy jnej Polski, Zda je sie,iz ~ jakiekolwiek znacze” 
nie praywiazalibysmy do instytucji prawą oporu (zgodnie z prawdą i rzeczywistym 
stanem rzeczy) = już wówczas znano duzo faktów TANTE o bardzo szybkim 
przenikaniu do Polski ach, prądów kulturalnych. Na tej wszak podstawie 
w okresie romantyzmu często zarzucano Polsce,iz je st "papuga narodów" i ulega 
zbyt łatwo obcym modom, Wobec tego wy Jatkowo późne przejęcie prawa oporu Dr 
siałoby byc wyjątkiem tak mzacym,iz m tej podstawie niepodobna chyba było 
oprzeć teorii o ogólnoj młodszości, Przeciwnie wypadacoby sie „astanowio nad 
przeciwsiłami niedopuszczającymi. długo w Polsce instytucji ogolno~curope jskio je 
Tak moznaby sadzi6 już w r, 1882, ale ponadto juz nawet wtody ngana byao Zy- 
wio pewne watpliwosci, czy w polskim spedniowieczu nie było zupełnie prawa opo" 
ru, Tym więcej watpliwosci mozna zywić dzisiaj, 


W związku z tym powstała rdvmoc zesnie dals za koncepcj} Szujsk ie 
go, zwan tcorią wadliwej formy.Wedle zapatywn Lelewela kieru= 
nek wolnościoy Polski jest wynikiem gninowładczego charakteru narodu polskie- 
go.Ve wcześniejszych pracach Szujskiego to sam teoria przybrada 
odcień monarchiczny i pesymistyczny; pozwoliłem sobie nazwać tę dawniejszą 
teorię Szujskiego teorią amrchioznego charakteru narodowego pol- 
skiego, 8 z uj ski sam nazimł swą (1 zapewne tez Lelewelowskie) zapa try 
wanie teorią przyrodzonego kierunku wolnosci, Przeciw tej właSnie własnej 
teorii. (z wyraznym podkresleniem jej pesymistyoznego charekteru) wystąpih 
teoria wadliwej formy która spotępiając zasadniczo ustrój Polski, zmierza do 
zwolnienia z odpowiedzia lnosai zań narodu, Ustrój (w związku z odkryciem ` 
ogólno=curopejskiego początku pmwa oporu) nie był wytworem własnym narod, lecz 
oben "koszulą Dejaniry" narzuconą Polsce i palącą Ją az do zguby, Sadze,iz 
słusznie teoria ta nie cieszyła się zupełnie powodzeniem, Ilekolwi ck Polska 
przejmuje z Zachodu,nie przestaje om w zadnym wypadku ponosio odpowiedzial 
nosci za to, co i jak recypuje, N-wet proste przejecie oudzej instytucji praw- 
nej nie moze byo traktowane w oderwaniu od całosci zycia polski ego: oby cza jo” 
wego, kultum nego gospodarczego i politycznego. Pray w azku ustroju z charcle 
"erem narodowym związek ten był dany jednorm zowo i ni eodni ennie, zawierał w 
sobie momenty vu, Seige przy wyjsoiu od charakteru narodowego Jako 
wspólnego żródła ustroju, obycza jowosci otc, stwarzał zywy związek ustroju z 
całym zyciem narodu, Rozerwanie tego związku, zaakceptowane przez późniejszą 
przy rodniczo<awolucjonisty cznie ig up ed, Hamner oe niechętna "mistyoznym" 
koncepcjóm charakteru narodowego, ~ oderw owtrdj od zycia, a przez uznanie 
mechanicznego przejmowania prawa i kultury z Zachodu stwarzało grunt podatny 
nowemu fatalizmowi niewoli duchowej wobec Zachodu, Z jednej strony za tem 
to teoria nawrotu do "ideologii ustrojowej", a z drugiej teoria i wprost ide- 
ologia nietwórczości polskiej; obie strony Scisle i głęboko ze sobą są zwią= 
zane „Obie tez mają nadal pewne znaczenie w zyciu Polski dzisiejszej. Jedra = 
ze w znacznej mierzę teoria wadliwej formy w swych sz ze góXovwy ch przejawach 
i w swej istooie zalezy od tego, co wiemy o prowie oporu, Znaozenie nie tylko 
ustrojowe tej instytucji staje sie przez to jaśniejsze. Instytucja ta widooz- 
nie zasługuje ma to, by poswiecic jej baczniejszą uwagę i by staranniej ) 
niz gdziekolwiek oderimd się od mozliwych uprzodzeh, 


rate 


Nieco późnie jsze studium Rembowskiego zie przeczyło ani 
faktom ani teoriom przyjętym przez 5zuj Ss ke © Orth przeciwnie- przez 
wyraźniejszy posmaczek ewolucjonistyczny utwierdzato zassdnicze pozycje 
Szujskiego. Potem drugo nie zajmowano się prgwec oporu, nie do- 
ceniając bodaj wagi problemu, Zmianę na lepsze ganotowac nalezy dopiero w 
okresie między dwoma wojnami Swiatowymi., Rozprawa Papeego © przy” 
wileju mielnickim (1925), jak i porównawcze studium Divek vie g 2 (1935) 
nie wniosły zadnych zasadniczo nowych elementów do problenu, Rozprawa ^sta- 
tnia bierze za punkt wyjscia sez: 8 zujskieg za jakoby przywiiej 
mielnicki rozpoczynał w Polsce historię prawa oporu. Przy takim załcz eniu 
pewne wska zówki zródłowe pozwolixy autorowi na to, hy szukać zródła tego 
przywileju w węgierskie j zaote j Bulli, W swietle pózniej odlery ty ai faktow 
teza ta bedzie musiała ulec rewizji, Przy dalszym czukaniu Gródeł prawa oporu 
w Królestwie cerogolimskim autor juz widocznie staje na bxednym stanowisku, 
iz prawo oporu stanowi. anomalie ustrojową, scislej instytucję rzadko spotykaną, 
Dlatego tez i ta tera,mniej nas tutaj zresztą interesu jąca,Dgiz.e musiała byd 
poddana rewizji, 


Potem na przestrzeni ostatnich kilku lat przed nową, Wee? poczynają gęsto 
jedna za drugą pojawia się prace oznaczające zasadniczy zwrot w naszym pro” 
blemie, Rozmaioi autorzy o odmiennych nastawieniach metodycziych i całkowicie 
niezaleznie od siebie podchodza do problemu w sposób rozmeity, a przeciez 
oznaczający mniej czy tez bardziej zdecydowany zwrote Że sprawa calda musi 
być poddana rewizji, trudno dzisiaj komukolwiek watpic. Natomiast w róznych 
pupktach wazniejszych i mniej waznych nie ma jeszcze "communis opinio dÉ 
Przeciwnie, zaznaczają się w literaturze trzy nastawienia 1 Kierunki, 


Pierwszy kierunek polega na cofaniu się wstecz od sakramentalnej daty 
re 1501, przy utrzymaniu bodaj stanowiska, k prawo oporu jeszcze nie stano» 
wito normalnej instytucji ustrojowej, I tak Paweł Skwarczynski 
zestawia szereg poszczególnych wypadków z dokumentów zawierajacych zstrzc- 
zenia dla danego szczególnego wypadku prawa zastosowania oporu; S2 to dokumen= 
ty z wicku XV i autor cofa sie oz głęboko w wiek XIV, Grodecki cofa 
rze z jeszcze dalej az w drugą potory wieku XIII.  Fatalaa data przywileju 
mieinickiego ostatecznie moze DyO vwezana za przełananą, Jesli u 5,2, Wodę 
skiego  przywile; ten tworzy jedynie cos w roazaju prekursora torujacego 
dopiero drogę normalnej instytucji ustrojowej, to odpowiada zapewne pogla- 
dom obu wspomnianych autorów tylko w odniesieniu do faktów z wicku XIII = XV. 
e r o decki nawet formułuje pewne zasady metodyczne,przy zachowaniu 
których skłonny byłby przyjąć w Średniowieczu prawo oporu za taką normalną 
instytucję: Wymągania te ida bardzo daleko, po prostu zanadto da Leko» Z góry 
mozna powiedzieć; iz bez jakichs cudów w zakresie odkrycia zródeł wymaganiom 
stawianym przezen nike nie mógłby sprostac, Oczywiscie autor nie stawia po- 
dobnie wysokich wymagań tezie przeciwnej. Dlaczego 7:Po prostu fundamentem 
jest nadal stare i błydne przeświadczenie o wy jatkowosci prawa oporw, które ; 
nie stanowi fundamentu dla rozwoju europejskich “fomm ustrojowych, ale jakąs 
rzadko spotykaną anomalię ustrojowe Inaczej wymagań dowodowyce, Gros 
deckiego zrozumieć niepodobna i dlatego tez nie mega byO przyjęte 
jako podstawa do rozstrzygnięcia kwestii, y 


, Ime jest nastawienie Ba Joco mes 6 który w pośmiertnej i nie= 
skończonej pracy o najstarszych ustrojach Stowiaiszczyzny Zachodniej zajmuje 
stanowisko nieporównanie bardziej zdecydowane i nieporównanie zgodniejsze ze 


stanem literatury porównawe ze j naszych dni. Balzer traktuje prawo 


opory jako normalną instytucję ustrojową Ww palistwach Stowi alig zc zy zny Zachodniej. 
DomySlac się wolnc,iz analogicznie czegos .podobnego. oczekiwać moż emy w prawieku 
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polskim, Nie wiadomo, jak Balzer ujad aheiat przejscie od tego poozatko- 
wego stanu dg historycznego ponoć "prawa książęcego". Trudniej jeszcze przyj” 
dzie uzgodnić to stanowisko z pogladami uczonych pierwszego kierunku : naj 
pierw normalna instytucja ustrojowa; potem ustępuje miejsca "prawu księz goenu", 
ozyli pgprostu Sredniowlecznem absoluty zmowl, aby od wieku XIII stopn-.cwWo 
nawracać na stare pozycje, Dialektyka dziejowa neo plus ultra : teza = aniy- 
tezo bez syntezy, Ale co wazniejsze, to wynikający stąd wniosek t OWEJ: okre^ 
sowi " prawa ksigzCocgo " wypadnie się nam konieoznie przyjrzeć bardzo doktrad- 
nie, od dokładności ujęcia tego okresu zalezy owa dialektyka, jej byt lub 
niebyt. Wiaza się z owym stanowiskiem Balzera pewne dalsze kwestie, 
z których jedną poruszamy jeszcze dalej, a inne jako nieistotne dla naszego 
tematu na razie pominiemy, Natomiast z tego, oo nizej wywiedziemy, podamy na 
tym miejscu ogOlng uwagę, iz to ‚spostrzezenie „Balzera pociąga za 
sobą nie tylko ważne zmiany treSci, ale rówmicz i metody, Konsekwentnie ta 
sprawa przemySl-na powoduje ustanowienie wytycznych metodycznych zgoła raz 
nych, nizu Grodeckiego 


Jako trzeci kierunek badań uwazamy ogłaszane w różnym czasia i miejscu 
konunikaty, streszczenia, robocze hipotezy i fragmenty pracy, któmm stanowi 
podstawę takze i niniejszych uwag, Praca ta, rozpoomta je82079 przed ogłosze 
niem jakiejkolwiek pracy z dwu pierwszych kierunków, wohodzi na droge zdecydo= 
wanej rewizji i, pozostawiając w cieniu czasy prawicku, mako pewne zależne 
od innych danych, uderza przede wszystkim w ozasy oswietlone etowmie dwoma 
naszymi najstarszymi kronikami, Badanie to operuje oczywisoie drobnymi fakte- 
mi, ale nimi wrascivle nie stoi, Fakty zasadnioze oddawna sq znane i główna 
róznica, Grupo "novum" polega m ich odmiennej interpretacji, Dlatego t€»; 
jak silnie mogłyby rózne drobniejsze kwestie wzmoonio główny wątek wywodów 
stoi on do pewnego stopnia sam sol. 


Idzie nam zatem o przeciwstawienie kroniki Galla kronice Kadłubka, 
Przeciwstawienie to oczywiscie jest znane od samego chyba momentu ich powsta» 
nia, Ujmowano je chronologicznie jako następstwo na okres niejako Gallowy 
okresu niejako Kadłubkowego. Bardzo słusznie zauważył Ty O, Sr to przeci. = 
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Wiens two istniało rÓwnoczeSnie, a zatem jeszcze przed napi sade /obu kronik. 
Zwroomy uwagę w dalszym ciagu na pewne fakty; które naszym zda nien Wzmoonine 
ja te teze. Jesli tak jest, to w takim razis wypada nam odróznio dwa prgccie 
wieństwa : jećno orzeoiwicustwo pL Lityczne istniejące dawniej 1 niezaleznie 
od obu kronik, drugie zas to jest samo przeciwieństwo kronik, przy czym 
kroniki wohodzj w ramy owego szerszego przeoiwielstwa, sd jego wytworem 
wyrazem zewnętrznym , a £ drugiej strony stają sie ideglogiamd owego szersgego 
i głębszego przeciwieństwa 1 jako takcie wywierają jakis wpływ na en rozwoj 
owłęgo politycznego przeolwstawienia, Jesli dzisiaj nie mozemy pozosta catko= 
wicie obojętnymi, wabao przcciwicis tr polityoznych naszej najstarszej historii» 
wydaje się to wska zywa, iz tam w mrokach wieku XI i XII ogujemy : "mea res 
agitur', Innymi ałowy, jakies procesy i problemy są równie zywotne dla 
Polski. wieku XI, jak 1 wigku XX. . Cos ciaznie sig przez cady szereg wie” 
ków polskiaj historii, cos w załennych w azasżę i w zaleznosań od spoki Lub 


 tez indywiüualnoSod przejawach walk wewnętrznych, pozostaje stałego i Ca 
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jeszcze nieprzezytego do ko: nie odłoz onego do mazeun tek przes 

W ten sposób zyskujemy trzeci rodzaj przeciwstawienia : cos trwacego i cingnes 
cego się, jak dotychozas, przez oadj historię Polski, niezaleznie od zmiennych 
w czasie form, dodatków czy kondikacyj. Wszystkie te trzy linie są po ozesci 
niezalczne . Stosunek np. do obu najstarszych kronik zalezy od czysto naukowo* 
go podejscia do nich jako Go zródeł i niczego więcej, ale tez od uo ZUGLOWO™ . 


politycznego do nica naszego, stosunku zaleznep + od przociwikistwa stałego 
i trudno uchwytnego, albo też od-azasuwego jego kształtu łatwiej dająocgo sie 
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ene 


Tak np TT Wojeiechowski wystepuje z namietnym. M.Jjipikami 
PRZUGAW AWOLUDKOWAS Dewy rOwLnOOascsanji chwalenua Guia, UGzywuScie SGosuwk 
autora do obu kbonik nie jest czysto obicktywny i taki, jak przystoi wyłącznie 
wobec zródeż, Cos one mówią autorowi wigocj,niz o sany ch faktach historycznych; 
kroniki posiadają dlań jakies aktualne znaczenie, Sam tez autor otwarcie i i" 
Jasno. spowiada sie przed ozytelnikiem ze jest monarchista,oraz,ze pochwala | 
mysl polityczną Galla a potępia za jej rzekony brak znowu Kadłubka, "Monar 
chiz" to oczywiscie typu czasu i Srodowiska, w którym zył Wojci es 
chowsk i, po częSci moze jego osohistą nawet własnoso stanowiący. Tu, , 
wid zimy pragciwie.istivo w jego formach czasowych, a przeciez w nim mae mozna l 
Się doszukaO coS wspólnego z wiekiem XII, skoro na naszych oggaah monarchi zm | 
polski początku wieku XK czuje swe pokrewieństwo i solidarmość z przodkiem 
sprzed wieków oSmiu, Takie i podobne nuty subiektywi zm i aktualizacji można 
dostyszeĆ , chociazby znacznie mniej wyraznie, u niejednego autora piszącego 
pozornie tylko historie, JeSii ną wielkiej emigracji zawzięcie splerano „się 
o przeszłą i przyszłą forme rządów, nie byXo to jedynie jałow kkotliwoscia, 
bo za tym kryr sie odwieczny proces dotyczący nie tylko tego dub innego 
artykułu przyszłej polskiej konstytucji,ale sięgający o wiele głębiej w dusze 
rodaków; formujący te dusze na dwa główne łady., Zawsze powracaly u nas walki 
wewnętrzne, prowadzone na podobne tematy, i zawsze te walki były nadzwyczaj 
gorące, 


JeSlibySmy mogli. ująć to w kształty dialektycznej logiki, bywały u nas 
nie= jeden raz dialektyczne przeskoki z tezy w BRACI. a nigdy jeszcze 
nie doszło do syntezy i pojednania przeciwieństw, Zapytajmy oakkiem poprosty: 
o co to idzie tak głebokiego i trudnego, iz poprzez wieki nie mozemy gnalezc 
porozumienia ? Dlaczego np Balzer od wmbtodoscl spędzonej w kręgu 
mysli "szkoły krakowskiej" przeskakuje poniekąd do przeciwieństwa, jąkby w 
kierunky "nawrotu do LeZewela" i Swa monogra fig o Kadłubku rownoozesnie Jakby 
otwierać miax nowy dows; w którym poezniemy patr:60 z powrotan Zyoziiuym 
okiem na Kadtubka 7 2e barwy uzywane przezch w vida dojrzałym są o wielo 
więcej pastelowo prz;Omione n2z w wystąpieniach młodzieńczych, a jest, to 
mcze tylko skutkiem wieku., Jest to maze wyrazem daZenia do syntezy» I.luz 
współczesnych Badlzerow i ze zniechęceniem mówiło i pisało o owej 
dia lektycaacj hustawoe, A przeciez wbrew naszej woli ciągle ona powraca w » 
jakigjs zmienionej postaci, ale rownoczesnic te oiagle ta sama i równie jak 
ongis zaciekła, Mae następcy Balzera, gdy dojdą do zrozumienia tyoh 
jego pozycji, gdzie on wyprzedzał un epokę, = wniosą w owe pastelowe ramy 
krew i namietnoSO taka, Jaką znajdowaliomy juz dawniej nieraz w naszej histo- 
TALL» 


Historia nauki jest dlatego wogóle moz liwa, i2 nauka ma również Swą 
historię, Nię tylko postęp czy recresje jednokierunkowę, ale własnie historię, 
ym. zywy 1 Soisty związek z zyciem społecznym danego Srodowiska i czasu, z 
zyciem wymykającym się spod moziliwoSei dakładnego zdefiniowania, Całe to | 
nieuchwytne „ irracjonalne (dwa synonimy) życie wnika głębiej w nauke, niz 
to mozemy odrazu pojąć. Badzę, iz nie jest zadaniem nauki za jmowanie sżę 
ciekawostkami. antykwarjackiemi albo zgoła rzeczani,które nikogo nie inter 
sujas A z przyszłości, interesuję nas zwłaszcza to, co się jeszoze nie zakoń 
czydo, CgS, co jeszcze w jakionsS odmiennych kształtach zyje. Przez to uczony 

e stac się czasami stuzks tych lub innych}aktualnych przejawów Zycia, lecz 
nauka jako taka nigdy nie stanie się nia. 
/ MEET 2ajstarszych / 
, Jesli w przeciwieństwie obu/naszych kronik _. , jakas fatalna 
hustawka dialektyczna, po częsci zalezna od nieporówmanie giebszcj hustawki 
i dialektyki polskiej historii, « to badacz musi aig stara0 wyrwać z owego 
fatalnego kręgu å to narówni w interesie doprowadzenia do powatania syntezy 
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w owej gebokiej dialektyce, jak i w interesie samego czystego poznania, Pozna- 
nie jest zresztą warunkiem syntety. Silna wola owej syntezy mae raczej jej 
sprawie szkodzio przez stworzenie pokusy. do zaukniecia oczu na prawdę, pokusy 
nieszukania prawdy az do kalıca. Nie nalezy wmawiad sobie,ze nie ma owej hustaw- 
ki "optymizm H 1 " pesymizmu " czy jak się ona czasowo zwać mogła, i nie 
nalezy oddawać się z*udzeniu,iz many juz syntezę, 


Dlatego wypadnie nam studiować róznice migdzy obu kronikami bardzo dolctad- 
nie i szozego-owo, a równoczeSnie i wszechstronnie w mozliwie wielu płaszczy z- 
nach, Tutaj na razie obchodzi nas kwestia stosunku obu kronikarzy do prawa 
oporu, Gall odnosi sig niewątpliwie niechętnie do tego prawa.d est to najpierw 
kwestia zamętu między Mieszkiem II a Kazimierzem Odnowiciolem, Kronikarz wywa 
jak najezarniejszych barw do odualowania skutków owej nijewiermosel wobea dy- 
nastii, Chociaz tendencja kronikarza nie ulega watpliwoSol, tym razem wymowa 
faktów jest z nią gół zgodna.Jest tylko kwestią , o czym kronikarz prze” 
milczał i co podmaldwat, Ostatecznie Odnowiciel wraca i to jako "naturalis do- 
minus ", Drugie takie większe wydarzenie to " sprawa Sw, StanisYawa S3zozepanowe- 
skiego", Kronikarz przemilcza tu także duzo i nawet sam to przy zna jee E tego, 
co opowiada kronika, jasne jest, Ze zaszedX jakis konflikt pomiędzy królem a 
biskupem, ze konflikt ten zrazu przybrał formy korzystne dla króla,przy czyn 
zapewne biskup stracił Zycie, ale w drugiej fazie ten grzech króla msci się 
na nim utratę, tronu, W Średniowieczu ro zpowszcanni.one bydo zdanie, i2 spor 
między monarcha a spoleczenstwem rozstrzyga sam Bóg i wobec tego ostateozny 
realny konica sporu decydował o tem, kto miał rację. Jesli monarchs ulegk, 
stawat się "tyrannus " a społeczeństwo wykonało widocznie słusznie prawo oporu. 
Jesli przcoiwnio uległo społeczeastwo „to monarcha pozostawał nadal " justus 
res" a poddani stawali się buntownikami i zara jeaml., , 
Ostateczny sąd 2ozy w tej sprawie wypadł na korzySĆ Sw. Stanistawa i społaczel= 
stwa, lecz Gall mimo to nazywa biskupa zdrajcą, Odbija od tego stanowisko 
Kadłubka, który nazwe "traditor" wstawia ty lko w usta króla i konsckwentnie w 
legendarnych narostach formowanych na wzór Sw, Dom as Beketa odvalowuje króla 
w barwech czarnych, wydzielając biskupowi tylko barwy Jasnee Nasuwa to zatem 
przypuszczenie, iz Gall nie wyciąga wniosków "ex post " z kaicowego rezultatu 
Kan liktu iz = jak z Odnowiccielem = uznaje tylko be zwarunkowy obowiązek 
wicrnosch i posłuszeństwa wobec monarchy, Innymi słowy, przyjnujemy, ze Gall 
jest zwolennikiem absolutyzm i 1- zwzgl.ędnym przeciwnikien prawa Oporue 


Nie zgadza sig to wszakze z galazym, dokiadnyia juz opisem niedawnego kon- 
fliktu synów wspartych przez częso społeczeiistwa z Wadysiawem Heruanem, 

Ukryc faktow znanych nie byXo mozna i dlatego „oglem kronikarza było ich Wy 
biclenic, Tym razem koncowy efekt mógłby posiuzyO, jako ‚argument za gdusznogcią 
Sprawy synów, lecz kronikarz nie korzysta z tej mozliwoSol. Przecl»rie ZAGILETA 
Slady "rokoszu", przedstawia go jakby byt on zwzÓGONY nie przeciw księciu, 

lecz przeciw Siecicchovd, który dziwnie opanowa0 zdołał bezwolnego ksigoir, 

Nie byłoby to zatem wykonanie prawa oporu niemiłego kronikarzowi,ale akt 
samoobrony przeciwko jakby uzuxrpatorcvi.Aluzje w kiczunku uzyrpacji znajduję 

się w kronice, Zwolennicy absolutyzmu nawet czyli "legitymisoi " uznawać iu 
sieli opór przeciwko "tyrannus quoad titulum "e No, ale fakty stwarzają dal- 
sze trudnugai kronikarzowie Przeciez doszło ozasowo az do detronizacji Her- 
mana i rozdziału pa.istwa między synów. Tym razom kronikarz sugeruje, jakoby 
Herman był: unyskuwo. chorym, Jednym słowen, sposób wybielania tych wydarzeń wska- 
zuje znowu na to, iZ Gall uznaje prawo sprzeciwiania się spotcezcistwa,ale 

tylko w stosunku do " tyrannus quoad titulun " (uzurpator nie jest monarchą) i do 
umysłowo chorego władcy, Kwestią jest nawet,omy mozna, to traktomć jako konoe- 
się na rzecz prawa oporu. W kazdym razie pewne jest, iz Guin nie jest zwolen- 


e e © e LÀ e e. o ^ Im 
nikiem prawa oporu, i nie znajdzie się w jego kronice oolaskÓw wapóźczosnej 
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doktryny kurialistów, które są tak oczywiste natoriast u Kadlubkn, 


Kadłubek powtarzą w zasadzie opowieść Galla, potępia za nim zamęt za 
Odnowiciela, potępia AitaYego a apoteozuje Szozepanowskiego, potępia za nim 
(ale wobec ostatecznego rezultatu jako kryterium s£usznosci i prawnosci 
rokoszu) sprawę Hermana, Ujmuje rostu opowieso Galla w ramy innej doktryny 
prawa oporu, Ta sama tez doktryna stanowi tio, na które rzuca opowiesc o wyda= 
rzeniach nieobjętych juz kroniką Galla, Potepia sprawę władysława II ¿potępia 
potem sprawę Mieszka Starego. Oczywisoie wynik koncowy występuje "pro ratio- > 
ne". Ale nie dlatego,by kronikarz postępować samowolnie i decydowac miąła jego 

osobista czy czyjekolwiek inna prosta "voluntas". Przeciwnie, słusznoso = wedle 

niego ~ widocznie była po stronie udanych rokos zów i dlatego tez piętnuje 

jako bunt nieprawny słabe zamiary rokoszu Kazimierza Sprawiedliwego przeciwko 

Bolesławowi, Kedzierzawemu, 


To przeciwstawienie obu kronikarzy w zakresie prawa oporu jest tak oozywie 
ste i bijące w oczy, ze stoi poza wszelką wątpliwoScią, Historycy od dawna to 
wyczuwali, chociaz tez i nie zdefiniowali go dokładniej, Trzeba pamigtad,Ze 
obaj kronikarze podchodzą do rzeczy nie doktrynalnie jako pisarze programowi 
precyzujący jasno, co i dlączego uznają za siuszne, lecz jako pisarze historycz- 
ni i swego rodzaju publicyści przemyga jący pod maską historyka pewne tendenc je 
programowe, Dlatego tez trudno szukać u nich konsekwentnie pczepracowanej i 
głębiej ujętej doktryny, Istniejące w ówczesnej Polsce dwie tendencje politycz= 
ne znajdują u nich wyraz za Ledwie podbarwiony doktryną zachodnią, GdybySmy mieli, 
zamiast dwu kronikarzy u początków naszej historii, dwu uczonych politycznych | 
pisarzy, moze wywarfoby to inny wpływ na głębię mysli politycznej w czasach 
późniejszych, Mozemy przyja0, Ze u kronikarzy żywiej tętni życie Polski, ale 
za to program ( a zwłaszcza jego uzasadnienie) pozostaje bardziej mgřawicowy. 

Z pismem politycznym mozna polemizowaO, z tym natomiast, co uwaz amy za historię, 
trudno walczy0, Sądzę zreszta,iz inaczej być nie mogło, skoro społeczeństwo pol- 
| skie epoki piastowskiej jeszcze za mało było europejskie, by mogło wydaO ozy 
1 tez prayja0 rozprawę teoretyczna, | 
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Jesli doktryne któregoś z tych kronikarzy traktuje ktoś ,Jako wyraz tylko 
osobistych i erudycyjnie z Zachodu nawianych zapatrywań, nie docenia sprawy, r 
Prawo oporu to nie nawiane wiadomoSci z zoologii czy medycyny albo tez swiadki 
znajomosci języka greokiego, Prawo oporu jest przez oby autorów winterpretowane 
w opowiadane wydarzenia. Z obu kronik mozemy wynotowaO wska zówki. za tym, czy 
i kto w Polsce był zwolennikiem takiego lub innego nań poglądu, Ci biskupi, 
w oazach których Gall był praybieda o podejrzanym trybie zycia, wiedzieli za- 
pewna, dlaczego takim ozłowiekiem intercsowali sie i dlagzego przeciw niem 
występowali, Gall gaS nie bez oclu kaptował ich zyczliwoso dla siebie i przede 
wszystkim dla swego dzieła, Stanowiako episkopatu zapewne juz od konca wieku 
XI niewiele odbiegało od tego, za które jeden jego członek nałozył głową Wyda” 
rzenia nieznane mam nie tylko w szozegółnch nabierały z upływem czasu ksztai- 
tów naszej polskiej walki o inwestyture ozy tez sprawy Sw. Tomasza Beketa. 
Inny reprezentant GER episkopatu i takze postawiony na ołtarze nadał temu | 
wyrnz literacki, d możnowładców znajdziamy od Sieciecha imiona osób; ktore 
mozemy zeliogyo do gorliwych, współpracomików tronu w walce o program absolu- 
tystyczny. Inni natomiast moznowłady,co najmniej od Mastowa,wystepowali jako 
szermierze obozu przeciwnego, Piastgwie natomiast niewatpliwie, 1 to nawet 
najbardziej "sprawiailiwi", mogą być podejrzani co najnniej o skryte sprzy Ja 
nie celom dynastycznym, jesli nie absolutyskcamm „Charaktery styczny gzozegół no- 
tuje Kadłubek, Oto, gdy w sprawie restytucji praw Władysławowiczów Sląskich 
Bolesław Kędzierzawy okazał się zanadto ustępliwym, ponowie grozą mu wprost wy~ 
korzenieniem całej dynastii, albo jak mozna zrozumicO wpuszezenle do Krakowa 


« 


ünieniem Leszka Białego przez jego matkę takiego wyraznego szernierza absolu- 


ty am, jak Mieszko Stary ? To moze wystarczy : , programy ustrojowe obu kronikarzy 
wyrastajj z zycia poiskiego, to nie obca książkowa erudycja, bo nawet zeimgtrzne 
szaty literacko - erudycyjne są tak przejrzyste, iz pod nimi widac krew tętniącą 
w żyłach, | 


Gdy w Sreenicwice zi naszym nie dostrzeżono w ogóle "prekursorów" prawa 
oporu, to polegało to na prostym przeoczeniü , jak to wykazali Skwar« 
czyńnska i Grodecki, Ale gdy w obu naszych ‚najstarszyoh 
kronikach nie dostrzeżono Zywych odblasków prawa oporu, to juz nawet nie Jest 
przeoczeniem, ale po prostu błędem (przyznać to Gro deck i). Przecież, 
jesliby my cncieli zestawić —-.-y iokoszów,o których „mamy wiadomosci. Zródiowe, 
to. zauwazy3 musielibysmy rzecz bardzo cieka In później w czas, tym zrodva są 
obfitsze i wymowniejsze, Im zas czasy dawniejsze, tym te wiadomosci są skapsze 
i bardziej zależne od przypadku, Gall notuje w dawniejszych czasach zaledwie 
v dwie olbrzymie katastrofy (czasy Masława i Bolesława atego), natomiast w 

czasach blizszych opowiada dokładniej o liczniejszych faktach w ozasach Hermana 

i Zbigniewa, Potem Kadłubek wiadomość o spisku przeciw Kędzierzawemu wspomina 

zaleduie ubocznie przy okazji, a w czasach Kazimierza Spmwiedliwego i zwłasz 
| cza -Leszka Białego opowiąda o wiele szerzej i notuje więcej wydarzen "rewolu- 
Ar cyjnych "e Monn przyjąc, ze zródła nawet jeszcze z wieku XIV nie notują nam 
wszystkich tego typu wydarzeń, Mimo to ogólnie najstarsze trzy wieki naszej 
historij. (XI = XIII) roją się po prostu od podobnych wstrząsów. Niepodobna nie 
twierdzid,ze (tylko ilosciowo riecz narazie biorąc) wieki te są ahyba rozkwitem 
owej "rewolusy jnosci", podczas gdy pózniej państwo i stosunki w nim się niejako 
„tabilizujas P | 


Jesli sobie ten fakt uświadomimy ( jest to równiez „fakt niebudzaoy chyba 
wątpliwości), to trzeba go sobie tez wyjasnic, Wy jgsnic to mozna tylko dwoma 
, ürozari, Albo 12 przyjao niesxychang anarchicznoso społec zelistwa polskiego 
epoki piastowej, albo 20 przyjęd, Ze to społeczeństwo działało kierowane Ja” 
kims różnym od naszęgo poczuciem prawnym. Sadze ‚iz tutaj istotnie "tertium 
"on datur", KtÓremuZ zatem z wydasniel dać pierwszeństwo ? Do obozu anarchicz- 
nego wypadałdby nam zaliczyć co nejmniej dwu biskupów, mniejsza o to, iz obu 
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J swietych, Ale jeden z nich, chociaz pisał niewątpliwie nieznoSng mania Lite 
racka, byt przeciez wj całej pełni Europejczykiem, a nie potdzikim Słowaaninem 


Mozna się nań gniewać za to, iz hołdowsł bigdnej istotnie gzy tez rzekomo doktrv- 
nie, ale za cztowika aspołecznego niepodobna go chyba uznaó, Tak samo niepodob= 
na tez zaliczyć do typów aspołecznych tych dyna stów, którzy prawie bez wy Jatku 
współdzinłaLi z Zywiołami przewrotu omz nawet "bunty" fipuowali, Dlatego taż 
tak ujęta teoria amrehicznosci nic bardzo mogłaby liczyć m powodzenie i 
mogła się ukazaĆ zaledwie w Ac znacznie mniej jasnyoh ,S£ormutowaniach, 
| Nietrudno uznać to za wejsci/ Alami i otwarcie postawio drugą Z mozliwych 
' teorii, Przy pewnego rodzaju monarchicznym nastawieniu historyka trudno moze 
nawet dopuścić rórmouprawnienie obu mozliwosci, Nawet francuscy współc zecni 
publicyści historyczni ( Ba inville) nie dopuszozają równiez dla 
francuskiego Sredniowiecy i oskarzaja naród francuski “o cos zbliżonego 
do anarchicznych skłonnosci, Wedle przekonania niejednego z naszych monarchico z- 
, nych historyków doktryna absobtystczm ma uchronić spoteczeistwo od podobnych 
wstrząsów, Tymczasem ukazuje się, ZZ nicwiadano, które z palistw silniej odozu- 
wało te wstrząsy, czy absolutna Francja czy " republikańsko " ~ monarchiczna 
Polska. nowczy tna. Tutaj przechoGzimy do doktryny politycznej, socjologii. czy 
historiozofii i idzie nam o to, by doktryna nie „płynęła ujemnie na samo Dër: 
danie historyczne, Życie społeczne jest tak skomplikowane, iz zaden ustroj 
w abstrakcji od rozmaitych nieoblic zalnych sił nie jest sam w sobie doskonały; 
'idealny " czy tez odwrotnie zły, Historyk musi nabywać ceah umysłowosci rea- 
listy, musi być empirykicm, 
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Postęp nauki jest zawsze powolny, gdyż na jego drodze zawszę kładą sie 
wszelkiego rodzaju przeszkody, O jednej z nich, dotyczącej posrednio i na- 
szego problemu , wypadnie nam wspomniec, Wiek XVIII w ogole niost ze sobą wiarę 
w ustawę , jak to juz wspornielisny poprzednio. Nawet Polska nie opar*a sie 
temu pradowi, chociaz jej ustawodawstwo było bardzo niekompletne, fragmonta~ 
ryczna i chaotyczne, W wieku XVIII, a nawet XVII „ praktyka w nas zych sądach 
poczyna się poworywa? w kazdcj kwestii na jakąs ustawę, przy czym stosowano na~ 
der trudne do uchwycenia zasady interpretacji ustaw, takie by mama było mimo 
wszystko z fregmentarycanych ustaw zdobyć podstawę do rozstrzygnięcia konkret 
nego wypadku, Dopiero w wieku XIX zrozuniano u nas pod wpływem niemieckij szko- 
ty historycznej w prawoznawstwie, Ze pmwo sądowe Polski nicpodlege j było w 
zasadzie nie ustawowym, ale "zwyczajowym", W tym zakresie pod niektórymi. 
względami, nawet wyprzedzilismy naukę zachodnią, która dopiero teraz poc St 
doohodzio do pewnych wniosków davmo juz wyciągniętych przez naukę polską ~“. 
Tak jest w zakresie prawa sądowego, natomia st w prawie ustrojowym ciagle poku~ 
tują u nas jakieS resztki predylekcji do prawa ustawowego. Tak w naszym proble- 
mie artykuł o wypowiedzeniu postuszenstwa znalazł swe sformukowanie na pismie 
dopiero w artykułach henrycjanskich i nie łatwo nam przychodzi zrozumicC,ze 
jako instytucja prawa "zwyczajowego " mógł on istnieć przedtem od wieków, 
Odwrotnie nauka zachodnia zwraca uwagę nie tylko na sformutowania pisemne, lecz 
równi cz na fakty i doktrynę, Nawct doktryna nawiana z zewnątrz nie przestawała 
wywiera? wpływu na przekonanie prawne ludzi, a cóz dopiero jesli doktryna wy” 
rastala z samego Zycia dawnego spoteczeiistwas 


Te fakty i doktryna, o ile idzie o Polskę piastowską, wskazują niedwuznacz- 
nie pa to, iz od dawna i zapewne od prowicku słowiańskiego istniaYo w Polsoc 
przeswiadczerie o prawie społeczeństwa stawijnia oporu monarsze, a nawet do” 
tronizowonia go, "zegnania" (jak począł pisa Balzer ). Wprost niepodo- 
bna sobię wyobrazio nuwgznego badacza, ktoryby mózgi te tezę podać chociazby w 
wą tpliwosc, | 


Ale to ustalenie jeszcze nie przesądza nam "quaestionis juris" :co było 
prawem? 7) czy był absolutyzm za Piastów czy nie ? Istniały równiez od dawna 
i może od początków pahstwa polskiego przekonania odmienne, nastawienie m 
absolutyzm i nastawienie wolnosciowe, Jedno i drugie zdanie to tylko "quaestio 
facti", Jeslibysmy zapytali współczesnych o kwestię prawną, otrzymalibysmy 
na pewno trzy odpowiedzi, Doxtrynaliy przeciwnik absolutyzm, uzna jący za sad“ 
niózo. ze Wzol low 20za-empirycznych s%usznogo prawa oporu, uznałby je za 
prawo niezalcznie od wszelkich danych enpiryc zno=hi story c znyche Podobnie za 
sadniczej odpowiedzi, lecz o odwrotnej tresod, udziclitby zwolennik absoluty zu, 
Ludzie zaS niezdecydowani, miej podlegli wpływom doktryny, odpowiedzieliby z 
»owolaniam na fakty ,gmp»irycgne mniej więcej w taki sposób : jedni są za, dru 
dzy przeciwywiększo30 wszakże dzisiaj opowiada się za zdaniem x, Taka "media 
sententia" nie rozwięzywadaby mm mae kwestii prawnej, ale za to byłaby nie- 
porównanie objektywniejsza i przede wszystkim emiryczm, 


My dzisiaj moż ery podcjso do zagadnienia podobnie i udzielid jednej z 
trzech mozliwych odpowiedzi zaleznie od nastawienia, Tylko nisze prawo do 
swobounggo wyboru na stawienia i odpowiedzi jest zgoła inne, niz współc zesnych, 
Mamy dao bowi an odpowiedz historyczną, a przez to ustala sie nastawienie 
empiryczne, które w innych warunkach mogłoby być tylko jednym z mozliwych» , 
Dzisiaj natomiast historyk za jmujący ( chociażby nieswiadomie) doktrynalno=za" 
sadnicze stanowisko vdzielalby odpowiedzi nichistorycznej, Historyk musi stwior- 
dzio historyczne fakty, historyk prawa przeszłe prawne fakty tj. istniejące 
istotnie non i instytucje prawne, | 
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Przez cały oiąg historii Polski od zamierzcitych początków az do dnia dzim 
sicjazego istnieją dwa nastawienia wooco zapgndnion politycznych biezących 1 
zarazem wobeo przeszłości, U autorów nie ujmujących swiadomie obu nastawia 
i nierozuniejacych fundamentalnego ` Ste: OSC instytucji prawa oporu dochodzi 

do poznania konkretnych "buntów" i "rewolucyj", które ooonia się oardziej 
nastrojowo czy tc uczuciem, niz rozumem, Literatum taka zawiera moo spostrze= 
zeń trafnych, ale nie powiązanych ze sobą i nie wyzyskanych nalezycie, Naszym 
zadaniem jest zatem znalezienie takiego uogólnienia, które mozliwie dokładnie 
oddawakoby istotę procesu dziejowego, a zam zen porządkoważo í upra szczało owe 
liczne fakty m Ogół nieulegające watpliwosci, 


Bee ziony sig za toin starad wylaryO, jaki program ustrojowy w danyli okresie 
był górą, Fakt ten dla nas wystarcza do tego, by dle tego okresu przy jg 

przeważa Jacy program za prawo, Waasciwie nawet tylko za "prawio prawo", bo 

w orawie "zwyczajowym" iso musilo zawsze tez o tak znaczną przównsę i tak silne 

urruntowanie w spovecgchstwle, by przewaga ta była na długo zagwarantowana, 

m okresie zamętu po Mieszku II wielo spraw jest nicjasnyoh, ale mozna 
uważać go za okres zwycięstwa obozu prawa Oporu, Jodnakze w koacu oDejinje 
wiadzg “naturalis dominys " i zapewno po mduzyciu prawa oporu przychodzi re- 
akcja w postaci jakicgos, w szozegówach nieznanego , program absolu ty stycz 
nego Odnowiciela i Sainkego, Tym mzam górą jest program absolutyzmu, ale Jak 
poprzednio nie byk ugruntowany i ustabilizowany jeden pros ang tak teraz nie 
jest ustabilizovany drugi, To są oba okresy "prewie prawa" oporu i "prawie" 
absolutyzmu : hustawka dialektyczna od skrajności jednaj w drugą, Proves 
walki albo sią rozpoczyna dopiero albo tez trwa, w kazdym m zie się nie me 
czył, 4 e / 

Ponoć Smiały nadwzył swej władzy, üopusoit sie "srzochu" na biskupie, 
Stąd ponówma Cinlektyczma reakoja w okres przcwagi prawa oporu, raczej "prawio 
vrawa " oporu, Sity, trzymane dawniej no wiazi, biom górę i szachuja Hermana 
oraz potem jego SynOWe Ale stopniowo Krzywousty skupia w swym ręku woz, 
udzuje te silyezänwakoby się = zwycięskie w ryzy i następuje mow dłalektycz= 
ny przeskok do absolutyzuu, Powstaje pierwsza ideologia tego program o cha rake 
terze historycznym w postaci kronikd, Galla, Tak wielka jess przewaga po stronie 
księcia,iz moze sobie pozwolio na swój słynny "testonent" Zo nin jeszom nizey, 
Znowu zatem dialektyozne przeskoki "prawie praw ". 


"obozu Sw,Stanistława ". Od momentu zegnania Władysława II ova. hustawka of 


na, sankcją w postaci kanonizacji Swe Stanisiawa. Realne mozliwosci odegrania 
sle ze strony obozu absolutyzmu spadają do zcra. Dopiero w wieku XVIII mag, Liwe 
sie staje stworzenie przeciwwagi iacologicznoj do kultu Sw Stanisława w pos~ 
taci broszur Pyrrhys de Varille'a oraz całego obozu ro- 
form /argurenty natury historycznej srają w tej ideologii stale rolę główną 
tylko prawda pod szatą historii udaje się przemycić doktrynalne argumenty/ e 

Z tego punktu patrzenia nieSmiałe zakusy trom wnosić musiały w zycie panstwa 
i narodu tylko zamieszanie, Były one przejawem chęci narzucenia spałoczeństwu 
obcego mu ideologicznie orogrmim, były przejawem ap zmaiory zowania spočo= 
ozanstwa, Stąd nie wydaje mi sie godnym nienanigol zdanie Le 1 e W GI 3, 
iz wina za to zamieszanie oboigZa tron, Szujski wprawdzie Olne: 
dział na to, 12 wina oboia naród, ale argunontów historycznych i poza doktry- 
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nalnych nie dostarczył, Czy nie w tym lczy tez przyczym, iz u nas m funda- 
mencie "liberu veto " nie powsta” mamah "ducha kompromisu", lecz duch moic~ 
trzewienia partyjnego i duch "maiory zowanin" większosci przez mniejszoso 7 


W ten sposób dostrzegamy w najstarszej naszej historii przez około potto~ 
ra wieku okres walki dwu programów ustrojowych, w którym raz jedno; raz drugie 
"prawie prawo " osiaga przewagę, Przewaga ta wszakze niady nie staje się tak 
druzgocącą, by przeciwny program uste»owal pola. Ustrój jest jeszcze nieusta- 
lony,prawo tez chwiejne i nieustalone, to nawet nie tyle prawo, ile "prawde 
prawo". Od początku wszakze drugiej polowy wieku XII "prawie prawo" anty= 
absolutystyczne poczyna się ustalać, zmienia się w prawo w nełnym słowa znaoze- 
niu, Proces ten zasadniczo kończy się z momentem kanonizacji Sw. Stanisława . 


p. d'A pr à pu : 
Mówie o absolutyzmie w całej epoce Piastowskiej w swietle poprzednio 
powicdzianego nie podobna, Absolutyzm iie by nigdy pełnym ustabilizowanym, 


ostatecznię prawem, a byx tylko w pewnych krótkich okresach (Odnowiciel = Śmiały, 


druga ozese panowania Krzywoustego i Władysław II) " prawie prawem", miał prze- 
wagę faktyczną nad przeciwnym programem ustrojowym Ustalenie to opiera sie na 
faktach - moim zdaniem ~ nicwgtgliwych ; te decydują, a wyniki badań różnych 
szozegółów mogą tylko spowodować peyme nieistotne przesunięcia w akoentach, 


Idzie teraz o wmioski, jakie stąd należy wyciągnąć,  ' 


| St. Zakrzewski  zcbrał istnicjące przed nim sugestie w nauce 
i sformułowni teorię, jakoby dynastia piastowska była w Polsce wszystkim : ona 


stworzyda paustwo i naród itd, Teoria ta zbyt przypomina swą starszą siostrzy= ` 


oe francuska, Naród franouski istotnie z plemion bardzo odlegiyoh sovig etnicz- 
nie stworzył „pańistwo frankoliskie czy tez franouskie, a panstwo to było nie- 
Jako posindłosciami dynastii, która na tej podbudowie mogła przez wieki budo 
WaO swa władzę az do nowoczesnego panstwa absolutnego, Inaczcj było z Polska, 
bo narod nic by tu widocznie tworem państwa, lecz raczej odwrotnio plemiona 
zblizone etnicznie utyorzyły paistwo, Na tej podstawie budujgo,Polska nie sta- 
nowisła nigdy posiadtosci monarchy ( o tym nizej ) i naród przez swych prze- 


wódców zawsze miał pretensje co njmnioj do współtwórstwa z dynastią, Wid ziclisny 


zmie:mę koleje tego konfliktu w cisgu półtora wieku nijdawniejszej, leoz jako 
tako oSwietlonoj zródłemi, historií Polski, Konflikt ten ostatecznie wygrywa 
społeczeństwo, W ten sposób spoeczelistwo nie było tylko biernym tworzywem 
historii, zdolnym co najwyżej do nicskoordynowanych odruchów anarchicznych, a 
dynastia nie była jedynyn twórcą historii Polski w tym okresie, Spokeczaistwo 
zrazu jeszcze na pół pogańskie umiało za czasów Mastawa poradzić sobie z dy 
nastia, ale zarazem wstregsnelo podstawami panstwa. Tron był nu potrzebny i 
odtąd juz nigdy zaden wewnętrzny wstrząs nic posuwał sie az tak daleko, Na czo- 
xo ruchu społeczeństwa wysuwa sie episkopat i Kosciół, kbóry nie tylko zewne- 


trznie przyczynia sig do „organizacji tego ruchu, ale przede wszystkim wewnętrznie 


orze z nadanie mu spoistości w drodze stworzenia odpowiedniej ideolcgii ustro- 


jowej, Było to działaniem wychowawczym KoScioła, który, budując na słowiańskich 


zadatkach narodu, uriad je wprowadzić w ramy europejskie, Monarcha mógł rządzie 
sam i własną wolą, ale nie przeciw zdccydowangd woli narodu, Przcciwstawienio 

się monarchy mirodowi prowadzito do katastrofy/Monarchy , ale wstrząs taki by- 
wat niebezpieczny i dla samego paiistwa, W czasach niebezpieczeństw zawnętrznycn 
występował na zewnatrz na ogół zgodnie monarcha z narodem, w czasach pokoju 
dochodziło niemz do wewnętrznych róznie i konfliktów, Juz jakby wówczas naród 
nie udziclaX monarsze pełnego poparcia przy zaborczych jego planach i maze 

dla tego tez podboje zervnętrzne bywały tak krótkotrwałe, Tron w budowie pais twa 
połdzył zasługi, ale były to zasługi organizatom i współtwórcy, a nie jedynego 
i wyżącznego tworcy, W walce z uroszozeniami tronu do odegrania Wigkszej roli 
społeczeństwo wyrobiło się politycznie i ustalilo mistawy ustroju państwa, 
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Iny znowu uczony Tyo  polobnie ufomwwał dawniej isüniojace tendey~ 
ojc w teorii, iz w Polsce piąstowskiej istniał soparatygn dzielniowyęOczywiscie 
wina za %o musia:taby zaciązyo na koncic społeczeiistwa, a tron ozy dynastia 
wystepowaxyoy chyba jako czymik tworzący panstwo, w kazdym razie je unifiku- 
jaoy i zespalajaoy, Przypatrzyy się faktom W czasach Masława, pomiędzy innyrd 
skazanymi na zagłaćj sidani dos zed“ tez do głosu scparatyza dziclnioowy, alo 
jego sity wobec molistosol Zródeł i nawot ich tendency jnosa.?) nie podobna 
dokładniej occnio, W kazdym m zie, poza tym jednym wypedkiem, nie spotykany 
owego scpamtyzm jako przyczyny ein tez nawet współprzyczyny) podziałów. 

Były one narzucona 2 góry wolą Krzywoustego i podtrzyrane przez członków dye 
nastil, Państwo i nixÓd nie rozlecialy się na mrody i państewka, lecz czuły 

się nacal jeaną caxoscig, W drugiej ;poxowie wieku ALI W związku z kultan Swe 
Stanisława pojawia się legenda o zusniochu eztonkow Swletezo Jako zapowiedzi 
jedności ganstwowej, Podziały ndałyby byO kam Bota 23 posiekanio ciała Swietes 
a oud zroSnieoia musiał byO wyrazen tęsknoty do jedności państwowej i zarazem 
religij ideologia OS EEN Była to widocznie wielka siła, , skoro CA 
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noczona Polska bardzi ła się zpowrotem w jedno pahstwo 9), a takze później 
w dziejach unii polsko=litewskiej Polska przedstawiała ozynnik unitarystyomy. 
To niewątpliwie historyczne tendencje historii polskiej takze nie przys Jak 
"áeus ax machim ", lecz byty wytworam dausiego procesu dziejowego ba zującaeo 
na konoepoji państwa (»rzeciwpotrymonialnej koncepeji,o0 ozym nizej). A zatem, 
teoria separatyzmu oo gywiscle nie bucuje m fyktaadhy lecz jest Jobwowka 
veoril absolutyzm i alatego jedna teoria, paso winna razom z rga. 


Rozgrzeszając spoxeozejstwo epoki Piastów z „grzechów, Ictóryab nic popel~ 
nito, staremy sie nie wpacaO w >rzeciwną skxajnoSO i nie obcigzaO tronu czym 
kolwick, na oo sobie nie zastuzyl własną wing, Alg tak głęboko wrosła razem 
ze sui generis monarehizmem historycznym sktonnoso do wybielania dynastii 
m koszt spolcozeiistwa, iz niepodobna na ten temt zmlned Listy komiecznych 
naszym zdaniem rewizyj historycznych, Idzie o niewątpliwy grzech naszej mto- 
dej monarohii, zwany patrymonialnosScla pais twa piastowskiego, a wkasolwie o 
najbaruziej razacy jaj przejaw dzielenia naste między synów, Państwo po- 
dziclil Got, testamentem Bolesław Krzywousty, a spolcczeästwu mozna chyba tyl- 
ko zarzucio,ze nie sprzeciwilo się siłą tem szkodlliwemu zarządzeniu ( 
wiadomo zresztą , ozy mogło to zrobiO zluszone silna ręką monarchy ). Późnie j 
acherenol obozu = powiedzmy = Ga. a nawet nie mogli sie powstrzymo oj pochwały 
tego kroku monarely. Bo mianowicie i tak podziałów nie moznaby uniknad, więc 
lepiej, Ze Krzywousty choalaz uremu.ował tę sprawę i ustanowił surogat tronu 
w postacl księcia icrakowsidlegosPrzez taką argumontację przesuwa się orzece 
wszystkim kwestię z ustroju na osoby, Idzie o to, czy monirohizm  owoozeany 
iren paiystwo ozy je burzył, a nio o Krzywoustego, ogy tez innego wi.dog, , 
Otóz monarahla owych czasów niewątpliwie po ozgooi budowała państwa, ale tez 
burzyła drugą ręką to- 00 zbudowała ona sama czy tez we wapółprecy pe apo" 
łeczalstwem, Dlutepp tez jest oozywisoio niestusenym ohwalenie tego, oo mer 
guje na naganę, | | | 


O wielo Lë pl e js za jest jednakze inng réva wybioloida podzialów, Opreoo- . 
wana u nag wzez Balgorra, Ma to 3yO bowiem stam instytucja słwdańdska ` 
(czyli, transponując to na inny język, winni sq Słowianie 4 dziedziatwo | 
Slowia.siie narodu, a nie monarchizm piastowski), Świadczyć o tym mają różne 
niejasne, prawie zupełnie posiadajgoe charakter hipotez, dawniejsze podziały, 

a takze analogie sZowłański.e, Doda6 nalezolupy, iz nie tylko i nie wyłącznie 
svowlaiskie, Zastrzezonie drobne na pozór,ale dla trafnej oceny rzeczy istotne, 
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Teoria ta stanowi ozeco szerszej teorii, zwanej pozniej teorią ustroju 
rodowego, 0), - U Słowian państwo oo wła snoScig dynastii, której oztonkowie 
mesoy micli prawo do zaopatrzenia w dzielnioe, a której gown. była w rodzie 


el TERY 
YTEGKA 
nu ur 


SB 


panującym tym, ozym starosta rodowy w rodzie zwykłego Stowlanina (teoria za. 
druzna 11) ), Balzer wyra2nie cytuje literaturę dotyczącą prawa prym 
watnogo Słowian Południowych, ale trudno wątpio, iz ma na mysli tez podziaty 
państwa stosowane w Czechach i na Rusi, Powstaje zatem z miejsca watpliwose, 
czy to instytucja słowiańska czy tez wedrowa instytucja, która przyszła z 
Zachodu, Przeciez ordynacje Brzetysława i Jarosława nie były zbyt ozasowo 
odległe od polskiej ordynacji i mogły być przejawami lokalnymi tej samej 
fali zachodnich wpływów przewalających się tez i po Słowimiszczyżnie, Sprawa 
słowiańskiej instytucji podziałów wymaga niewątpliwie gruntownego jeszcze 
przepracowania, W tej chwili nie znajdujemy w literaturze dostateoznie jasnyał: 
na to dowodów, 


Polska teoria ustroju rodowego jest młodszą siostrzyag rosyjskiej teorii 
rodowego ustroju (" rodowoj stroj " czy tez rodowej porjadok knijazeskago 
waadieni J ) której zaczątki podaje Ewe rs,a rozwija Sox owjew 
(181,7) 12), Trudno nam;wchodziO tutaj we wszystkie podobielstwa i róznioe 
rosyjskiej i polskiej teorii; w kazdym razie zachodzą i jedne i drugie, a 
w związku z tym zachodzi kwestia , czy i o ile rosyjska teoria wpł na 
powstanie polskiej .13). Powiemy na tym miejscu krótko, iz wpływ taki przy jmu- 
Jemy, Stąd wszystko, go powiedziano kiedykolwiek przeciw teorii rosyjskiej, 
nalezałoby tez zwrócić i przeciwko tęorii polskiej, Bzecg nie wydaje sie 
całkiem jasna, o ile idzie o sama Rus., Ale podkreslić tez nalezy,iz pomiądzy 
faktami ruskimi a polskimi zachodzi duza rzniaa, Idzie o tzw. kolejny 
(" oozeriednyj") porządek następstwa w dzielnioach, którego w Polsce zupełnie 
nie da się wykazać, Młodsi Jarostawicze przechodzą po kglel z gorszych udzia: 
łów na lepsze, W tym tkwi mysl, " Ze cała ich zbiorowosd, cały ród Jarosława 
powinien dzierzeo dziedziotwg ojoów i dziądów niepodzielnie = po kolei", i^). 
Natomiast ta rodowa kolejnoso zachodzi na równi we wszystkich trzech sto 
Wienskich ordynacjach, 9 ile idzie o "Wielkie Ksiestwd' 15), | 
W zasadzie 00S z rodowosci tkwi w organizacji kazdej panującej dynastii 
monarcha jest głowe całego rodu, a kazdy oztonek dynastii potenojalnym mo- 
narcha. Jesli sprawa, następstwa tronu uregulowana jest na podstawie czy to 
primogenitury ozy tez w ogóle następstwa liniami /syn po ojou/, prawa, całego 
rodu nie ulegają zawieszeniu, Dlatego tez miałbym watpliwosoi, czy można to 
Jako "ustrój ginny " przeciwstawić "ustrojowl rodowemu", Cg prawda przy 
Benjomcie ozy innym podobnym porządku następgtwa,ta kolejnoso ("oazerded? ") 
wszystki oh ,gztonkow rodu jest silniej podkreslona.ChooiaZ zatem w Poksce 
pwa rodowoS w dzielnicach była słabiej zaznaczona, ale co do księstwa kra” 
kowskiego ("monarchia") równie silnie, Nie brak jej zresztą w zadnej monarchii. 
dziedzicznej, chociazby całkiem nowoczesnej i zasadniozo edopuszozającej 
podziałów pulstwa czy innych przejawów patrymonialimu, : 

f Gdyby teoria ustroju rodowego miała na mysli ujęcie jaSniejsze tych tyl- 
ko cech następstwa tronu, nie optacitdby się moze przemyslanie jej od poozgtku, 
„ecz są w niej sprawy siga jące o wiele głębiej i , co gorzej; przesadzajaoe 
ve kwestie wazniejsze bez poddania ich wyczerpującemu zbadaniu Teo ustro» 
ju rodowego powstawała w literaturze rosyjskiej i polskiej bez wpływu ze _ 
strony rozwijającej się w literaturze zachodniej teorii panstwa patrymonigl~ 
jego, W oderwaniu od zachodnich analogii chciano wyjasniO tylko pewne winsei- 
wosel, nader bolesne,historii ruskiej i polskiej, Tym tylko mozna sobie wytłu- 
pączyć tezę Ba 1 ze ra; Ze zrazu w Polsce państwo było całkowicie patry- 
monialne; a dopiero stopniowo pod działaniem zaohodninh powstawało 
pojęcie publicznoprawne państwa, Początkowo zatem wiisoiwle nie było państwa, 

"lecz nie jako prywatne posiadłosci Piastów, którzy dzielili między siebie 
dlatego Polskę jak folwark, Teoria ta nie cieszyła się zbytnim powodzeniem 
w literaturze historycznej, Sadzg,ze słusznie, gdyz nader słabo jest ona po- 
wiązana z faktami, Kazda teoria jest słuszna nie dla swych emoajcnalnych 

Asoojaoyj (stowianskosd), lecz tylko o tyle, o ile wyjaśnia fakty, Tymozasem 
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teoria ta wisi niejako w powietrzu bez zadnej realnej podpórki, Z faktów 
wszyscy odnosimy wrazenie, iz od początku historii Polski pa.istwo było oo, 
najmniej ozyms więcej , niz prywatrg posiadfoscig kaiyola i jego rodu, Jesli 
Chrobry istotnie wygnał z dzięlnio swych braci, to nie był to opryszek zagamia= 
Jacy be zpraunle oudza własnosc, lecz mZ stanu, któremu mino wszystko musiała 
przySwicoas idea jednoSci państwa, To samo ze wszystkimi ksigoiami nasladują= 
oymi jego (hipotetyczny zresztą) przykład, Jesli poddani zegnali jakiego króla 
czy keigoia , nie byli to zbuntowani fornale, czy niewolnicy,ale obywatele 
albo wykonujący prawo oporu albo tez ohooiazby dopuszcza jący sig nielegalnej 
rewolucji w patistwie,Nawet Krzywousteru przyświecała idea państwa w "monarohii" 
krakowskiej, jak to pyzekonujaco wyka zak T. Wojoiechowsxkxi, 
Ale jw całkiem wyraznie spotkamy wozesnie w państwie pia stowskim instytucje 
par excellence publiozno-prawne i nieflajace sig pomysleć w posiadfosoiach 
prywatnych, Mamy tu na mySli elekcje (picrwsza na podstawie nieoo zawoalowa= 
nej wiadomości Galla miała miejsoe co najnniej za Władysława Hermana 1, dao zy” 
Xn się z detroni zacją tegoz) i koronacje (pierwsza pojawia się przeciez prawie 
u początków państwa), | | SEH 

Stad tez od początków państwa polskiego trzebaby przyjąć równoczesne 
współistnienie pierwia stków publiczno=prawnych z prywatno-prawnynd., "panstwa" 
z "patrynaoniuwa', CoS podobnego wykazał dla panstw zaghodnio-europejskioh 
Bglow. I prawie a priori trzebaby ram to przyjąć 3 wszak patrymoniale 
noso jest teoria wy Jasnia jaca, względnie ypres zazającą fakta, a Zycie histo” 
ryczie ma swoją Locke różną od wielu pozniejszych, teorii, zeby powtórzyć 
rozpowszechnione zdanie Gie rke go, w starazytnosci istniała między 
prawem publicznym a prywatnym przepasc i kazde obrucało sic na innej piasz- 
ozyZnie, natomiast w Sredniowieczu jedno przenikafo w drugie pierwiastki 
prywatno-prawne wnikaty na teren państwowy i odwrotnie pierwiastki publiozno- 
prawne na teren stosunków jednostek ze soba. To jest po prostu stwierdzenie 
faktu,które nalęzy odróżnić od teorii. Przed faktem należy skřonio głowę,a 
teorię dopasowac do faktów, Czystego "palistwa" patrymonialnego nie notuje nam 
historia, to jest twór mysli ludzkiej, mae "ozyste prawo", któro "nigdy i 
nigdzie nie obowiązywało ", x 

Dlatego tez stawiamy kwestię inaczej, tak by mem było w ramach nowszej 
nauki porównawczej odpowiedziec bez reszty na teorię Bal ze T de Posta~ 
wiry zatem pytanie tak : przyjmując w zasadzle mlaszenimy glementow prywa tno” 
prawnych z publiczno-prawnymi, zapytamy, ozy prawdą jest, ze proces rozwoju 
w Polsce polegał na przesuwaniu sig przewagi pg elementów prywatno=orawnych 
na pubilozno-prawno? Przyjmijmy, ze od początku paist polskiego istniały 
przejawy skkonnosoi do podziaków, i spróbujmy narysomó linig rozwojową insty- 
tucji podziaków, Zrasu opór przeaiw idei był widooznie dostatecznie silny, 
skoro udaje sig Zatwo stosunkowo podziały likwidować, Obojętna rzecz, Kto 
stwarzał te opory;, opd sam ksiązę j poparty przeciez przez Jakies ozynniki 
społeczne), czy tea gpoxeozenstwo (znajdujące przeciez poparaie i zrozuuie- 
nie w monarsze), DISO,Ze te opory, nie mogły być dziełem przypadkuj nowa 
rzecz mę napotkaQ na opór, nig zas stara i ustabilizowana od dawna instytu- 
cja.Opory te wskazują na stiahose ided podziałów. Idea ta silniej zapuszoza - 
korzenie w czasie walk synów z Hermanem, a po wahnieniu (sprawa Zbigniewa) 
ostateazide jako stała instytuoja ustrojowa ustala sie w ordynacji Krzywo- 
ustege, Ten moment (a raczej nieco pOZniejszy zatraty pierwszeństwa Krakowa) 
uwazam za szozyt, do którego iden doszia.Potem coraz grozniejsze okazywały ` 
się jej skutki,ale mnoZyO się tez poczynają przejawy działania sity przeciw 
nejeTak od końca wieku XII e kcje, same w sobie niosące elementy publiczno 
prawne, Elekcja Leszka Biatego w Krakowie w r. 1194 jest ponadto wyreznym 
przejawem chyoi utrzymania całosci dziclnicy, skoro z dwu synów Kazirgerza 
Sprawiedliwego obrano tylko jednego, Ponadto w ogóle nie spotykany juz elekcji 
dwu ksigzat z równoczesnym podziaten, jak to było z elekcją synów Hermana, 
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(vor. wyzej). Krótko MÓWIĄC; gołe fakty nakreSlają nam linię nie ciągłą od 
zera w gore, Lecz Yamang „jakby nowa instytucja miata dopiero zapuszczać ko= 
rzenie, aby potem nabrać ` siły, legz stosunkowo szybko począć się chyli ku 
upadkowi. Trudno zatem bez jakichs dodatkowych wyjaśnień uwierzyć na siowo; 
iz Polska szła równo od patrymonium do paastwa. , 

W całej Europie starozytnosC nie znała patrymonium, rozkwita ono w sred- 
ni owieczu, potem pr zy tXumiane id agua palistwa, lecz resztkami swymi w Niemczech 
sięgające az w wiek XVIII, Dato to asumpt, historykowi stagozytnosol, H. 
Mayerowi do postawienia e? patrymonialnoso zrodziła się w 


Wreszcie od koüoa wieku XIII koronacje, a jeszcze przedtem ideologia unitarna 
państwie frankońskim i stamtąd przenios 


N się po całej Europie, Teoria ta w 
swietle faktow polskiej e ( a mae tez i czeskiej oraz ruskiej) wyda je | 
się prawdopodobną, Nie wiem, i sobie mam konkretnie wyobrazić patrymoni.um | 
na samym poczstku, Przeciez nie dopuscitdby ono nawet do powstania pierwszego | 
zaczątku państwa polskiego, Mogłoby to państwo powstaO tylko najazdem luo 
rządkim jakims na ziemi oudem, Ws zak patrynonium podziałami negowało panstwo- | 
wosó i kruszyło ją silniej, niz wrogowie. zemętrzni. czy też legendarna a nic- v 
skoordynowana annrchicznoso spoleczenstwa, 
Ogólnie rzeoz biorąc, patrymonializm w Polsoe nie znalazł tak wdziąaznego 
gruntu do rozwoju, Jak na Rusi, a znacznie gorszy niz w Niemczech. Jesli dodamy 
inne przejawy patrymoniali zu, jak np. dzicdzioznise urzędów, lenny system, to i» 
Polska okaze się gruntem stosunkowo mato przydatnym do uprawy zatrutej lato- 1 
roSli patrymonializmu, Tylko Czechy i Węgry idiędzy sąsiadami wydaya się równie 
odpornymi na tę truciznę, Te ogólne ramy nidbardzo sugerują ideę, Dy miała to 
kd w Polsoo stara i odwieozna instytucja, silnie wkorzeniona w toren. grach 
Q wios raczoj mamy podstawę do chluby z jednolitoSoi naszego państwa (na gz” 
czyżnie gie naszyoh bech wy tworu mówiąc językiem Le lewe La =" 
duchn obywatelskiego " Polaków, liczna się tylko zastanawiać nad pytaniem, ozy 
owa akXonnosd do jednolitosoi państwowe jy (powiedzmy po prostu) odwieczny 
zmysł państwowy był oznaką siły ducha Polski ozy tez tylko Jej tradyojonalizmu , 
uodporniającego Ją w pewnym okresie na wpływy zachodniego patrymoniali zm, 0 zy 
zmysł państwowy w Polsce był daren niebios, ozy dziełem przypadku ? 
Tooretycznie prawo oporu jest jako prawo publioznc sprzeczne z patrymonla= 
liznem : rokosz ( a nawet niclegalna rewolucja) mazliwa, jest w ramach tjłko 
państwa, Zwiazck prawa oporu g państwem jest istotny i żywy, a nie tylko pa- 
picrowo=toorötyoznys Stąd mazeny powiedzico, iz tw zasadzie” prawo oporu 
prpoozy i nio godzi się z patrymonialiguen, Stake współżycie obu byłoby nie- 
mozliwe i ktores z nich musiałaby wziąc górę, Lecz w konkretnym historycznym 
procesie linie obu instytucyj nogą się platad i gmatwaO przez przypadki i 
szereg innych przyczyne Odwrotny Jest ne tómda st zwiazek absolutyzm z pod zaa” 
datt, leoz i tutaj konkretny przebicg wydarzeń moze byO skomplikowany, O ile 
u nag porównujemy ę rozwojową absolutyzmu i podziałów, to zauwazyny,iz 
wzmczenie sie siły ziałów za Hormna przypada na okres przewagi prawa oporu 
i następnie za zgóda obozu rokoszan, Potem zegnanie Władysława II przesądza zgbę 
sprawy absolutyzmu, ale wnacnia podziały, Nie wiadomo, ogy społeczeństwo Swiae 
domnie korzystało w waloe przeciw absolutyziowi z osłabienia dynastii spowodo~ 
wanego podziałami; w kazdym razie sprawy związane ze sobą teoretycznie stawały 
przeciwko sobie na tergnie konkretnych wydarza, Dopiero później w ideologii 
osnutej około postaci Sw. Stanisława sprawa prawa oporu Josy aig z unitary SO, 
Czy podziały wniósł do Polski spadek słowiański , jest mitpliwe, Natomiast 
prawdopodobne jest, iz wiósł on prawo oporu. Spadek to był prymitywny, „był 
wytworem mysli prostej, ale kierowany przypadkowym zbiegiem okolicznosci lub 
tez prawdopodobnie trafnym instynktem zdobył nastawienie przeciwne podziałom a 
natomiast sprzyjające prawu oporu, Trafnie czuto, Ze pierwsza instytucja jest 
rozkładcza, a druga w swe) zasadzie państwowa, Na ten spadek starodawny przy” 
szedł KoSoióX ze swym dalekosięznyn i dalekowidzacym prograi.en wychowawczym 
Jego nastawienie zgadzało się ze spadkiem skowialiskim, który tylko wypadało 


>. 
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wzmocnić i uporządkować przez stworzenie ideologii. Ideologia ta polegała na 
legendzie dostgonej szerokim masom, a na literaturze historycznej dla sfer 
bardziej wykształconych Do zaśadniczeg0 ujęcia problenu prosta mysl, owozesna 
nie wzniosia się, Do zasady mysl polska wzniosła się dopiero w wieku XVIII i 

1 XIX na gruncie prawa natury i generalizujących teoryj, lecz wówczas nie przed- 
stawiała juz zadnego znaczenia zasada podziaków, a rozumiano i czuto silnie 
złe strony zdegenerowanego prawa oportu. Sąd owej chwili historycznej, uwarunko- 
wany „potrzebami danego momentu, przescania nam niejednokrotnie spojrzenie na 

` catose rozwoju. Doktryny polityczne starsze i nowsze są nadal u nas niepopu= 

Jane, mySl doktrynalna jest potrosze dalej konkretna, prosta i słowiańskae 

Dlatego mze nauka historyczna pozwala sobie zasłania0 oczy Od dawna u mas 

niemodernizowaneu Mohlow j, operuje zanadto prostymi. dogna tani. doktzy- 


na Lny 20. 


Juz przy kwestii podziału ujawnix sie poniekgd. fundamentalny charakter 
prawa oporu Wystąpi on nieporównanie wy raz niej przy kwestii eLekuy jnosol, 
rówiiez zasadniczo i doktrynalnie albo tez na podstawie potrzeb jednego momen- 
tu historyoznego dogmatycznie potepiane) czy tez dawniej entuzjastycznie wielbio- 
nej, 5 


Zéi Pinstöw sprawa elekoy jngsei jest nader skomplikowana, Wiadomo,ze do- 
szła wtedy do skutku pewna iloso elckoyj (ilogó sama jest dla nas tutaj maio 
wazna; osobiscie przyjmuje,ze ich było miej,niz to się spotyka w dotyohozaso- 
wej literaturze). Trudno te fakty pogodzić z innymi, równie niewątpiiwymi,2 © 
w szeregu wypadków miało miejsce następstwo na tron be zelekoy Jne, ogyli Jak u 
nas mówi zbyt pospiesznie i z wymżnym przeniesieniem pojge znacznie później” 
szych t dziedziczne,Dzisiaj juz wiele przeciwieństw doczekało się teoretycznych 
definicji i ksztadtów wyraźnie, Logicznie parysowanych, Przeoiwstawienie :dzio— 
dzicznoSO czy elekoyjnos0, daje się na grunoie dzisiejszych teoretyoznych za” 
patrywan bardzo ostro i zdecydowanie podkresla0. Zaawąło si oczywistem,iz to 
przeciwstawienie nowoczesnego prawa i teorii jest czymś ponad -czasowym Wobec 
tego, Jak mozna było pogodzio elekcje piastowskie z Lioznie jszymi wypadkami. 
dziedzicznego następstwa na tron? Post@powano sobie z tą kwestia dose dowol~ 
nie i, jakby zwracając uwagę na ilosc, , pomijano przy 08 atecznym uogólnieniu 
miej liczne elekcje, albo toz =- ząleznie od nadmiernie entuzjastyomego na” 
stawienia wobec elekcyjnoSei = domySlano się elekcyj tam , „gazie ich nie było» 
Pierwszy raz podjaX się ten probl.n gruntownie przepracować aopiero z końcem 
wieku XIX Balzer. Przez ten sam fakt systematycznego omówienia rozmai- 
tych trudnosci pocozyX on juz niespgz te gasługi, Jego wyniki. były rewidowane 
tylko fragmentarycznie i dlatego Rees! We wodzenia, skoro pracowano ta sa | 
metoea, co sam Balzer, Uda iono mu trochę niekonsekwencji i wniesio~ 
no, moim zdaniem, pewne szązegółowe poprawki. (sprawy tej polemiki nie będę 
tutaj dokkadnie rozpatrywaO). 
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„Balzer, Usuwa elekcje piastowskie, w cień, ale rzecz prosta stosuje 
ju. prsemySlang, mecodg. Polega ona na tym, 12 utoz sania on elekcje piastowskie 
z ( nielegalna, pozaprawną,) rewolucją, I tak istotnie czasami, zanim praystg~ 
A piono dọ elekcji nowego księcia, zganiano dawnego (detronizacja rokoszowa ). 
1 Poniewaz Ba l ze r wówczas jeszozo nie dostrzegł prawa oporu w polskim 
Sredniowieczu, przeniósł Zywoem do Piastów pojęcia palıstwa absolutnego czy 
też po = absolutnego : jest to yewolucja czyli stoi poze sferą prawa. Przeciw 
term nalezałoby zatem powiedzieo wszystko, to, oo wyzej napisalisuy © prawie 
oporu w epoce PiastOWe 


+> tee 3 
le zwrocið nalezy przy tym wagę na jeden jęszoze szczegół s. Balzer 


donysla e een tam, gdzie jej źródła nie poświadczają wyraźnie i niedwu= 
nezasem po pierwszym zegnaniu Mioszka Starego z Krakowa , Kadłubek 


znacznie. 
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nie opisuje nam Zadnej elekcji, Zdaniem Balzera, Kadłubek miał się 
lubować w opisnch elekcyj, My dodamy, Ze kronikarz ten uwazad SC E Swiet- 
ny tytuł prawny do tronu i nawet w opisie tego wydarzenia w powodzi litorac- 
kich wy kręta sów przemyca jakby odwo4ywanig się do czegos zbliżonego do elekoji: 
Lud witał Kazimierza Sprawiedliwego jednomySlnym zapałem, Mimo to przecicz 
Kadłubek nie opisuje ani nie wspomina o zadnej „elekcji, Poprostu : zegnano 
jednego rsięcija, a drugi nastąpił po nim po mysli obowiązującego prawa, tj. 
wówczas po mysli oxdynacji Krzywoustego, Tak samo echt po zeznaniu 
Władysława II wstąpił na tron krakowski wedle ordynacji. Icstaw Kodzierzawy; 

a po jego naturalnej wierci znowu na podstawie ordynacji Mieszko Stary. 

Trudno o lepazy dowód, iz owo  gognanie uważano, tez. za prawne i legalne, 
Balzer ozu% wiJooznie, iz oddala się od zródła tutaj, Dlatego uspakaja 
się tym, iz przeciez Kazimierz i tak nie wstąpił na tron krakowski w mysl 
ordynacji, skoro starszy byt odeń inny Piastowicz, Slaski Bolesław Wysoki i 
jemu to wećle ordynacji tron ten miałby przypasó, Balzer powtarzał tuta, 
uterby u nas pogląd na ordynację, lecz gdy przypatrzyny się ZrÓdlom uważniej; 
pogląć ten takze okaze się oczywiscie błędnym, Do ordynacji. Krzywoustego » 
najgodniejszymi uwagi są dwa tylko ZrocłAg kronika Kadłubka i dokument póz 
nego zatwierdzenia ordynacji przez papieza z r, 1210 (7), zatwierdzenia 
opartego tez na ustnej relacji a nie m autopsji dokumentu ordynacji, którego 
w ogóle najwidoczniej nie spisywano, Otóz Kadłubek jasno powiada t: ordynacja 
dotycza tylko synów Krzywoustego, a nie dalszych pokoleń, Konfirmacja zas 
papieska twierizi : 1) zgodnie z Kadłubkiem,iz w pierwszym pokoleniu na ją, po 
Krzywoustyn nasteoowag na Kraków jego synowie, i 2) przeciw Kadłubkowi, 1Z 
orcynacja ta miała tez obowiązywać w dalszych pokoleniach wnuków itd., "semper", 
Dla nas tutaj nie jest wazna ta druga kwestia, tylko pierwsza, A oo do piers 
wszej kwęstii oba zródła zgodnie stwierdzają ı w pi pagn pokoleniu mają 
nastepwa9 synowie, czyli nie wnuk Bolesław Wysoki 16), Pdprostu Sm olka 
przy opracowywaniu ordynacji tego nic zauważył, a stoi to przeciez wyraznie 

W ZrOdXacn, W ten sposób |: Mieszka zegnano, a Kazimierz wstąpił na tron na pod 
stowie ordynazoji, nie zas elekcji. | Czyli zegnanie traktowano jako prawne, nie 
zaS jako "rewolucję ". I elekcji nie było, bo jej Źródła takie, którdby jej 

nie oriesztmiy zanotować, nie poświadczają, 


Lecz Balzerow des Wi ks zogę tych zmian trom które uwaza zbyt 
pochopnie za elekcje, nie miesci się w ramach takiej "rewolucji", Stąd tworzy 
jeszcze d: nowe rodzaje "rewolucyj": rewolucja przeciw obowdązującemu prawu 
następstwa tronu i nie-rewglucja, ale eleko ja, któpej towarzyszą zapędy rewolu= 
cyjns, Dużo moznąby napisać na temat owych dwu rodzajów "rowolucyj". Na tym 
miejscu powiem o sprawie krótko, Rewolucja przeciw obowiązującemu „prawu bez 
uzycia sity nie jest przecicz zadną rewolucją i nie moze nawet byo rewolucją: 
Moze byC co najzej nieprawng elekcja, po prostu tylko naruszeniem prawa, 
Aby to stwierdzić, irzcb lj znać dobrze prayo następstwa tronu, 2)stwier- 
dzić niczgodnosQ z nim/tlekcji, Otóz mamy zbadać dopiero ‚prewo następstwa 
tron, a w szczególnoggi Ba A ze r choe odpowiedzieć na pytanie :elekcyj= 
noSo, cry dziodzicznoSć ? Jesli chcemy rzeczy zbadać, trzeba dzisiaj podejso 
^o mzecry ktytycznie, To znaczy, iz mamy się metodycznie doprowadzić do stanu 
Karyeczjuszowej "tabula rasa"; metodycznie tzn, jako początek i punkt wyjsoia 
badania, a nie zasadniczo, bo wtedy mamy do czynienia nie z krytycyzmen, lecz 
ze aceptyimen, Nie mamy zatem metodycznie prawą następstwa tronu i badamy je 
dopiero, Tymczasem tutaj wniosek jest równocześnie przesłanką, Jeszcze inaczej 
ujmijmy to tak : Eiekoje są nieprawne,Dlaczego ? Bo aa nieprawne, A zatem, 
ZW 10 zumowanie jest błędne i słowo "rewolucja " doczepiono do tego zupełnie 
ezrasaünic, 


Aie jeszcze trzecia "rewolucja " : elekcja odbywa się zgodnie z obowią” 
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zującym = zdaniem Balzera = pmwem nikogo tez nie zegnano ale 

ktoS w czasie elekcji chciał wybrać kogos niezgodnie z pmwem, czyli zaszedł 

"zoped rewolucyjny". Tak rozumujgo, moznaby nazwac generata thumacego rewo= 
A lucjĘę rewolucjonistą : byt " zaped rewolucyjny"; generat postopit zgodnie z 

prawem, ale cici z rewolucjonistów pada tez na owego rygorystycznego legaliste 

i nie m dlań ratunku, legalista fatalnym wyrokiem historii będzie zwan 

"rewolucjonista". 


Dawniej te trudnosci ‚ponijano milczeniem , a Ba lzer tez nie zdo- 
łał oczywiście ich pokonac, Gdy »od koniec zycia odkrya prawo oporu u Zachod= 
nich Słowian, odkrył tez zarazem pojęcie. "legalnej rewolucji", którego nie 
wziął pod uwagę miody Ba l z €, rə Przeciez w Polsce nowoZytnej znano ta 
"legalną rewolucję" i dlatego tez pod konice wieku XIX nie wystarczył te 
"rewolucja": trzeba było powiedzieO "nielegalna rewolucja” czyli zastanowio 
się nad całą kwestią Sredniowiecznego prawa oporu. Prawo oporu jest istotnie 
fundamentalng instytucją SG | i bez niego co krok będziemy A= TOPAN 
na nieprzezwycięzalne trudnosci, Więcej nawet: bez gruntownego zbadania prawa 
oporu cała Srodniowieczna historia Polski musi byO w istotnym wycinku nie— 
zrozuniada, Inaczej powstanie taka "oontradictio in adjeoto", jak "elekcje 
a? bez elekoyjnosci" albo tez "rewolucja bez rewoluoyjnosci" czyli ,‚"prawo opo 
| ru bez prawa oporu", Skoro ktos urzaüziX PaE a zatem ozynnoSO g wybitnie 

prawnych znamionach i skutkachywidoc znie mySlat,iZ jest el ekcy noen ozyli 
prawo dokonania elekcji, Skoro ktos urządzał (jeden biskup święty) lub po- 
chwalał (drugi biskup beatyfikowany) rokosz; to zapewne mySlaf,ze ma do tego 
prawo, Przeciez nawet rewolucja francuskn ogłosiła najpierw w "Deklaracji 
praw" prawo oporu, a rewolucja bolszewicka miała całą ideologię (równiez i 
prawną) w pismach klasyków marksizm, Prawo oporu wypływa (chociazby jako 
prawo natury) w pismach aprobujących polskie powstania, a zaborcy starali się 
ër wytłwiaczyć Polakom, Ze przez ich powstarla przemawia nie prawo opory, lecz 
| odwiedzny angpchizm Polski (np. rewolucje przeciw Piastom?), Czyli o ile nie 
chcemy przejso w górne, ponad zienskie sfery "czystego prywa", które "nigdy i 
nigdzie nie obowiązywało", = musimy uznac,iz elekcyjnoS6 n; tyle istniała,na 
ile zachodziły elekcje, - iz pravo oporu na tyle istniało,na ile starczyło 
"rewolucyj", Doktrynalnie ("pravmiczo") nie nalezałoby przeciez przewrmono 
rzeczywistosci, | 


Fomięczy prawem oporu a eluxcy jnoSoda zachodzi tak bliski związek ‚iz 

niektórzy dawniejsi autorzy po prostu nie odrózniali jednego od drugi.cgoa 
Jesli była "rewolugja", tj. ‚zegnanie księcia, mówiono i pisano o alekaji, 
Resztki tego podejsoia widać nawet u Balzera, gdy zbyt pospiesznie 
ze stwierdzenin detronizacji „nioskuje o fakcie elekcji., Związek prawa oporu 
z elekcyjnoScig jednakze nie na tym polega, Mógł bye rokosz Í nawet detroni za~- 

42 c a mogło nie być elekcji, I odwrotnie mogło nie być rokoszug a mimo to 
mogła być elekcja, Związek obu ze sobą jest zasadniczy, teoretyczny i praktycz= 
my, Een, w konkretnym wypadku mogą obie płaszczyzny się rozdzielić, ale na 
ogół i na dag szą metę mają skLomnoSC do zejsaia się i sklejenia, Związek ten 
polega na tym, iz detronizacja (jeko najdalej idące uprawnienie wynikające z 

` prawa Oporu) jest jakby negacją, podcząs gdy elekcja pozytywną. stroną Jednej 
1 tej samej sprawy. Wspólna mysl przySwieca obu : by osoba monarchy odpowia- 
dała woli ludu, Suwerenna wola ta przejawia się raz negatywnie,a drugi raz 
pozytywnie» 


na elekcy jnosci. ? I taki nie. Wspomniałem juz o tym, iz w czagach nowożytnych 
przeciwstawia się już na ogół wyraźnie elekcyjność dziedziaznosci, Ale tak ` 
nie było zawsze, chociaz nam dzisiaj mae się to przeciwstawianie* wydawac juz 
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Czyż zatem uwaZaC nalezy prawo następstwa tronu w epoce Piastów za oparte 
prawie prostym wymogiem logiki, W Sredniowioczu natomiast była szeroko rozpo 


= ES 


wazechniona forma mieszana, kuorg u nas szoggóliwio ale nicautory tatywnie 
nazwał Pappée "Cziedziczą elekcyjnoscig". Na przykXad w Nienozean 
desygnacja Done odbywała się w forme elekcji; tak ze desycnacja jest tan 
uwazana za jedną z form oleke {2 (u nas odwrotnie desygnacja jest uwazaną za 
wyraz czystej dziedzicznosoi). Elekgja byla ograniczana do pewnego koła kandy= 
datów okreslonego przez praynaleznose do pewnego rodu czyli przez element 
dziedzicznosci, Taką "dziedzic elekey jnose " spotkamy juz u dawnych plemion 
zemsańskich, a na szerokim tle porównawczym u niektórych plemion murzy-)siioh 
Fra zer), Ale, co najwozniejaze, mieszang formę maja ws nasze zródła, 
I tak Kadiubok relacjonuje, iz biskup Pełka przy elgkcji z ©, 1294. oświadczył 
ze idzie o Jziedzicznoso : rzy elokoji mozna wybrać sobie dowolną osobg, a 
tutaj ma is o dziedziczność, Czyli przy elekcji tej działa dzicdzicznose J 
Nie jest to jeden więcej Kadzubkowy "floskut notoryozny". Idzie o to, ze 
Pełkn opowiada sie za kandydaturą jećnego ze synoy Kazimierza Soraviodliwego 
(zaciesnia elekcję io linii Ka ZINLErZIIC ), 2 ktos inny proponował księcia 
dorosxego czyli nie z tej linii qr c elekcję tylko do szerokiego koła 
wszystkich członków dynastii), Elekeja ograniczona momenten dziedziczności 3 
Jeszcze wyrazniej pisze Długosz, co pmwda przy okazji wznianck o alekcjagh 
cesarskich, Wspomina on pod, różnymi Gntami rocznymi o elekojach cesarzy,aZz w 
pewny ndejscu podkreSla, iz odtąć rozooczyna się prawdziwa elekcja, bo dotych- 
ozas Lyiy cesarskie elekcje ograniczone do członków Gynastii. 


Bia nbus. r dwukrotnie!7) podkreśla, iz moz e być tylko albo elekoy jnogo 
albo dziedzioznosO , tertium non Catur, i to z uwagi na strong prawn. taz 
Jest to prawo winterpretowywane w fakta; a nieBtanowinoe ich syntczy, Sam 
Balzer 'przyznaje”: w zyciu byXo tak, ale prmimiczo było inaczej 3 czyli 
prawny punkt patrzenia, prawna interpretacja nie porzączuje rzoo2ywistsci,a}e 
reprodukuje jakies nieznane rzeczywistosci prawo.» Stąd powstaO mogła taka 
nickonsekwensja : Jagiellonów wybierano osobno na tron polski, a osobno na 
tron litewnld; mino całkowitego podobieństwa obu elekcyj nówi się o elekcyj" 
ności, (czystęj; w Polsce, a O dzieCzicznosci (czystej) m Litwle.1€) tiyobra- 
zam sobie, iz te na pozór ogiczng sprzecznos© pogodzimy przez naswępujący 
obraz stosu /pierwiastków, elekcyjnego i dziedzicznego Pierwiastcz dziedzic z” 
nosgj, wyobrazimy sobie jako koto zakredlejace granicę, poza które elekcja 
wyjSC nie moze, In koto szersze, tym elekcja więcej sie zolira co wolnej 
(ozystej); in węzsze, tym baxdziej zblizamy się do czystej dzicdziemosel, 

A zatan przy primo geniturze koko to wskazuje stale tylko jedną osobę, elekcja 
spada do roli oeremoniału (rozpowszechnionego w rytuałach koronacyjnych, zna- 
nego tez i u nas), Jesli naconiast koXo to staje się nieskrc zene wielidn 
(mówiąc w języku natenatyld) i obejmuje wszystkich, mamy ozystg elekcję. Koto 
to wskazuje, kto ma prawo potencjalne (hipotetyczne, wedie tezminośozii 
Balzera) do tronu, Elckcjasdesygnacja, los czy jakies inne zasady wska= 
zują konkretnie osobę Wiladay, 


waka teoria MOŻ © nam wy jaśnio elekay jnose jagielloakgj, ale nie piastowska, 
Idzie bowiem o to, iz niewątpliwie za Piastów nie było elekcji przy kazdej 
zmianie tronu: raz była, raz nie, W dawniejszych czasach (wiek XX do potcwyXIIgo) 
ma za sobą Sporą dozę prawiopodobieńistwa teza, iz były to fluktuacje zależne 
od walki sprzecznych pierwiastków (u Wojciechowski); cos podob 
yego. zresztą Drzyjmujeny w zakresie walki prawa oporu z absoluty zuem Jednakże 
ZPOW Kp niepqdobna wykazał, gdyz Gall celowo i swiadomie unika waulankt 
o elekojach. Widac to z kształtu, jaki nadał opowiesci o jedynej elekcji synów 
i cetronizacji Hemana ; opis ten słuzy dla zawoalowanin clekeji, podobnie 
jak stara się zawoalowac rokosze przeciw Herwanowi czy tez nawet zeimunie 
OG, Poza tym wolno nam sic domyslac elckcji Masława, chociaz o niej Gal 
nie wspomina ani słowem, W kazdym razie w okre Sach, gdy prawo oporu było, gora 


i było "prawie prawem" , pojawiają się tez pierwsze nasze eickcjce Jednakze ten 
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związek elekcji z.prawem oporu jest tylko zasadniczy i dostrzegalny tylko w 
głównych liniach, W konkbebnych historycznych ksztadtach nie msi ten związek 


wychodzio niejako automatycznie, Dowodem na to moze sxtuzyO fakt,iz zegnaniu 
Vitadystawa II, po Smierci: \edzierzawego i zegnaniu Mieszka Starego ‚pierwszym) 
"V nie ma elekcji, Dopiero, gdy po Sitieroi Sprawiedliwego zaszła Watpliwose, czy 


ordynacja Krzywoustego wygasza z wymarciem pierwszego pokolenia jego potomków 
(por, o tym wyzej,zyjaoy Mieszko Stary jako zegnamy czyli niejako wyunany, 
tracił prawa do tronu a maze osobowgsO prawną, cos podobnego spotykamy szeroko 
na Zachodzie, u nas mozna to przyjąc na podstawie nie caakiem zresztą, jasnej 
wzmianki Kaddubkaj, = dochodzi pierwsza z nowej kolei alekcja, Duo mae, iz 

w okresie przewagi absoluty um wyszły tez i elekcje z uzycia, Bydyby to zapew= 
ne iluktuacjo, jak przyjmuje Z Wojciechowski. 


W ciągu wieku XIII na podstawie nader lakonicznych wzmianek kronik 

("eligitur " lub jeszcze ciemniejszych) trudno z cata peona ustalio, kiedy 
T istotnie była elekcja, a kiedy jej nie było, Doktadniejsza rewizja owych 
elekcyj "Ema ge zmieni. w jakims stopniu dotychczas pray jygwang liste 
elekoy j 2) e Mimo wszystko najprawdopodobniej okaze się, iz ilos elekoyj ,, 
(teraz juz nie tylko w Krakowie) się zwiększa, aby z'kanoem wieku XIV przejsć w 
stały zwyczaj.20) Balzer zauwazył tez, iz od, koloa wieku XIII rozszerzo- 
no kolo uprawnionych potencjalnie do następstwa takze na krewnych po kądzieli 
i mających Piastówny za Zony ozionkÓw obcych dynastii, Uwazam to za wielki 
krok ku wolnej elekcji, ale jeszcze od niej bardzo odległy; zresztą mimo tego 
rozszerzenia koza potenojonalnic uprawnionych wska zuje się konkretno, osobę 
jeszcze w drodze desygnaoji i następstwa syna po ojcu. 


i Llekey jnose najwidogznic) czyni stopniowo postępy, ale jeszcze za Jagiel- 
lonów nie zdołała wyprze0 dziedziczności całkowicie. Jeszcze nawet w czasach 
pojagielloisicich utrzymywał się zwyazaj obierania osób m jącyah perne związki 

4 krwi z JagielLonauni ( mąż Jagiellonki ozy krew jagiellońiska ) czy tez członków 
prawie dynastii, Odwrotnie do elekcyjnoSci zasada dziedziczności, silna za 
Piastów, słabnie coraz bardziej, 


Py talisay wel ! czy zatem elekay jnągó? Teraz wypadnie nam zapy tad? 
czy: zatem za Piastów panowała dziedzioznoSO0 ? Na te pytania wypadnie odpowie- 
dziec : i to i tamto + Prawa Piastów do tronu czy tronów polskich były widocznie 
uznawane, ale prawo to nie byto bezwzględne: mozna było zegnad cada nawet dy- 
nastie, Zrobiono tak z Kazimierzem Odnowicielem Get jedyną latoroSlą dy- 
nastii, podobno (wedle Galla) chciał to samo zrobić Sieciech, a wedle Kadłubke 
tym grozono Kędzierzawemu, Prawo dynastii było uznawane, o ile naród nie co 
na nio swej zgody przez zastosowanie prawa oporu, W ramach tych praw dynastycz- 
nyah, potencjalnych konkretne prawo następstwa nie było ustalone, poza krótkim 

2 okresem obowiazywaria ordynacji Krzywoustego, Wytwarzary się pgwne zwyczaje w 
tym zakresie ` uznawano desygnację ze strony poprzednika, domyslano się jej 
zapcwne co do pozostałego syna, Ale to wszystko znowu z zastrzezenieny iz na= 
rod. mógł nie juznac desygnacji. Gdy powstawały jakiekolwiek Watoliwosol, kto 
miał nastąpić, elekcja oznaczała osobę następcy i byt to tytuł prawy do 

| władzy napewno dobry, bo zdawał się zabezpieczać księaia od zeznania, Dlatego 
tez w r. 1154 po Smierci Sprawiedliwego, gdy = jak juz wiemy = zachodziły 
wątpliwosci, czy ordynacja Krzywoustego jeszcze obai „zuje, elekcja zastąpita 
brak desygnacji ze strony poprzednika i zarazem oparła panowanie Leszka Bia- 
łego na podstawie prawnie niezalezncj od ordynacji, moznaby ,powijedzieO wyzszej 
od woli monarchy , bo opartej o wolę ludu. Trudno sie dziwiO, iz nawot wy tych 
wypadkach, gy nie było elekcji mozna było za zachocnig doktryną comySlad sig 
"olohej elekcji" w fakcie przyjęcia nowego władcy przez lud, 


— 26 = 


lekcja zatem za Piastów była ograniczona dającymi się prawnie zakwestic- 
nować prawami dynastii ("dziedziczna elekcyjnoso") i ponadto stosowano ją 
tylko sporadycznie, podcząs gdy w innych wypadkach zaianę monarchy regulowała 
ogólna zasada &ziedzicznoSci, Jednym stowcm,obie pozornie sprzeczne ze Sobą $, 
zasady spódzyły ze soba zazebione o sicbie w sposób skomplikowany. Dziodzioznon” R= 
nie wytworzyła gaz Scistygh i dokładnych norm sukoesy jnych. Gdziekolwick 
powstawała jakas watpliwosO z zasady dziedzicznosoi biorgoa swój początek czy 
tez jaxas luka w ustalających się zwyczajach, tam wchodziła w zastosowanie 
elexcja. Ale nia miała ona tylko charakteru pomocniczego; Uzupełnia jącego i 
w stosunku do zasady dziedzicznoscl, gdyz w okresie ustalenia prawa oporu i 
takze w poprzedzających go okresach "prawie prawa" oporu oały ustrój bazował 
na prawie opore Elekgja wtedy miatg chabaktor giylnicjszy Od. zasady dziedzic z; 
nosel, mogn korygować dziedzicznosO, Hlekoyjnos0, jyk zresztą i dziedzicznosG, 
mogła sig rozwijać dzięki przypadkom , czy tez jakims oelowym zanierzeniom 
(unia z Litwa), ale w samych zaczatkaoh wsród owej początkowej mngxawiay ustro- 
jowej elekcyjnoS9 otrzymywała znaczną przewagę nad dziedzioznosolg,. Dlatego E 
tez niezaleznie od przypadków i konkretnych celów politycznych do pewnego , 
stopnia była z zasady prawa oporu przesądzona przyszła kariera elekgy jnosai. 
Jak ta podstawa nie była anarchiczna, tak i sama w sobie elekoyjnoSć nie mn» 
Xa nio do czynienia z nierządem politycznym, 
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Rozpatrywalismy (z koniecznosci w sposób bardzo skrócony ) niektóre insty” 
tucje ngławioy ustrojowej za Piastów, Obecnie choielibysny wyciągną wnioski.. 


Hu£tawli dialektyczne,o których wsponinalisuy, przenikaly i przenika ją 
gaęboko w nasze Zycie, si gając te w dziedziny Zycia przez nas nieomowiono, 
Dialektyka nie jest własolwoscią jądynie zycia polskiego, skoro mozna byo 
nawet nie veg pewnej racji próbował z niej zrobić prawo logiczne. Jednakże sp 
antytezy zdrowe, nieuniknione i przynoszące korę, jak rowniez nie zdrowa; 
dające się uniknac (razem z towarzyszącymi wstrząsami ) i zabójcze. Dialektyka 
kicrowana głębokim rozumem ma dużo szans na to, iz zostanie zaliczona do ka= 
tegorii pierwszej, Dialektyka jest ozjsami ‚po prostu konieoznosoią, bez 
przeciwstawień i walk moze Zycie począć gniO a jego rozwój popadać w impas. 
Unikanie zatem wszelicich wstrząsów za wszelką cenę maze być szkodliwym tredy= 
ojonzlizmer wiodgoym do skostnie.ia i bezwłądu, Historia to ruch, Ruch i dyza- 
mika jest prawem oraz koniecznoscią zycia, Nawet kierowana rozunen mitoso. tre-- 
dycji czyli rozumy konserwatyzm nia ncguje tej konieczności , a tylko stara 
sie ją ograniozyc, JeslibySmy zatem z obawy przed rucham i zyciem pragneli 
skostnienia, wyrządzalibyemy szkody moze większe, niz niekigrowane nawet 
głębszym rozumem rewolucje , Nic nalezy i nie masna krepowaO Zycia, a tylko 
trzeba się starać panować nad nim i nad jego walkami, 


Rozyodzimy sie na ten temat dlatego , iż boimy sig dwu z tych hustawek, 
obu należących do zakresu nauki, Jednej nazwa : optyuizm = pesymizm, drugiej: 
Gall - Kaddubek, Obie mają ze soba wspólne niektóre motory i wchodza w wiele 
szerszą oraz głębszą hustawkę polską. Nieuchwytne sity Zycia poruszają w 
roznej mierze wszystkie polskie dialektyki. Życie wkracza w naukę i nader 
trudno przeć się mu, nie da0 się woiggnac w jego wir, Chcielibysmy na naukowym 
odcinku zapanować rozumem nad dialektyka, "Rozumey.", tzn. mary 009 poznad 
głębiej, Idzie tylko o to, oo nalezy lepiej poznać, Przy kazdej huStawoe znaj 
dzleiny „skomplikowzny mechanizm histórii ı cały szereg Srubek, kółek i dzwig- 
ni, których caYoso i ,8zozególy nieraz moze na zawsze pozostang dla nas tajerai- 
oà nierozwiązaną, Jesli uda nam sie przy pomocy wielkiggo wysiticu "wyłączyć 
jedną z trzeciorzędnych dcwigni, maszyna będzie działac nadal, a wysitek b = 
dzie prawie  z:arnowany,. Trzeba zatem micO szczęscie trafienia na taką dzwisnię, 
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po której: wyłączeniu maszyna stanie i ako Skutek tego przyjdzie synteza, a Z 
nia jakas ponickad now forma zycia czy mysli naukowej godząca przociwiens twa 
i sprowadzająca na jakims odeinku ład i spokcj. Nio spokój Smierci, spokój oez- 
ruchu, ale ład i spokój wytęz onego wysiłku swiadomego siej oelowosci, Pewne 
dialektyki są konieczne, ale przez to, 32 torują one drogę nowym ks ztottom 
ZYCIA»: 


` d 
Nie jest w tej chwili pewne, czy ta dzwignia, którą cheguy sie zajaS, , 
jest dacydujaco wazna, jednakze wszystko wydaje sig wskazywac na to,iz nalezy 
do neh Idzie nam o operację ozysto mrglowa, a mianowicie o spreoyzo- 
wanie pewnych pojęc, aby przy ustaleniu tez uniknąc pomieszania i chaosu. 


4 

Idzie o następujące pojęcia ; usposobienie narodu (czy/charakter nae ! 
rodowy); ideologia, doktryna, ustrój (jako pojęcie prawne) i zycie (scislej, jego 
przejawy konkretne czyli historia), Przy charakterze narodowym operujemy obra” 
zem, który pozwala nam uchwycie chociazby w ogólnych zarysach to, oo inna droga 
jest nieuchwytne, Przedstawiamy sobie naród jako jednostkę ludzką Ji i 
ò charakterze narodu tak, jak o charakterze oztowieka, Jasne jest jednakze,iz 
charakter narodowy jest czyms nieporównanio bardziej skomplikowanym, niz 
charakter jednostki, Charakter narodowy jest po oggSci sum charakterów jede 
nostek, a po częsci czyms od nich niczaleznym, ponad nimi stojacym a posiada” 
jącym oechy zjawiska psychicznego miedzyludzkiego, społecznego, W naturze 
ludzkiej istnieją obok siebie pierwiastki róznych coch charakterw Pierwiastict 
te wychowuje w jódnostkaah spofeozenstwo, jedne stara się eJininowa2,druzie 
wzmóc, Wychowanie to rozpoczyna sig od dzieciństwa, a kańczy ze smiercig, 
Srodkien gas jest to, co nazywany ideologią, czyli. pewną sura (na wyzszyn pozio 
rio nawet naukowo opracowany system) wiadomości i uczuć wywołujących okreslone~ 
go typu nastawienia woli społecznej i zbiorowej, Dopiero to wychowanie rozniozicu} 
ludzi, którzy w znaoznej mierze sq tworci społeczeństwa, Ten sa człowiek wro- 
sty w inne spoXcozeustwo wytwarza “w sobie inny charakter, Gdy dodaryyze ideo- 
logia działa często po przez wieki na aługie pokolenia, zrozuuieny,iz ideal" 
gia stanowi ozynnik bardzo potęzny, raze ozasani większy nawet wywierający 
wpływ m psychikę narodu, niz sana natura lud zka, | 


t - e 
Joli jest.) stosunek pomiędzy ideologią a doktryną? Nie-kazda ideología 
jest przepracowama naukowo w doktryng, ponadto nie-kazda doktryna v a m 
psychikę społeczną czyli. nieAmzda jest ideologia. | 


Historia jest wypadkowej tysiąca sit nurtujących w społce zceństwie plus 
powng donieszke przypodkowoscd, Historia odtwarza konkretny 1 realny przobiog 
wydarzeń, przy czym nie powinna subiektywnie dawac pierwszeństwa zadnej ze 
znanych sił = faktorów, Historia wszędzie a zwłaszcza u nas, nadaje sie do tee 
go, by zmienić się w ideologię. Pra zadna doktryna nie staje się ideologią 
boz podpórki historycznej lub rzekomo historycznej, Historia stajo się łatwo 
przewodnikiem i popularyzatoren doktryn i dlatego, o ile ma być tmktowana ja- 
ko muka, musi zachować wielki krytycyzm w stosunku do poglądów szeroko rozpo” 


,-wSzechnionych,a często „pozbawionych wszolliej wartosci poznawczej, Idzie tu 


nie tylko o popularnoso pewnego poglądu w społeczeństwie, ale rómi A w si. 
rach naukowy ch, które wszek są rOwri.cz c icją Owego społeczeństwa, 


Wracamy do spraw poprzednio omówionych, Teoria przyrodzonego kierunku 
wolnosci w swych dwóch ideologicznych i aoktrynalnie skrajnie przeciymych 
redakcjach (gminowładcza aprobująca i anarchicgna dozap ) nię P 


/ 


wanie wolności do własnego Poste jako spadek słowiański, jak zresztą rówiez 
Germanie 1 inne barbarzyńskie Judy, Ais pdottora moku. początkowej historii pole 
akiaj 21) wslnzuja, iz jeszome Wówczas kiarumak wolnoeol nie był ER 
ay, a bodaj na ogdt.gdry byt absolubyzm Kto wie, ogy sbrow wazelkin si 
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wolnościowym nio ustaliłoy się absolutyzm, gdyby nie przypadek, ı ze Krzywousty 
mia tylu synów 


Nie znaczy to, by jakakolwiek teoria "koszuli Dejaniry, była naukowo uza- 
sadniona, 5zujskżego teoria jest = jax w. ziakieny — Z innych 
wodów Gzisiaj nie do przyjęcia. Noglibyeny 21,2 dzistaj jedynie zastanawia nad 
dwoma mczliwoscLziu : pierwszą, ZG ustrój wolnoSclowy Pclski jest jakąs obcą 
naleciałościg nie wającą ziiąkku z Zyczem Polski, albo druga,ze SC AR 
ustrój ten test rodziny , ale spowocowany autcmatyzuen przyrodniczym, = 
Nie negując nawet oxtkuvicle jakiegos autonaty zm, stwierdzimy, iz kierunek 
wolioSe, W swym zachodnim X^72t01510 zastał juz w Polsce pewas sity pokrewne ; 
a siegajgoe czasów pogańskiej izolacji kulturalnej = takz © siły przewiwne, któ” 
re po czesch zapewne równiez były niezależne od wpływów zachodnich, Te dwie 
przeciwstą wne sity albo wyrastały z Zycia polskiego albo tez w nie wrestały, 
jak to juz wyzej wskazalismys dëi 


Ani fatalizm psychologicmy (charakter narodowy) ani tez fatalizm natue 
ralistyczny nie wydaje się z punktu historycznego uzasadnionym, Widocznie mo= 
glibysry obrać inng arorg, niZe:ay obrali, gdyby nie pewne pragypadict,lub gdy= | 
by obóz organizujacy "silną władzę" menarchy und patrzec dalej i postępowaO 1 
szo2gliwic i]. Nawet automatyza "wpływologii " ustrojowej nie mae sprawy prze 
sądzić, Mysry nie byli nigdy narodem dociąg: jącym się gwaxtawnie do poziom 
zachodniego, jak zoe Rosja m Plotm Wienlicgo. Mysmy nie nasladowali Huropy, 
ale ją praczywalismy czas dinugi przerabiając i przetwarzajgo rozmaite z je) 
strony impulsy, Mysmy dlatego byli od davma ihwopg, na nas się ona kahozyfa. 

Anglii moze jej “Magna Charta " nie kosztowain drmzej, niz nas nasza zwyczajo 
wa | Magna Orare- "o 


Dotk Liśny ciężkiego problem, "Magna Charta " angielska aieszy się tak adi 
jednomyslyic dobry cpinig, iz analogie z rią naszej "Charty" wydaje XP 
przesedzac kwestię wartościowania naszego ussroju Nie zdołany omingO tutaj i 
tego ze wSzeGa Ley zagiatuanego problem, | 


Zanen raszjm, zachodzi często przy ońyn wartoScLowaniu pomieszanie pojęd 
ideclogii (iub. tez doktryny) z ustroja:,Na nan "polskiej ideologii" zasługuje 
ideologia zbiizionn do tej, tor majdujeny w kronice Kadkupkg, Przeoiwna ideo- 
logia, ktorg fice Gall = Anoninı nie prze stała LECH isunioo, ale też zyła 
bezsiina wiekami, Coms zgola innya jest m tomiast te form prawnas w Jaką 
ta lub inna ideologia ozasowo sie wlewada. Ideologia ta sama mogła zaależć dla 
siebie w pewnyca granicach różne formy prawno-listrojowe. Zasady złówne i kio- 
runek ustroju jest przesąć uci.) przez przewasajacs W spoteczaistwig ideologię, 
ale sposób ich realizacji jest praca prewmiczy„ Ideologia moze byO pigkna, a 
realiząoy ine formy prawne złe Zub nieGolezne, Lezaca u podstaw "liberum veto" $ 
niechgo (LO ma tory zacji jest rapeıme przepiękną, pozyteczną iavoong idea, alo 
sfonmaowanie prawni ine Coprowadzić do wprost absurdalnego rezultatu : do , 
matory zacji wig«szosci przez mniejszos9., Niepodobna zatem broniO lub potgpiad 
instytucji prawnie z racji ideologioznych, oraz odwrotnie, Ideologia i prawo 
SQ ze soba po częsc. związane , ale po częsci. od siebie niezalezne, Trudno dad D 
przykład ideologii ustrojowej x letóra uniemo liwiałaby absolutnie powstania 
dobrych ksztaxtow prawno~ustrojowych, Dla nag sa to zatem dwie gatkowlole od- i 
reine i różne płaszczyzny wartoSciowania, Jesliby mozna podsungo Zakrzew 
skiemu mysl c owym pomieszaniu pojęo przy jego napigtnowaniu "ideologii ' 
ustrojowej”, nalezałoby mu chyba bez zastrzeżeń przyklasnaO. | 


e were 5 4 z d A 4 © 
W wiene XVIIT radykalni vefomisci chaic li, reform ustrojowych,alo römnlez 
„ie jeden pracisiawiciel stronniotin staro~szlacheckiego godził się na pewne 
e ( h Ą ' 
ograniczono zefor prawno-usvrojowe.Mozaaby przygg0,2e stronniouwo staro-azla- 
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cheokle było blizsze potępienia owego pomieszania pojęć ideologii z prawem, 
niz obdz reform, To samo spotykamy i w wieku XIX. Le lewei krytykował 
"minowładztwo szlacheckie w mwichrzeniu", Mickiewic Se porównując 
np, elekcję polską z papieską, wyraznie podlere slat niedołęstwo pierws zeje A 
Natomiast szkoła kimkowska znowu mieszała ideologię z prawem, nie odrózniała 
obu od siebże i walita z najcigzszych dział w samą ideologię UREA iednak- 
Ze ozęsto tylko niewątpliwie siuemych argumentéw prawnych, 43). 

Wobec tego mona przy ie ; iz u na8 wyż szoSÓ jednej z i.dieoi.ogij nie jest 
wystarczająco jasna, aby zwolennicy Jej nie mieli się z pobudek natury ideolo= 
gloznej uciekać do owego pou*cszania pojęć. Uwazamy za mozliwe chwojenis lub 
ganienie ideologii z racyj ideologicznych, ale problen.ten nie nalezy zupełnie 
do nauki. historii,looz do filozofii pmwa,polityki jako nauki albo toz socjo- 
logii, Nawet historiozofia nie interesuje się tg kwestigs Natomiast historyk, 
zajmując się konkretnymi przejawami zycia, wie, Ze nie ma ustroju idealnie do» 
brego lub ego, a w ocenie danego ustroju musi odrÓzniO mo liwa brody przesztej 
ideologii od Je) wyrazów prawnych, obyczajowych cto, Rzeczą prawa, jest zabez- 
picozyO obranemu przez naród ustrojowi takie ksstnaty „które umoz iiwixyby 
rozwinięcie dobrych stron ustroju i społeczeństwa a uchronidy państwo od | 
niebezpieczeństw w nich zawartyche W polskim Sredniowieozu dostrzegany ngřawicę 
ustrojową, która po częsci przeszła i do Polski nowozytne]j. Mgkawilog nazywamy 
to dlatego,iz kierunek idcologiczny został oo prawda doe szybko ystalony, ale 
kształty prnwune byty niejasne, mętne 1 otwiera jące pole do naduzyC. Gdy poziom 
moralnosci politycznej w Polsce obnizy4 sie ( równoczeSnie zresztą Z obnizeniem 
jej poziomu w całej Europie, równiez i w państwach absolutnych, moznaby zosta- 
wiad due litanię wszelkiego rodzaju nadızyo, | d 


| zung stronę ustroju damc) Polski mazemy i musimy poddawad ostrej krytyce 

z punktu patrzenia prawnego i historycznego, Historyczną przyczynę tych niedo" 
naga) dostrzegamy w owej mgYawicowatosol dawniejszezo ustroju Polski, w której 
treSO etyczno-obyczajowa przewizała nad jasno zarysowang prawną formae Naród 
polski chyba nie wierzy? silniej i zywic] w Swiat nadprzyrodzmy,niz inne naro 

^", Nie zatem jego religijnoso, ale zdanie się na uczucie i wyczucie, na 
instynkt polityczny stanowiło jego coohs aharakterystyczna. \Hody naród wierzy 
silniej w swój instynkt, skoro był on dla niego pewniejszym ar zewodnilciem, niz 
niewyrobiony jeszcze rozum, Gdy nomad nie ozuk się jęszoze na siłach,by poza 
kazuistyczyri rozrazaniani wejrzeo w głab i zblizyć się do uchwycenia istoty 
rzeczy, musiax Wiocej ufa0 swemu instynktowi. nioujeteuu w silne ryzy zimnego 
rozum, Zaperme zgodzimy się bez potrzeby doctadnie jszy ch rostrząsań na to, ze 
Ów zdrowy instynkt polityczny przez długie wieki na ogół nie opuszczał narodu, 
oe WŁA warunkach mniej grosnych i niebezpiecznych, niz to nastgnitu w 

v a) W. mob 


d | > 
Jesli obecnie na „zakończenie nawrócimy do tytułu naszych rozwazan, y 
padnie nam przyponnieO, iz przyjmujemy nieprzerwaną od poczatku ciągros0 rozwoju 

historycznego Polski, Przeszłoso jest ciągle zywa w swych dobrych i ziych stro” 
nach, a przy tym tak silna, iz próba przerobienia jej w oiagu paru pokoleń grani- 
czy z nalwnoscią, „olski ną rod nie jest polityczną "tabula rasa! , ma której 

mozna dowolna treSO napisac, Nagły przeskok do nowego sposobu myslenia musiatby 
byo bardzo niebezpieczny, 


Nasza kultura polityczna jest juz oso stara, nie przestając przejawiać 
jeszcze cech mkodziengzosel. Jest dostatecznie dawna ng to, hySuy mugicll si 
z nig liozyO. Jest zaS na tylo imtodzictioza,iz przerobić jej i przeyo wypadnie 
jeszcze niejedno, Jednakże jedno w tym wszystkim wydaje sie na równi pewnym, jak 
i niewytłumozalnym : istnienie u nas od dawna silnego zmysłu państwowego, czyli 
politycznego, Liczne w naszej historii , "a zukaszcza w Sredniowioczu, gwałtowne 


zaburzenia nie byy prze jawami. jakiegos prymitywnego anarchizm czy ez CAO" 
ciazby, skłonności separatystycznych, lecz wyrazem pewnego nie oarkiem moze 
az do końca Swiadomego planu ustrojowego, permej ideologii ustrojowej. Ten  , 
kierunek wolno nam z subiektywnegą punktu patrzenia ideologicznie krytykowac, 
ale niepodobna powaznie zaprzeczyO, 26, to istotnie byt Zywy i twórozy kierunck, al 
MgYawica a chaos sa to rzeczy zgoła rózne, i nagzym rozunieniu rzeczy, nad 
teorią "piasku słowiańskiego" (S zujski ) swięci, triuuf tooria "ducha cby~ 
watelskicgo" (Lelewel )ezyli państwowego, Jakas zywa i na pox dla mas 
mistyczna siła historyczna dokonuje takich cudów, jak połączenie już w wick XIV 
rozbitego przez dynastie panstwa, jak unię z Litwą, jak polskie dziaje poroz- 
biorowe,zeby nig sięgąC do inych blizszych i dalszych faktów, Naród polski 

moze się wykazać gzyms, Ogm nie wszystkie nargdy odszo i nawet starsze 

ropa sie pochlubiO, czego nie mana się nauozyO, czego nie mozna ` nabyO, a 00 
jes poprostu darem i ła skgj nieba : mide instynkt polityczny, Jen dar niebios 
kaze pókoleniani. długimi gingo, cierpie0 i mrgeO za coS takiego, ozcgo nikt 
pojac nie umie, Sq bowiem rzeczy większe 1 wyzsze nad rozum, Jest w Polsce 

taka sila fatalna która zjadaczy chleba zmienia w istoty wartosciowe. To nic 
jest "stow" „ ale tajemiioa dziejów Polski. Nie chcemy pisa®, z powrot em 
Hominowładczej " historii Polski,ale nie od nas zelezy fakt,iz w poszukiwaniu 
syntezy w okrzyczanej "szkole Lelewela" zna jdujemy więcej pierwiastków pozy tyw= 
nych,niz w czysto prawie negacyjnej "szkole krakowskiej". To, co w tej ostat- 
niej jest zdrowego,daje sig La two wIiaczyO w teorię "Aucha obywatelskiego" «Gdy 
od tego odejmicmy wybujałoSci "ideologii ustrojowej"; orrzynary Good noui. 

bo orbinacja elemcntcw jest prawie nowa, a rownoczesnie stara, bo gkÓówne 
elementy są przeciez stare, Nie zapomniny tez okich uwag Balzera 

i Kutrzeby z czasu pierwszej wojny Swiatowej. Ze o nich zdawali 

sie zapon!meß ich nawet twórcy, zawiniło niesprecyzowane i niejasne wysta- 
pienie Zakrzewskiego a ziłaszoza narastający z lątami zatruty ,, 
zuch, który w okresio międzywojennym gasił na całym Swiecie mal i szlachetność, 


— 


Okres uiedzys-wojenny był okresen przełomi i kryzysu kultury: Swlata cehrzesci ja: 


skiego, Trudno się dziwid,ze i my pod Jego naciskiem stracilisny rozmaite zdo- 

byte poprzednio jw pozyojoe Bg zwxađd oguoia i mysli zblazowanego 1 zx twiatcgo 

swiata wydaje się juz ustępowao ziiolna miejsca panowaniu rogmachow. rrkód zieńczej 

energii, Wierzymy,ze zaSwita nom jutrzenka dla Polski, a razem z tym i ala 

joj samowiedzy, jaką jest jej historia, | et: 


Je Adarms 


TES 


le Zawierucha dziejowa przerwała ni parolctnig pracg,na której wynikach oparty, 


się niniejsze uwagi, Nie wiadomo, czy będę miat moznoso ilodykolwiox ogaosił 
szczegółowe wyniki owej pracy, Najwazniejsze z nich, zaten, staran się utai 
z pardęci odtworzyć oraz łączę z nimi pewne uwagi natury ogolniejszoj. 


T2 : : A : ! s +1 M M 
2. Ujmując tutaj tylko rzecz szkicowo,nie naemy wchodzio w 5202240. vych 


rozważań motodycznyah ani. tez w nader cbźitą ich literanunge 
^ a / |» / 
Nie wrezany termimi " prawo k Boe | poza skarbowosoig za trafry, Idolo 
zwolennikom tej nazwy o podkreslenie,ze Ow aosolutyzu piastowski rie jest 
absolutyzuen ozasów nowoZytnych, Na to nalezy odpowiedzieO,Ze takze, monar- 
ohia piastowska nie dn się utoZsaniO z mongrchią Ludwika X.V czy tez innyz 


typami monarchii. "Absolutygn uwazary za okreSlenic pewnego pojęcia rodzajowcego, 


Ho 


07 
B 


Te 


— 


które podkresla momenty wspólne rozmaitym gatunkom absolutyzmu Terain 
"prawo książęce " zaczerpnięty przez Szujskiego z prawa skarbo~ 
wego Polski piastowskiej jest w ustroju polityoznym teminen niciasnym, 
nic zdefin.ojanym i dlatego mogącym wprowadzio nieład w szozogÓlnosei przez 


 ponieszanie spraw skarbowych e politycznymżą . | 4 


„A i : rg i T AA HO vise rx i RS 
Jednym z aajbaraziej owcenych.i doniosłych spostrrzia cujaka jest 
podkreSlenia znaczenia ówych "multi alii", zwykłych milescw, których simon 
w dokumeneie nie zapisywano, Więc nie był jeszcze reprezentroja naroiaia, 


ale też i nie był zjazdem urzędniczyr»w Qwi "multi alii" to byli nieurzsluic.v 


uczesthicy wiccu, EX WC, 

Możnaby sig tez doszukiwać nite zków między literatury:prawa oporu a naszymi, 
tinsurekojami" (termin uzywany przez literaturg o prawie oporu) czy "pows%a— 
niani" (włumczenie terminu łaciiskiego). W literaturze politycznej angiel- 
skiej jeszcze w drugiej polowie wicku XIX zastanawiał się nad ig instytucją 
T.H, Green,, uzmwano nawet znaczenie prawa oporu w stosuniai stro” 
«iotw do sàbio (Srodek przeciw przypadkowenu zunjoryzowaniu, po nizej 
uwagi o. libórmt veto"). POLAR ate : 

Nie wozmisuję sig tutaj o tym, gdyz pisałum na ton teint w jubileuszowa to- 
mie "Rocznika Priwniczego Wilenskicga", ogłoszonego w grudniu 1952 Ta Kidzice 


o wykorzy-stanie “pormikow praktyki przez naukę), Ujauje w cudzysłów 


"ziłyczajowe " prawo, „gdyz obawion sie, ze zbyt pochopnie.przenoai się m 


czasy zmioznie dawiicjsad vcorię prawą „zwyczajowego ustalong ostatecznie 
w wieku XIX przez Puch tę, Ale ten problem wyiiagn osobnego badania, 


Problen prawa oporu wiąże SLE tez z kwestią, czy jest cno w danej epoce in- 
stysucją prawa pozytywnego, czy też prawa natury W Deklaracji Praw i wo, 
ogóle ostatnio jest to tylko prawo natury,ale dawniej było inaczej (chociaz 
u ms wodle artykułów honrycjziiskich), Stwarza ta kwestie dodatkową trudnose 
natury metodycznej, lecz wchodzić w nią tutaj nie ana potrzeby ani noznosch., 


Gell wspom.na o Masławie nie jako o ksiyoiu, locz o uzurpatorze, Mozna Jego 
opowiadanie interpretorać w ten sposób, że Masław byt zmzu uzurpasoreu W 
całej Polsce; a dopiero później w mare postępu Odnowiciela władza jego 
zwyż ała sio stopniowo do coraz mniejszego terytoriux ` ni \ 
: 

Wyka ast to Balzer, chocia nie maczy %0 bym sie pisał na wszystkie 84922 
gÓdy jego argumentacji, Przedstawiciel konccpeji fedamcyjnej tax Go dp 
Polski Cwóch ostatnich Piastów, jak i co do unii z Litwy Kujtrzoba 


2-765 


| 

| 

| jest kontynuatorem podobnego ujęcia spotykanego u Bzu Jig: de tere HO. | 
| Notosiast Balzer jest kontynuatorem konoepo]i Le lewe La, przy 

i czym na nią właSnie odpowiada Szujsk i. Genem tego ostatniego I 
R du nie została dokładniej wyswietlona,wydaje się wszakże ze wzór znowu i 

| francuski odegrał pewną rolę, a ponadto tą drogą podwazał Szujski 

koncepcję " ducha obywatelskicgo", Jakakolwiek jest geneza konoepoji fodora- | 
oyjnej, dzisiaj trudno wątpio, ze nie odpowiada ona faktom, | 


10, W Królestwie Polskim dopiero, gdzie tcz równoazośnie po raz piorwszy w 
literaturze pdskicj użyto terminu "natrymonialnos0", Ten ostatni termin 
wydaje się rzuca0 sprawę na szerokie tło porównawozo=europej skie i dlatego, 
gay na tym tle umiesoly pierwszę stronice I . rozdziału "Sprawy nastop- 
stwa trom”, to powstać musi, wrazenia, iz stowianskosO została nic tyle 
udowodniona, ile z góry załazona, 


— 


| 

i lle Budzi, jak wiadomo na terenio ogólno=słowiańskim, a juz zwłasząza na tero- 

| ni&Polsid, powazne zastrzezenia, Istnienia starosty rodowego w Polsce nie 

| udało się wykaza0, stąd jw chociazby istniejagy u nas "niodzlaX rodowy" 

T (temin Dabkowskieg,o) nie moe być utczsamiony z południowo= 

d słowiańską zadruge Niedziat zaś nie był zadną wiasoiwosolg stowianskg, Lecz 
i jest spotykany u wszystkich ludów stojących na pexmyi szczeblu rozwoju 
gospodarczego , a w tym w całym Sredniowieczu europe jakim 


We Wy dawoa N Rubinsztejn podaje bibliografię zwolenników i prze- 
| oiwników owej teorii w bolszewickiej reedycji Kluczewskiegoa, 
1 Kurs russkoj istorli, t . I, 1937 ra, str.387. O ile idzie o Czechy, 

F Kapras mówi po prostu o ogólno=europejskiej patrynonialnosci, 


przypuszozaO juz wówczas wpływ Ewers a 
| 18. KL Jez enw sk I, Ll. 0, SUK 1 (2 Ne 


15. Nazwa,"wielkie księstwo" jest ruska i nie da sig wyka ać w Polsoe,0 tyle 
przeniesienie jej na teren Polski moze budzio pewne zastrzezenia, 


16, Ten fmgaent mych wywodów ogYosiiera juz w pierwszej redakcji. w Polsce» 

Wywołał on dwa stanowoze sprzeciwy : Grodeokicgo i Kor 

| X owskiejrBudkowe je Oboje wszakZe, nie dotykajac rzeozy 

| sxownych, wdali się w niektóre kwestie drugorzędna. 0 te kwestie drugorge- 

| dne nie chee tutaj wieso sporu, zwłaszcza Ze po ozesol patrzę na nie Juz 
inaczej,Co do spraw istotnych natoriast, to wydaje mi sig, ze mogę byo 

| spokojny : "Doubt thou, the stars are fire, = Doubt that the sun doth move, = 

| - Doubt truth to be a liar ", 

| 

| 

| 

| 


| 

| 

À 15. W poozatkach obu teoryj pojedyncze wymzenia Lelewela kazą la 
4 


17. Raz na początku swej działalności naukowej (skrypta 1=cj redakoji), drugi 
raz pod jej konieo w "Najstarszych kształtach państwa Stowlanszozyany za” 
chodniej", 


18. W kwestię elekcy jnoSoi jagiellońskiej tutaj blizej nie wohnd zj 


/ . / 
19. Myslę o wspomnianej juz pochopnoSai dawniejszej literatury do donyslania 
się elekcyj, 


4 20, Tzw, elekcja osoby, utoz samiona niesłusznie z wolną elekoją, Balzer 
tutaj tylko jasniej sformutowat mysl Szujskiego, Mysli nbu nie maja zadnego 
| oparcia w faktach porównawczych lub tez w teorii „ Jest to tylko narzędzie 


-— 29 


'orevmio go" dobudowane do starych teoryj historyeznyoh, Tej sprawy ease | 
juz tutaj nie omówiy. | 


24, Dla ustroju ozasy trzooh pierwszych historycznych władoów Polski uwazam 
| za prawie legendame,Prawie wszystkie wiadomosol o faktach ustrojowych z 
tych Cza SÓW trgoa legenda, Lub oo najmniej są mgLliste. 


o e / 

22, Wiadono,iz sztandarowym nęzem reprezentującym te ysl był u nas St, 
pasowe a eh GUumeme równi w swej fazie awolucy jnes Li Boost, prawa | 
unowrego"), jak i w fazie kręgów kultura lny ah ("Najstarsze kodeksy swiata"). 
ogólnie mówiąc, etnologir rz prawm) operuje raczej końcowymi. efektami. 
procesów historycznych i dlatego toz netody etnoloziczne miej nadają się 
do badań historycznych. Np. Polski istotnie przejęła w Sredniowieozu pew- 
ne nastawienia ustrojowe z zachodu, ale historyka interesuje nie tyle 
to ogólnikowo stwierdzenie, ile szereg cech szezegółowych tego procesys 
Pozosta jago w ranach tego samego kręgu europe jskicgo,mogta Polska obrad 
droge podobną do Francji (a mtem ku abgoluty zow4) „lub tez do Anglii, W 
rzeczywistosci mino analogii z Anglią (Sw, Beket i Sw, Stanisław) zachodzi 


oczywiscie duzo röznio między rozwojen ustroju obu krajów, Tar, gdzie zatrzy” 
muje się stnolog; rozpoczyna dopiero historyk, 
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23. Konstytucja kwietniowa r. 1935 niezwykle wysoko winduje władzę Prezydenta 
Rzeczypospolitej, W tym oelu przejmuje dla tego stanowiska niejeden frage 
ment monazohizga i nawet pdprostu absolutyzmu, Choiano tez przez peyien 
ozas wprowadzyć 'rybory prezydenta w drodze plebisoytu, by podkreslic przez 
to niczależnosó jego władzy od ciał ustawodawezych, zamiaru tego wszakże 
zaniechano, przy ozm uzasadnienie decyzji wypad%o historycznie ; dawna 
eickcja “viritin" pozostawiła po sobie złą parde. Nie wierny czy to, były 
istotne motywy, ale takie uzasadnienie nic nae by uznane za powazne., | 
Pomięczy elekcją, "viritin" a tego typy plebisoytem zachodzą tak duze różnice; i 
ze az wstyd bykqby je tutaj forrukowa0, Nie potrzebuję tez chyba ugasadniad, 
jak to pomieszanie ideologii z prawen w danym wypadku wyszło dziwacznie, 
Dawna Polseka była przecie none , a nowa republiką, To, co z tamtej 
strony linii podziału było lewiog, staje się z tej jm Eë le ZS czasard 
nożna dojsd nie tam, dokąd sig ziierzało I Zwłaszcza gdy prze cą jost 
"krakowskie" pomieszanie pojęC- inwe niezamierzone ale ongis przeciez nader 
celova 1 innej epoce takic uwarunkowane historyczną chwilą teorie mogą 
mowadrif do zabawny ch nieporozumień, 


M 
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G et Hed w napisie nagrobkowym Bolesiawa Chrobrego 


Nazwa Pgloni (z jej odnianani i derywatami, ) , Jako wyraz etymologioznie 
polski, z ozęscią rdzenną Pol~ , pojawia się w zrödkach, jak się zdaje, do- 
piero w XI w, W Rocznikach Kwedlinburskich pod rokiem 1002, znajduje się forma 
rzeczowniliowa Polonia (Bolizlavonem Poloniae ducem), pod rokiem 1004 przy” 
miotnikowa Polinensis (Bolizlavus Polinensis). „ U Thietmara, autora wspOlozes- 
nego BolesFawowi Chrobremu, mamy Poleni (missus a Polenis Reinbernus ),Polenus 
(Bolizlavum Polenum) i Polenia. Obok niej występuje nazwa Sclavi., W Roczni- 
kach Kwedlinburskich, pod rokiem 1000, Bolesaw Chrobry nazwany jest księciem 

| skowiaiiskim, Thietmar raz jeden na zwał go Sclayus,a W dyplomacie Ottona III, 
spisanym w r, 1000, Gniezno lezy w Słowiańdszczyżnie, Nazwa Solavi jest nazwą 
ogólną, Zdaje sobie z tego sprawę Adam z Bremeny pisząc (XXI): Solavania, am- 
plissima Germaniae provintia... decies maior esse fertur quam nostra Saxonla, 
presertim si Boemiam et cos, qui trans Oddaram sunt, Polanas,.. in partem 
adieoeris Selavaniae, Widzimy,ze zasięg razwy Sclavi jest szerszy, Solavi to 
nie to scmo, oo Poloni, Mozemy powiedzieO, ze Polacy Są Stowianami, ale nie 
mozemy powicdziet,ze SXowianie sa Polakami, p» 

A teraz pytanie, jak to byřo dawniej ? Nazwa, Solavi pojawia się w srodłach 
VI w., najpierw u Pseudo ~ Cesariusza, potem takze u Prokopiysza 1 Jordanesa. 
W naszym rejonle wystepuje ona nie tylko jako nazwa ogólna. ród+a ozasami 
okreslają nią takze pojedynoze plemiona zach, -słowiauskie, Pezyktadow jest 
kilka (np. w VII w, u Fredegara Samo rex Solavinorum, co się do Czechów odnosi), 
Nie ma przykładu dla Polaków, ale to nie dziwi, Zrödfa są skąpe i O Polakach 
T nie mówig, Dane z ozasÓw histgrycznych jednakze pozwalają nam przypuszozao,29 

i przedhistorycznie mogła paso nazwa Sclavi, gdy sztg o zwykke stwierdzenie 

sYow.anskoScl Polaków, Gdy zas trzeba było podkresiic ich odrebnoSO plemienną, 
musiano użyO iunej nazwy e Jakiej ? 


| W pracy "Polanie od Odry do Pregoły" wykazalen, ze autorowie starożytni 
s nazywali Polaków Gotami i ze nazwa ta jest pruteri gen, jrzekładem polskiej 


nazwy Polanie, powstałym niezaleznie od nazwy Gotów germuiskich,Pytheas z 
Massali, znany geograf i podrdznik, który zyje i pisze w IV w. p. Chre, zna 
formę Gutones.Pliniusz pisze Cutones, Tacyt Gotones, Ptolemeusz Gytoncję 
Ustyszeli starozytni tę nazw z ust Prusów (litewskich), z którymi wczeSnie 
nawiązali stosunki handlowe (bursztyn !). W Grecji i Rzymie, jak nalczy przy” 
puszcza0, Gwwiedziano sie o Gotach=Polanach wezeSniej niz o germanskich Gotach, 

W II w. po Chr. Goci spzynęli, W naszym rejonie widac tylko ludnosc 
słowiańska, ale nazwa Gothi, jak istniała tak istnieje, Dowodem tego napis 

| . nagrobkowy (tzw, epitaphium)Bolesława Chrobrego, Nie mam pod ręką tekstu 

| łacińskiego, wigo zmuszony jestem korzystać z przekładu, jaki znalaztam w 
ksigzce St, Zakrzewskiego (Bolesław Chrobry Wielki, str. 356): 


Tutaj w grobie leczy książę gołąb szlachctny. 

Byłes Chrobrym zwany, bądz na wieki bYogoslawion; 

Obmyty żródłem swiętym cały miades się za słygę Pana ; 
Obciąwszy włosy po siedmiu latach (przesłyłeś je) do Rzymu, 
Jako prawdziwy atleta Chrystusa posiadates 

Krölestwo Stowian Gotów i Polaków. : 

Przeswietny cćsarzu $ za zdj ie oznak ksigzycyoh 

Wielkie upominki, którę Ci by-cy miłe | 
Stąd uniostes ! miałes bowiem (Bolestawie)bogactwa, | 
Przestawny ksigz@, stawa Ci dzielny BoLlesXawie. 


sy 
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Urodzites sig z ojca niewicmego,logz z matki wiermoc)e 
Zwycięzyłes ziende w wojnach, któres oznajuiaź } 

Dla dobrej sławy ofiarował Ci Otto koronę, 

Za Twe zmagania bądź zbawion, Amen i 


różną. od Polaków i zwracali uwagę na moz Liwoso zwią zku wyrazu Gothorum z wyra” 
zen Getae, Wincentego (Kadłubka) nazwy starych Prusów,podbitych przez Bolesta- 


sinus, oum Ottona tercio gonfedcratus omnem Sclavaniam subiecit gt Ruzziam 

ot Bruzzos,.. Ci, go utozsamiali Gotów z Prusami, musieli czytać następny wy- 
raz Sivg Jak, "i(gt)", ilówię "musieli" , bo gdyby czytali sivo "ozyli",nie 
mogliby rozrózniać między Prusami i Polakami „ Inaczej prof, Bujak (Pisma 
poguiertne K, Potkanskiego, II, str. 126), który czyta sive "ozyli", Nie wiem 
jak on to uzasadnia, ale stwierdziO trzeba, ze na rację, Cokolwiek bowiem ozna 
czałoby to Gothorum, ozytao nalczy "czyli", bo sivo "ozyli" jest zasndyy 
sive "et" odchyleniem, U Adama z Bremenzy, autora XI we, rany stale sive 
"ozyli", a tylko dwa razy sivg "et", oo jednak wydawcy traktują Jako odohyle- 
nie, To tz d" d. naleZy ozytaO isse posiadates królestwo Słowian (tJ, 
słowiańskich) Gotów ozyli Polaków ; 

A teraz pytanie, dlaczego autor wyt wyrazu Gothi, z którym uczeni mieli 
tyle kłopotów ? Autor zdawał sobie sprawę, ze nazwa Poloni w ustnoh cudzozien- 
cow była vocabulum recons, terminem nowym, który utanł się, jak sig zda je, do- 
piero za panowania Bolesława Chrobrego, Przedtem nio ma tej nazwy w źródłach, 
Nie ma jej takze u pisarzy VI w, Najpełnicjszy autor tego stulecia, Jordanes, 
z pemos byłby ją zapisał, gdyby mu była znana, Zagraniag istniała tradycja 
nazwy Gothi, Autor Liczył sig z tradycją 1 z tym, zo to, oo było jasne dla 
Polaków, mogło byo niejasna RA qud zo zi Gnoów, Dlatego na pierwszyn miejsou 
uzyl nazwy Gothi i następnie objasnit ją nazwą Poloni, ozyniąc zadość potrze- 
bom lokelnyn,zdzie wyraz Gothi mögt by problematyczny» 

ObeanogO wyrazu Gothi w tekscie zdrzdza niepolskie pochodzenia autora. 
er er bowiem sądzió,aby Polak pisał Gothi. Moze jednak rację mają ol, 
którzy autorstwo napisu przypisywali Anoninowi Gallusowi, 


Witold Wojciechowski 
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Jan Szułdrzyńsiel. 


POLSKA ZŁOLEGO WIEKU W OCZACH ANGLIKA , 


' Niezmiernie oahnrokterystycznym dokumenten, Swiadczącya o wielkim zainte- 
resowaniu Anglii Polska, jest dochowane w angielskim archiwum Królewskim = 
ostatni oke, one w British Museun = sprawozdanie o Polsce, spisane we wczesnym 
angielskim języku na 224 stronach, pod tytułem "A Relation of the State of 
Polonia and the United Privinces of the Crowne Anno 1598" 1), autor sprawozda~ 
nia na dokumencie tym nie jest wynieniony, lecz nie trudno docieo grÓdła po” 
chodzenia tej monografii o Polsoc, e | 

Lata 1597 i 1598 odznaczyły się bardzo żywymi rozmowalsi dyplonatycznyri 
midzy Polską a Anglia. W czasie wojny angielsko=hiszpa.iskiej kupcy angielscy 
wycofali statki swoje z Gdańska zabiercjąc takze iiienie Gdauszezan, pod zarzu- 
tem,ze Polska utrzymuje stosunki handlowe z Hiszpania, wspomaga Wroga Anglii, 
Czyn An ików wywołał wielkie poruszenie wsród Gdańszczan, Krol Zygnunt III 
wy stat AT r.) do królowej Elzbiety ambasadora Pawła Działyńskiego, który 
w bardzo ostrych s*owach w czasie audiencji zaprotestował w imieniu króla 
polskiego przeciwko be zprawiu angielskiemu, zażądał naprawienia krzywa wyrządzo” 
nych Gdańszczanam = zganiť nieprzyjazn Anglii w stosunku do Hiszpanii, 

Energiczna królowa Elzbieta poczuła się bardzo dotknięta tak stanowczym 
wystąpieniem polskiego ambasadora i z miejsca w języku łacińskim odpowiedziała; 
"sese jezeli z woli Pana Swego to wszystko poseł wynurzył, zna jduje króla, któ- 
rego itłodoSci wnosi Zewen: doswiadcza,Ze nie prawem następstwa lub krwi, lecz 
wyborem p do tronu wezwany,nie zna sposobu obchodzenia się z innymi monar- 
chapi * "GG 

Królowa uznala,ze prawo natury i prawo narodów, na który powoływał się 
polski posol, upoważniają do obrony własnej, a tym samym do zaboru produktów | 
wiezionych nieprzyjacielowi, "a wymziwszy zdunienie,ze król polski ka tym | 
domem austdackin obstawa, który mu zaszczytu panowania zaprzeazat,azekad posřo- | 
wi odpowiedzi kazała ", 5 

Wisja Działyńskiego nie odniosta skutku, Królowa w odpowiedzi dla króla 
polskiego wytoozyta wzajerne zarzuty naruszenia przez Polskę przywilejów handlo- 
wych angielskich kupców, a przede wszystkim przypo.niała, dokonaną, przez 
Zygiiunta Augusta, konfiskn tę okrętów angielskich, wiozących towary dla Moskwy; 

z ktorg Polska wowozas była w wojnie, Tak więc królowa statków zabranych 
Gazńszczanom nie oddała, 

, Niedługo jednak trwał gniew i uraza do Polski, Już w następnym roku (1598) 
bądź uznając słusznoso skarg polskich, bądź powodując się potąęzebą utrzynywania 
z Polską dobrych stosunków = dla życia gospodarczego Angliy KŻ waz nych = wysła= 
ła królowa Elzbieta do Polski jednego z najlepszych swoich dyplomatów Sir George 
ES proponując nowe układy handlowe i pomyslne utozenie wza jasnych stosunków 
obu paıstw, 

Zapewniała teraz Slzbiota Gdańszczanan pc wolnosd handlu nawet z Hiszpa- 
nia, Anbasador angielski podaz y4 za królem polskim bawiącym wtedy w Szwecji i 
tam przedłazył ru projekty nowych umów, Król nie mógł jednak w tak waznej sprawie 
sam decydowaO i od:kozył rozpatrzenie propozycji do sesji sejmowej, 
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Polnischen Staat zu Ende des 16 Jahr-hunderst" = "Deutschland und der Osten" 
Band 3 Leipzig 1936 Verlag Hirzel,Powyzsze opracowanie niemieckie jest pod- 
stuwą rozprawki niniejszej, O memoriale pisał w Polsce Zawadowski Zygaunt w 
"Polityoc Narodów" 701937 Nr.J.Prof.Dr.St.Kot wspomina o memoriale w Sdowni- 
ku biograficznym w Zyciorysie Szkota Bruce (Brutius)przypisujgo jemu autor- 


stwo memoriału, w związku z misją dyplomatyczną ambasadora Carev, 
2 "Historia Dyplomtyczma Polsko-Angiclska"- Polityka Narodów r.1935 Nr, 
Wa " 
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Sir Goorge Carew był manyn europejskin dyplomatquSpelniat on poza Polska 
misję dyplomatyczną takze w Szwecji a za Jakoba I był ambasadoren angielskim 
we Francji, gdzie opracował obsgerny memoriat o tym kraju. 

Podobieustwo fomy i podejSpia do «vemtu tego memordiału ze sprawozdaniem 
o Polsce nasuwa przypuszczenie,iz obydwa te dokunenty pochodzą od tego samego 
dyplomaty, ‘rudno jednak sgdzic azcby obcy dyplomata, nie znający języka pol- 
skiego i znajdujący się w kraju,tak bardzo od Anglii odmiennym przez okres 
stosynkowo krótki, związany z konkretnymi oelami układów handluwych, mógł na- 
pisa3 tak wszechstronną monografię o Ówczesnej Polsce, Musia% niewatpliwie 
ambasador Carew korzystać z wydatnej pomocy Anglików luo Szkotów od dawma 
zasicdziedych w Polsce i doskonale obznajmionych z, wszystkiii dziedginami pol- 
skiego zycia panstwowego. Istnieje »rzypuszczenle,ze główną znajomosQ Poisxi 
dał Szkot Willian Bruce, znany w Polsce pod nazwiskiem Brutius, Będąc blisko 
związanym z Janen Zamojski przebywał on szereg lat w Polsce jako rycerz, pi- 
sarz polityczny i profesor Akademii w Zamosciu, a później jako przedstawiciel. 
dyplomatyczny króla Jakuba I. Połączenie dobrej znajomości Folski Bruce'a z 
wyrobieniem dyplomatycznym i umiejętnozcią formułowania politycznyon sądów 
wybitnego dyplonaty jakin był Carew, dały wynik bardzo interesujący. W litora- 
turze politycznej zachodniej Europy sprawozdanie ambasadora Carew zajnuje nie- 
watpliwic jedno z ważnych nicjso, jako jeden z najciekawszych i na jistotniej- 
szych opisów Polski Złotego Wicku, , i 

„ Ktokolwiek by był autorum stwierdzio nalezy,iz memorick jest wynikiem 
duzej wiedzy i talentu oraz wyrobienia dyplomatycznego odznaczającego sLę 
umiarem, dobra forma, spokojną i obiektywną argumentacją, ; 

Jest rzeczą charakterystyczną,iż tere ambasador Garew w czasie pózniej- 
szego pobytu swego we Francji był tam informatorem o Polsce,Udzielil on rie- 
dzy innyri szczegdtowych wiadomości o Polsce wspólozesnemu historykowi francus- 
kienu De Thou, Informacje te wykorzystał De Thou. w swoim dziele historyognyn 
z czasów Henryka III i IV pt, "Historia sui Temporis", ) Tak więc Francja 
lienryka Walezego i Henryka IV także z anıdelskich zródoł czerpała wiadomosci 
O Polsce. 
| Menoriat składa sig z trzech działów, w których kolejno aubasador Carew 
podaje : , 

1). geograficzny i gospodarozy opis wszystkich poszczególnych „wojewód ZY” 

i księstw lennych Jak Prusy i Kurlandia oraz charakterystykę ludnosci; 
B. ustrój i stosunki wewnętr no polityczne; 


3), stosunki Polski z ząjerani. og, 


I. 


W opisie geograficznym ziem państwa, polsliego, szezegülnie duzo miejsca 
zajmuje opis lennego księstwa "Prus Ksiązęcych i Inflant, Te dzielnice z uwagi. na 
połczenie nadmorskie najsezposrędniej obchodziły Anglików; w krajach północnej ^ 
Polski, obejmujących takze Zmudź,Kurlandię i Litwę, handel kupców angielskich 
był najbardziej, rozwinięty. 

Prusy Ksigzece = tego beneficjanta oałego niemal handlu polskiego = uważa 
autor za najbogatszą i najgęsciej zaludnioną prowincję polski, Okresla ten 
kraj jako downg puszczę zamieszkałą ongis przez ludnoso pogańską, która odłą- 
czyła się od Polski i Mazowsza, i Stała się siedliskiem kolonii niemieckich. 
Posiada ten kraj dużo zamków, miast i wygodnych portów o wielkim znaczeniu han- 
lówym Przez te porty wywozi się towary z Litwy i Polski co Anglii,Francji , 
Hiszpanii p Woah, Szkocji,Niderlandów, Danii i niemieckich miast hanscatyckich, 
Wywozi się głównie : zboze, siano, wosk, X33, sköry,deski swier'owe, maszty olme- 


saa 


towe oraz wszelkiego rodzaju drzewo budulcowo 1 tckelunck OKIĘCOWJ e Natomiast 
przywozi się do Polski : wino, oliwę, jedwab, sukna, płótna, koronki, cukier 
oraz towary kolonialne z Portugalii,Hiszpanii i Indii; przywozi sig takze sol 
Gla tych częsci kreju, którym trudnosci komumikacy jne uni. emoz Liwia ją. sprowa- 
dzanie jej z Wieliczki, e 

Charaktery zując umowy poriedzy Jagiclta i Krzyzakami z 1404 w pokoju w 
Ragiazu, stwierdza angielski dyplanata, całkowite uzasadnienie, a nawet konlecz- 
nog da eń polskich do morza; w tym dązeniu widzi niezbędny postulat gospodamwze- 
go i politycznago rozwoju Polski, Krzyznoy, odcinając Polsce wolny dostęp do 
morza,ujgli kontrolę nad zyciem gospodarozym I politycznym Polski, Wspomina 
o zakazie nałozonym w pokoju Bruskim /1435/ na Zakon, znawiania się z Moskwa. 
na szkodę Polski, i mówą o pokoju Toruńskim /1466/, „słone jącym ostatecznie ten 
kraj w system panstwowosoi polskiej, kiedy Wielki Mistrz Zakonu otraymox god- 
nose pierwszego senator: Rzeczypospolitej, zasiadajacego po lewej ręce króla 
polskiego, Przyczyny upadku Zakonu okreSliX w następujący Sposob : "Nastąpił 
ten upadek z powodu przyłączenia się do Polski wi szosci ziem pruskich, co 
byeło wynikiem gwałtów i ee ee wyrzädzanych przez Zakon", Tak 
więc stała się Polska "patronem miast pruskich", Dzięki Polsce = stwieraza 
autor = Gdańsk wyzwlit się z ucisku Z^konue ? 

Kë Inflantach, najmłodszej prowincji Rzeczypospolitej piszo, iZ zmsiały 
cięzko walozye " przeciwko tyranii Moskwy, która biskupa Dorpatu oraz Wielkie- 
go Mistrza Zakonu Mieczowego Pirstenberga jak i wielu innych wybitnych obywa= 
teli tego kraju SON A er Księstwa Moskicwskicgo wywiozła", Dopiero Stefan 
Batory zorganizował Zycie polityczne i gospodarcze Rygi, którą. Polacy potrafią 
przed Moskwg obroni posiadając u ujSoia Dźwiny dwa warwme zamid, Tak więc 
inflanald Zakon Micozowy słusznie oddał się w opickę Polski, gdyz san nio mógł 
oprzeć się naporowi Moskwy, Wprawdzie Stefan Batory nadał Inflanton inny sta” 
tut, anizeli obieonł Zygmunt August, mniej autonomiczny, ala Batory, ozując 
wysiłek yłysnych, dzymi ofiarami okupionyoh, zaycięstw nad XMoskwg, Goen. ko- 
niecznosÓ SoiSlejasogo związania tego kraju z Polska. W rd.ajaco ur ków 
nicnicokich ohciat on micd ur iicGw polskich. Tłumaczył wigo niauoakin 
inflontozykon, Zo po jego zwycięstwach sytuacja polityczm uległa genio « 
ge konieoznogoi pańatwa wymagają Soislejszeso zespolenia,ozego W ozasach Zye™ 
munta Augusta jeszcze tak jasno nie rozumiano, Autor sądzi,26 lyaa mbrath 
znaczenia dopiero w 1579 re po zdobyciu przez Stefana Batorego PoXoaka,o00 za” 
pewniko jej korunikaojQ ma Dzwinie, 

O Litwinach pisze,iz jest to dzielny i wojowniczy nardi, Dostrzega istnie- 
nio silnych tencenoyj rozl nienia unii z Polską i dgzenia dg szmodzielnosji ` 
polityomej,co, Jak Sch w przyszkosol moze wywoLa0 trucnosal, w utrzymaniu 
ca oSo$ Rzeczypospolitej, Po stronie Litwy tondgneje separatystyczne mają tak 
wpaywowy ch zwolenników, £o gdyby nie przezornos0 Zygmunta Auguste w odnowieniu 
unii akton Lubelskim, unia = jak sądzi ~ byłaby się rozpadin po Smierci ostat- 
niozo Jaziellona. , 

Pocaje następnie autor nazwy wszysikich polskich prowincji cytując takze 
ich popularne przydomki, ta więc : Polonia Minor = Audax; Polonia Maio = Magna” 
nim; Lithuania = Ampla, Armigera, Mater Hospitalitatis, Seminariun regunj 
Masovia = Belicosa; Russia = Tertilis, strenna; Prussia = Dives; Vizilantissina, 
Nobilis; Podolia = Onim; Volinia = Ferox; Livonia ~ Portuosa; Samogitia = 
Opulenta, > 

. O Wodyniu pisze,ze mieszkańcy maja obygzaje ruskie, sa najodwazniejsi ale 
tez dziksi od innych, bo wciąz ruszą walozyo z Tatarami; =, Są, mniej wyksztafoeni. 


O Podolu wspomina , iż : "Co się tyczy jego bogactwa w zbazu,Zycie i pszenicy, 
to przewyzsza ono kazdy inny Kraj Europy"; daje ono Polsce konie oswojone i 
dziko zyjące, miod, wosk i sól wydobywang z jezior. 

Poznań nazwany został: " ładne czyste miasto" (a faire city on the Warta), ^ 
Mie zyrzacz, połozony na przeciwko Frankfurtu nad Oürd firuruje jako "forteca 
nie do zo obyoia, " 
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| 
Polaków uważa autor za ludzi oka złych o dobrym zewnętrznym wy Glad zis. 
Sa wysocy 1 prosto, wynioSle się noszę, Szlachta polska jest szczerego uspo- | 
sobienia, uprzejma w obejsciu, ceremoniclnn, wytworna w formach i wlelkoduszna, 
cho skora do gniewu i gwałtownych pasji, Jest wykształcona lecz rozrzutm$ 
w sposobie Zyoia goScinna,brzydząca sig aka pstwen, jednakze niesolidna w pła= 
ceniu długów i czuła na kee Ma to we krwi, iz nawet u wroga ceni 
odwagę a pogardza ustępliwą łagodnością ; posiada godną podziwu site fizyczną, 
tak 12 ozna nierzadko spotkać zarówno e acte jak i kobiety, które w pal- 
cach potrafią zanac talara, "W służbie dla panstwa jest szlachta do osta- 
teoznosol ofiarna salatego okazuje zawsze dużą zdolnoso do pogwigoenia i odwagi." 

Mino,ze Polacy posdadaja wrodzoną wielkodusznoso, lubią odczuwa swo ją 
własną wiolkoSO przez ponizanie drugich (to see theire owe greathness in 
another hwillity); podobają się im zatem mowy schlebiajgoe i polorno, 

Niezwykle wnikliwą orientację autora wyka zuje dzisX drugi memoriału o wewnytrzno 
politycznych sprawach polskich, 

OkreSla on ustrój państwa jako system arystokratyc zny, podając iz Polacy 
sami uwazają go m forme "nieszancj monarohii", w której obok monarchy, Senat 
stanowi elenent arystokretyczny a Izba Poselska element deiackro tyozny, repre- 
zentująo "vulgus nobilium", którego ilos oblicza na około 300 tysięcy, 

Władza, królewska nie zuiernie ograniczoną, zbliza się do funkcji jakie 
posiada Data weneoid w arystokrutycznym ustroju tej kupieckiej Republiki, n 
Wpływy króla opier ja sip zkównie na tym,iz mianuje urzędników, których liozba 
waha się pudęlzy 20 a 40 tysiącami, stanowisk, ozgsto przynoszących znaczne 
dochody, Za dolra strony ustroju polskiego poczytuje to, Zo urzędnicy zatrzy” 
ag ne do woju mimo Glokoji nowego króla = oo uważa za koniedzne cla utpzy- 
manda odazkosoL prao państwowych, } o o znaczeniu urzędów owyni wmęy, Z6 
w Polsoo głównie urzędy dają uite i poszanowanie, 

Prawna polakie nie pozmlają panujacemu stać sig monarchą absolutnym, Az eby 
uohronio Polsko przed Leeder Zeen twą wage praywigzuje Bio do zasady 
elckoyjnośoń tronu, cdyZ ogranioza ona znaczenie instytucji menr | Powód 
wybrania na tron polski Zygmunta II|Wnzy, siostrzadaa ostatniego Jaslellom, 
widzi autor nio w praywiqzandu do wy:agmXoj dynastil i w uzneniu pahstwowych 
zasdyt Jagiellonów lcog w tym, i2 Zygmunt jako syn Katarzyny Jnogkellonki nae 
widzuje do tradycji Jagiellonów, oc ktöryah szlachta otrzymała swoje przywile- 
je. Dlatego daje on więkazo od innego obcego ksigcia /waranoje Szenowonia w 
Polsoo przywiloi stanowych nadany prgor swoich rodowych poprzedni kówe 

Sposób przeprowadzania clekoji uwaza autor, za vardzo zły. Wzorowano sig 
na pierwszej elekoji Henryka Walezego, gdzie "kazdy gadał oo chalak i jak długo 
oholat" ~- gdzie panowało ogromne rozbicie opinii wobec wystawionych az 6 kan~ 
dydatów do tronu, Gdy w roznowadh z Polakami wskazywał na korg Sei saiSle jsze- 
go uregulowania prooedury elekoyjnej, zdumiony był odpowiedzia, w której Po" | 
lacy argumentowali iz krepowanie swobody w formie przeprowadzania eleka i 
byłoby szkodliwe, gdyz nie trzeba tłumió wyzyoia sie ambicji ludzkich, Ze bys, 
łoby to przeoiyme zasadzie wolności człowiekn," Im większa jest przypedkowosó 
wyboru, tym większa gwarancja wolności," , 

, Wprawdzie byly takze c podnoszącc,Ze dla utrzymania powszechnej wol 
notol lepiej będzie jesli sie uniemozliwi grupom jednostek dzinłanie na szko- 
de wolnoSod powszechnej, jednakze do zmiany systemu elekcji nie dos zło 
Zdaniem autora przy pierwszej elekcji,aczkolwiek przebieg jej był burzliwy 
nic było oszustw i przekupstw; inaczej natomiast było przy dwóch następnych ~ 
i, jak twicrazi, wcale się z tym nie ta jono, 

Przysięga krÓla na poszanowanie prawa i religii katoliokiej odbywa sie | 
według formity, której we/ad dokonany został pod wpływem dzieła francuskiego 
pisarza politycznego Bodin pt. De Republica, Opinia publiczna kład zie duzy 
nacisk na to azeby "nowo obrany kból zawsze z sasiadami, szczególnie z Turkami. 
był w dobrych stosunkach i nie wywotywat sparów ani wojen; azeby osobą nowoobra— 
nego krola,potęzni sasiedzi nie byli podrezrieni w swoich ambicjach", 
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Tak więc król w Polsce posiada maty autorytet "Księcia z łaski Senatu", 
aczkolwiek przyznaje autor,iz Polacy mają, przywiązanie do godmoSci x Olewsciej, 
Król wyraza majestat pańistwa i jest najwyz szym repre zentanten całosci Rzeczy= 
pospolitej, Rozumieją Polacy,ze bez tej spójni jaką Jest osoba króla panstwo 
by się rozpadio. Przy elexcjach znaczenie elementu wyborczego stale jednak 
wzrasta w wpływach, natomiast stabnie autorytet ooranego króla, "Na to sig jednak 
nie zwraca umgi i choO wolnosC wszędzie, z wyjątkiem Polski, jest ograniczana, 
szlachta w Polsce jest jaktıa jdalej oa tego, ażeby chociazby cząstkę ująo z 
swoich wolności, które sobie jeszcze wbrew prawu przywłaszczaywbrew wszelkiej 
racji stanu, co w koncu przyniesie jakies załamanie polityczne, od którego Pol~ 
ska nie jest Galeke, Moza to doprowad ziO do podziału panstwa na cz aoi lub 
popadnięcia w zupeźną ruinę i niewolę sąsiadów Ch, 

Tak oto proroczo przewidywał ambasador angielski,mimo iz oglądał Polskę 
w okresie jej na jwięks zcgo politycznego rozrostu, jej kulturalnej wspaniałości 
wsród narodów Europy, A jednak ten obraz wiolkiej rzeczywistosci nie zaciemiał 
mu spojrzenia w głęb charakteru Narodu Polskiego; widział w nim ceéhy, które 
popchnęły polskie zycie zbiorowe na folszywe tory, doprowadzające do zaniku 
paldstwowego instynktu. Tak więc uwagi angielskiego dyplom ty przypominają nam _ 
natchnione, prorocze przestrogi ks, Piotra bkargi, łączą SLE z postulatami wspot- 
czesnego wybitnego reformatora ks, Warszawicki ego, wielkiego przeciwnika | 
tołotej Wolnosci", autora traktatu o wXnSoiwym umiarkowaniu wolnosci, Zoo ze się 
z caaym programem "naprawy Rzeczypospolitej", aktualnym od czasów ostatniego 
Jagiellona, | 

Nie rozuniejac potrzeby silnej władzy królewskiej jako podstawy siYy Ga” 
Zoo panstwa, narzuca szlachta królowi. następujące ograniczenia : Nie wolno 
mu budować umocnień fortyfikacyjaych w miejscach,które ze względu na poxazenie 
swoje panują nad całym krajem „w obawie by to nie wzmocniło jego pozycji womg" 
trzno-politycznej, Z tych własnie powodów odrzucono na Sejinie projekt Zygmunta 
Augusta wzmoonienia fortyfiknoji Krakowa, nio w obawie przed Zygmuntem Augustem, 
lsoz w przewidywaniu, by czasam którys z jego następców nie wy zy Ska tego dla 
wzmocnienia władzy królewskiej, Nie wolno królowi. sprowadzać cudzoziemców Go 
kraju w zbyt wielxiej ilosci i obdarzac ich stanowiskami w Polsce, az eby to 
nie uniczalezniaxo króla od stanów polskich, Stawia się królowi catty szereg 
drobia zgowych wymagań, wnika jących takze w zycio osoyiste; Zada sie onoty mai» 
Zonskiej ,skromnego trybu Zycia; ma król wysXuchiwaO osobiscie kazdego petenta; 
a w rozstrzyganiu sporów nie powinien zwlekać z wydaniem wyroku ałuzej ponad 
5. dui 

"Te absurdalne przepisy + pisze autor ~ ruszą aprowadzać króla ze stano- 
wiska ojoa narodu, do roli jak gdyby Zaka szkolnego, pozbawionego wszelkiego 
autorytetu", Żaden szlachcie takich ograniczeń by nie zniósł, Przy takich 
ograniczeniach, panujący w Polsce może byO tylko cieniem króla, Przypuszcza 
autor,iz szlachta polska wzoruje się często na urządzeniach politycznych 
Republiki Weneckiej = ale i tam ograniczenia mikające w zycio osobiste ksigoia 
nie istnicja. d i 

Czynigo porównanie z Czechami i Wegroni, Szwecją i Danią, wskazuje ,12 w 
tych krajach instytucja wolnaj elekoji króla przybrała inna ewoluc ją. Tam o 
nieograniczonej wolnej konkurencji elektorów nic ma mowy, Dlatego te kraje 
przekształciły się na monarchie, dziedziczne, Fatrząc na rezultaty „systemu wol- 
nej elekcji w Polscs, autor wyraza przckonanie, iz rezygnacja 2 02 swobód - 
politycznych opłaca sig,dla utrzymania ciggXosci władzy królewskiej i uniknię- 
oio ujemnych, dla paustya następstw wyborów, ; 

Król może utrzymać w Polsce autorytet jedynie, jesli będzie miał duzo 
cywilnej odwagi i nie będzie się starct o względy poddanych oolen zapewnienia 
synowi następstwa tronu, Polacy nie szanują łagodnego króla bez energii i , 
uwłaczają jego godności w pismach i SXowio, Przykrości takie musiał „znosio 
Zygmunt August wysxuchując na Sejmie upoka rza jacych mów, A nawet po Smierci w 
ozasie pogrzebu jego,pewien szlachcic wygłosił mowę poing oszczerczych znicwag, 
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uwłaG za Jacy ch panięci zm ricgo króla, 


| Gdy natomiast panujący jest energiczny i zdecydowany, wowezas powsta je, 
pariie,ktöre wywołują rewolty. Rzuca ją podcjrzenie na króla, ze ghee im narzu- 
cio tyrenię. Chcąc złamać jego stanowisko staraja sie pokrzyzowao jego plany 
a czynią to nic tylko popichu, lecz i publicznie nawołują ĉo buntu, . , 
- ".. Za wzór dobrego kbóla dla Polski uwaza autor Stefam Batorego, ktQrerm. 
poświęci ooszerną charaktery sty ke „"Był to król, który swoją. godnosc kazał. 
szanowacgnic bax się tych którzy z.niego byli niczadowoleni i wynagradzał za 
Su ony che" üi "A a 
"Batory nie dat sie zastraszyć przez spiskującą szlachtę i umiał najbardzic] 
swawolnych poskre niage Udawofo m się to, này», bo, 12 z natury juz był obdn- 
rzony cechami wielkości, miał pozycję wyjątkowo silną, dzięki wojennym zwy 
ciestwon, Opicrad. tez swoje wpływy na Wegra ch, Sprowadzat wojska węgierskie do 
Polski pod pozorem,ze braknie Polsce piechoty do walki z Moskwą, Wewnątrz kram 
ju oparł się silnie. o kanclerza Zamojskiego, Radziwiłłów i ich przy jaalóX, któ” 
rych popierał i czytił wpływowymi,azeby tym lepiej mogli mu pomagaO w zwalcza- 
niu oponentów podających się za "trybunów powszechnej wolnosci", 
Niemato kłopotów przyczyniali Batorenu ci wrogowie wewnętrzni, Oszezerstwa- 
xdi i oskarżeniami nicstusznyrd odwracali mitoso poddanych: do monarchy, Wytyka~ 
jąc sprowadzanie wosjk węgierskich i popieranie przy jaciół zarzucali królowi, 
iz tworzy organizację własną 'nieżalezną od państwa, ` 
., Mino. takich przeciwieństw Batory side pasistwa wzmocnić i zabe zpieczył ji 
pozostawit po sobie w narodzie tak zaszczytną pamieo jak z:den z Jego poprzed 
ników,leży bowiem w naturzę Polaka, iz oci odwagę i site nawet u swego prze 
ciwnika — lekcowezy migkkos® i ustopliwoso nawet . gdyby im to korzysd. przynosił» 
.  ;Gdy Batory pozbył się grównego oponenta przez Seięole Zborowskiego, Sgdzo- 
- no powszochnio,ze gala szlachta przeciwko nierm się obróÓoi, Tyme za san stało 
się odwrotnie, Zapanował w kraju spokój jakiego przedtem nie było, a spory poli~ 
tyczne nabrały większego uuioru "z obawy przed: królem i „obowiązującym prawern', 
Taka jest natura. Polaków „ze przy raiękicioh rzędach popada ją w. swawolye Gy 
z koniccznoSci następuje okres rządów twardej ręki władcy. zbyt absolutystyozni 
staja sig nicpopularni, Stefan Batory, z natury czlowiek noony, potrafiX zharn— 
nizować w Polsce potrzebę silnego rządu z własoiwoSciani narodu: z Jego nie- 
be zpicoznyn poxo eniem geogra fieznym i cechai charakteru m rodowego : opmf 
 nagwip scivsza, Grogę posr&hicgo uniaru, Musiał król Stefan swój terperanent ha- 
mować i naginiO do ram ustroju politycznego Polski, Tak więc, widzi autcr w. 
ustroju Polski tę zalety,iz nie dopuszcza on-do sytuacji. wywołujących wicliic 
rewolucje i ĉo usuwania siłą władców zbyt despotycznychyNaród polski nie ma . 
do tego uzasadnienia, gdyż: król polski,nawet gdyby chciał, nie maze się przero- 
dziO w absolutystycznggo despotę. Trzysta lat dziejów ‘Polski — wywodzi autor = 
potwierdzają stusznose tej odserwacji, : ^ | PINE a "As 
Dokładny opis charakteryzuje joszozegÓlne.stany społeczne : szlachtę, 
duchowicdstwo i chłopów. ^" ` lis Aes. 48 n pate Letz, 
Szlachta posiada ogromig polityczną nie zawisŁoSQ, Uznaje swą zaleznoso 
od władzy królewskiej własciwie jedynie w zakresie wyroków sądów krölewskick, 
i decyzji regulujących podatki chtopskie, oraz'w zakresie.. obowiązku wojskowe- 
go.w wojnie defensywnej, Ch sen ean rh : | 
_ Tak więc szlachcic posiada przywileje polityczne takie jjakich nie ma 
w; innych krajach curopejskich = ksiązę panujący, Szczególnie w. stosunku do "Do 
. danych chiopów jest niczym nieograniczony, co autorowi.nasunelo porównanie sto- 
sunku szlachty i clitopdw do stosunku Egipcjan i Mameluków, FAO TC e 
W..ozasie. interregnum szlachta mazc: zmieniać prawa i ustanawiać nowe, bez 
; obowiązku. zdawania sprawy: ze swych' uchwał i czynności: politycznych przed kim- 
kclwick, Krol jest związany tym zmianami, System sejmików prowincjonalnych 
yeneralnych musi prowadzić do ochlokraceji (rządów. Xumu). To tez. od Kazimierza 
Wielkiego ubywa władzy królowi a rozrasta się znaczenie szinchty, Sejny trawią 
zoyt augo bo 4 ~ 5 miesżęcy z powodu -"przewrotnoses, zgromadzeń i nudnych prze 
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ncwien"perversness of the comitialls and the tedious orations"), Sejmy często 
nie dają zadnych re zul ta tów, Szlachta za mało dba o dobro powszechne, 
SnoSrod znanych sobie Polaków chwali autor Kostkę, Wojewoag Pomorskiego 
i komendanta twigrdzy malborskicj, jako czeowieka mądrego i bardzo wykształconego, || 
który dużo podróżował, Wojciecha tnskiego, wojewode Sicradzikiego okreslix, jako | 
człowieka wyksztatconego, znajaccgo dobrze jezykila learnod man, well  langua- | 
god). Kanclerza Zamojskiego waza za wybitnego męza stanu, wykształconego; to” 
lerancy jnego, lubisnego przez wojsxo,natonisst wSród szlachty posiąde jącego wro” 
gów = co uwaza za rzecz naturalną w kraju, takich nadmiernycli swobód i wolnosci 
poli tycznych, RadziwiXXów. chwali za to, iz dali Polsce i Litwie, duzo wybitnych 
neZ Ow politycznych i wyraza się o tym pierwszym rodzie polskin,Ze spexnia on 
rolę wschodniego przedmurza nic tylko Polski,lecz całej Europye 
, Duchowieństwo, lctórego prawa stanowe datują z XIII whem, OdzrB cza si 
zamoznoscią nieproporojonalnie dużą, w stosunku do szlachty w szerokich kotach 
bardzo zubczałcj, Wyższy kler pochodzi niemal wyżącznie ze stanu szlacheckicgo, 
oo tkunaczy się tym,ze szlachta nie trudniąc sig handlen,chgtnie idzie do sta- 
nu duchownego, Ponadto kler związany węziami rodzinnymi z szlachtą liczy na tO, 
iz szlachta będzie go lepiej bronic w czasie zawieruch wojennych» 
Mimo ogromnej ilosci wyznań religijnych (Katolicy Kalwini, Lutoranie,Gre- 
| koschi zmatycy, Armeńczycy, Mahometanie, Tatarzy, Żydzi ) sporów religijnych 
e / . / 
i nic ma, oo jest w dużej mierze za aq kanclerza Zamojskiego ,ktcry daje pełną 
| gwarancję, iz nie dojdzie do wojen religijnych. Tolerancja istnieja mino wpły= 
wów zakonu Jezuitów, który nie jest lubiany nawet przez katolików, głównie z po” 
wodu zbyt wielkiej zachłannosci naterialnej.Naprózno Jezuici starają się o 
inspekcję nad wszystkimi uniwersytetami, Zamojski akademii w Zamościu in nie 
oddał, a Krakowski Uniwersytet, zarówno profesorowie jak röwniez studenci bro- 
nią się przed jezuitami, twierdząc, iz nie wychowali oni jeszcze ani jednego klo-^ 
ryka, sodozas gdy uniwersytet wydał juz wielu ez ÓW stanu, 
Podobnie bronit się uniwerg/tet w Pnawie, gdzie swego czasu Zamojski był rekto- 
| rom młodziezy studiującej, ! : 
(a W niektórych stronach Polski, jak na Z:udzi,na Inflantyah wsród Estohozy- 
KÓW; oraz na pograniczu z Księstwem Moskiewskim, zyje ludnose . która pod wzsigdem 
| religijnym jest zacofana, zachowując dawne poganskio wierzenia i obrzędy. Od , | 
pewmego ozamı jezuici pracują nad tym, by wiarę chrzeSeijansia, “nich rozwinąd, 
Poxog enie ahionÓw ocenia autor ogolnie jako niekorzystrc.Są wy zy skiwani. 
ee ktora wykorzystuje swoją przcwage dla ‚egolstyczuych stanowych | 
korzysci, tral ujac ch:kopów jako przynaleznoso. wiasnosci ziemsikiej, Szlachta 
Sol nic było naduzywane ze szkodą dla dobra powszechnego, Vprawüzie cięzary 
ahtosskie sa nierówne i w niektórych ziemiach los chłopów jest lepszy, jednak 
ogólnie chłopi nie mają dostatecznej ochrony prawnej. W mysi statutów z 1505 
i 1507 r. istnieje dgznosO,by synowiu liczniejszych rodzin chlopskich szi na 
| | ksiezy i rzenieslnikoöw. Potrzeby wojerne zrodziły projekt zaciąpańia chłopów 
do wojska, Wysungk te mysl na Sojmie Zamojski,ale nie doszło do tego gdyż = 
jak sądzi autor = magnaci obawiają się dania chvopom broni, sdyz not copy sie to 
stac dla nich drogą do politycznego uniezalczZnienia od szlachty 
Rowniez „jasta nie posiadają dostatecznych prow politycznych - za wyjaticlem 
Krakowa, Torunia,Gdanska i Elbląga, Jako błąd wytyka autor fakt, że Polacy GO= 
puszczają do zbyt silnego, jednostronnego rozwoju w miastach Zyviolu nienieo- 
| kiego, à e 
| Wpływy Żydów ocenia autor jako bardzo znaczne, gdyz posiada ją cui orawie 
catty handel „asóryn Pólacy pogardzają jako ze.jęcien nioc Edy Korzystają viec 
Żydzi zc znaczny ch przywilei; mogą pożyczać pieniądze pod zastaw, nącamast w 
| .MySl przepisów prawa cywilnego i kanonicmego nie wolno in pażyczaC na weksel 
| ub skrypt ükzny. Wykorzystują. Zyü:i swoja stanowisko uprawiając "lichwe bez 
graniaznd" » 
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jie rozunie,iz w inseresie calosci pańistwa lezy,by prawo indywidualnej WŁASNO 
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Krölowie otaczają opieką praywileje Zydowskie zo względu na znaozue korzyści 
pienigzne jakie Skarb królewski od nich ozcerpie, Zdarzyło się = wspomina autor = 
ze Żydzi rli kiecyS 400,000 koron na zakup króleyskiego prezentu dla oesarza 
Bizantyjskiego. Król moze bowiem swobodnie nakxadac na Zydów daniny jakie uzna 
za wska zone, 

Oswiata opiera się w Rzeczypospolitej na czterech uniwersytetach: w Kra= 
kowle, Wilnie,Królewcu i Zamosciu, Brak profesorów polskidiobniza jednak pozion 
nauki, zmusza do sprowadzania cudzoziemców oraz powoduje,iz szlachta coraz 
częsciej szuka wykształcenia reniog, Nauka w Polsce obejmuje : historie, ` 
wiadomosci o panstwie, prawo, Języki i retoryke,ktora dla Polaków jest szczegól- 
nie wazna, gdyz Polacy lubia Aızo mówie i są podstepni w Gy skus jach» 

i Dla prawa ag Polacy dużo zrozumienia,Juz aawniej statub, królewski 
króla Aleksandra 1504) unącniad znaczenie prawa postanawlajac,ze nawet kanole- 
rze przeciwko prawu działac nie mogą, chociozby nawet na rozkaz króla, Rozwi ją 
się prawo oddawna „Jwz w XIII wieku 261) pierwszy polski statub prawmy okres~ 
lit prawa Żydów w Polsce , Kazimierz Wielki dazyt do ugamodzielnienia i unaro- 
dowienia polskiego prawa ,dlatego ograniczać stosowanie niemicokiego prawa ma- 
gdeburskiego po miastach i stworzył polski Sad. Najwyższy w Krakowie, Stefan 
Batory utworzył Qua nowe królewskie sądy apelacyjne w Lublinie i Piotrkowio, 
Mino to wymiar sprawiedliwości posiada wady. Sady są przeładowane,wskutek tego, 
iz drobne sprawy przechodzą przez zbyt wiele instancyj.Jest w Polsoe zbyt 
wiele obowigzujacych systemów prawnych, co tłuuaczy się historyczną ewolucją 
państwa polskiego, rozwijającego sig na zasadzie łjczenia róznych or;;ani zmów 
panstwowych; tak więc obowiązuje : pmwo polskie, ruskie, litewskie,moskiewskic, 
pruskie, Sląskie, voloskie,nienieckie oraz prawo kanoniczne, sfazowsze oraz 
Ksigstwg OSwieoirsko-Zatorskie posiada duzo lokalnych ‚od ‚bnosci, 

Jesli ohodzi o system prawa karnego i działalnoso sgdów w tej dziedzinig, 
to nasuwają one ambasadorowi angielskiemu Quo uwag krytycznych, Sadzi on, iz 
nie odpowiadają one potrzebom społedznyn,Kary są o wiele za maxe,tak iz prowo~ 
kują d: sanosac swe Szlachta na wzór narodów północnych przywykka wigo sama wy 
nicrzał sobie sprawicdliwog0 i otacza się Switą,dla ochrony własnego bozpie- 
czeństwa. z > 

BC zkarnose wyprywa z fałszywego pojęcia wolnosci, które autor krytykuje w 
ostry „sposób, Zagroza, ono bytowi paiistwa, Niesłusznie Polacy są dumi ze swej 
wolnosci sadzac,iz zazywają wolnosci wioks zej,anizeli jakikoiwiek inny naród 
Europy. Polskin pojgoiom wolności nrzeciwstawin pojgcig angieHde „pisząc iz 
zasada wolnosci wyraza przede wszystkim trosid, o całose paustwa; wszystkie 
warstwy Spoieczne zatem powinny mico równą ochronę prawną, Polska doktryny | 
wolnoSciowa.natoriast,oynrta jest na następujących elementach: 1/ bezkarnosdi, 
2/ nadmiernej Sens SŁOWA p 3/ wolnej elekcji króla, i/ jednostronnych przy” 
wilejach szlachty i ucisku ludu wiejskiego; 5/ niczym nieograniczonej rozrzut 
npsod majątkowej = ecy w interesie państwa lay ograniczanie praw tych,którzy 
trace najatki lekkomySlnie,niszcząc tym samym bogactwa kraju. W Pglsge nie ma 
zadnej tamy indywidualnej swawoli, istnieje cos , co moznaby akreslio jako 
"religijną obsesję wolnosci", Tę okoliczno oraz niektore wykolejenia prawne 
i obyczajowe uwaza angielski dyplomata za objaw niepokojący, występujący w 
państwach zatamujacych oe. zatargi LOCH im gna tami yurzyımjaoyıd własne zna” 
czne armie stanowi duże niebezoieczeatgawo na przyszłoso :"To wywołuje duze za” 
mieszki i moze w przyszłosci spowodowaO podział państwa" = tak przewidywał 
autor. 

Ciekawe sa uwari na temat wojskgwości . Polski syster: wosjkowy nastawiony 
jest na defensywm i zaczyna działać z chwilą mdy wróg narusza granice Rzeczy” 
pospolitej.Prawo wypowiadania wojny nalezy Go Sejmu, Przedtam radzą, jeszcze, 
sejmiki, Ta powolna procedura przygotowywania wojny daje wrogowi. duze korzysci. 
Gaza siłą bojowa Polski oparta jest na doskonaxej kawalerii, Piechota natomiast 
jest słaba. Wojsko piesze nic reprezentuje zadnej siły bojowej, jego rola własci= 
wie ogranicza sie do ozynności saperskich i taborów, Dlatego Polska szuka wojsk 
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zaciężnych nieineckicn i wegiersiich, Polacy za mato ouduja *wiexćz, z ovawy 
Dy to wdaczy królewskiej nic vzmocniko na v GWNĄ UL Z ENEE ,owaz z ooaWy oy 
na wy acek,j.yby dostały sie w rece wro,ow nie obróciay się m korzys¢ nienrzy- 
jacicla,Polacy bowiem nie mając piechoty z trudem zuobywaja twierdze, 
Brak pieniędzy utrudnia prowad zenię YO jny i rozbudowę umocnień obrounych, La 
nowy system twierdz posiada Polska Ma wschodzie,nad Dźwiną, oraz na Vor miu i 
Podolu, zie jest Kamieniec,.jruc:ćiw i Czerkasy = ale to wszystko za maio by 
zapewnio trwade bezpisczelistwo od iatarów, co jest niezoaouym warunkiem kolo 
nizacji rozległych ziem ukraiiskich, ‘tak wisc Polska poswieca swojemu oezpie- 
czelistwu za mado uwagi,Gdyby zas miada silniejsze wojsko, zwłaszcza pieochote i 
flote,nis potrzebowadaby sie onawiat Żadnego ze swoich sąsiadów, posiadając — 
tak zdolnych wodzów wojskowych jak Zamojski i zÓMciewski, 

Dziwi się angislski dyplomata,ze nie można nazwać Polski kra jem bogatym, 
mimo, ze jest "spicalerzem euronejskim i zorojownią całej Luroz w zakresie 
pouüulca okrętowego i takelunku okrętowego", Pochodzi to sind,ze gtdwne zyski 
gospocareze z Polsii ciągną Prusy i Inflanty,iiie maja Polacy zuitowania do 
Dr zeny szu, Nie prowadzą planowej polityki kolonizacyjnej.l"'ie zakladaja mia st, kton 
w Polsce niałyby wszelkie warunki rozvoju; nawet koczystnicjsze ani.eli w in- 
nych xrajsch,gdzie takie miasta jak np. Norymberga, sugusourg, Ula, denecja , He: 
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Giolan, leżą v okolicach mniej uroüzaijaych.2ral przemysłu zuboza kraj, gdyz | 
na przyłead wywozi się z Polski przcz Ryg3 len,azeby za dzo „ie plenigdze spro- 
wad zaC go z powrotem w postaci «gotowych tkanin angielskich,i' podobnej syiu- 
acji znajdowała sig ongis Anglia WyWOLAC surovu wełnę, zanim przceiiysdouoy | 
flanóryjscy nie neuczyli Anglików sztuki przerabiania jej na ołÓtna i sukna, 
arogo za granicę sprzedawanych, Zle jest wiac,ze drobna szlacuta nie zasila 
miast ani tworzy własnej polskiej floty, Panowanie na morzu jest iconieczne, 

| w przeciwnym bowiem razie Polska bgdzie zdystansowana przez .;kraje od siebie 

1 stabsze jak Dania,Szwecja i Xsiestwo lMoskiewskie,.Duz. korzysci Lakoby Polsce 
takze podączenie Dzwiny i Dniepru szlakiem komunikacyjnym, gączącym Laxtyk z 
Morzem- Czazuyin,. | 

W wspólnoSci interesów gospodare arch wszystkich ziem Rzeczypospolitej 

widzi autor gwarancję utrzymania oaXoSci paustiwva w ramach jakie mkreSlone 
zostay Uniami., Tak wige ani prowincja pruska ani Influnty od Polski nie odnadna, 
bo jeaynie przy Polsce mogą sie rozwijać i jedynie w związku z Polska ioga 
korzysta? z wolnosci, jakiej zadne inne rzędy by im nie dały, Rozumiejąc to 
gsospocarcze zwiazanie,Litwa jest niezadowolona z oddania prowincji pruskiej 

| Hohenzolerngm Branienourskim jako lennikom Rzeczypospolitej, stoi bowiem na 

| stanowisku ścisłego zigczenia tej ziemi z Polską„fączy te wszystkie k'aje z 
Polska = pisze angielski ambasudor - silny związek czaru jej wolności : "he | 
sweeteness of the Polish Liberty", | | 


Tr 


Omawiając połozenie międzynarodowe Polski i jej politykę zagraniczno, 
okresl: autor polska polityke za4raniczna jako pokojową. Zygmunt III odpowia- 
dad szlachcie polskiej, dlatego wlannie, Ze dawak gwarancje pokojowego monarchy, 
Miał on jednak wybudować flote królewską, SojusznikÓw poszukiwała „Polska na 
| Wegrzech i w Czechach, Jagiellonowie ooicrali często swą polityką na wspd+pracy 
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z domem Austriackim, z którym iaczylo ich wspólne niebezpieczeństwo tureckie, 
Ubiezali sie nisteonic Habsburgowie Austriaccy o tron polski, lecz Statuten 
Jearzejovskim,na sejwie 1576 r , zostali wy ‘aczeni z kandydatów do tronu pol- 
skiego ze względów "wyzszej racji stanu", Moa bowiem Polska z Lustria takue 
zasadnicze konflikty, Krzyz uja sie wz jemne interesy w uransylwanii, liołdawii 
, i Wołoszy,Ponadto Polska zarzuca Austrii is stale mawia sie z Moskwą prze- 
ciwko Polsoe, | 
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Z Stolice. Apostolska Polacy utrzjuują dobre stosunki,Szanuja Papigza w 
sprawach religijnych, Natomiast w innych sprawach Papież ozęsto musi iSG na 
ustępstwa gdyż "ten kaprySny naród " (a stomachus nation),w razie niezadowolenia 
mógłby łatwo odpasd od Rzym, 

Z Niemcami Polacy się nie lubia, Z powodu odmiennych natur, Panują jednak 
stosunki sąsiedzkie, Zawdzięcza się to głównie sile Poiski, która posiadając zne ~ L3 
komitz kawalerię jest silniejsza Austrii,Tak więc Cesarstwo nie dazy juz 
do odzyskania prowincji pruskiej i Inflant, rozumiejac,ze byioby to przedsię- 
wzięciem ponad jego sity,Natomiast moze szkodzie Polsce dou Brandenburski ze 
względu na szerokie koligacje i wpływy polityczne, Gdyby Polska odmówiła 
Brandenburgii prawa dziedziozenia ksi Goeg tronu w Prusach, to mogłaby nae 
razic sie na wojnę z wszystiim, księstwami północnych Niemiec, które sq w 
sojuszu z Brandenburgia. | ET. : 

= DB p. stanowi - zdaniem autora = powazne dla Polski niebezpieczenstwo, 
gdyz daz 7 lo panowania nad Swiatem, Nie mając dostatecznych twierdz obronnych i 
piechoty,musi Polska szukaC oparcia w Cesarstwie Niemieckim jako, w tym wypad 
ku, naturalnym jej sojuszniku, = niezaleznie od względów obrony wspólnej 
religii i kultury europejskiej, gdyz. "państwa kieruj się wyłącznie własnym ` 
interesem," (states are moved onely by their owne interest ), Byłoby nonsensem | 
przyglądao się jak pękolei Turcją połyka ps Ów Polski, gdy w razie potacze~ 
nia się Austrii i Polski może być pobita, Pokój z Turcją nie daje zadnych  ,. 
gwarancji. Tak więc w sojuszu z Austrią widzi autor wielkie cla Polski korzysci. 
A jednąk nie atwo dochodzi on do skutku, Truänosci poghodzı ze specyficznego 
geograficznego położenia Polskis " Trzeba bowiem zwazyC,ze Polady mają za są 
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siadów najdziksze i najpotęzniejsze narody Swiata i mszą wyirzymywac "napór : 
całej pÓlnocy,która naciska na Srodkową Europe", Jesli więc Polacy zaangaZuja 
się w wojnę przeciwko Turkom poza granicami swego panstwa,to ryzykują napaso 
swoich barbarzyńskich sąsiadów, gdyz Polska będzie ogolooona z wojska, Ponadto 
? 4 . e S a 4 
zachodzą ,trudnosci które Lstnie ją przy kazdym sojuszu, a które czgsso mogą 
prowadzić do krwawych rozrachunków pomiędzy sojusznikami", Są to rcunice * 
niezaleznie od religijnych = róznice narodowe pomiędzy Niemcami i wszystkimi. 
inny narodami, które wszystkie mzem a w szczególności : Węgry ,Polacy,Fran- 
cuzi, i WHosi ze,swej strony Niemodw nienawidzą i jako zdmjców traktująp 
jednoczesnie wrazajac ich za głupszych, nimi pogardzają". Ta animozja antynie- 
miecka uwydatrzała się czysto w worlerskich garnizonach granicznych, W cza= 
sach ovecaych = pisze angielski dyplomata = decyduje tylko interes pans twa, 
Wyprawy wojenne z pobudek gorliwości wiawy, jak wyprawy do Ziemi Świętej, usto- 
puja na dalszy plore Obegnie pojęcie interesu panstwowegzo, czyl* recji stańu 
nauozyzy ludz. rozróżniać pomiędzy jakimis pojeoiami wyptywajacyml z prze” , 
sądów, a realnym poczuciem własnego zagrozenia, Ten wzgląd nakazuje więc brad 
pod rozwage zastrzezenia, które z przyczyn. racji stanu przeciwstawia ją sig 
zazdej "Swietej Lidze ", Azeby unikngc sporów wsrod członków takiej Ligi, 
nalezałoby stworzyć jakis sąd rozjemczy, któryby mógł narzucić ezXonkon Ligt 
swoje rozsirzygniecic ; w kazdym razie zaleca się dokladne i Sciste sprecyzo- 
wanie AO Do wszystko to co nie, zostało wyraznie okreslone mana uwazao zn 
stracone i nie będzie mogło być zadane, Ile przeciwic.stw powsta je mieday so 
jusznikami jednej koalicji na to wskazuje przykład sojuszu między papieżem, 
Hiszpanią i Wenecją, Te własnie trudności powstrzymują Polaków od sojuszu 
ogólnego przeciwko Turkom,kiÓry zawiera powazne niebezpieczenstwo dla polskich , 
interesów państwowych. To tez przed takim sojuszem ostrzegą Zamojski — nie 
wiadomo wszakże "czy z poczucia racji stanu czy z nienawisci do Austrii i 
Siedmiogrodu, które przez taki sojusz pyskałyby na sile." 3 rj A 
" Z cada pewnoScig = pisze angielski ambasador = z Polsky mozna zawrzeć 
unowę sojuszriorz operta ma prawie i sprawicäliwosci, o wiele pewniej anizel- 
z jeXXrkolwiok nym porstwen, z powodu Xatwosci galanin się tych innych 
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panstw, poza sojuszem dla udzielania sobie podstępnie wzajenne J pomocy" e 
Warunkiem sojuszu jest jecnakze uwzgiędnienie wzajemnych interesow państwowych 
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i to = jak sądze autor = na nc stĘpujący ch warunkach;" Zapewnienia wpźywów 

polskich w Mocdawii A Księstwie Wotoskim, zabezpieczenie Folski na wypausk 

T napa&u moskiewskiego; przez daoic pomocy w pieniadzach, materiale wojennym i 

f piechocie", ’ 

Wprawdzie Papic2, obfcal pemoo finansową, jednak Polacy sq bardzo ostrozni 

w angazowaniu Sip, gdyz innym narodom nie dowierza Jąe Szczególnie ostrozny Jest 
zamojski,który obrał taktykę przewlekania pertraktacji, Postulaty wysunięte 
przez Polskę określa autor Jako " nieuuiarkowane, | immodest) i zastanawia 
się czy Polaoy ohoieli "radrwiG z cesarza czy tez naprawdę zamierza ją przysta- 
pic do wspolnego frontu antyturuckiego, Zadania terytcrialne wydają mu sie 
szczególnie wygórowane;gdyz Po..acy zoZadali : 1/ całkowitego zrzeczenia € 
przez Cesarstwo i Brandenburgly wszelkich pretensji do Prus i Imflante 2/ wy 
danie Moraw, Śląska $ Pomorza Srczeciiskiego, 3/ przyłączenia do Rzoozypospo- 

! litej Moxdawii, Księstwa Wołoskiego i Besarabii,Ponadto zada Polska na wypadek 

napedu ze strony Moskwy pomocy Ww działach artyleryjskich, piechocie i amur 


a 


cji, Dla zabezpieazonia tej uiow Zada Polska oddania jej w zestaw przez Nicm- 
oów Wrocławia i Okomuica. j ; 

Cesarz niemiecki jest bardzo skłonny do sojuszu z Polską,uwazając Ją za 
najsilniejszego sojusznika w froncie antytureckimDla Polski natomiast widzi 
autor ogromne mozliwosci. rozwoju w razie wyparcia Turkow z BadkonOw i prayte~ 
czenia ziem Czarnonorskich, oparcia się o Dunaj i panowania nad dorzecze, , 
Dniestru i Dniepru, ~ przez co Rzeczpospolita weszlaby w orbitę handlu srod- 
ziennoanoosekd.egos 

Wszystkie te roziegte plany rozwiały sie. Nie doszło do wojny przeciwko 
Turcja gà owunie na sutek interwencji Elżbiety, królowej Angliie 

Stosunci: do Moskwy uwaza autor za uregulowany czasowo. W wyniku zwycię= 
skich wożen Stefana Batorego, i:tóre ustalily przewagę Polski, Jednakze inperia- 

` lizm Moskwy juz od Iwana IV postawił sobie jako cel zawładnięcie zlemiaal 

Rzeczypospolitej, nie wyłączając ziem lennego Ksigs tia nruskiego, Jest 
Moskwa sąsiadem niebezpiecznym gdyz posiada siłę militarną bardzo znaczną i 
dobre wiocnienia fortyfikacyjne. Ponadto posiada silny ustrój pais twowy, Jedno- 
lity i despotyczny, podobny jak u Turków, przy czym pocdani care, Zzyjacy Jak 
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d niowolnicy czczg wiadcę swojego jak Boga. ~ 
+ 
+ + 
W tym obszernyn opisie Polski nie re prawie dziedziny zy cho, ktOra dla 


= oka anyielskiego dyplomaty była niedostępną, Bije z tej pracy zrozumicnie 
praw politycznych i spoteémych rzadzagych narodem polskir, Obok duzej znajo~ 
mosci stosunków polskich, jest rzeczowosó w ich ocenie, poriimo nieraz ostrego 
krytycy zma, zrommiatego u dyploraty ,dbajaccgo o prawdziwe zorientowanie krolo~ 
| wej Elzbicty w realnych wartosciach politycznych Polski, 
E , Jest w tym opisie chłodna analiza i krytyka angielskiego dyplomaty,dla 
tOrego szereg instytucji i zły c za Jów pdakich nie mógł posigdac tej tresci 
| co dla Polakn.Jest troska o wszechstronnosó naswiotlen i obiektywizn w argue 
mentac ji, gkad zapewn:biorg sig czasem sądy dwoiste zaWiernjace w sobie jałągdyby 
SprzecznoSoi, Tak npe wolnosc polska ambasador angielski raz surowo potępia, 
na „innym miejscu natomiast docenia “w pełni jej konstruktywne walory i atrakcyj” 
noss wobec norodów sąsiadujących z Polską i obigtych mig, widzi w niej głów 
ny element cenentujący ten związek we wspólnym panstwic Rzeczypospolitej ;wi.d zi 
tak dobzze,2e masnie wolnosciow ideologia Polski, wyróżnia ją od organizacji 
państwowych Niemiec ozy Moskwy,cozymiac z Rzeczypospolitej Polskiej odrębny 
systen kuluny poli.tyczucj między Mi encom. a Wschoden, Dwoistosó gadów uwyda tnia 
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się to w ocenie polityki zagranicznej. Rozwiiejac tak doskonale konicoznoSor 
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polskiej nieczynorodowej racji stany opartej na równować ze poli tyczioj w 
Środkowo = Wschodniej Europie, okrcsla jednak jako wygórowane terytorialne po- 
stulaty Zamojskiego, zmierzające do zabezpieczenia koniecznej równowagi sil 
politycznych, E d 

. Probujag catose obszernego opisu Polski ując w klamrę ogólnej syntezy 
moana wska ac następujące najistotniejsze mysli; Przedstawia Bie Polska w o- 
ozach angielskiego dyplomaty, jako kraj wielki, o dızych moZliwoscLach gospo” 
darczych i politycznych, posiada jący mądrych i wykształconych I ów politycz 
nyah,i ustrój oparty na wyivowsniu woinosci obywatelskicj. Zbyt seerokie pojmo~ 


wanie indywidualnej wolności jest głównym czynnikiem osłabiającym sito państm, - 


go jest tym niebezpiceznicjsze,iz w geograficznym położeniu Polski, w płynno- 
Sci politycznej tej częsci Europy, na historycznym szlaku wielkich zmagań po 
lityoznych Wschodu i Zachodu, widzi on koniecznosO bardzo zwartej i jednolitej 
struktury pałistwowej, m jącej stale m względzie nakazy państwowej racji stam. 
Gotowgge wojenna Brandenburgii, inperioliziy Moskwy i Turcji oraz wojow- 
niozogo tatarska, nakazują Polsce wiykszą troską o militarne bezpieczeństwo 
kraju, Władza „państwowa musi byO silna,Tylko taki król jak Stefan Batory po 
trafi zapewnić rozwój polityczny Polski, Zygmnt III Waza człowiek miernych 
zdolnosci, bez silnej decyzji, nie jest odpowiedni na króla państwa tak po- 
tęznego, i o takich skomplikowanych problerach politycznych, F í 

Nie zmiernie istotna Jest ana Liza polskiej doktryny wolnoSciowej. Ma 
Ją nazwnO absolutyzmem wolnosci, który opanował szlachtę polską Jak pewnego 
rodzajy "obsesje religijna", To fałszywe pojęcie wolnosci musiało powodować 
ałaboSo paustwa, Waka zujao na stały rozrost sif Brandenburgii i Moskwy dyplo~ 


mata angielski przewidywał ze Polska = wykazująca zbyt małą troskę o bezpie 
oZcistivo swojego systemu panstwowego = utraci tg ec Re sit w stosunku do 
aąsiądów jaka jest niczbedna dla zachowonia niepodlegtos polskiej, 


Jest więc memoriał angielski prawdziwym skarbcem wiedzy o Polsoe,nie tyl- 


ko tej z XVI wieku, ale tej Polski wiecznie zywej w rozmachu dziejowej ewolucji, 


To Polska z jej niezmiennymi problemami międzynarodowego połoz enia, podatawo” 
wymi oechani charakteru narodowego, powodującymi tyle trudnogoi wownetrzno- 
panstwowych, W tym wizerunku Polski Stefana Batorego i Zygnunta Wazy przebija, 
progz odwiecznych wskazań polskiej mysli pojityoznej, twarda polaka rzoozywise 
tose, jej wady i urok ~ jej ciągła aktualnoso w organiźmie politycznym Europy; 
jej rola skupiania sit politycznych Srodkowo-Wschodniej Europy,rola zwornika 
równowagi politycznej» 4 

,Rozuniada i doceniała to Anglia królowej Elzbiety,szukajqoa tak bliskiej 
współpracy politycznej i gospodarczej s Polską, Złotego Wieku, = | 
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isfahańskie i teherańskie , 
/Z archiwów i omentarzy / 


An dees? ala dua 
Isfahan, ooecnie trzecie co do liozhy mieszkańców miasto Iranu /przeszło 
2000007, siedziba zarządu prowincji, wazny osrodek przemysł owo=handlowy, sta nowi 
obecniew Li „1942 — 45, duże skupisko wygnańców polskich = około 2000 głów 
/w tym około 1500 dzieci i młodziezy,reszta = dorosli/, posiada kilka wzorowo 
urząd zonych sieroaiiców i zakładów wy chowawe zyahy będących pod opieką Delegatury 
| Polskiego Ministerstwa Pragy i Opieki Spoteczngj w Teheranie, d 
+ Isfahan- "pół świata ", jak niegdyś nazywano "miasto ogrodów ",- 
| byť stoliog Persji ~ Iranu za dynastii Safawidów i szczególnie doni : 


/ 


Yo 
od zrywał w historii Persji za azasów Abbasa I Wielkiego /1587 - 1629 i e SÉ 
na jbliż s zych następców aZ do najazdu Afganów, | , 
, WOwezas widziat w swych murach lic znych przybywających tu cudzoziemców 
a wsród nich Polaków ; misjonarzy, kupców, dyplomatów i podróżników, i 
Czy pozostało cos po nich, i jakic Slady mianowicie w postaci archivaliów 
lub przechowanych dotąd zabytków 7! . . 

, Na przedmiesciu ormiańskim, położonym za rzeką Zaiandeh=Rud, Dzulfa / zwanym 
bez Nową, albo I s f a ha ń ską Dzulfą w odróżnieniu od Dzulfy Azerbejdzań 
skiej skąd Omianie przesiedleni zostali tutaj za „czasów Abbasa I/, istnieje 
oprócz kilku Swiątyń ormiańsko—gregoriaisikich kościół rz.katolicki, niegdys w 
XVII-XVIII w. XX Karmelitów Bosych ` obstugujących potrzeby bardzo nielicznych | 
| tutaj ooecnie/ zaledwie okoko 50 osób liczący ch/ Ormian katolikdwe Pozostali | 
MN Ormianie, zemieszkujgcy Nową DZulfe, sg w ogromnej wi¢kszoced wyznania ormlahsko- 

gregorlauskiego,nie zunjowanego z Rzymem, 

Według informaoji,uprzejmie udzielonych przez miejscowego ormissisko~kato- 
| lickiego biskupa, = kościół w danej chwili nic posiada Zadnych materiałów 
rekopisuiennych dalcj wstccz sięga jących, z wyJatkiem aktualnych regestrow 
pr | parafialnych zgonów, narodzin i slubów, i 
| Ta E księgę aktów zgonu prowadzoną od 1852 az do tygodni ostatnich 
| /1943/. Jest to zeszyt in 42 , założony ok, r. 1852 na papierze oharakterystyor- 
nym dla tamtych czasów,noszący tytur ormiunski i francuski, Ten ostatni brzmi: 
liste des moris de Catholiques romains du Djoulfa". Wykaz ten prowadzony zrazu 
wytac znie w języku ormuiauskim f- 1852 = 1923/, r. 1923 przechodzi na Język fran- 
cuski, w którym prowadzone są. zapisy od 21,XI 1925 do 12,XII 19333 dalej jw 
| do koaca pomy znowy zapisy ozmiouskie, Ogółem liczy zapisanych kart 30, 
= | zarówno w tekscie omiiańjskin /Xaskawie mi odczytanym przez Jednego, z ksie- 

Zy omidańskici » Jak i wy tekscie francuskim nie ma zadnego za pisu, któr poz | 
walax „W zmarłym aomySlaQ się Polaka, Zresztą podobno nie wszystkie zgońy ka= | 
tolików były notyfikowane i zepisywane w aktach koScielnych, 

, Podobnie i akta XX Misjonyrzy francuskich, posiadających od lat trzech 
swój dom i kaplice w sanym mieScic,nie zawieraja zadnych aktów zgonu zmarłych 
narodowości polskiej, 

Wykaz zuanżych w Isfahanie wygnańców polskich prowadzi polska opieka dusze 
pasterstwa, Obejmuje on sieden nazwisk, 


> 


Poe 


Z wydawnictwa tajnych sprawo zdań weneckich w w. XVII Y wieuy,Zo poseł 
króla Wadys.icwa IV Slich, który nic wytrzymaysay trudów ualckiej podrOgy, ZA” 
chorował w Qown i zmarł w Isfahanic w d, 7 pazdziernika 1647, w parę tygodni 
po przybyciu swoim, wraz ze Switą Loser 25 osób, do stolicy,pochowany został 

mazajutrz z wielkimi honorami w Kosciele 00 Karmelitów na Dżulfie, Obecnia 
nie jest to zaznoczone zadnym nagrobkiem, Czy nie było go tu nisdy,nie wienye 

Z napisu w języky omdanskin i angielskim, wileszezonyi w koscielc naa 
bocznymi. drzwiami wejsciowyrd widac, Ze kościół odnowiony został w r. 1927 
sumpter niejakiogo Piotra H, CRETE z Kalkutty, Orri.anina „pochodzącego z Nowcj 
Dzulfy. ByO moze wOwozas lub moze podozas przeróbek wozesniejszych uzyto nie~ 
których nagrobków z napisami łagińskini / a więc zapewne europe jezyków/ widooz- 
nie do wziiocnienia Soian. U wejscia tegoz bocznego,nad kborym jest napis ren 
wacy jny,widoczne np, są trzy przepokowione piyty karienne z XVIII wielu,na 
których widnieją daty : 1742, 1750, 1756, Najbardziej czytelny napis na płycie 
z r. 1742 / na prawo od wejscią/ daje sig diu que odezytaO,. Braga on jak na- 
stepuje:" Hio jaoet ama /bilis/ pucr Alecsander,. wee 9rnor Ob /iit/ die / 
tertfio novany bria/an/ni/ 1742 ot/ntis/ suo 52 "Jost rzeczą mozliwg,zo in- 
ne dame tablice grobowe [yi tej liczbie moze i jakics polskie / zostały wnuro- 
wane do Sclan w taki sposób iz napisy na nich wüeszezone sq dzisiaj niewidoczne 


tów i jezuitów w We XVII i XVIII byli tez i Polacy : jak się zdaje , wsród Y 


kamclitäw na nisjach w Persji było ozterech Polaków : O,Dionizy od Jozusa ~ 


mg a w 


Polak Władysław Miliński, O,Hieronin od Jezusa Marii = Polak Jon Ciotek Drze- 


Reuzner, í 0. Rajrund od S, Michała = Polak Albert Inskuwioz. 

Wectug 2 owogo wydawnictwa, opublikowanego w dwu wd elxich tonach w Lon- 
dynie w r. 1939 pt. "A chroniclo of the Carmelites in Persia and the papal ii- | 
ssion of tho XVITth and XVIII th contures", D, Dionizy ur, w r, 1611 mari "a 


Wreszclo 0, Rajrund, ur, r. 1660, był przeorem od r, 1705 w ciągu lat kilku 
kamolituw isfchaiskich, art zas PORY: pracy risyjnej w Szyrazie, zapewne w 
marcu r, 1715. Groby ich nie są mane, J 

Co do jezuitów Polaków, na ogół było ich w Persji i w szozczólnogcą w 
Isfahanie o wiele wigoej niz karmelitów, bodaj około 30,00 w ogdle misja jezu 


icka w Persji powstała w Scistyr związku z Polską i była fundacją królowej "a 
Mardi Luiwiki z rẹ, 1652 *'Y , Wsród jezuitów polskich,pracujących w Isfnhanio | 


i w Persji,najznakonitszym. niewątpliwie był ks, Tadeusz Juda Krusinaki Zur, 

1675 r. we Lwowie ‚zuark w 1756 w Kamieńcu Podolskiry, który blisko Owilero 

wieku tutaj przebywał i zasłynął nie tylko Jako gorliwy misjonarz, cieszący się 
zaufaniem Szacha i wielu osobistosci wybitnych, de jako orientalista = znany Ą 
jest z dzieł uczonych, historii Persji i Wschodu dotyczących, wydawanych wl. | 
1727 > 1755 w Ramie i Lwowie w języku łaciiskim i przekładanych współczesnie | 
na rózne języki zyjące: angielaki, francuski, holenierski, niemiecki, AE 
Dotychozas nie straciły one na znaczeniu dla badań iranoznawozych "7, 


4 Guilelro Berohet, La Republica di Venezia c la Persia, Turyn 1865. 
+4/4 chronicle... "t.II str,850 — 853, 905 = 7, 946 = 7, 999 = 1000 Por, Retin- 


cO 5 ra 


Niektórzy z jezuitów polskich, zmarli na misjach w Persji, zapewne w Isfaha- 
nie,Obeonie zadnych nagrobków, Swiadczących o tym,odszukad się nie udało, ****7 

Natomiast w przedsionku koscioła na Dzulfie znajduje się oieknwy i drogi 
dla Polaków zabytek ~ z czasów porozbiorowych, Mianowicie pochowany tu został 
emigrant = patriota, polski generał porucznik wojsk perskich Izydgg: Borowski, 
który utrzymywat stosunki z księciem Adamem Czartoryskim i emigracją, polską w ,, 
Paryzu, Uwazajęc zo rzocz pozyteczną dla przyszłych walk narodu o epodlegztos0 . 
nawiązanie bratersöwa broni z narodém perskim zaoi sie do armii perskiej, © 
i zglnął walcząc po stronie Persów pod Heratem w Afganistanie r. 1838, **** 

Fły a grobowa Borowskiego w przedsionku koscielnym nosi następujący na” 
pis w języku francuskim : 


Oi = git 


BOROWS KY DZY DO R... ht...gen, 
tué sur la brêche lors de l'assaut livré par les Persans 4 la ville de Hérat 
le 24 juin 1838, 
D'ordre de S5,M.Mchanet Shack ic corms fut transféré A Djoulfa, . 
D fut anterré le 23 mai 1839 aveo tous les honneurs militaires, 


Przy sposobnoSoi nadmieniamy „ze obok płyty grobowej Borowskiego znajdujemy ` 
następujące jeszoze nagrobki nie polskie : 
“Pierre Martin Remuau Chobiloy 
né A Blois le 2 oot, 1793. 
voyageur soientifique viotime A son /sio!/ soience mort 4 Djoulfa lo 6 
octobre 1858, 


borne my 2 1894 died augusto 7 #94, 
same aohia Ę Mg dek aa ae ser L iat Bee PAZ 
zer J.K, "Polacy w cywilizacjach S late do koáoa w. XIX" Warszawa 1937, oraz 
BartholA Tonnce de Sainte Anne, Histoire de l'établisserent de la mission de 
Perse par les péres Carnes Dechaussés de l'!anné 1604 = 1612, Bruksella-Pnryz 
1885, Chabrie Robert, Artykuł zyciorysowy O. Hieronim w "Etudes Carmelitaines" 
1925 str, 190 i nast, Retinger l.c, podaje tylko dwa nazwiska Polaków Karmeli- 
tów w Persji: 0, Dionizegą/ jaw./ i niejakiego 0, Mikołaja Bibersztejn Kazinim 
skiego, We" A chronicle tego ostatniego nazwiska nie  znajdujeny, 


— gr gen = Km mm m 


w Persji w XVII i XVIII w, Potulice 1955. 


+++4/ Zpieski Je Te» Brzeziiiski. 1.0., Zieliński, Feliks, Ksiądz Krusinski, wiad. 
historyczna Pibint, Warszawska 1841 t,IV str.375-397 

++++4/ Zakęski l.c., Erzozinski 1.0., Retinger l.c. 

+++++4/ Pox, Dutkiewicz Wojna perskomfganska 1837 = 58 a sprawa polska, 
Przegląd historyczny 1937, i ( XXXV). Szozegóły, dotyozgoe rodziny Borowskie 
go = ob, nizcj. 


b 
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Opodal spoczywają : Rev,póre Paecol Arakclian /navis francuski, ommianski 


i perski /; Joseph Elias + 27,11 1905 w wicku 67 lat /napis anzielaki/ ; P.Joseph 


Kondaverdian + 30 XII 910 w wicku lat 29/, napis ormiański i frascuskiy, 


Na amentarzu chrześcijaskim na Dzulfie, m którym większoś0 ogromg, sta- 


Pup. płyty grobowe pryzmatyoznie poziome ziarłych ormian = gregorionÓw, = 
znajduje się najdawniejszy bodaj zabytek polski w Isfahanic, Jost to nayrosci 
dyplomaty polskiogo w XVII w, mianowicie posta Jana III Sobieskiego do Szacha 
Solejnana /1666 = 1694/ niojakiego Miranowiozn, ` 

Nagroock ten , przedstawia jący än polhzng płytę grobową kamienną /o 
kształcie pry zmtyoznyn/ » mio rdzniejog, sie od rae ec Ee pus 
omentarzu, osesoiowo wrosłą w ziamię, nosi napis w języku polskua 3 


Leży tu grzesznik 
THEODOR MIRANOTICZ 
Fostamik Króla /1/ Jego Modoi Polakiego 

Doceribra 8, = 1686, 


Polski ten napis poprzedzony jest od góry /zapemo ze względu na greoko- 
katolickic wyznanie posła /na wpół zatertym i trudnym do odczytania napison 


stowLanskim pgzwala Jącym wszakze w swej ozęsoi odoyfrowancj me Jeszozo nic zbi- 
ole stwierdzio;ze poa płytą spoczywa nie kto inny tylko morty "Bozijeju Wolcju" 


"noskannik Jego Korolewskoho Wicliozestwa Polskoho Teodor Miranowicz", sto- 
jący na czele jednego z jodenastu podobno poselstw, które z Polski do PorsJi 
przybywały za króla Jana III. za którogo panowania czywione panowndjy między 
Polską a ge ng NEG 2 > +7 nr : 
Nagrobok Miranowicza znajduje się wSróg grobów innych ouropejozykow = 
ohrzegoijan, zmarłych w XVII = XIX w, w częSci przylegającej do góry Sofch, 


Miedzy innymi opodal spoczywa pod podob płytą Käfeg, z napisem uszkodzonym 
B 


ozesclowo i trudnym do odczytanią/ 3 Guilch: I/A .„Northunb,..apud rogen 
Abbascm.. pro Anglia agens A.D. 1624 aetatis swo 33 mensis Febnarii dio 2. 
Jpohnni dofunotus, Ad piun peregrinu", 

Jest to bodaj najdamicjszy nagrobek europejski na anantarzue 


+ 


Panda: polska najświeższcj daty w Isfahanio jest tablica unlaszezona 


staraniom ogółu polskiego z ks. kapelanem Tomaikiom na ozelo w kaplicy zakładu 
SS. Szarytck francuskich w który: dziooi polsicle znalazły Rage. Zeien mé 
ZOWLGX 


Oprdoz oom zu Matki Boskioj Częstochowakiej 4 orła białego ona dn by 
1942 = 1945 i napis 3 | 
Dziooi polskio w tej kapliay ! 
Składały hołd Bogarodzicy 
Za ocalenie w latach wygnania 
Iran = Isfhan. 


D 
e Tsoi/huc, Bia qm 


Teheran niasto oboonie około miliona mie szkadców Lice, 


: Grace atolioa 
Iranu od r, 1767, nie zowiora zabytków, sięcająaych czadów bardziej odlagkych, 


+/ Nie mem tu niestety podad zadnych bliskich o nim danych, 
+4/ Por, Brzezinski St, l.c. 


znajduje sie wu towne skupisko lućności polskiej cywilncj i rodzin woj- 
sliowych, wyewakuowanych z Rosji w 11.1942 = 4) i czekających na dalszy transport 
do Afryki Latii, Meksyku lub Palestyny czy Anglii, W zi lązku z tyn powstały tu 
obozy uchodźców, zakady naukowe i schroniska, a oprócz oselstm RP. istnieja 
cego tu od r. 1926, i Konsulatu genoralne30, = Delegatury różnych Ministerstw 
rządu Polskiego z Delegatura Ministerstwa Pracy i Opieki Spotec znaje 
_ Kolonia polska dawna przedwojenna w Teheranie, liczące pare dziesiątków 
rodzin molskich, zo Ono obywożeli polskich, jak tych Polaków, którzy tu w sucia 
czasie przybyli, przewaznie z Rosją Sowieckiej, lcoz ze względów fornalno-prawe- 
nyocoh obywatelstwa polskiego uzyskao nig mnogli.Posiada ona tu od roku 1927 
| zrzoszenie pod nazwą "Stowarzyszenie Polaków w Ironio"Polonia?, zarówno akta 
| "Hosclsko=konsularng jak i akta Stow, "Polonia" - są a o moč 


| «xe - - > 


zYwWicraQ >> dotyczące Polaków w ichoranio z cokolwiek bardziej odlo j 


ae ELE, 
| d D D e a 
| Era cl archiwów kościelnych katolickich w Tchoranlos 
Siggany do akt archiyum Dclo o Sue Apostolskico] w Y Delczatura 
ta utworzona zgstaża dla Iranu w r, 107% przez wydzielenie jej z Dolosatuxy "3 
x "ap D + 
Mozoootomii "Ze 


Wedtug akt Delegatury codnos8 apostolskich doLogatow od tego czasu kolojno 
piastowali 3 

Ascstino Cluzci, arcybiskup tyt.Heraklei 1874 = 1882 

Giacomo Thomas ] u  Adrianopolao 1883 = 1890 


Giuseppe Ilario Montoti " " perito 1891 = 1095 
Francesco Lesne y n pilipopola 1896 = 1909 


Giacomo San Sontag " Xaciáski Isfahanu, 1210 = 1918 /zgingX zanordo= 
wany w Rozaye / Urmio/ 

Karę, Angelo Maria Dolci, dologat apostolski w Turoji,"gorente dello Dolc- | 
gntiono apostolioa di Persia" 1919 ~ 1222. 


p Adriano Sncts, arcybiskup tyt. Gangry , 1922 = 1950 
Esidio Lard e d ru, 1931 = 1922 
Dloide Marina " "  Heliopolisu 1935 do ohwili obeanej "79. 


Archiww: delegatury podobno posiadnło powne akta rękopis onnoy doty- 
02200 misji i losów kościoła katoliakiogo w Porsji w wiaknch uaiogkyah,prayrio zio- 
ne z Isfahanu p Tabrizu i skadinąde à 
| Niestety akta te zuginely,prawlonodobnic czasu ostatniej wojny, i ooconic 
Delegatura posiada tylko biGace akta koSciolno - ayplantyemo* TY, 

Nicco cawnicjsze inaterialy archiwalne posiada parafia przy kosciclo Nio 
pokalancgo Poczęcia prowadzona przoz zpromadzenio XX Lo gary sto , sia jonarzy 
francuskich, ktorzy [po shwszej fazie pracy przygotowawczej, prowadzonej przcz 
tychze lazarystów z inicjatywy Eugentusza Boré'go w Tabry zic i Uri /oà r 
1839/ zakozyli swój stały dom misyjny w Teheranio aopicro W Ye 1861. t***Y, 

Akta archiwun La gary stow obejnujg : 


3 ` U e e ^ - 
de Libri Baptisatgrwi = akta metryk chrzestnych, najdawnicjszo,00 prowaazonc 


+/ według informacji, otrzymanych na iejscu. 

+ Annales de la Congrégation de la Mission t. Al De 578 / ay ta według akt | 
Delevatury Apostolskicj w Tcoheranic/ ^ 

++ Akta Delcgatury Apostolskicj w Tcheranice 

tt Według informacji, otrzymanych noniojsou. 

+++++/Akta Delczatury apostolskicj w Teheranie. 


O OT r A WN 


| 


I~ NN 1 ~ 307 od x 1852 do r, 190% + picrwszy zapis chrzestny, tu auteszesory 
pochodzi 2 21 X 1055 RR Barbara ur, 313,XII 1858/ = ostatni = N 307 z 29 IV 
1904 /Elwina Maria Sanberi, ur, 25,III 190, *% 


II-NN. 508 = 7%, cd re 1904 do rę 1926 : 4, X 1904 /Sophia Rosa Sangon, ure22, 


VI, 1907/7 = 16 VII 1930/7 Walter Donath ur, 19, VI 1936/. 

III, NN 1 93 naste od re 1895 » 1915 , wykaz dodatkowy prowadzony przewaznie 

po chalacjsky MN 1-860, 51-52, 55-0¢/ = w ksdążoc, zapisanej od prawej ręki ku 

lcwej częsciowo po łacinie, Tytuł działu francuski : "Bapter:os", 
IV, NN i = 204 od r. 1936 do rę 1 i dalej : 2 I 1936 / Nina Chmid = ur.151 , 


mn — af Mo PĘD: mn ao ee Se ARD ` 9 9l 


Qzicą w czterech ksiggach p a mianowioie ; 
da. e NN 1=80, oc re 186 — 190% 1 20V1II,1865 /Solcjuan , syn Jonasza Å Kata- 
rzyna Bronbilla, oorka Marka / = 24 IV 1904 / Łazarz Aaron Raffy i Rebeka Vordo/ 


IX, = NN 121, od r. 1895 do x, 1911, wykaz dodatkowy ohaldojsko-Yaciüski jew 
chaldejskie zapisy NN 1 = 559,19 = 20. Tytuł działu francuski : "Mariapos a 


III. NN /84 ~ 247, od ra 190} do r, 1935 : 8 X 1904/ Rudolf Weintzel i Maria 
Rabino 16 XII 1935 / Antonius Hokes i Vera Poladkow/ 

IV, NN 4 — 75, 1936 = 1945 i dalej ı 29 IV 1936 /Iwan Kowaly 1 Duilia Eno 

p Warszawy 19 X 1943. 


o, Jäbri Defunctorui akta zuarkych, od r, 1862 po dziś dzicá, W ozteroah 


— m sr Ss 


ksdggach a rdanowicie : 


I. NN 1-250, od r. 1862 — 1914, 17 I 1862 / Aloizia Clotilda Andreini / = 2,X 
1944. /puer es. ex parentibus Devergini: i 
IT. NN T —-52 od ra. 1895 do, re, 191ł:, Wykaz. dodatkowy. qheldcjsko ~ laciüski je. 
ahaldejskic zapisy NN fe35, 2h «25, 27 =. 50/, TytuX działu, francuski d 
"PTnücreocnta", W wykazach tych wrak księgi alantych z lat 1914 — 1925. 

III. NN 1-141, od r, 1926 = 1935 Księga ta ua tytuł "Libor Defunctorua Zcolo- 
sinc Missionis Teheraniensis 1926 " ; 2 IV 1926 / Elisabeth ovanewzian z 
Dzulfy Isfahanskicj/ = 24 XII 1935 / Ovcario Mico roud, 

IV., NN 1-70, od 1955 = 1945 - księga prowadzona na formmlarzach drukowanych: 
2 I 1936 /Franz Hendrik — Belge / = 3 IX 1943/ Socur Maric de la Infayrerie 
« fille de charits/, 


5 D d D ^ e 
Akta archiwum koscioła wloskieno, 


z — — — e — II ewe u A mo OS CZY OP GES AB 


dopiero w r, 1920, irchiwur parafialne koscioła włoskiego posiada trzy kaiyci 
następujące, prowadzone w języku faoiñski s 


Liber bantiantomun; N 1-146 od r. 1937 do 1945 pierwsny zapis ohrzestny z 10 I 
19 Klaudiusz Valeelli ur. 9/XI 1936/, ostatni z 31,X 194,3/Jan Edward Fewer 
Wallis = Anglia 


"oo "gë 


Liver defmetorum : N 4 -77, oñ r. 1936 do r, 1943: 30 XI 1936 /María Burianowa 
= Gzechoskwacja / = 20 VII 1943 /Pranciszek Maliasca = Czechosłowacja e 


Ad Prowadzenie xsięgi netryk chrzestnych juz od r, 1855  niezupodnie sis zgadza 
z podang w aktach Delegatury wiadomością o założeniu stałego domu misyjnego w 
Tehoranic doviero wr, 1861, 


. . t cokolwiek -. odmienna gd „ogó A 
„u księgach/ 30 jak moglismy stwierćzić na podstawie nagrobków m amentarzu ` 


e f= 


W ten sposób ogólna Lies zapisów w ksiegaoh przy toc zozy oh wynosi: 
Księgi. chrztu: | | | 
| w parafii franouskie] AI.1055 = 194) » 891 

M yłkoskiej X1,1937 — 1943 = 146 


łącznie. E EEN SEE 


Ksieri medzensty | | LS 
i w parafii francuskie) XI. 1863 = 1945 - 3d. 
OP ir włoskiej - XI.1927 = 1942 - Fh 


„eÁ. 


łącznie . 418 


Księgi. zgonów z 
| w parafii francuskiej X1,1862 = 1945 . = 445 
" włosciej KE : T1 


Lac Gu „ED 


"Jak w tej ogólnej: liczbie przedstawiają się zapisy dotyczące Polaków 
lub przynajmiej =: przy. chrztach i mi eistwach gdy jedna ZÆ stro dzioe 
nowonarodzonego czy nowezehcy/ rnlezy do narodowości. polskie jt Odrzucamy 
świadomie te mapisy_z lat 1942 = 1.5,które dotyczą Polakow ~ wygnahoOW,prapur- 
łych z Rosji, stanowią oni bowiem Zyuiol pr wowy.ktOry tworzy zjawisko 


anormalne,wynik omrilory-wojny i nie moze' byo brany W xo chube, jezeli ohoamy 


RH D = e ` Z D OBO D a A 
; od tworzyO prawdziwy obraz stosunków Sicxej kolonii polskiej «w Teherames 


na 1037 zapisów ctrzés"nych ‘=: Polaków dotyczą 49,czyli. około, Ir; Ph 
ge" ai. 9 are mU C We i^e EUER ARTE 900 
na 490 n  mośmierinych = Ni D 03 Reg, 6,9% 
| QyEry te nig. Sg cakkowicic Seiste,gdyz 19 w kiiku wp Ika ch marodowiość 
w zrisic ,podana yie jest, z samcj Epoch zs i z,nazwiska oraz innych dosto 
nych nam grodex informeyjnych tmano dest ustalid,czy w danym wypadku cho- 
dei o Polaxa, „20: W księgich aq ewe praoczcra /npes bb . nunamoja, à: w ch 
księdze zunrtych kościoła Ks.ks. Jazarystow po N 34 ms uja odrazà N 42 1 
po 1149 — odrazu n, 159, . zaS NN-190,205 są, wypisane dwukrotnie; podobnie w 
ks, II dwukrotnie wypisane. jest NN 28 tak,iz faktyczna liczba zmriych jest 
inéj liczby wynikającej z kolejnej numeracji w. 
katolickim Dulap, pama acz nic fin, licza zmarłych, tam pochowanych a. 
posiada jących nagrobki katolików nie zostałą wciągnięta .do ksigg pamfinl- 
nych, 40 wreszcie w spisacn giariych = jakesmy wyżej. wadzie. = istnieje lua 
z lat 1914 — 1926,edyz z lat tych księgi zmarłych kościórś . lmzńrystów nie 
posiada / zipewme zn ginelt/. vilis. 208 al ee E RZA 
Na ogół wszakże cyfry przytoczone wyzej odtwarz. Jay jezeli nie cafcowi= 
cia dokładnie to w Inzdym m zie w „bardzo zmaznym przybliżeniu sten rzoczywis- 


a 


ty chrztów, mizenstw i_zqonów wSroa dudności. katolickiej Teheranu w ciągu ` 
ostatnie go nlospefm stulecia, tak iz podane tu liczby aktów, dotyczące Pola~ 
ków, odpowiadają mniej więcej wiermie zarówńo ogólnej ich liczbie w osta tnim 
stuleciu, jak i orocentowemu stosunkowl do reszty ludności katolickiej Teho- 
ranu w przewaznsj mierze /yoza katolikami obrządku orwians)iego i chaldcj= 
skiego/ ~ europejozy kare EH bet, eeh KA tem t TE RENT. 
Procent Polaków = katolików wyraża się tu w liczbach = jak widzimy ~ bare 

dzo skromny ah, przenos zaa. jedynie Liczby katolików. Anglików, His zpandw, Portu” 
ga Lczyków, Belgów, nie mówiąc już o narodach katolickich pomniejszych, jak 

Ad twink np. „lub notorycznie ak tolickich, jak Szwedzi, Norwegowie,Dunc zy oy » 
wsród których i w kra jach ich macierzystych katolikow jest mder malo, ~ do~ 
równywując miej = więcej Czechom i Węgrom s ~ ustępując na tomiast Francuzom, 


~ |) = 


Niemcom , i zwłaszcza Włochom, którzy w cia u lat 10 ostatnich przed woj 
stanowili w Teheranie i w ogóle w Iranie pokazna, jezeli nie przeważa jaca 


liczoe zamieszkaiych tutaj katolików = euronejczykow, 


i 
WYCI4GI ARCHIWALNE DOTYCZĄCE POLAKOW, 


Poda jemy na tym miejscu w streszczeniu wyciągi z koScielnych ksiąg me- 
trykalnych „dotyczące Polaków,kierując się zasadami wyżej wyłuszczonymi,/a 
więa, beg uwzględnienia Polaków ią wy gna GOW z lat 1942 = 1,3/ przy ozyn przy” 
nalg@nose danej osoby lub kogos z rodziców do na rodowosci polskiej usta lamy 
bądz na podstawie wzmianek w danym akcie zawartych,bądź Ce zmlezionych w 
innych kotach, czy tez na podstawie informeyj ustnych, udzielonych mi łaskawie 
przez Polakow,od lat kilkudziesięciu zamieszkałych w iehemnie, 


tryki chrzestne /Baptizati/ w skrócie Bapt./ 
A, Alto Kosoiorn Francuskiego : RS 
1,760- 3 X 1875; Eugenja Ida Alcksandra du Vignan /ur.7 IV 1875 /oorka Emnu- 
ela i Aleksandry Soleckiej = Polki " conjuges e regione Prussiae" 
2, = 70,17 VI 1877 - Albert Józef ur,30 III = z rodziców jzk wyż cje 
An = Ol, 9 VII 1878 = Maria Borowska,ur, 7 VI === 
Uwaga, Jest to dórka gonemmła Antoniego i Marii Radzwił Borowskiah, jak 
wskazuje akt dołączony do metryki Slubu Marii Borowskiej ob,nizej , metr, śl. 
N45 3/ stwicrdzający,ze Maria, Zofia i Sara Borowskie są córkani Antoniego i 
Marii Borowskich, A | 
|. ~ 97,8,XI, 1879 = zofia Boru! ska „ur, 31 VIII --- 
Uwaga jw N 3 - GL, 
5, = 106 r, 1882 Karol s, Williama Stagno i Leopoldyny Nimiro = Polki; 
Uwaga Zmarł w tyme roku 2 XI 1882, m jąc mies, 6, 


6, — 138 — 26 IV 1886 = Maria Franciszka Berta ur, 24 IIIo. Juliana Ulatowskic- 
go i Erminy z Walterów, 
7, ~ 177,23 VI 1890 Luiza Henrietta du Vignan, córka j.w, N 1-60 
0, — 233,11 III 1895 Maria Sam Borowska, uw, 3 X 1894 "Uwaga j We N 3 = 8} 
2, = 242,29 V 1895 Thcodulos, syn " cx Abdi Khan ct Maria Borowska"ur,29 III, 
Jako matka chrzestna zipisana Zofia Borowska, | 
Por, Ne ) = Bhs 4 m 79, 
10, = 260,20 VII 1897 - Aleksander Jerzy Semino, ur, 20 IV, syn Henryka i 
Zofii z Borowskich, 
11, 246: 24 X 1895 — Gaston Ferdynand Dariusz Morel, ur, 27 VII,syn Pawł: 
Morel i Emilii z domu Semino, Polld, Chrzostny : Władysław Rotutds 
12, = 262: 15 III 1897 - Antoinotto /Antonina/ Borowska, ur, 15 II córka 
Antoniego i Marii.Por, wyżej nn, E ye Oa 
15, = 26h: 29 VI 1898 - Katorzyne,ur. 3 III odrka " Abdi Khan ex Tataris, 
Schizma tico ot Maria Borowki, conjugibus.Chrzostm : Zofia z Borowskich Scmino, 
14, = 266 : 1899 = Konrad Semino, syn Henryka i Zofii z Borowskioh, 
15, = 271 i4 eh IX 1899 - Adela Emilia Abdi ur, 26 IV, rodzice j w, nn.9-2A2, 
13-2 | | 
16, = 292: 12 VI 1903 = Jdzefim Katarzym Hormina Abdipur, 18 III 1903 
rodzice jak wyzej nn. 9-242, 13-264, 15-274. 
17, = 327 1 6 V 1906 = Henryk Waszniewaki /Vachnicwsky/, ur, 4 VI syn Krescente go/ 
/s. Władysława i Franciszki /c.Jam/ | 
| 18, = 347: 6 VI 1908 = Zofia fnezyüslo ‚ur 7 X 1907" in urbe Knzwin" odrka 
Jana i Heleny, 
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19, = 348:6 V 1908 = Zygmunt Budzko, ur, 19 XII 1907 w Kazwinic, syn Antonicgo 
i Heleny, Rodzice chrzestni : fuozyüsoy. 
20, = 349 D V 1906 Wiktoria Waszaicwskn / Vaschniowsky/ ur, 26.III "in urbe 
Kazwin" odxka Kreyoente yo i Tmnciszid, 
21, = 350: 23 VI 1909 Gilbertus Morcl, syn Pawia i Emilii Semino; Por, N 11 - 
| 21,6, 
| 22, = 363: 10, XI 1911 Stanisław Mornard,ur. 30 VIII 1911,syn Józefa i Marii 
| Gombrowicz-Polki, 
"Patrinus : Stanislaus Poklewski = Kozioll, ministre de Russio" 
Por, nizej /cnentarz/. | 
25, = 367: 17 IV 1912 = Staniszaw Zuczräskl, ur.3 XI, rodzice jak N 17 = Arie 
Curzostni : Stanisław Poklewski=Kozickk (j. we) i Weronika Podgorskn. 
2, = 374 : 3 VI 1913 - Moria Mirello Natale, ur.1 IV 1915 , córka Alberta i 
Sary Borowskieje Por, N 8 = 255, 
25, = 5377:21 X 1915 = Janim Budzko, ur, 25 IV 1915, "ex Antonis et Helena 
conjugibus catholicis degentibus in Kazwin " 
Ohrzestni: Lo comto E, Tolstoy" i Stanisława MozcJko,. 
Por, N 19 = 343 = Nazwisko Budzko = oddawane jest w aktech jako Busko, 
Bousko, Boutsko — istotne brzmienie stwicrdzone jest podpisem Antoniego 
Budziki /"A, Boudzko"/ na akcie niniejszym 
26, = 386: 44 II 1915 = Joanm Natale, ur, 15 XII 1914, córka, jak pod N 6 = 
| 2959 2. = t. | : 
| 2], = 4093 m 1917 = Alfrod Natale, w, 6 IX, syn J we NN 8-255, 24 = 3744 CO 
d 28, = 423: 27 VII 1918 - Helena Elwira Wegliäskn, ur, 25 XLI 1916 córka Stc- | 
fam. 1 Olgi Kozorozowej, | 
- 47h: 24 VII 1922 = Elim Natale, ur, 30 V, odrka j w, NN 8-235, 24 = | 
374, 26 ~ 386,27 = 409, | 
30, = 5603: 2 VI 1927 = Zdward Merkol ur, 16 I syn Jakóba i Windystawy z Mare | 
tyuskidi = Polki, | 
34, = 597: 7 VI 1928 : Rajmund Tarkowski ur, 11 II " ox porentibus ,., Maria | 
Niichot | 
| 
| 


N 
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parto atholica ct domino Yarkarsky, noatholico", 

22, ~ 598: 7 IV 1928 = Ludwik Tarkowsky, ux. 2) VI 1097 w Pietrowsku m Kauka- | 
gio syn Adil Sultana ct " Mehtoulinski" = ox infidelitate ad mtholican | 
fidem conversus" | 

33, = 6291 25 VIII 1929 = Edmund Chrzanowsld, ur, 6 VIII 1922, w Benderguer | 
/Pereja/, syn Edmunda Chrzanowskiego, Chrzestni 1 Ryszard Zarakovsid 1 | 

| Helena Pawłowska, GG 

34, = 630 : 25 VIII 1929, Waldemar Chrzanowski, ure 25 AT 1920, w 3enderguor, | 
syn teg, Chrzestni oi sard, vo. | 

35, = 695 + 14 IL 1932 = Teresa Węgliiska, un, 26 I córka Stefam i Olgi, Por, 
26 = 425 Chrzestni : Helena Węglińska, | 5 

: 36, = 696: 1 V 1932, Kamilla Krotowiog, ur, 23 X 1926,00rka Stanisława i Janiny 
Popow „ Chrzestni : Jan Grzymała Grabowiecki 1 Elzbieta Olekiewioz 


| 
| 
| 37, = 721: 25 VII 1933 = " Jacobus Atylla Domszewioz" ur, 20 XII 1932 " ex | 
| Michele Dormszewlez lem tionis Poloniae cancellario = attache a la | 
| lermtion" = et Gertruda Julia Jankowska conjugibus legitinis/, 
| "Patrini St.nialcus Hempdl leg, Poloniae Minister,Janina Hempel, ministri | 
Conjunx'", 


we ecu A =" "Feb" II ee "eg SS jm: Se m e SZ as c» mw i f | 
af Tochodzit¥ podobno z rodziny knin ziöw tatarskich nazwisko motki " Mehtouliüski"- 
może jest przckreoonym w brzmieniu, zmrym nazwiskiem tatarskim w Polsce ~ 
"Muchliisici"? | 


a pss 

DQ, = 152: 20 IV 1935 = Regin Chrzanow ska /* Kherjanawski/ y un, 8 TV. 4924" an 
urbe Barfrough, Iran, ~ córka Edaunda Ch, i Nadzici Karchowoj, " tuno 
ovhodoxae religionis"/ przyjęta m łono koscioln katolickiego, jako 
Helena Nadzic ja Khor ja nosie ur, 30 Ix 1897/= w dn, 19 IV 1935,N 750. 

39, ~ 29: 27 XI 1936, = Łucja Wróblewska, córka Władysława /= Modzimicrza/il 
Anastazji Pankra tow, 

40, = 94: 28 IX 1959 Jerzy Woch, ur. 1 IV 1937 , syn Mariana i Anny, 

44, = 124: 15 III 1941 = Jan Edward Boguchwalski, ur, 18 II 1944, syn Walen- 

tego i Izadelli z Mclcmrskich, Chrzestny Jan Karszo-Sicdleold, poseł RP, 

42, = 124015 , 44 IV 1944 = Lida , córka Mariam i Anny z Navandinniandw 
Chrzastna : Terese Antolak. A 

45, = 153 : 19 II 1942 = Irons Stanisława Plowinska,ur, 19 II 1923, cdrka 
Anatola i Klary Benkiewicz,Chrzestni : Jan Karszo- Siedlecki , poset 
RP, i Janina Filipowicz , 

Mu = 179: 24 II 1933 = Zysmunt Konstanty Weglinsid, iu. EV 1225, syn 
Stefana i Anny Mojsiejow,Chrzestni : 1, Okulewski i Ivenc Jeliiska, 

45, = 100: 194.5 Szczepan Zbiemiew Węgliński, ur. 17 VII 1942,syn Stefam i 
Anny Mojsicjcw, Chrzestny : J,Edclmn, 


B, Akta kościoła wlosldoe;o. 


1,65 = 15: 17 IX 1937 = Leopold Kozłuwski, ur. 18 X 1922 w Kazacbai w Turkic- 
stanie, syn Stanistawa i Katarzyny Suixmowskiej, 
Chrzestni: Dr Kazimierz Zaplatyński i Helena wdowa po Iudwiku /Alqg.zyny/ 
Pawrowsakin, 

47, = 23:9 XII 1937 = Andrzej Nawrocki, ur, 28 VII 1937 syn Bolesława i Jad- 
wigi z Wojoioszków, 
Chrzestni:; Andrzej Czesław /Djislaw/ Seifers i Aniola Hudoro, 

48, = 32 1 18 IV 1938 = Bolesław Strzelecki , ur, 1 VI 1934,syn Bolosłam i 
Marii Martynskioj - od lat 11, pumflan tute Js zy ch, 
Chrzostni ; Amtol Pławiaski i Zofia Anuszowa, małżonka Dionizego, 

49, ~ 39 : 21 IX 1930 = Jan Berko Emilian Offonborger, ur, 31 V 1904 w 
Stanisławowie syn Oskara i Anny Hiss, 
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kta ślubów - Mntrimonia /sladt: Matr./ 


Ae Akta koScioks francuskic Zoe 
1, = 5: & VI 1867 = " Nicolaus Semino mtione Polonus oraz Anm Zacharia” 
Uwaga, Jest to mjstarsza notatka archiwalna, doty gząca Polaka odazuXana 
w Tohegenie, Na podstawie spreayzowanej tutaj narodowość okreSlany przyna 
leznoso do polskości innych członków rocziny Sonino, 
2, = 26:18 IX 1863 = Julian Ul: towsłei, katolik » syn Benedykta i JÓzefiny Ula- 
towskich "ex urbe Soken /zapewme Saknl/ in Galicia" orez Homin Walter, 
córka Klemensa i Augustyny "ex urbe Breslau in Prussia", 


Nasakcie polski podpis Ulatowskiczo /nic wprawny/ i gotycki Horniny "iz 
ter, Jako jeden ze Swiadkéw Pawek Morel = Por: Bapt.N 11 = 246, Matr. 
I) = 42 Hemini Walter = Ulatowska w r, 1887, jako wdowa wyszła za Czo- 
ona Franciszka Cernego, " cx urbe Zelericich in Baherda?, 

Jp = 42:6, XI 1890 = Pawok Henryk Morel oraz Bailia Semino, Polka odrka iim 
kołaja Serdno por, MateN 1-5. | 

Ja = 53 : 26 V 1991 , netzyka Slubu tresci nastepujacej: "Abdi Tateos Khan 
Vagrardantz armeni = scismatici, et Mariae Borowski, oatholicae,filiao 
Antonii Borowskt in civitate "Teheran degentis" data dispensatione pro 
Gisparitate culcus" 


~ {4 = 


5, = 60: 22 VI 1396 Semino Henryk z Zofią Borowską /" iupediuenio consanguini~ 


totis duplicis gradus in linca collaterali aoquali sublato", 


Wśród SuiadkÓw wynicnicnis Antoine cete de Monteforte, Maria Abdi /z do= 
mu Borowska, Abad Tatctos Khan, W, Stagno Ae Androini i inni, 


6, 07: 12 I 1912 = Alocrtus Natale,syn Piotra i AcLidc Perit z Sara Radzo= 
wil dc Borowski, córka Antoniego i Marii / za dy spensą "inter levanten ct 
lcvatan " 

Uwa g a. Piotr Natale uoolonnel du telegrnphe persan, mu 15 VI 1885 
Beż Ni 


7, = 110: 18 IV 1910 = Ismol Khan z Ancta, Makarcwicz, odrką Bronis“awa Me i 
Marii Howcrte ; 

Q, e 1423 Ramlidatio matrinondi z 6 V 1917: Aleksander Gregorion Se Jómfa 
ort» mroge/ z Antuancta Radzwil de Borowsky"=/ dwoje dzicci: Multa 1910 i 
Zola ur, 1920, 

9, = 152: 15 VI 1924 = Jakub Kłopot " ex Jucklin /7/ in Galicin" z Martą Mo= 
rind, por. Dei, 32 = 29, 

10, — 157 : 25 II 1926 = Jakub Merkel z Wiadystawg Martytiska córką Józefa 4 
ME rza 

41, ~ 177: 19 III 1929 = Longin Sgwarczewski, syn Wiktora i Wiktorii, Sawicz 

| /"iornowice in Russia"/ z Marig Heleng Daniel, córką pana i Teofili z 
Ptaszynkich/" cx Szowna = Ostrowiec c Epes Jako świadkowie wysdonieui. 
Anatol Prawhiski, Weglinski i C, Szlenker, 

12,= 43 30 V 1936 ~ Gunter Schonciark, / ur, 1906/ z Nicrieo z Dorotą taria 
iia gda Lona, Balicka /Katowicc = Bogucioc polskie /ur.1907/ corsa Jana 
i Jadwiga Urban a 

43, = 1: 29 IV 1936 = Iwan Kowaly syn Arindiusm /" orthodoxus e Russus/ z 
Nowoczerkasła z Ella Eunve, córką Edwarda z WarszewWwye 

14, = 12: 1936 = Stanisław Zyguunt Świderski z Turki /ur, 1892/ s, Władysława 
4 Korilli Jazewskicj z Lidg Torasian /orm= gregorianin/e | 

15, » 253 29 IX 1937 = Wincenty Polak, ur, 1215 /Rymcze Polskie/,syn Jam 
i Lenieszld. Prokopczyk z udową J 6 zofa Wyrwicz, w. 19095 w Wilnie,oórk- 
m eee /Nonsonjinskiy i Anicli Cocrmrtowskiej,Por, Def. 

[4 PA M i . 

16,- 35: 26 III 1959 = Włodzimierz Popow,ur. 1896, Rosjanin = prawosdawny ze 
Stanislawg Gorniczakdwng, ur. w Aszchabadzie /Turkiestan URSS = w r. 1904, 
odrka Franciszka i Marii Graczykowskiej, 

17, e 12 f 190 = Walenty Boguchwalski,ur. w r. 1907 w Tenir + ohareszum = Ka- 
ukaz syn Apolinarego i Olimpii Sosnowskiej = Dobrowolskiej z Izaoelig 
Nelcsarskä,corkz Feliksa Melozarskiego i Berty Iwanter, ur. w r, 1905. 

Obecni: Zbigniew Ubyszy Izabella Telatycka, Dr. Feliks Melozarsid, 
Berta Melczarskz, | SN 

48, - 27 VIII 1940, Marian Woch z Warszawy /ur. 05 / s. Fiotm I Józefy Si- 
wek z Anną Nadadzanian, córką Aleksandm i Heleny» 

Świadkowie: Cyprian Antolak, Jan Tybura. 

19, 7 45 s 4 VI 1941 ~ Jakub Wilheln Geerts ur, 1910 w Argentynie z Like 
Wróblewską 1922, córką Wkadystawa i Anastazji Pankm towej, Obeony Mini s- 
ter Holandii i in, 


/ 
B. Ak ta koscioła wroslic go. 
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20, = 17: = 8 IX 1938 = SianisLaw Koztowski z Polski s. Henryka, z Albin 
Grunt / z Ros ji/ 

24, ~ 49: 8 IX 1944 : Jakub Klopot, ur, 1892 " nation Polonus", syn Józefa 
i Teresy z Ning Freytag J oz cviska /Bjevsky/ u natione Polom" , córka 


dëi do s 


Artuxa Pawka, Por Def. N 22 e 2% 
22, = 60: 4, X 1942 = Roman Zdrieński, ur, 1906, Polak,syn Kazimierza do Korab 
z Chen, z Dorotą Marig Ishtadckh, Iranka, odrkg Abàullaha /lat 
25/ 


/ / e 
AKTA ZGONOW - Defunoti / w skrócie: Dof,,D. oznacza,Ze poahowany na 
amcntarzu teheraáskim w Dulay/, 


A. Al ta koSoiola fm ncuskiego 


1, = 30: 25 VI 1870 Aleksander Semino, lot 25,Dulap, Por.Matr. N 1 = 5. 

2, = 51: 22 V 1875 = Gulllolmus de Vignan,1 pół roku, D, Bapt+ N 1 = 60, 

3, e 64: 13 VII 1879 = Eugenia Semino = 12 mies,D, Matr4N 1 = 5, 
ly = 75:2 XI 1882, Karol Stagno, D,Bapt, N = 106, | 
= 95: 28 X 1886 = Julian Ulatowski = ok, Int 50, L.Por.Matr,N, 2 = 26, 

» = 126: 5 III 1891 © "Maria mater Borowski, aotatis 71 annorum circiter, a 
D, Żona Izydora Borowskiego, genermła,który zginął pod Heratem 1838 4 
pochowany jest w Isfahanie,Por, nizej:omontarz Dul pe 

7 = o A 2 TT S =- Aleksandra Soloaka,zona Emamucla Du Vignan Leid De 

Or, Bapt. Ne = e 
8, = 181: 6 III 1897,Leopoldyna z Nicmirdw,zona William Stegno L440 De 
Por. Bapt, N 5 = 106, 
9, - 1881 29 I 1898 - " Antonius Borowski cx mtione Polom 60 annos oiroiter 
natus animan suam reddidit in oommuniono 8, Martis Zoolesine".D, 
Syn genernda Izydom Borowskiego, który zginął w r, 1838 w Horaoie, i 
Marii Borowskic4,Por, wyzej "Isfahnn" i nizej: Cmentarz i Det, 
Ne 5 = 126, ojoioo oztercoh córck.por,. Bapt, Ie rey Ao p 11-262, 
oraz Matre nn 4=53, 5-60, 6-87 ` 

10, = 169: 4 V 1898 = Katarzyna,oorka Abdi Kham i Marii Borowskiej = 2 

mios, D, Bapt, N 13 = 26h. 

11, = 207 : 22 X 1903 Franciszck Filipowicz,mja Reginy Filipowioz lat 68 D, 

42, = 209: 18 VI 1904 - Jerzy Scmino,syn Henryka i Zofii Borowskiej,l. / D. 

13, = 2473 20 I 1914. " Antonius Taknrsky, ur, ! XI 1843, w mę Wrod zimiorzc 

na Wołyniu /in nrbo Vlodi irctz = provincia Volensky, Russia/ D 

14, = 28 PIS ; 25, IX 1929 = Rajmnd Tarkowski, Por. Bapt. N 51 = 597 De 

15, = 30 3 10 XII 1929 = Dominus Pawłowski, D. Por, nizc). 

16, = 32: 2 I 1930 ~ Włndysław Horodocki = Dj nu": 

17, = 34: 2 IV 1920 = Kazimierz ilatusewicz D, " A 

18, = 79: 6 IX 1932 = Ewelina Kromrska = 19 mics.D. 

19, = 851 21 I 1933 = Polka,nieznanego mzwiska,zmyła z ospy eD. —- 

20, = 66: 26 I 1933 = Penkala " Polonaise", D, Informeja od rodziny: Teresa, 

24, ~ 87: 15 LLL 1933 = E, Vaschencvsky, Polonais, decede dans In region dc 

Khom, onterro au cimetierc dc Doulap, 

22, = 92: 26 VII 1933 " fils de l'attache de la legation de Pologne âge do 
2 ans, noye dans le bassin de la maison do campagno a QOhÀxren,ontorrc 
au cinetiecre de Doulap, 

Uwa gaz Por, Bapt, N 37 = 721, Jest to widooznie Jakób Damszwloz, 

23, = 100: 1934, = Wincenty Karski, zmrł w klinice Dr zapłatyńskiego D. -— 

2, = 107: 1934 = Helena Przybylska / Przibigilski/ = " mtione Polona" lat 

D 


25, = 128 = " natione poloniao " = bez imienia,mawiska i zadnych danych, 
U w ag a: Jest, to Anm Mozoła zm, 4 III 1935 /jok z nagrobln m cmon- 
tarzu widao/ e 

26, = 135: 2l VIII 1935 = Karol Wyrwicz / z Kotwy / 47 late D. 


DO  . z 
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27, ~ 7: 15 V 1938 = Kromrski = syn Bogdana, Polaka i Khhoin D. 

20, = 22 3 27x 1939 = Zaleski = "Polomis " secretaire a la logation de 
Pologne mort subitcmont', D, Informoja z poselstwwa RP, Ksawery Taloski, 
I-y Sekretarz Poselstwie 

29, = 2h. 27 IX 1939 = Jerzy Woch, syn Mariana i Anny, 17 mics, D. 

30, = 25: 26 XII 1939 = Jerzy Rudolf Seyffort, Polak,ur, w Kieloach, lat 47, 
syn Rudolfa i Leo: didi, "Ouvrlor" „ D, 

34, = 26 ; 7 IV 1940 " MLS Genowefa Kazimirdwm Polomise",lnt 30 „urodzona 
m Kauka zic, marta z suchot „D, 

32, ~ 29: 11 XII 1940 = Marta Kłopot e " polonaise" "sane profossion"lat 42,D. 
Por, Matr, NN 10 = 152, 22 = 49, ~ Jako Zona obywatela polskiego za pisa” 
m jest jako " Polomise", Podobno byłh rodem z Indii / oy 4b hinduskg, 
czy tez murzynka,/. | 

33, = 35: 11 VII 1944 = Henryk Stefanowski = Polak,szofer, ur, w Polsoc,lat 
52 D, : 

Jl, = 58: 9 XI 1942 = Elzbicta Queltach " Polomiso" " sens profosalon",lat 
lj, córka Józefa Bogdan i Ludwild..D, Ye 


B. Ak ta KkoSoioln włoskiego 
Wsród 77 zuntych,weiggnietych do akt parafialnych tego kogoioła w 1L 
1936 = 19433 nie zna jdujeny ani jednego Polaknę 


Rozwazania analistyczne 


uma img amo ma ww A LU) Saas 


Przytoczom ty lista " polska " ochrzczony chy zaglubiony ch lib zmrntych 
pozwala mm ustalić nazwiska rodzin polski 


4 Polaków = katolików, związ nych 

w jakikolwiek sposób = niekicdy m vicki = z Tehgrayem, poc ayna jac od Ta 1855, 

a więc niemml w ciggu stulecia, Pozwale tez okreslio ioh-konaksje powlnowagtwe 
wzaijemnero i zrozumiałe na obcym zruncie = gwiazd z rodzirari obgyr. 
xs 


zki 

enskic, w których obydwie strony, malezałyby do narodowosci Ee wy ły Z 
mtury rzeczy = o wiele rzadsm, niz związki mioszno i koli moje z wod zine mi. 
obcymi narodowo; a mjczęsciej i yzmaniowo, Na 29 młzeństwa, wolagnigte do 
akt, tylko 4 lub moze 5 a więc niespebm 20% mlczy do kntegorii netz ens tw 
jedànolítych,Listn powyższą powaln usta UO, w jakich rodzinach oboyoh, przez 
ojea lub mtkę płynie częsciowo krew polska, aczkolwiek rodziny te moze 
juz nic z polskoscią wspólnego nie ™ Ja. 


Nie wiele wieny, jak sie Środowisko polskie w Tchemnie przedgtawiało ` ` 
pod wzgleden zawodowym, Akta obu kościołów, dopiero od lat kilku fod r, 1956", 
od zaprowadzenia schema tow drukovanych dla akt swoich,poczęły uwidocznia0 
rubrykę " zawód " = "profession", = lecz i to wypełnianą nie stale,Przedtem 
zawoe, ognaezano tylko sporadycznie i wyjątkowo, W aktach doty czących kobic ty 
rubryka ta najczęsciej i po r. 1936 zawiera okreslonie: " sans profession", 
co znzwyczhj zapewne oznaczaQ ma : " gospodarstwo aanowe", " przy mezu", "w 
rodzinie", | 


Na podstawie akt,mpisów na nagroblnch oraz inform cyf ustny ch Xn ska wie 


udzielonych przez pp. Andrzeja Walczaka i Ana tola Pin winskiego, była go i obaajo”= 


ai, Nie woy ozy słusznie robimy,nic wciągając m listę polska następującej 
metryki zgonu z akt koscioła francuskiego : N2e 29 XII 1935 = Leon 
Kozglowsky , autrichionfiovro, dat 19/4 De 


i 


` 
t 


a {le 
go prezesa "Polonii". orgz pe Heleny Pawhowskic j, „Od Int wielu tu zanicszka- 
łych, = udado się ustalić zawod 35 Polaków sposród wymienionych = w Jakim 
koluick charakterzo = w aktach kościelnych wyzej przytoczonych i tutaj ana~ 
lizowanych w ciągu ostatniego półwiecza /1893 = 1943/. 

W tej liczbie było 3, l 

inzyniorÓw i techników 9, pracowników poselstwa i kcnsulatu polsiciego / oda 

re 1926 -7, w tej liczbie dim posłów nue "t ppe Hor i wot Karszo-Siedlcwskij , 
buchalterów i pracowników biurowych 5, rzemieślników 3, prmoewników służby 
dyplomatycznej obcej 3 / w tej liczbie minister pełnanocry rosyjski w 11,1912 « 
1911 = Stanisdaw Koziatx-Polkloevsld/ szoferöw 25 kupców 2, lekarzy 2, / jeden 
lekarz chirurg, drugi denty sta/ » wojskowych W: jeden gencrał w ebe bic por 
skicj * ten Bor ski,drugi major WP przydzielony do Posęlstwa Iu. f e 


Nojwieksze zriększenie liczby Polaków w Teheranie SpOWOJOWAJA wielka woja 
z 1914 = 1948 i ówczesne wypadki. w Rosji któro wsród uchodźców z Ros ji, dn dy 
względnie zmczną liczbę Polaków / utrzyrujących często bliskie stosunki z 
uchodócazü Rosjanant/. pałę i 

Nie ulega zdaje się NZ tregiczne wypadki obecnej wojny 
przelotną goscing tys olaków w Iranie zamienią ala nicktory ch na pobyt 
tu stały i stac sig nogą okresen przełanowya dla dalszych stosunków pol. sko» 
irańskich, | 


* POLONICA" m cmentarzu katolickim w Duiap, 


Miejsccn m jczęstszym wiecznego spoc zy nieu Polaków — katolików), zarażes zine 
łycn w Teheranie, jest młazony około re 1855 anta rz katolicki m przedniesciu 
Dulap 

Il. 1942 = 1943 poszerzony został on znacznic, dzięki zakupieniu przez 
poselstwo Szwajcarskie terenów, praylegiych do cmentarza;i przy garmat olbrzy- 
jig Alose około 1800 grobów polsidch /nie tylko katolickich!/, kry jących 
Smiertelne szczątki Poleków = wygnancow „którzy przywiezli ze sobą wygzerpa~ 
nie i choroby z "to oc" i "Sosiolków rosyjskich lub smiertelnej zapasci ulo- 
gli w Iranie, Zaprawdę, jezeli gdzie, ‚to m cmentarzu Dulap będą stanowili Po- 
lacy z trudem dająca się zin jory zawa0 tragicma przewagę Liczbow przez 
wiele dziesięcioleci nad innyrd narodowosciami,Groby ich, opatrzone skronmyrl 
lecz porzgünyri płytkami grobowymi,wraz ze wspólny pomnikien ogólnym z mpie ` 
sen w Języka polakin, perskin i fmncuskia będą m stałe Swiadectwen tragLcz= 
nych losów narodu, w grobach tych, a made wszystko w ich liczbie ogromej 
WYKAZ Onyi ; ft: UEM 

Ale cientarz "Dulap" = Powązki tcherańskie = zawiera dos zmcazę _1102b¢8 
geobgw Polakow, gaymicd v przed Inty w Teheranie osiadłych i tu znry he 

Wiele wposrdd nich, opatrzonych do dzis istricjaeyri na grobkani stanowi. 
cenny dnkuucnt historyczny i dowód rzeczowy pobytu tutaj Polaków, stwierdzony , 
juz zresztą przez akta kosciclne,Da jące sią z tych m grobków polskich odzy tac 
windomosci przeplatają się nie jednokrotnie z dniyri „zaczerpniętymi z aktów 
kościelnych, gdyz dotyczą tych samych często /oho0 nie zwiszei/ osób, wynie= 
nionych w "Libri defunctorum" i uzupetmiaja sig wzajennio, zawiem jąc 32020» 


— ——— | 
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y 
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póły,nie podane w akta ch koSciclnych i ocwbotnioc. 
Onówizy tu nielctóre: 
Najstarszym nagrobkien solskin jest pochodzący Z Te 4894 merobck fi 
lat liczącej, Marii Borowskicj,wdowy po generale Izydorz Borowskin, który zgi= 
w Heracic r, 1838 i jest pochowany w Isfahanie /ob. wyzej/. Jak sig om- 
zuje,Naria Borowska /o panieńskim m zuisku nie znanyr/, owdowiała zaledwie 12 
lat licząc, i wydała ma Swiat chyba jedynego sym Antoniego, równi.cz gonerała 
wojsk perskie | : | Zen 
Napis m bedacyn juz w stanie dość zmacznego zniszozenia nagrobku brzuü 
Jak następuje 3 EECH, | | 


Ci e git 


Mere Marie Veve du ‘Marechal 
deBorowsky 
tue sup la broche de Horat en 1839 /siol/ 
decedeo le 4 Mars 1891 a Tehran 
a lfage de 72 ans 
Prix; pour ello 3 


Por, Def, N 5 = 126, mgwam tutaj jest "nator" mrowmo zo Wz u m zyjaoo- 


"go WÓWO ZAB} a bardzo widocznie zmnego sym p genera ta ntoniego, Jak i woboo 


tego,ze Zona genommła,a więc synowa zmarłej = niata równicz m ind | Marda(z 
aorm Choszou = Or.iankn), Por, Bapt. N 3 = 9l oraz Bapte N 12 - 202, 

, , Pu obok mamy i inny orobowiec, drugi z kolei co do dnunog ZS ? 
wórój nagrobkdéw polskich na anentarzu Dulap, w, lepszym stanie z pięknie rzez- 
biong płytą maznurową, kry jaca zwłoki = jak mazna wnosiO = napewno syna Izydo- 
ra i Marii Borowskich = Antoniego; zartcgo 1898 x, równi.ez jak ojċico gene” 
ratn wojsk perskich ` Aan który nosił piękny tytuł ohlubnio o nin Swiądczący 
"Hojabre = el = Saltanch", co znaczy- u Lew królestwa", Do m wisk dolgozony 
jest zapewne nrzyüoack.rodowy " Rodzwil", który w forie tej lub " Rad ze wl" 
spotykany i w aktach koScielnych /Por, Matres N 6 = 87, akt S)ybu Alberta Na» 
tale z Sari Radzewil de Borowski"; N 9 = 142 akt rewalidacji slubu Aleksam- 
dm Grigoriana z Antonlotg " Radzewil de Borowsky' e 
Stwieniza to mpis grobowy : 


Oi = sit 


Mr, le general | | 
ANTOINE Radzwil de BOROWSKI Khan 
SN. "Hojabre-el-Saltanch 
Decodo 21:Janvior 1898, Tehoran 
a l'age de 60 ans, 
GR i RR Pricz pour lui 3 
Jak z przytoczonych akt kościelnych widad /Def, N 9 = 188/ z dn. 22 I 
1898/, ap jako katolik, w łączności z kościołem i mroderyprzyszedł na 
swiat w roku Żołnierskiego zgonu ojca. j - 
Ze wzglęću m role Borowakich w przesztosed podajeny tu kila ve stawien 
genealogioznych, wysnutych z przytoczonych tu akt kosciclny chs 
Izydor Borowski / + 1838/3 Maria / + 994/= miceli syna gen,Antoniego / +1894/, 
Antoni niał cztery córki; 4 


+/, A moze) work francuskich w służbie porsidoj,Jak Swiadozy portret ,przoc. 
chowywany w rodzinie ppeAlberta i Sary z Borowskich (adrici-genernta) Natale 
w Teheranie oraz uzyskane tarze informcje, 


Maria ‚ur, 1976, za Audi Khanci Vaginidano 1894, Z topo -nigeistwa dzieci: Tec 
dulos 1095, Katarzyno 1090, Adela 1899, Józefim 1905. 
Zofia, ur, 1079, za Henrykion Serino 1096, Z tego rnłzaastwa dzieci, Jerzy 
1897 / +490h/, Konrad 1899, 
Maria | Sara, um 1094, za Albertca Natale 1912,27 tego nadłzeństwa dzieci: Maria 
1913, Joanna 1915, Alfred 1917, Eliza 1925, Gë 
Antuancta,ur, 1097 za Aleksandron Grigoriana 1917. Z tego radzcustwa Czieci: 
Kal 9 Oe Lola 19205 

Nastgpnyind z wieku polski mgrobkani są nizej wymienione: 
"els li MOS 5 ze naka A, le 1a. were erin 1908.w, Teheranie" 

Aktu zgonu, odpowiada jącc:u teru nagrobkowi, w netrykach kościelnych ka= 
tolickich nie imiy, Z razwiskicn "Szlenker" w aktach spotykary się w r, 1910 
/Matn, N 7 = 1410 i w r. 1929 /Matr. N 12 ~ 177, 
oraz: Antoni Tokarski um 20 stycznia 1914. przezywszy lat 7O.Wiecary odpo- 
ozynok moez iu daC Panic, a SwiatioSo wiekuista nicahaj im swieci na wide 
Aren,/Por, Def. N 13 = 247/. 


Z lot 1914 = 1926, z których zaginęńa "Ksleca Zoontych" w Arahiwu: Kodriel- 
nym cnentarzu katolicki posiadary następujące nagrobki: 
Skrorm tablica wrosła Już catkowicie w doe z napison; 
De De Ma Tu spoczywa 
Feliks Rudkowski 
ze Zbarazą w Galicji 
Zi 20 pazdziernika 1916 
w 4 roku zycia 
Pokoj jego duszy, 
Na cnentarzu rosyjski:1 w Dulap oda zukalisry rm stępujący nagrooek polski 
/z mopisaa rosyjskim i polskiry s 


Zcniewlom Saule 
Genowefa Szulo 
urodzora w Zyrardowie 3 stycznia 1894 roku 
Barta z dala ol rodzinnego km ju 
23 czerwca 1920 roku w Tchemnie 
Stroskana siostm Zofia i szwagier,inizonkowie Sapryking/Siof/ 
Proszą o westchnienie do Bogn ] 


Niewątpliwie polski, chô z wyłącznie rosyjskim mpisen m Imtolickin 
czentarzu Dulap, bez daty, tecz zoowne pochodzący z lat 19-14 + 26,2 których 
nie posiadary akt koscielnych jest mr. stepujacy nagrobek w języku rosy jskins 


Nadwornyj Sowie'tnik 


Leopold Leopcldowicz 
Kotowski j 


Byws zy 3 buchen cler uczotno=ssudmwo Banka Piersii 
/Radca Dworu Leopold, syn Leopolda Kotowski,byly buchalter Banku 
dy skontowo=pozyczkowego Persji, e 


No jlic znicjszą grupę stanowią nigrobki polskie z ostatnich lat 15: 
a więc nany tu wśród innych nagrobków mstepujace : 
> + p. Ludwik Pawłowski inzynier 
tun, 10 grudnia 1929 F 
Prosi o paolorz!  /Por. Def, N 15 = 3% UkonczyX studia, jako 


WOŚ hase 


imzynierarchitekt na Politechiice w .Xvydzea 
Filister "SOA "Arkonia". 


S + p. Władysław Leszek Horodecki 

profesor architektury a eas $ I 
ur,25 maja 1863,zumart 5 stycznia: 1930. ée " 
Niech mu obca ziemia będzie lekka, /Def, N 15 - Së EH 4 marty ate malarz 
by profesorem politechniki Ki jowsicie), Drog: 
„wak jako budowniczy- w. Fersji na kolei i w 
d onda zr stich PP prywatny ah. 


+ Ingenieur TRATES sais gov on |. pe heats | | | | 
Decede le 5 avril 1930. . | 

Bop, Defe N 17 e Alte rocznica daty [cun EC . Imynier bag 

dzony w Chateauroux wc rend, jako SL emi granta po poważna De 1865, gor 

ahodzcoego 2 Grodna/ " 


| winocnty Ka ps x i | Be E E 
major Wel. P 
mark 26 IV 1934 /Def. N 23 - 406% Etat en przy Posolstrie ‘RP 
S.p. AnaMozofa i " 1 d RK A 
ur, 1899, zm. 4 maroa 1935 s | 
Prosi o Zürowag | Mario / bet. N LS, - + 1296 
Kain W yrwie e KE RE PPE VE errs 
Latwija Riga /4/ WO ZAP ee T Lee KUR | 
urodzony da 30 - 12 = Aaa A | $ 
wax f4/ D.29.= 8 = 1955 | 
Po, ma, wielk. Anen „e N 26 ; - Ua > 


cczy Woch 344 Eys n DE | x 
r IV 1930 + 28 IK o | | | 


Jerzy Rudolf S erg. ER Site 
ur, 12 X 1890-+ zm, 26 XII 1959 Za Ñ 28 - 3 A 


U spoczywa H i ft as M sa 
Henryk Stefanofs ^ i ATAS PL 
Jur, wo roku 1891 S6 ad BEIM RN TO 


wart w roku eer 
/Def. N 33 = 35/ 


Mamy jeszcze kilka innych nagrobków 1 m uge lertoliokin EES 
e Jjeh oye: MAZ e Sale Polaków, | A M GÓRA Ly e S 
ei Sé dë i 
Tak MMe budzi. ER a GO do AMA] REM a EEE Ki jęz. 
ku angielskim 3 


RAJA danz ZAJE WIO 


In Loving memóry | at eas KL 
St aamicy.l5Ww eub. 
Who died the 20% December de, © 
I imię bowicm /Stanley - Stanisław i. rà zirisko bardzo rozpows zechnione w 
Polsce /Wilerszezy zm | nasuwają co do tego pame przypuszczenia, .. 
metryki zgonu Sepe, Dowiatta nic, zmwiermją akta KOSPOTTE: nie ss Rom 
tolikicm? Net fy | | | 


op. 


Miejsce spoczynku wielu Polaków, pochowanych na cmentarza katolickim Dulap 
/poza wygnańcami z r, 1942 = 1,3/ = a było ich ogółem 34, nie jest dzisiaj 
zaznaczono nagrobkami, do dzis dnia trwającymi, , ” 

"I rozwiał wiaty cmentarny Slad ich zycia 
Slady ich matugi.." 


Cmentarz e ormiaüsko-zrogoria)ski i rosyjs Napisy e nazwiskami 
| o brzmieniu polsitim, . 

Tuz obok za cmentarzem katoliciun na tyuZe przedidesoiu Dulap w Tencra* 
nie,mamy olbrzymi. dawny cmentarz ormiańsko = gregoriański,uporządkwany przed 
kilkunastu laty i cmentarz rosyjski, istniejący od półwieku nicspolna, 

Na cmentarzu omiańskogregorinuskin nio udało się nam odszukać zadnych 
na groblków polskich, 245 > 

Na cmentarzu rosyjskim znalezlismy jeden nagrobek z mpisem polskim /S.P. 
Genowefy Szulc gu,1920 Y.// O którym była mowa wyzcjePozavem wszakue jest za” 
stanawiająco duża liczba nagrobków, wprawdzie xosyjskich, lecz zawiem jących 
imlone , infom ojoa lub nazwiska ziariych,brzmiące niezulernie po polsku dla 
polskiego ucha 1 wskazujące na niewgtpliwe koneksje zmarłych z Polskp.Przyto- 
czyny niektóre / tmnskrypeji/: 

+ /krzyz katolicki/ Franciska Wasznicwsln ja 
umierta 1931 : 
2 Yor prachu twojennu, Doroga ja bąbuszia, 
/por. wyzej Bypte N. 17 = 327, 20 = 249/, ~ zapowne Zom Krescentcgd/.Metryki 
zgonu akta, kosololno katolickic = nie zawiera ją. Opodal : 
+ / krzyż prowoslowny/ Jelisawiota Pietrowa Waszniowskn ja 
1088 ~ 1939 | 
/ragrobck wzniosiony mtco/, | 
Rodzim Waszniewskich w Toheranio = jak mic poinforuowano = była polaka. 


+ Michait Asta fiewicz Mosiono /riosdad 22/ 
1873 = 1933 

Maria Bdzundoma Islenjcwm 
2 VI 1934 


/ Jal wicny skadinads spokrewniona z rodzing Czarneckich/, 


Olga Süepanoıma Okninskaja 
skoneze13 maja 1944 
Spi spokojno, rodnaja! 
Przytaczamy ten napis mgrobkowy, injąc w pamigei znanego artystę malarza pol- 
skiego drugiej połowy XIX w, = Oknińskiego, 


Jolcna Ludwikowna Okinczyc 
| 1873 = 1942 ; t 
Dr Indwik Okinezyc,uczestnik wypadków r. 1863,poznicj zesłaniec syberyj- 
Ski,-züoinX ujec z Syberii w sposób wręcz fantastyczny zara nice i odgrywał 
znaczną rolę na emigracji.Czy nio jest to jego córka lub krewm ? 


Zwa'Qki niewątpliwcgo Rosjanim, lecz Ziülazanogo blizoj węzłami rodzinnyri. 
z polskoseig = o ile wien = kryje następujący nagrobck: 
Inzinier puticj Soobszczenija 
WXadisir Gicorgijewicz Kossakowskij 
y rod, 12 aprela 1871 = um, 20 janwaria 1943. 
Sep. Kossakowski przybył do Iranu z Syberii przed laty kilkun stu, Był 
doskonaxym faahowoen w swojej specjalności i zajmował przez oms powion stnno= 
wisko wiccninistrm Kormnikacji w Persji, 


NA MARGINES I E:"Pozapolskie notaty archiwalne. 

Na mkańozenio niniejszych “Golloctanesw" czy "ong Lectow" archiwalnyoh 
i omentarmych tcheranskich = które niay na colu zebmo nicktöro "polonica" „= 
przytączamy nieco danych wybicgajacych poza to ruy, a które udado się 
zebrać na rarginesie głównych naszych poszukiwane , T 

Z aktów kosciolnych, z metryk chrzcstny ch i slubnych mozemy tu podac 
następujące wiadonoscL, j i 

W motrykach Slubnych mary zapis N 92 z de13 X 1915 o Slubio, ktory był 

wiclkin wydarzeniem Swiata dy plana tycznego Tcheranu, a ktory zawarł Juliusz 
Cezar August Montagna, ministor Króla Italii przy dworze perskuy ur. W re 
1874, w Rynie syn Franciszka Montagna i Pauliny Galuppi, ~ z Marią Row | 
Hering Karoliną Klarą hr, dc Logothetti ur, w Konstantynopolu 2 II 1888, oórką | 
Hugom hr, de Logothottd, ministre austry jacko~wegicrakiego orez Fridy z Zwi 
üencok dc Suederhorst,Jako swindkowie: występują na akole przedstawiało Lo 
Owczosnogo europojskicgo Swiata dyplomatycznego w Teheranie, w190 Rajmnund 
Leoonte, minister pełnomocny Francji, "Son Altcssc Serenissime" Henryk XXXI 
do Rouss, minister Nierloc, J,E,Sir Walter TounLey , rin, Wielkiej Brytanii, 
J.E. Józef de Romerc Duspet,ninistor hiszpanski . j 

Wymieniony tu Hugo hr, Logothetti,ojoice panny niodej zmarł w Tohoranio 
i posiada następującą tabliog pamiątkową na frontowej soianie kosoioin xx 
misjonarzy francuskiah 
| + Hugo omes Logothctti 

Austriae Luporo toris oanorordus 
Habsburgicae Monarchino Ica tus 
natus II = X = 1852 
obiit III = VIII = 1918 
Requiescat in Paoe 4. | X 

Z "Libri Defunotorun " wyjrujory prgede wsaystiin kilka danych, których 
odpowiedników nagrobkowych nio odszuknlisry na cmentarzu w Dulap: 

N 14 = 3 VIII 1865 Joscph Nicolas,syn Jana Nicolas, agentis oonsula ris 
w Reoht i Klotydy Marii Banald jego Zony. 

N 16 = 5 IX 1867 = Joonnes Baptista Portes = lat 47 = pochowany na 
omentarzu Dulap, 

: Notatke podajery ze względu na znane na zwisko geografa de Perthosa,Mo- 
ze to ktos z jego rodziny 7 

N 82 = 5 I 1884, Enrious de Rath " scriba legationis austrinoae, oujus 
corpus translo tui est apud suos", 

N 106 ~ 14 X 1888 Eduardus Ra». e? natione,aetnto viginti annorun | 
in exoessu morti so ipsum oocidit /Dulap/. 

N 110 = 44 IX 1889 Arthur Lovy, mtus in Gallia... in exoossun morti 
se ipsun occidit, l. 59 /Dulap/. | 

N 145 = 24 VIII 1892 Arthur comites /sios/ di Monteforte ex m tone 
Austrine.D. Ki | 

, Znaczna ilos® mrejestrowanych zgonów w ll. 1892 = 93 tłurmmozy sie 
częsciow zapewne gresujaca wówczas aholeit, jak zdaje sie wska zywa0 m GO 
następujący zapis: 

N 16, ~ 26 III 1893.J!a4 béni la torbe de Charles Bugéne Rusg, oatbolim-. 
que nó le 23 III 1867 d Lichtenstein Suisse et nort du Gholém ie 19 VIII 
4892 X Zorvhandch prés Téhéran, Il est intorrć au oinetióxe amıenien de Naneg". 

N 204 = 9 XII 1901: Carolina Pessi uxor Suae Exocllontiao equitis Feli- 
ois Maissa, rinistri residentis 5.1. Regis Itdiae aetatis 45 annorul,... —— 
toz w tekscie francuskin, z którego okazujo sig,ze urodzona była w Aloksandrii 
w Egipcie, jako oorka Luigi Pessii Adeliny Guarino. 

NAG = 13 XI 1904: Barom Rosa do Hammerstein = Gesmold uxor S,E, Amin 
dc Hammerstein Gesmold rinistri Austro-Hungrine apu regen Persino,actatis 
36 annorun in dono Inpationis ... Cujus corpus semultu; ost in condotorio 
Missionis" = a więc nie na orentarzu Dulap, lecz pod koscioxXem  xx,Misjonarzy. 


VC ee 


N 59 = " Anno Dni 1931 dic vero 20 augusti scpultus ost in ciuetorio 
Doulap Giulio Daneo,Italiae itinister, ormious &, Eclesine sacranentis ıunitus, 
die 18 augusti defunctus", 

N 136 = 2 IX 1925, Caxzandant Raymundus David = Attache Militaire, chéf 
D'esoadron lat 47 /Doulapi"sero envoyé en France prochaine:ent"/. 

Jak ahoolazby z niektórych powyzszych zapisów sig okazuje nie wszyscy 
marli katolicy chowani byli m awntarzu Dulap,Do r, 1950 — 51 gzzebano 
tez zmrkyah katolików "in sepuloro ecclesiae" "in sepuloro misńżomariorui" 
in oonditorio puellarun charitatis" "in conditorio missjonia”, "extm pel- 
lan in oornu epistolae altaris mjoris", "in horto juxta capellam, "ante 
Ae man eoolesiae", 

Niekiedy gracbang tan osoby świeckie /netryld NN 216,42, 34, 

Z reguly zaS = dopóki władze na to zezwalady = zuarkych księzy misjona~ 
rzy franouskich i Siostry Zeromdzenia FP Smrytek S. Winocntego a Paulo, Tu 
pochowany został "ante januam acolesine" hr, Antoni Dumont, " superior domus 
Teheraniengis / zarty 13 III 1676 w wieku 1.41 = not, N Së m grobek na 
froncie kosclala +/ | 


Tu też pogrzebane zostały SS. Szarytki od r, 1882 do r. 1927, marte 
w liozbie 9 npe NN 71, 112, 127, 7. Maja one swoje tablice grobowe m fron 
oie kościola,Od r. 1931 grzebane sq juz na onentarzu Dulap /NN 63, H, 


Dodatkowe poszukiwania na omentarm w Dulap /nie dotyozgjoe : Polaków 


o/, gentarą Intoliold. 


Na anentarzu katoliokin w Dulap zwracają naszą wagę poza polskimi- 
matępująca na zobkl nie polside. 
Przodo wszystkim na jąamiojsza w ogóle tablim groban europajaka ną 
anentaraı w kapllozco po srodku tego: 
Ci =~ git 
Inte OLoque t 
Módecin de sa M-tó le Shah 
dócódó le 24} Octobre 1855 
a l'age de 35 ans RIP. 
Dalej najdawniejsze oo do ozasu: | 
+ Silvia Peace 20 Novembre 1860 
+ Luigi Pesoc 27 Novembro 1864. 


+ Christina Nicolas | | 
dóoódć en 1560, a l'ago de /2 ans, | 
Zapewno naleZy onn do rodziny z której pochodzi Jaen Baptiste Nioolas 
-zapisany w aktaoh zgonów pod N 54 = 20 X 1875, a który posiada nastęĘpujjcy 
nagrobek na onontarzu | | 
Ames gud eo oic 
J.B. AN ge, OSCH n8 
Seoretaire Anterpröte Drogian de la legation de France 
dóoódé a Teheran 20 Octobre 1875 a lige de 62, 
Sa ferme et ses enfants ne l'oublieront jarnis, 


dr A | , | 

- /parswyzcj not, N 11 z 3 VIII 1865/ 

v. "Potrua Monteil sacerdos Congregationis Missionis" w Teheranie zam 19 V 
1874 /Def. N 45/, lat 47 liczgoy.Znari podczas swego pobytu amsowego W Iafo- 
hanie, "cujus corpus sepultun est in cocnatemio Djulfh Isphahanonais", 


RZ, innych na eobleów n^ cnentarzu w Dulap z ostatnich Int 50 nalezy Wat Dër 
nic: 
+ yio. And xe 4 na dan 
ufficiale italiano 
Reduce delle patric battaglic | | 
goirmndante Gell'esercito di S.M.I lo Sehah di Persia 
nato a Lucca il 5 Settembre 1826 | 
norto a Teheran 24 Dicembre 1894. . . -. | | 
Por, metr. zgonu N 175 = 2). XII 1994 "Henricus Anärcini prinoeps exoroitus 
Persnrur,ltalus natione...". ` Red, e et, | : 
+ Joseph Desire Thodlozan 
Commendeur de ła Jegion d'honneur | . 
| né le 9 X 1620, ddećdć le 30 WII 1097. .. 
Por, metr, zgonu N 185 = 30 VII 1897 " Josephus Tholozan, mecicus Nasser =€d- 
Din Schsh ex natione Gallica 76 annos natus, animar Deo reddidit, in cone 


nione Sanotae ilntris Ecclcsiao,cujus corpus sepultun est in ooemoterio Dolap. ee 


Zapewne syna jego Józefa Tholozan dotyczy metryka zgonu N 37 z 23 VIII 187i. 
Na probowou Dra Tholozan many „tez tablice na grobkową.. dziegka z napisen 
angielskiry który ze względu m zXoene nezwisko warto przy toczy03 — AN 
| + Sacred to the memory of Beatrice Mary Churchill 
born at Resht December 18 » th.1892 ` 
died at Rosht May 4 > th 1898 
Not lost but gone before 


ée? RLP, 24 N 
Par, netre zgonu N 190 = 4 V 1898 " Beatrix Maria Churchill", 


+ Icí reposo | | 
Monsleur Jaoques Joseph Mornard 


| Ox s tgesorler' yencral de Perse | | 
dócódd a Tancran le 21 Octobre 1916 dans la 52 «xe année. 


Por, Bapt.. N 22 e 363 T 


4 Lente” uxeot cor uum 
offioicr d'Academie . : s 

professeur an Collège imperial polytechnique 

Marseille 1842 = Tcheran 1918. : ^ . 


Many też następujący zazndkowy nagrobek z napisen francuskim | 
A un bon serviteur vt Ae 
souvenir ct regrets 
de la Délémtion scientifique Francaise . 
Camille Simonet ` Bt? (4: 
_28 ans = déeedé le 26 aout 1699 . 


." Rabek tajamicy. tego nagrocka uchyla następująca notatin w aktach kogaielny ch 


n. 


., ZApisana pod N 196: ^ 


"Anno Domini 1899 cie vero 26 augusti Camillus Simgnet,....29 annos 
natus anlımn Deo reddidit ante portar urbis oun veniret ex Hamden, Ejus corm 
pus sepultus est in Coemeterio Dolap". eet Elia: V 

Jaka była jednak przyczyna tego niczwyktexo zgonu, i jaka Duhr to "dele= 
gacja naukowa francuska " z akt ani z nasrobke wywnioskowaO nie ZNAŁ 

Ze znacznej Liczoy nàcrobkÓw nierieckich wyi:ieniauy nagrobek z napisen: 


Julius Gobauer 
general und Musikdirelctor 
de Vee 1826 
/akta koSciclne nie podają jego metryki zgony/ ; | 
oraz drugi nagrobek Georea Uhena, zaniego w r» 1933,0 któryi many następującą | 
notatkę w aktach kosciclnych: " N 90 = 1 VIII 1933 : M. Georccs Unen, professeur | 
a l'ecole des arts et métiers dirigée par. Hs Stru.p,Decedć a Lihopital Sivice- 
tiquo de la fievie iyphoide.,.". 
, (Godnym jest tez umgi nagrobek Antoniego Fischera /1 937% W akact: zgonu 
koScioYa francuskiego many nast ującą wiazaca się z rin noSatke pod N 151: 
17 IX 1937 Anton Fischer chancelier de la legation ausrzedienne=nongzoise", 
ZyX lat 72 3 wiele lat sped zit w Teheranie, bardzo tu gnany.imienicn jego nazwa- 
na jest jedra z nowoczesnych dzielnic /"Fischerabad"/, 
Nagrobki czeskie "czeakostowackie " a stosunkowo Gë liczne ra cien- | 
taru Dulap, = myjliczniejsze wszakze z ostatnich lat 10 /oà x 1933/ sa 
przedten dingt tylko spotykane nagrobki wloslie,oo sie ER wom 
ogroimej fali w tych latach emigracji włoskiej do prac przy Uudowie kolei 
transirańskiej, Dordwnywaly one w tych latach liczbie nagrobków OmmLan-icatolic- 
ich, zresztą nie nazbyt licznych,bo zaledwie kilkaset głów wynos zucych w Te- 
heranie, 4 d TS 
Wsród WXochow panowała znaczna SmiertelnoSo, spowodowana przez choroby 
zaraz liwe jak przenozny tyfus plaristy oraz 5yf'us brzuszny, pozadten nieraz oczy” | 
tamy w aktach zgonu waaianki o smierci, spowodowanej przez nieszozecliwe | 
wypadki przy pracy, jak np. N 114 = 16 VIII 1934: de Rizal Alfonso /ikoch 50 | 
lat liczacyf " a ćtd blessé à mort, ecrasć par une pierre dans les travaux de | 
chenin de fer do Mazanderah",albo N 121 = 23 X 79342 fexdinardo Bertoli 3 
/WXoch 33-letni/ " tuć par une rochet aux chemins de far", | 
Ku czci 75 Włochów, którzy wwarli przy budowie "Trunsiraniarny" w1,.19253- 
1957 wmurowano w kosciele włoskim tablicę parżątkową z następującym napisens | 
Agi Lita lia md d 
venuti in Iran e morti sui lavori della Transizniana 
modesti m generosi assertori | 
delle millenaria civilta italiana 
= i tu mastępuje 75 imion i nazwisk : z x. 1933 = 3, 1924 = 15, 1935 — 28, 


1956 = 20 1957 er 9. 
Crentarz rosyjski 


Cmentarz rosyjski na Dulap noël charakter międzynarodowy, gdyz mamy tu 
nagrobki „reckie,. serbskie, butyarskie, rwmóskie z przewags oezywiscie,/chyba 
do 80% SLES: jaca / mzrobków rosyjskich, : 
Wsróć tych ostatnich oatro się odqim ją od siebie nasrobki emigrantów 
rosyjskich ‚nie chcących się pogodzić z dokomnym w Rosji Pr zewnoteny, co 
niekiedy w dosadnych a nawet drastycznych skowach jest w napisie nagrobkowym 
ZAZNACZONE; = OG Najwobków sowieckich, zardast krzyża czewwoną gwiazdą nieraz 
lub młotem: i sierpen przyozdobionych i staranieia Hsowiewskoj Kodonii w Ties 
gieranie" wzniesiony cl, ; ! 
Wymieniany tu kilka  sboSwóa na grobków rosyjskich e Wspomilanepo juz in- 
zyniera Kossakowskicgo / + 1943/ i dose czesto powwararjgce sio ragroski ine 
Zynierów i techników rosyjskich; paru leks rzy - Rosjan , np: 
Doktor Aleksandr Arsenjewicz 
Orrow 
1872 = 1933 


Albo } 


pe "= 


Doktor Ignatij Iwanowicz 
Incenko 
1935 /Zyk lat 58/ 


SPE 


lekarz ginekolog bardzo wzigty,ktcrego tajemnicza i gwaltowna Goler była przed 
kilku laty wielką sensacją fehe rans 
Mary nagrobki artystów malarzy „Np 
Iwan Josifowicz 
ohudos nik 
. 1876 = 1929 
oraz zona jego 
Mari ja Wasiliewna 
Dz anbuta t 


" "o «po 


4050 = 1936 


Jest tez tu parę na gxrobków anar.cy ch członków rodzin służby dy plom ty oz- 
nej rosyjskiej w Teheranie, oraz oficerów, npe kapitana 1 A Turkiestanskiego 
paku strzelców Andrzeja Sirergie jewa „który w Teheranie pracował jako instruk- 
tor."siersidskoj Kazaczjej Jewo Wieliczestwa Szacha diwizji " - 1881.- 1918, 

Zagadkowo brani następujący napis na na „robku ; 
Zàies pokoitsa prach 
Wiktora Iwanowioza Gawrutowa 
/Tysakiewle 
rod. i Ii 1667. +6 V 1844 
, Spi spokojno,dorogoj papa g 
o. Cmentarg omiauskonerepcriaisich, 

Cmentarz ormiańisko-zregoriań:ski - posiada ogromna iloS nagrobków z 
napisami w jezyku oruiauskim,Poza tym ra tez pemg Lliczbę,acz bardzo nie zna= 
ozna, nagrobków angielskich i francuskich, - bardzo trudaych do odszukania , 

Najstarszym z oászukanych jest chyba płyta grobowa, zniszczona już bar= 
dzo,wrosin w ziemię z napisem angielskim zatartym i mało ozytelnyi,nestepu- 
Jacym ': 

To the memory 1 
ap 16 Ps iu. DV Tags 
for XRViLIAycarsh Ge 
to his Eritanis Magesiys legation in Persia 
He Qevartes this tive at Gulahak 
On a wee B OF September 1554 
Deeply lamented by all his friends, 


à, Cmentarz ewangelicki na przeduiegciu "Akbarabad". 


Na cmentarzu tym nie ma zadnych m grobkÓw polskich, z wyjątkiem tylko 
jednego nagrobka rosyjskiego bez daty, mogącego med pewien związek z Polską: 
Wilgieln Alfredowicz 
Kowalskij 
grazdansicij iminier, 


Crentarz Akoarabad ma charakier całkowicie migdzynarodowy, Posiada 
przewązną Liczbę nagrobków niemieckich i angielskich,poza tym są tu nagrooki 
z napisami w rónych językach swiata, az do japońskiego i chinskiego wiącznie, 

O ile napisy podają zawód lub stanowisko zmarłego, są to przewaznie 
na, robki inzynierów i .techniköw (zwłaszcza niemieckich i angie Lskich ) , pra cow- 
ników Departamentu telegrafu i lotnictwa indo-europejskiego( angielskie ) ` 
Keeser lekarzy 1 czkonków placówek dyplom tycznych państw obcych oraz ich 

ZINN. 

Nagrobleom niemieckim przewmdniczy najstarszy dzisiaj nasrobek cmentarza 

na stepujacy: 


i) 23 


Hier ruht in Gott 

der preussische Minister Resident 
Fr,Jul, Minntoli 

geb, 30/VIII 1805 + 15/XI 1860, 


2 innych niemieckich nagrobków notujemy: 
Otto Gerlach, haler unà Illustrator 1862 + 12 VIII 1906, 
Werner von Arnim, Ooerlentenant, attaché 1674 — 1902. | 
Otto Petzel, Hauptaann,Kommandant zu Kais, deutsch, Gesandacha ft 1872 + Oo TT 203. 
Franz Litten kais,deutsch Dragomnatseleve 1890 + 20 I 1917."Er Starb als ein 
treuer Streiter für Kaiser und Vaterland in ernster Zeit". 
Max von Wedel, knis,persischer Postdirektor 1858 + 14 X 1096, 
Joseph Goisslex,X.u.X. Hauptmnn , Kanzlersokretár K.u.K. Oester,-Ungar, Ge- 
sandschaft, 1841-4, II 1901. 
Peter Wagner + 30 IX 1927 "er starb far dio persiseche Luftfahrt, $ 
Wolfgang Schneider, dipl. Ingenieur, geb.12 V . 1852 = goste 24 XI1830. | | 
Hugo Richard Scheiberg, ingenieur der persischen Regierung 30 VI 1862 + 16 VI 
1902, 
Prof, Dr. Gottfried A, Siems 2 XII 1868 + 13 XII 1940, 


Z angielsiegoh nagrobków zwracają uwage: 


Alfred Churchill, 1874 + 16 X 1906, ) | 
Charles Hastopp 6th Baronet (sekretarz ambasady brytyjskiej) 1927 + 1220. 


yiiliam Kingswood, Dyrektor Depart,Lotnictwa Indoe-curopejJsiiego. 


AE J.Creagc_+ 1904 
tanlay Woodend Lawes + 1916 )z Dep etu telegmfu Indo-europo Jakiego. 
William Thomas Bamford + 8 VIII 1898) 
Sir Walter Balfour Barttelot," baronet of Stophan Sussex,..liajor and brevet 
; Lont, colonel Goldstream gnrdos,..", ur. 20 IIl 1080, 2.25 X 
4918., ma bardzo długi napis nagrobkowy, stwiardza Jacy; 
że bred udział w Kampanii afrykańskiej (1899 — 1902), w 
Wielkiej wojnie 1914. - 18 ( w ekspedycji dardanclskiej i v 
ekspedycji mezopotamskiej), wart mS Jako attacnó wojskowy 
w Teheranie, | 
Wypadki wojenne z lat 1929 - Al Przy spozyły omontarzowi Akbarabad kilku- 
dziesięciu mogik zołnierzy brytyjskich 1 amerykanskich, 


e, Cmantarzyk przy dawnym kogoiele ormiat.sko<gregoriańskim, 


Zanim powstały amentarze Dulap i Akbarabad , omówione wyżej oraz przed 
wydaniem zakązu grzebania zmarły ch w obrębie miasta, = ohrmSoijan + europe j- 
ozyków grzebano w Teheranie na podwórku malego m jstarszego kosoiofn onaiians 
gregoriańskiego oraz w samym kościele, leżącym na ty“aoh bazaru przy jedxyi 
z zaułłeów w poblizu skrzyzowania ulio Bacharestan i Mooln, Ubeanis jest to 
omentarz  niexzebalny. , | | 

, Hie zna legliśmy tu zadnych nagrobków polskich, Natomiast jest tu spora 
ilon nagrobków i tabi io grobowych ormianskich /względnie darmyah i nader 
aharaktery stycznych/nńićco angielskich, rosy jskich i franguskich, | 

Najdawniejszy z na grobków, który Smy zdołali odczytać, pochodzi z r. 1845 
i nosi. napis: - | 

To the memory of 
IDa Campbell Surg W 
who departed this lifo 23=th March 1818 
lamented by all who knew him Aged 31 yoars, 
Mortique nullius oblitus, 


L| 


ZA 


7 innych nagrobków angielskich mjbardziej zasługują na uwagę : = 
Walter Sootta J + 1832/2 pewnoscią syva wielkicgo pisarza, znajduje 


się on w koscielosbrzm. jak następuje: 


In memory: of ? 
Charles Scott esq 
of Her Britannic Majesty's Mission 
2 „nd son of the late Sir Walter Soott 
baronet of Abbotsford 
Died at Pehran the 28=th of October 1841 
agd 36, 


dalej: 
In memory of the Rev? 


Dr. Glen Translator of the persian Bible 
died 12% Jan) 1549, aged 71 years. ` 
/nastepuje dłuzszy napis perski/ 


Major general Sir Henry Lindsay Bethune 

barteK. De Se and general amoor i toop Khana of Kiloonguhar, 
Fifeshire - Sootland 
Who died at Teheran 19 febr 1851. 


Sacred the memory 
of Charles Alison esq= Ce De 
Her Britannic Mijesty's envoy extre ordinary 
and minister plenipotentiary of the court of Persis 
died at Teheran 29° april 1872 

Many też tu kilka nagrobków rodziny Bake ri,jakze wynomy w Swym 
tragi zale nagrobek z r. 1884,zony i trojga dzieci,majom Re Murdoch Smitha, 
które marty w oiagu dni kilku w Kasmnie z dyfterytu, jak zaznacn napis ^ 
u w drodze do Anglii", Opodal znajdujemy ookolwiek późniejszy nagrobek ich 
męza i ojca, 

Wsróa mgrobków rosyjskich /winn,doktom medycyny Aleksandra s,Jana 
Cgerepina 1846 - 1088, fotografa B INNA, zm. 1882 /zuracn uwagg następująca 
tablica w kosciele; , 

ZdicS pogrebieno 
tiolo usopszej raby Jelisawiety: 
docz carewicza Gruzinskawo Aleksandra, 
greko=ka tolic ze ska wo ispowiedanja 
supruga Sartin ohana 
Samson Jakowlewa sym Mak Wa 
‘tas w Erewanie w 18119 godu jula 15 dnia 
a ware w Tie;ieranio 1836 g. sientiabria 178. 


Z murobków franouskich optycznym wyglądem swain rn wage,tylko je- 
den mastępujacy: 
4Le com’ de Danas serdar 
La com’S5© de Dams 

L'aboé Vidal,Directcur du College royal 
Sophie Du Bourdicu 
4 la memoire 
de Lucio Du Bouxdicu 
Decedde 15 Scptenbre 1042 
4 l'age de 19 ans. 


ee oe 


A więc - jak widziny = wszystkie m grobła. pochodzą co najmniej z przed 
półwieku, ZAS pierwszy ‚tu wymieniony / z r. 1818/ jest najstarszym ze wszystkich 
nagrobków europejczyków = chrzeScija n, pochowanych w Teheranie, 


/ 
Stanisiaw KoScinikownski. 
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3) Haleoki Oskar : Przyczyny upadku Polski, Tygodnik Polski (The Polish 
Weekly ),R.l ,Nr 5, Nowy York 7 lutego 1943. 


4) Szuldrzyáski Jan: Dziejowa idea: państwa polskiego, Jerozolina 1945. 
(Biblioteka "Orła Białego", )Str, 4 nlb. 101, 


Czasu pierwszej wojny Światowej po długotrwałej hegenonii szkoły kmkow= 
skiej powstała u nas cała Literatum syntetyozno-historyczna i mwet historio- 
zofiozna, Dis zedt wówczas do głosu cały skomplikowany splot eko ei filozo- 
fiozno-świntopoglądowych i zagadnień metodycznyeh,nie wspomina jao Juz 0 sze- 
regu kwestyj należących do zakresu erpirii Nic moż ony ani nie ohceuy poddam 
wad tutaj tej literatury dokładniejszej am]izie, Zaznaczyry,że zdajery sobie 
w pełni sprawę z ryzykownosci lee tak rdsnorodnego zjawiska pod jeden 
termin, lecz mo to agdziny,iz stotę ‚najwazniejszych przjawów tego Owozesnego 
zwrotu w zainteresowaniach można nazwać "nawrotaa do Lelewela" lub taz "odwro- 
tem od szkoły krakowskiej" (wychodzi to pmwie na jedno), 


Jednakże może w r, 1927 czwarte wydanie "Dziejów"! Bob rzy ńsk i e: 
go nie bez racji stwierdznfo konico owego mo=leleweli zm, Pozostało po nin 
większe minteresowanie problemani syntetyozyrni,jedmkze i jego do% licz- 
no przejawy były jakby rozpiorzchio, a mwet ozasaml przechodzić się zda wały 
bez większego wrazenia, Nawrót ten do syntezy posiadał w okresie nigdgywojem 
nym charakter wybitnie naukowy,nie wiąznł się z zadnym programen politycznym 
i szybko przestał budzić -szersze zainteresowanie, d 
Dlatego zapewne problemy metodyczne poczynaja w tym wszystkim gmc swoją rolę. 


Juz zatem chooiazby z racji, avego wyłącznie naukowego charakteru prnoy 

md syntezi,nie mazemy oczekiwać podobnie silnego zrywu w cza sie tej wojny, 

jak to byko w ozasie pierwszej, Pozatem znane losy nauki polskiej w oiagu 
tej wojny kontynuację dawniej rozpoczętych prac uniemo liwia ją, a co m anie 
w mjszczęSLliwszych warunkach)pmwie unicmozliwia ja. 


Dlatego tez musi budzić dużc minterosowanio kazdy przejaw pracy synto- 
tyoznej na emigracji, Notujay przodo wszystkin dwie puolikacje angielskie, 
Jedm ‚to przekłada francuskicj ksiazki Ha Leckiego zr. 1932 = 25, 
uzupołnionej aZ do końca roku 1944,Druga,to krótki zarys G Ó x k i, Obie 
M d. jako przeznaczone dla cudzoziemców, nie mogą sie wdawać w Jakies 
zawiiełane czy sporne kwestie,które zwykły interesować prawie wyłącznie tylko 
Polaka, GŁód ksiązki. synte tyczno=historycznej w kołach enizracji polskiej za- 
spokajają londyńską rcedyojg historii Sobieskiego oraz ree- 
dycją broszury ŁZY OMS MEE ego staraniem Polskiej SoóMd 
Wydawniczej na Srodkowym Wschodzie w Tel-Aviv. 


Dlatego wyjątkowa rola wypada odczytowi Halec kie g o.Odozyt 
ten został wygłoszony przez autora w nowojorskim Insty tucie Polskim (por. 
Tygodnik Polslei,R.1I. Nr 53 z 24 1.1943 Le)». zdaje sie dla szerokich sfer inte- 
ligenoji.To na-ozydo na autom obowiązek mnreferowanila nie jednej rzeczy znanej 
Loos mimo to, amlaztem w nim kilka s zeze gółów, które warto moim zdaniem omó- 
wio, 


2.8 


zarzuca Autor Bobrzy ý ski emu, Ze jego "wyrok potępienia" został 
wydany przedwcześnie,nie tylko poniewaz Autor w r. 1879 miał za sobą zaledwie 
30 lat Zycia i monograficzne tylko badania nad krótkim stosunkowo odcinkien, 
głównie Sredniowiecznym,naszej historii ustrojowej,ale zwłaszcza tez dlatego, 
poniewaz wówozas badania naukowe nad dziejami Polski nie byty jeszoze w cgóle 
dosyc daleko posunięte, aby się mozna było pokusić o syntezę ostateazną, Wszyst- 
kie te zarzuty noszą charakter formalny. Cenzus wieku, cenzus monografii) 
"Syntezy ostatecznej" nigdy nie osiągniemy, samo Jej pojęcie jest niemoz liwe. 
Byłyby to zarzuty merytoryczne, gdydy ktos zdołał wykazaC,w czym mody wiek 
zaszkodził syntezie,co błędnie ujat z racji nieprzerobienia kwestii zrod.fowo, 
aloo tez oo istotnego zostało naprawdę w ciągu lat ponad 60- ` Przez pózniej 
sze badania obalone, W czasie, gdy gorąco zwalczano Bobrzyńskiego 
robiono mu podobne i jeszcze oigzsze zarzuty, Zarzuty te wszakze nie szkodzity 
nic jego syntezic,bo były to tylko argumenty bojowe.Nasz Autor słusznie stwier» 
dza,Ze dzieło BOoObrzynskie go wywanło "wmzenie mooniejsze i trwal- 
sze,anizeli jakiekolwiek inne dzieło historyczne"., Chociazby zatem dlatego, _ 
zas uguje na merytoryczne amówienie, Obawiam si@ iz jeszcze oiągle zbyt duzo 
"Bobrzyiiscijanów" nalezy nam dopiero badaO i studiowao, 

Podobnie z twierdzeniem, jakoby za Bobrzyńsk im nie stała szkoła 
krakowska,Sam on przeciez pism o "szkole dzisiejgzej", w przeoiwstawieniu do 
"szkoły Naruszewicza" i "szkoły Lelewela". Oozywiscie,ze nazwa jest kwestią 
konwencji, że 8 zu jsk i się z nim spiered,to była "kXótnia w rodzinie", 

W r.1890 młocziutki Balzer w dziwmy sposób bronir tezy, iz nie m szkoły 
krakowskiej (ozy "dzisicjszej"), i to przy milozeniu obecnych na sali Tar" 
nowskiego i Bobrzyńskiego. Potemwr 145 Balzey- 
jak sądzę i jak to masz Autor tez chyba Sądzi ~ wystąpił przeciw onej ponod 
nieistniejącej szkole. Tak samo i nasz Autor w tym samym odczycie występuje 
przeciw tej samej szkole, tak przynajmniej sądzę. W r 1927 Bo brzynski 
nazwał późniejsze wystąpienie Ba l ze ra wystąpieniem przeciw "szkole",a 
pierwsze = obroną tejze samej, Obrona z r 1890 nosiła charekter formalny: obro= 
na tego, czómu się zaprzecza egzystencji Korzon m zjezdzie r. 1990 ! 
nie dat należnej odpowiedzi "obronie" i tak zaahowuje powagę, sprzeoznosd 

sama w sobie f lie watpie,ze w r. 1890 była to jedynie dyworsja rzekomo nicistnie- 
jącej "szkoły". / 

Zamiast sztuoznie dzielio historyków polskich na "cptymistyczne i pesy- 
mistyczne szkoły".... "0 pesymiziie i optymizmie historycznym" pisał swego 
czasu przekonująco S o b i e sk.i, Ale on jest twórcą jedynie pewnej ter- 
minologii,bo rzcez samą stwiergzit sam S zu jski i to w odniesieniu do 
własnej koncepcji. Po co szukać dalej argumentów: przeciez sa Haleoki 
pisze o "wyroku potępienia" i przeciw niemu skiorowuje główną ozeso swyoch 
wywodów. Maze idzic o to, Ze nie m kierunku takiego i przeciwnego, a tylko 
pojedynezy autorzy pesymistyozni lub optymistyozni? W takim razie po stwien= 
dzeniu, którzy uczeni są pesymistami,ustalimy sobie wpływ jednego na drugio= 
go i nazwiemy to "szk pesymistyczną', "kierunkiem pesymistyoznym", albo 
tez tradycyjnie /acz istotnie niesciSle/po prostu "szkołą krakowską". Kicru- 
nek taki istnieje i na to nio nie poradzimy. Co innego natomiast,3z w nazwie, 
samej tkwią pewne niebezpieczelistwa, Nawiązania uczuciove terminu powodują, iz 
stwierdzenie faktu i nazwanie rzeczy po imieniu D: jw nadużywane w cha= 
rakte:'ze argumentu: pesymistyczne a ntem złe, optyristyozno a zatem dobre. 
Dczywiscie jest to pomieszanie pojęc publicystycznych z naukwymi,Prawda mo" 
ze być posymistyczm lub optymistyczna,albo tez jest tylko po prostu prawdą 
i przez to na równi potępialibysmy naukę pesymistyczną, Jak i optymistycznas 


Cenzus wicku i cenzus autorytetu występuje w zdaniu, jakoby dojrzady ^|... 4 
Balzer "musiat byo dla nas bardziej minrodajny",ni2 ze Foi, r1 | 
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- Trudno się nie zgodzić m taka ny SL "Dawna Polska nie była ja kims wy jatko- 
wym narodem wybranym bez zadnych błędów i win, czego zresztą nigdy nie j 
twierdzik zaden z naszych powaznych history ków. Ale, nie była tez jaklus na- 
rodem wyjątkowo nie zdolnym do Zycia panstwowcgo, H wadliwym ustroju i niż 
szej kulburze,ktory sam spowodował swój upadek", Dwie uwagi wydają mi sie X 
potrzebne, Po piorwsze: pierwsze. ‚zdanie definiuje skra Jny optynii. Ga a. drugie - 
skrajny pesymizm; otóz i są oba w swych skrajnych ksztaftach, Po drugie: sam 
autor stwieräza,ze żaden z naszych "ammych historyków nie opowiedział się 
ep skrajnym optymiznem, na toniast nic twierdzi: czegos „podobnego o skin jrym 
emm, zmie, do którego przy mawali się orzecieZ jacys nasi powazni historycy, ` 
Otóz stwierdza autor przez topis msz naukowo=historyazny pesymizm byt bare 
dziej skrajny niz optymizm,Uwazain to spostrzezenio sa bardzo pouczajace. 


"Nasz autor powaznie jakoby do naukowe, teorii odnosi sie do mesjanizmie ' 
Nic moge sig wszakze zgoüziO z autorem,o ile zarzuca mesjani znowl "bluzniercza 
nicoml pretensję do odegrania roli Chrystusa mirodów". Zarzut to stary i | 
uwazam go ZA dywersję, chwyt takty c zny szkoty kmkowskie)e Przęde wszystkim 
zarzut bluznierstwa 3 potyka autorow obda rzony ch najwyzszym moze ma pigotem , 
rolizijnoSoi,W colach taktycznych nie odróżniąno metafor i obrazów od SoiSle : 
sfommZowanych tez, a ha sek = sloganów od tresci., Nasz autor zapewne „SiĘ m 
to zgodzi,skoro dodaje to, wiele mowigoc astrzozonie: V nieoml" bluznierstwo. 


oza oluznierstwo, Przez to sŁówko "nieoml" ohybia cady argument, Ale postaphy 
tak, ‘jakoy istotnie postawiono zarzut blu?nierstwa,.Co ‚to jest zn arzub ` 
na 'terenie' nauki? Nauka,o ile jest wn, og może «być blużnierozą,geSii 

zmiórzany do poznania, prawdy i, uzywany naj 

ramiój zastosowanych metod, mozemy sig pomy 


stwa nie dotyka naukowego waloru mySli, Stąd dla jednych i drugich racyj nie 
wydaje mi się uzasadnionym zastępowanie fonmiki = sloganu mesjaniozuego 
formutka : Polska " narodem oddanym Chrystusowi". Obie formulki wyrazaja 
odmienne troSoi, Formuła Haleokiecego jest szersza i miej zdefi- 
niowana. Formuika mesjaniozna okresla = moim zdanieji = dokYadniej,na czym to 
oddanie Chrystusowi polega : Polska tak dąlcog "naśladuje Chrystusa " (tytuł ` 
św, Tomsz a Kempis, więc nicblujnierczy), iż postępuje zgodnio z jego wzorem, 
a mianowicie powolna swemu powo.aniu d nieba (Hoglowski "Volkerberuf" ) wyzna . 
oztjgeemu jej rolę męczennicy, z której to ofiary, mają korzystać inne narody; ` 
bierze m siebie chętnie Ów krzyż i wykonuje —— prana jmiej rozu-- 
mię Ow poutycki obraz. Co prawda wydaje "mi się,iz msz nesjanizm pda wielu ` 
względnii wymigałby jeszcze doda tkowych. powaznych studiów . | | 
- Nie jestem skłonny: 2g0dzi0 się z autorem, jakoby Szujsk i mi: 

"bodaj czy nie w ogóle m julekszyn historykiem polskim” „Ale w tej chwili in“ 
terosuje mic pytarie inne: czy Haleckd nie przejawia . pawne j skłonnosci. 
do stworzenia "nawrotu do Szujskiego" ?Zaden "nawrót" nie jost powterzanion d 
adan-dawno wypowiedzianych, lecz tylko praca nad dalszym rozwojem pewnyoh za» 
sadniczych mysli lub nastawich dawno zna rogo autora," Neokantyzm” nic jest 
tak bardzo stary, a przeciez doktadnie opisang,w czym się rózni odd Kanta; 
są tez zwolonnicy Kan ta, będący równocześnie przeciwnikami neokanty am, 
To samo z ncoromantyzmen etc, Jesli Szujski jest największym history 
| kien polskim, to lepiej kontynuować jego rysli i dzicła,niz innego ipiejszego 

odeń historyka? Do "nao-szujaskizmu'; o ilo powstanie, obiccuję odniesc się 

z całą lojalnoscig i mpewe rnuczę się wiele nawet ze studiowania tegg ,W nim; 

m co nie będę się mógł zgodzi, Ale w tej chwili jest to tylko mozliwosd teore= 


( 


Ee 


á 
tyczna,bo nie jest jeszcze pome,czy Halccki chce wołać o "nawrót do 
Szujskicgo", cay tez nie sfomnukował i nie uzasadnił tego nawrotu. 


Lyle nasupęco mi sie wag do pouczajaocgo odczytu HaTeckiego, 
Zatuje tylko,iz ramy tej pracy nie pozyoli.ty im m szersze rozwinięcie i 
uzasadnienie jego mysli, Niewiadomo tez co prawda y czy warunki pracy w obcym 
kraju pozwoliiyby m wystarcza jąge uzasadnienie wszystkiego, Dlatego na razie 
i m to, co mm mógł i chciak daa, zalezy być wdzięczny, 


, Haleco k i wtrąca „odcięcie się od próby zaliczenia go do zwolenni- 
ków poglądów Górki +, Na podstawia prasy londyuskiej sądząc, mzm 
suponowaß,iz autor ten propaguje nadal "rewizjonizm historyczny" +4/ 2 Uzm Je 
całkowicie i bez zastrzezen msługi tego autom na roznych odcinkach badau, 
Nie ram im za złe odwagi wystąpienia przeciw autoryteton naukowym i nionau- 
kowym, przeciwnie spotykana czasary, przesadną czeSć dla autorytetów uwazan za 
przejaw z gruntu przeciwnaukowy, Nie znaczy to wszakze,bym pisał się na 
wszystko,co wyszło spod pióra Qó rk i, a przęde wszystkim uwazan, ze to 
wszystko nie tworzy zadnęgo kierunku lub chociazby hasła mukowego, "Autory- 
tary za naukowy" na szczęscie nio wniknat tak głęboko w ms,by trzeba ms do- 
piero uczyć alfabetu krytycyziu naukowego, 


lo są zresztą dalekie odgtosy sporów, które wiedlicny ongiS,dawno tenu, 
przed wojna jeszoze, Inaczej jest z bros Szułdrzyńaskiego 
Gróa nicią przewodnią autom jest historyczna podbudowa hasła poli tycz 
nego: igderacyjnego,Cel ten = moin zdaniem = osiąga on i udaje nu si 
zestawić frapujaco wyiiowne fakty, Co prawaa,autor ogmnioza cie tylko do bar- 
dzo ogólnych ram i nie odróżnia dlatego np. podboju od unii lub tez związku 
dynastycznego., Dalej, broszura nie Jest pmog historyczno=neukową, lecz ,publi- 
oystyczną, skoro propaganda aktualnego hasła politycznego wydaje się mg dla 
nigj celem, W dodatku tytuł obiecuje raozej więcej, niz mwicra treso,Miaten 
tez pewne zastrzezenia z mcji zbyt daleko idących u niego wpływów ze strony 
Bobrzyuwskiego, +++, 


Je Adamu g 


~.. > - m jeo =m -œ sę, qe wi mc, Aj, ma mafią „mo UB A qe mA 


+, Nie znan cytowanego artykułu @ Ó r k i,ogłoszonego w "Nowej Polsce" ` 

Nr 1.Londyn 1942,Nie znan tz Ha Leckie go, Los mtions martyres; 
Pologno,Colleotion Descartes, èd, Albin Michel, Paryz 1940, 
tye Często bywa on utożsamiany z "odbr e-zowywanion” Boya=-Zelen- 

Sk ic go. Uwazałem to juz w kraju za całkowicie „błędne, Dzisiaj tym 
wyrażniej  widziry: " odbrą-zowywanie "miało polegać m Sciąsmięciu a= 
welu do poziomu" iWęszczańskiego, 0 aos podobnego, chociazby z daleka, niepo- 
dobna nawet posądzać G Órk €» A pragciez "rewizjoniza" jest tak niao= 
kreSlonym terminer„ze mozna zrozumieć Zródło błędów tych, którzy nie wni- 
kali lepiej ,w Jeden oraz drugi slogan, 0% to jest za konoepeja „która (po- 
m ogolnikieryprawic bamtem netodycznym) nie znajduje w poszukiwaniu naw 
| ‚My CZEZOS wymownic jszego? $ 
++, Broszum wywołąła w pmsio polskiej m Środkowym Wschodzie dy skuge 

ODBZELNĄ, Po ozęsSaż dotyka ona tez mic} waznych kwostyj niukowyoh, 
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RECHNZIE I SPRAWOZDANIA 


Fliche Augustin et Martin Victor.Histoire de l'Eglise Faris Bloud at Gay 1938-10. 


1 Lebreton Jeet Zeller J,Eglise Primitive.- 2.012, Fin de II Se jusqu'à la Faix 


Constantinienne.- 3. Bardy Ge, Palanque J=R., de labriolle Aes Paix Constan- 
tinienne jusqu'à le mort de Théodose.- 4. Iebriolle, Bardy, Brehier L., de 
Plynval Ge, De la mort de Théodose jusqu'à l'élection de Grégoire le Greg 


5 Bardy, Aigrain R.,Des Grégoire jusqu'à la conquête Arabe.- 6. Amann Ee; 


poque oerolingienne.- 7. Amann , Dumas A., L'Eglise au pouvoir des laiques.- 
8. Fliche A., le Reforme Grógorilerie jusqu'à la BeconauPte ohretienne 1125. 


, Ty tuy pos zezególaych tomów da ją wyobrażenie o ogromie podjetego dzie:a e 
Jeśli się powiedzie wykollozyc sbedzie to najobszemiejsza i najpe iejsza Histo- 
ria Kosoioła jake igtnicje dotychczas w jakimkolwiek języku. „łedzug planu au= 
torów „ma się składać z 24 tomOw,kazdy po 500 stron wielkiej Osemki. Podziwiac 
należy,że przez trzy lata wydano ich osiem, Wyrażamy nadzieję,że wojna nie 
zgotuje kouco przedsigwzieoiu,leo2 sig uda dokoliczyć tego wspaniarego dzieła » 
PomySlane jest jako praca zbiorowa,bierze w niej udział przeszzo 30 pi” 
sarzysmiędzy nimi najSwictniejsi dziejopisarze kogoielni spółozesnej Francji» 
TwOroy i wspoipraaomicy tej Historii postawili sobie jako zedanie„aby ke: 
rzystająo 2 ogromej iloSci ogłoszonych w ostatnich ce pete JOR WiP żrOdeł 
1 opracówa. tak z zakresu samej historii jak i wszelkich stron życia koscicl~ 
nego: teologii,prawa,liturgii,hagiografit ita, dac pelny i wyczerpujący obraz 
życia Kościoła w oizgu wiekow, wedug stanu dzisiejszych badali. Dziero swoje 
przemaczają tek dla szerokiej pybliozności wyksztstoonego świata jak i ala 
uczonych,ohogoych się zorientowac 00 dowspOrczcsnego stanu danych zagadnień 
względnie obrać go za punkt wyjścia do dalszej pracy .Oczywisoie poświęcono . 
wskutek tego bardzo wiele mie jaca bibliografii czy to generalnej,czy to po” 
szczególnych okresów lub pręblemów na poczatku rozdziałów. Usunięto z niej 
rzeczy bezwartościowe „jak również w samym tekscie powstrzymano 28 od uwag 
ogolnych "nic nie dowodzicych" s. CN , riv: pe^ bo | 
maki jest zamiar. I trzeba powiedziec,ze na ogOk si pomiodt. Oozy- 
wiscie pewne us terki sa nicmiknione. Wspomimy zaraz o See? dotrozace)« 
Czy dzieje kościelne Polski i zachodniej Szowiaszozy my nie 83, przed= 
stawione zbyt pobieznie,nie bedz..my się o to spierać. Podnosimy 102,26 
autorzy tych rozoviairOw podkres La ja niepowodzenie prob mis ji nicmieckic), 
jakkolwiek nie nika JĄ. dostateomie w przyczyny tego nicpowodzenia „Dalej 
przy mają „Polsce ,2ie Niemcom zasiugę nawrócenia Pomorza „Jednak milczą 0 
pomocy jaką dat Bolesław Śminy Grzegorzowi VII, zwa loza jaa Henryka IV. 
W samej wreszcie cwangclizao ji Polski nie dostatecznie uwydatnia JĄ wpływy 


włoskie i francuskie» ChrzeSoi ja: latwo na Pomorzu Gdaxiskim rozpoczyna ja do- 


piero od Krzywous tego yprzcszko wiek zbyt pomo» Te niedociągnięcia dziera 
wy jaSnia Bibliografie. wiadkiem koronnym jest Houck, dla Czech Naegle + 
Przy tacza JĄ Roepella, mimo wszystko jednak już bardzo starego (1 Joys 
spozozesnych historyków Wchrmanne i Stasiewskiego (Niemca)oraz Davida 

z Polakow jedynego Dudę e co do Fonorza,poza tym tylko Ha leckiego 
kao ją ,!1Ę0 mei. podrug Hrucka, wykolorowano na bei ino Henryka II. Ubolewac , 
należy ze opracowania rzeczowych rozdziarów nie powierzono jakiemu speojalis- 
oje Polakowi, a „chocby: Devi, dowi + Jeśli. Diotionnaire de Theologie Catholique 


* mogł znaleźcóspOrpracowników Polakow, co prawda nie dosyć ne szkodę swojej 


wlasnej wartosci s jesli do -istorii. Powszechnej: Halpkena i Saignaca zapro- 
szongispotpracownika Polaka: dlaczego pp.Fliche i Martin nie postarali sig 
6 aoś podobnego? Miejmy nadzieję, Se to uozynią dla dalszego cifgu swojej 
Historii: nic będzie pana i dokladna bez odpowiedniego opracowania rzeczy 
polskioh w XV i XVI we E | | 


em 2 = 


Ale prze jdźmy do uwagi ogolnego znaczenia. Metoda przyjęta w niniejszej 
Historii ma swoje dodatnie strony „powierzajęc opracowanie poszozego lnych odcin= 
kow najlepszym mawcome Ma jednak i ujeme; cierpi na tym Calosc. Wy taki 
sposOb bowiem ujęte dzieje stają. się wlaściwie Repertorium,nie zywa ksiazko; 
idea. em wtedy będzie Dykcjmarz Historyczny Mamy przed sobą. zbior rozprawa : 
nie jednolite dzielo. Powody jakie sktonily pp Fliche i Martin do takiego wrag- 
nie ujecia,s§ wazkie: czy jednak nie placi się przez to zbyt wysokiej ceny; 
poświęca jąc syntezę? Czy moma bio ugupeinic to nledocingniecie,da joa np. 
jako wstepny „lub ko oo rozdział ka zdego tonu omOwLenie synteivcme? Cokol- 
wiek body ,prOmo byśmy szukali czegoś podobnego. Autorzy wystrzega je się wszel- 
«ich uogolnie:: a ida tak daleko „że nawet nie daję. charakterystyki mezow dzia- 
tajacyoh,poprzesta Joa w na jlepszym razie na nader pobieznym szkicu.A przecież 
nawet dato non Conoesso,Ze uogólnienia nio nic dowod Si, to maja swoje zaacze- 
nie i aby wziąc przyklad z historyków francuskich, takiego Mioheleta jeszcze 
dzisiaj się i czyta i przytacza, nie dla obicktywnej wartoSei, jego wywodów, 
dawno przestarzałych, lecz wiaśnie dla uogólnień, dla pogladow « Rozumiemy sta- 
nowisko autorow niniejszej Historii, trudno jednak nie zwrocie uwagi,2e jest 
to porażenie pomiędzy Soylla a Charybdą i, że pozycja oorana przez nich posia= 
da takze szabc strony, 2125 : 

JeSlismy tu wysunęli pewne zastrzezenia i watpliwoSci, to da lcoy jesteśmy 
od tego,aby przeoomc dzieła strony dodatnie i niezwykle wysoka wartość tak 
oazoSci jak poszczegolnych tomów i rozdziz*Ow.Za najlepsze poozytywamy dwa 
pierwsze,obejmujące pierwsze wiski Koscioka £2 do pokoju konstantynowskicgo. 
Aby dać wyobrażenie czytelnikowi o dokiadności i uszeohstronnoooi z dok trak- 
towano przedmiot,poda jemy sowartosc tomu I: KrOtki wstęp szkicuje świat 
Zydowski i pogaliski.Sam tekst mówi o Chrystusie i naradzinach Kosciola, o 
misji Apostolskiej, o Pawle , Piotrzc,Jakubie i Janie, o zyciu ohrześci ja”ls= 
kinw I wieku. Mowa o propngandzie chrześci jańskiej pierwotaej,o pierwszym 
prześladowaniu i prawodawstwie przeciw-chrześoi ja'lskim,potem o persexucji za 
Flawiuszów i Antoninow, Dalej idą Ojcowic Apostolscy „Potem organizacja aus Ze 
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niejsze koSoioty i zycie chrześci jalskie w drugim wieku. Zamy ają tom Apologeci. 


Każdy rozdziaz- opracowano szczegolowo A dokiadnie Tsk pobyt Piotra w Rzymie 
ma za wstępną część: hipotezy i pewności, dale Świadectwa literackie ,Świa- 
dectwa archeologiczne. 

Niepodobaa omawiać i rozbierać wszystkiego w sprawozdaniu.Z drugicgo tox 
mu podnosimy subtelną analizę Tertulliana, ewolucji jego pogigdow i pobudek 
Jakie go doprowadzi”y do mntenizmu, jego mentalność prewniczą. i moo Sowa; 
ohociaZ nie podkreślono dostatecznie ogromego „pływa jego prawniczego na~ 
stawienia na only dalszy rozwój taci!iskicgo Kosciola, Doskonale  uwydatniono 
wielkość Origenesa,nie zamilcza jąc bynajmiej jego sk:onnoSci do zbyt Smia- 
tych spekulzoji.Po raz pierwszy może przedstawiono jego gieboka osobistą 
BLAtobliwoSe a z drugiej strony ryzykowne strony swoistego misty oy zmu+Przy 
tym wszystkim, przy oalej wezesnej spekulacji tcologiczmej nie zwrocono moze 
dosyć mocno uwagi na to, że mimo wszystko jednak nie potrafiła zerwać z 
truizmami wazesnego powszechnego myślenia filozoficznego , jak absolutna nie= 
dostępność BOstwa,zmuszonego kommikowac się z Swiatem przez posrednictwo; 
Jak wyklad tekstu allegorycziy itp. Wszystko to byto rOwnie wiaSciwe ncopla- 
tonizmowi Jak gnostykom, ale udzieliło sie tez mySlacym filezoficznie ohrze- 
Sci jonom. j 

W trzecim tomie zna jdujemy wąikliwą analizę Konstantyna i jego ewolucji. 
Jeśli trafnie oceniono dziatalnosc Julicna,to pragnelibySmy poznac i jego i 
rozwOj,xtOry znajdujemy np. u Mourreta. Na próżno szukalibyśmy także wy jaśnie- 
nia Srodck arianizmu,gŁębszych Źródeł poza Iukianem i Arioscm,co zadcaydowary 
o jego efemeryemym powodzeniu: próbuje dać Je taki Sccok, nie twierdzimy 2 


12 trafnic.Za to podkres Lamy doskonaiy rozdział o kulturze ohrzeSoi ja skicj 


1 poga'skiej, 


” 


W IV tomie trafnic nakreślono sylwetkę Sw .ipifanicgo,moze nie zupelnie 
palna wypadta Lema W. U Augustyna podniesiono stusmic,ze jest to jedyny 
geniusz spe kula ty wy starozy in;go Kosciora na Zechodzie;rOwniez wourw jego 
przeżyć psychologiomych na tworezoSog mamy wszakże wrązenie, Ze nie wyszra 
dostatecznie jego dominujaca nad oarn teoiogia wielkeSc. Unwikrane spory nesto- 
rianizmu i monofi zy mu przedstawione z Ja:mosgią, choc może nalezaroby uwydat= 
nic wyrażniej tegoz wpiyw rozktadowy na Kościor "schodni « ^ | pros , Kiedy nasza 
historyka oduczy sig na koniec terminu "monofizytyzm , przy jetego od Niemców; 
widomego objawu inferiority campiex? 

Adz w tym; bądź w następnym tomie „neleżałoby byzo wyświetlic ujeme skut- 
ki jakie sprowadzir najazd barbarzyńcow germavskich i up;Gek Imperium Rzymskie 
go na aywilizację i chrzeScijaistyo. Z poszczego nych uwag,rozsianych tu i 
Owdzie,czytelnik moze sam poczynić pewne wnioski,przedstawienie history czne 
jednak cierpi na takim niedostatku. Nie wychodzi dosyć jasno i mocno wielen 
postać Grzegorza W; proba charakterystyki jest niedociggnigte ; krotki essay 
Strindberga,nie historyka przecieZ,lepiej uwypukla wielkiego Papieza. Trafnie 
wypadi opis Islamu i jego sukcesOw,rOwniez dobrze przejscia bizantyńskie; obra- 
zoburstwo,zycle w cesarstwie; jak później i wielkosc za dynastii maeedo skiej » 

Tom VT epoka karolixiska jest oaia dziełem zırkomitego dziejopisarza 
Amanna s Poprzedza P szkio wstępny end 8? niejakie zacięcie syntetyczne» Autor 
mowi z wielką sympatią o Karolu W; jest to zrozumiałe u froncuskiego historyka, 
nie przemiloza wszakze jego tendencji oezaropapistyomyoh.Jesli dobrze okresla 
oharakter antybizantyüski Ksiąg Korolifiskich , to oSwietlenia jego nie uwazany 
za szoz@sliwe .Ujgcie tak bardzo spornych przyczyn kormacji Karola wydaje się 
nam trafne. Przedstawienie dziela Karola byłoby zyskazo,gdyby autor je uwien- 
czył oharakterystyke. monarchy jak to uczynix względem Ludwika Dobrodusznego „ALE 
taki sam niedostatek dnje się odczuć przy obu gorujących postaciach po-knro- 
lidskich;Janie VIII i Hinkaarze. , 

Tom VII piOra tego2 Amanna kreśli dzieje polityczne Kośoiota ,piOrem A. 
Dumasa wewnętrzne. Me jg one szozcgolnicjsze znaczenio,Z nich bowiem w dal- 
szym ciqgu wyrost ustroj Średniowieczny, a po części nie przestaly być zywotac 
jeszcze szczegoly po dziel dzisiejszy +!.G0 steję przed naszymi oczyma: papie” 
stwo,diccez je yb iskupi,wybory „wLaściwości Yeodalne,kapituky, parafle,opactva. 
Właściwe rozduiaky poSwiecano dwom zarazam niszczącym życie religijne: symani.i. 
i nikolażtyzmowi oraz uwydatniono reformę kiunisox]. Opiakane czasy Owczesnego 
żelaznego wieku w Rzymie, wypadiy zbyt yewnetranie,ocz wmiknięcia w giQb,po- 
dobnie stopaiowe odczepienie Bizancjum. Tak co do tego drugiego nie uwzględ= 
nimo ZaLosnegg „Stanu owoczesncgo papiestwa, mni ujemiego dzialania wplywOW 
frerkonskich,poznie) niemicckich. Nie twierdzimy, zeby czytelnik nie mgł 
sobie wyrobić poglądu na wewnetczne związki wyderzell i mentalnosc dziaraja- 
oych osOby ımiemuny jednak,że do peinego zadania historyka tej miary co 
Amann należalaby introspekcja,nie tylko domyślna. : 

Zi: jeden z najlepszych tomów uważamy VIII — : dzieje Reformy Gregori 
skiej.Sam Grzegorz VII przedstawiony wybornie,wraz z rozwojem pogladów i dzi”. 
talnoSci. Trafnie podniesiono jak splatazy się przemożna inicjatywa papieża; 
ale i zewmętrzne okoliczności i jak stopniowo rozwija: sig program kośoie INY e 
Przy oazej swojej żywej akcji politycznej „papież ten nie był zgoła poli ty KLOmy 
na oku miar cele religi jne,nie polityczne. Ostatecznie wynikiem staro się 
pchnigcie zycia nie tylko KoSciota,ale i parıstwowego,cate) cywilizacji. H 
pewnym właściwym kiermku: jednak autor nasz z tego wszystkiego zajmuje sig 
tylko ocntra Lizacją Kościoła .Jest to rzecz wiclkicg doaioskośoj., jednak nie 
jedyny skutek i nawet nie najważniejsze dziedzictwo Grzegorza VII. Tadcusz 
Wojciechowski rzeozy te ujął wnikliwiej „chociaż nie pisak o Grzegorzu gX 
professo. Dobrze sig stato ,że w specjalnym rozdziale zebrano Owczesną pole» 
mike. Trafnie wypadza ocena Urbana II, już polityka zupełnie Swiodgnego,nzstep- 
nego realizatora dzieła Gregoriuiskicgo i tworey krucjat. W szozegOvaoh nieli- 
byśmy zastrzezenia,co do wzajermego stosunku Bolesława Śmiałego 1 Izjasxawa, 


= j= 


gdzie a. Fliche zanadto zewierzyr B.Leibowi. Nie przekon:ł nes co do rzekomego 
poselstwa Aleksego Kamena ne Synod w Clermont,tutaj jednak idziemy za zdaniem 
Chalandona. Wspomina o pogromach żydów po miastach nieimieckich pod pozorem 
krucjaty; nie mówi wszakże o tym,że by! to jedyny wklad Niemców do odzyskania | 
Ziemi Sw. Gdyby A. Fliche był: dat jeszcze ocenę dziejowego znaczenia dzieła | 
dziei żywotność w postaci wolności religijnej i obywatelskiej,ten tam byłby 
się stat najlepsza częSoią całej dotyohozss wydanej Historii, 

Na koniec pragniemy jeszcze podkreslic,ze niniejsza Historia nie para 
się zagadnieniem podziału dziejów na okresy czy epoki,uldbionym przez Niem- 
ców 1 ich uozniów a tak jatowym. Dzicje sa jak życie ludzkie czy jak piy naoa 
rzeka „Mozna stwierdzić w nich zakręty,pmkty kulminaoy ne opadania , ale nie 
moma pokrajac na czeSol. Autorzy postąpili sobie doskonale „właśnie tak jak 
uczynili. i 

Wiadomo,2c historyka polska wygląda bardzo nieszczególnie ozy to oo się 

tyczy historii kościelnej polskiej czy powszechnej.Po prawdzie mamy jedynie 
przerobki z niemieckiego, to znacZy z rzeczy przestarzałych dzisiaj a pode 
rzędnych zawsze + Nie można mzrzyć o przetiumaczeniu ninicjszego ogromego 
opus, ale moma będzie; kiedyS w przyszłości, zanim się zdobędziemy na polskie 
samodzielne dzicko,opmoowac na podstawie niniejszej historii przywite nare= 
szcie podrecmild dla naszych szkół Średnich i wyższvch 


Grzegorza VII, jego wana doniosiosc w rozwoju ocywilizacji,ciagka az po azis 


ls. Kamil Kantak 


| 
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Bayani K. Les relations de l'Iran aveo 1fiurope occidentale A l'ópocue Safavide 

ortugal,Espagne,ängleterre,Holande et France), avec doownents inèdits par 
K.Bayani, dooteur ct lettres,dipléme de l'Ecole pratique des Hautes Etudes, 
membre de la Societe asiatique de Paris. librairie d'Amerique et d'Orient 
Adren= Maisonneuve, 1937, str. IX + 249. 


Piękna i gruntoma praca p. K. Bayaniego,profesora i obecnego dzickana 
wydziału humanistycznego Wyższej Szkoły Normalnej (Ecole Normale Superievre ~ 
Denesz Saraie afli) w Teheranie ,ukazata się wprawdzie jeszcze w c. 19377, jed 
nak wobec tego, Ze od r. 1939 nasz ruch recenzyjno=naukowy zamarł niemal zu= 
pełnie lub miał bardzo ograniczone ramy rozwoju,godzi się jej KI uwag spra” 
wozdawozyoh poswigoic,tak Jak na to w zupełności Zas ije. 

e Studium swoje podzielił autor na dwie części. Część I (str. 1-50)po- 
święcił ‚KrOtkiemu przeglądowi historii Iranu zą ozasów dynastii Safawidów, ai 
początków w. XVI ery ohrzeScijatskiej, od czasow szacha Izmaela I aż do ostat 
niego przedstawiciela tej dynastii Huseina i niszozqcego najazdu A?ganOw w 
trzecim dziesięcioleciu wieku XVIII,nastęmie dał rzut oka na historię głów- 
nych pastw zachodnich w tym samym ozasie;przeważnie za mujüc się w.XVII, 
wreszcie zajął sie wyjaSnicniem przyczyn zainteresowania się europejczyków 
Irenem,widzao je w fakcie bliskiego sąsiedztwa Iranu z Indiami i możności. 

hand lowych Drepp, Do tej jakby wstępnej ozęści informacy jaej;przcohodzi Autor 
do wraSciwego tematu i w szeregu rozdziałów części II przedstawia stosunki 
Iranu w epoce omawianej z Portugalią i Hiszpanią (cz. IT;rozdz.1; str.51-91), 
z Anglia (II r. 23 str. 92 = 136), z Holandią (II r. 31 str.1357-160), z 
Francją (II re} str. 160-207). Na koiou ksinzki znajdujemy ameksa,h.ibliogra- 
fig przedmiotu (str. 225-240) i indeks (str. 241 - 146). 

Az do epoki Safawidów pader skape były stosmki Iranu ~ Persji 7 BUrORA « 
Znienito się to za Safawidów,ktorzy odwrOcili,rzec można parte dziejów Iranu. 
inergiczni władcy z tego Zomm nie tylko zdorali obalić panowanie TurkuenOw, 
ale obudzili .wórod Persow usione poczucie narodowe „opierając się na pier- 
wiastkaoh religijnych szyiokich i walozao z rozsadze jącym palistwo od zewnątrz 
swoistym feodalizmem. Zapoczątkowali tez nową erę w dyplomacji iraiskiej,na- 
wiązu jąc regulame stosunki dyplomatyczne z poszczegolnymi DaUstwenl,przy azvi. 
przeprowadzona przez nich. sekularyzacja i miezależaienie polityki zewiętrmej 
od duchowie”stwa muzułmai'skiego umożliwiła im zawieranie sojuszów z wzadoami. 
chrzeSoija2skimi przeciwko otomanc: muzulmańskim - sumitom, 

I pod względem ekonomioznym przechodzi Iran za Safawidów ewolucję zna- 
mienną; z kraju prawie wytGemie tranzytowego w handlu europe jsko—a zja tyckim, 
w handlu między Indiami a zlewiskiem morza SrOdzienmego staje się Iran dostew- 
aq towarOw 1 wyrobOw rzadkich i kosztownych ,(zwraszcza,w dziedzinie tkanin 
jedwabny ch) . «zmaga to wszystko jego bogactwa jako państwa, i stanowisko poli- 
tyozne,budząa tym większe zainteresowanie w Europie. : 

Pracę swo ją„dotyozącą stosunkOw Iranu z Europe /.chodr.iqą w tej własnie 
nader ważnej w dziejach Iranu epoce dynastii Safawidzkiej ;opari prof „Bani na 
sumiennym zbadaniu materiaiOw ZrOdrowych z Archiwum Ministerstva opraw Zagra” 
nioznygh w Paryżu, Londynie i Hadze i wydobył stamtąd dotąd nieznane dokwren 
ty; tore nie tylko wyzyska+ w swej pracy ale i opublikowar po raz pierwszy 
bądź w orygina>ach jako klisze fotograf icme,bądź w przekradach francuskich.» 
Wojna domowa w Hiszpanii nie pozwoliła autorowi zbadać arc'iiwów tamtejszych, co 
byłoby ważne ze względu na ożywione stosunki, krajów pirenejskich z Persją w 
XVI = XVII w. W przedstawianiu tedy stosunków z Portugalią i Hiszpanią musiat 
Autor,ku ubolewaniu swemu - poprzestać na materiałach ubocznych lub dawniej 
drukiem ogiroszonych. | 

Nie zajmuje się Autor w swej pracy stosunkami Safawidów z dworem cesare 
Skim, z krajami skendynawskimi,no i z PolskQ.z ozego niepodobna mu ozynie za- 
rzutu,gdyZ ograniczył on wyłqoznie awe badania do Europy zachodniej w Soiskya 
tego słowa maozsniu, i kraje te leżą poza zakresem przedmiotu ksiązki Me tomias* 


Zatowac należy, że nie objął swymi badaniami SzczegOlowiej stolicy apostol- 
skiej,Rzeozypospolitej Weneckiej, która niekiedy w bardzo ożywionych w tej 
epoce pozostawała z Iranem stosunkach i poza Puro, zachodnią wyeliminować 
się nie dad.. Omawiając w csobnyn r „dziale przyczyny zainteresowania Bię 
europe jozyków Iranem - nie położył: też Autor należytego nacisku na wspOkne 
niebezpieozelistwo tureckie i projekty utworzenia wielkiej ligi antitureckiej 
ktore byiy tak aktualne i tak bardzo zajmowały politykę europejską owej doby, | 
usiłując do niej wciągrąć i wradoOw dalekiego Irenu. 

Na ogOt praca p. Eayeniepo, gruntowna,Solsra i rietodyczna jest gennyn 
nabytkiem nauki historyoznej i, chivb? historiografii Jraliskiej.Zyozyc tez 
należy szozerze,by warunki ogolne jak najprędzcj umożliwiły dalsze podobne 
badania, ktOruby ob języ inne kraje Europy w ich stosmkach z Iranem. 

Przy sposobności czujemy się w obowiązku zaznaczyC,iż wedrug Przewodnika 
po wystawie sztuki iraiskicj,zovganizowanej w kraju r. 1935 w Warszawie Zan 
wierającej olekouo studia Stefana Przcworskiepo,Emila Wieczbioxiego i Stenisła” 
wa Brzezińskiepo, Arohiwm Gtóvne w Warszawie posiadaro wówczas pod NN 185 = 
198 -oenne dokumenty oryginalne 24 stosunków dyplomatycznych polsko~perskich w 
epoce Safawidów, a mianowicie: 


N 185. List szaohe Abbasa I do Zygmmte III z r. 1608 (przesłany za poSredni- 
otwem posia perskiego Roberta Sherleyia (oryg eperski). 


( i -—É -rs 


N 186. List tegoż szacha Abbasa I do panów polskich z tegoż roku (oryg.perski). 
Obydwa dotyczą planów vspOlnego wystapienia przeciwko Turcji. 


N 187. list szacha Abbasa II do „kanclerza Koronnego z r.1647 (oryg.perski z 
przekładem na Je zy ic racinski). 


N 188. List tegoż szacha Abbasa II do hetmana W.Koronnego z tegoz r. 1647 
(orygina! perski z przektaden na Język Ysoiüski). 


W języku polskim, omija Sn inne pamilejssc,poaiadamy e NN praag z za” 
kresu stosunków polsko=perski.ch v.óten wirzyezuisicierso pt. "Misjonarze i dyplo- 


maci polsoy w Persji w XVII 3 XVIIZ we Fożulioe PoPa 


s 
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A Chronicle of the Carmelites in Persia and the Papal Mission of the XVII th 
end XVIII th Ocnturies.Vol.I-II,London 1959. 


Sygnalizujemy ukazanie się w roku wybuchu wojny tego nader oennego ^ 
tysi&c kilkaset stron liczącego wydawniotwa,opartego na Zrodtach urzędowy ah 
i ma teriawach skAind niedostępnych dla badaczy» ifydnwnictwo to tym cennicj= 
ET E dotychczasowe publikacje,dotyczące misji ‚karmelitallskich w Persji sq 
bądź przestarzaie i dziś trudno do dostania,badz tez ujmują, przedmiot trag- 


mentaryomie, jak np. mana praca Berthold Imace de Saint Anne: Histoire de 
1! tablissement de le mission de Perse par les ptres Carmes Deohausses de 
L'année 1601-1612, Bruksella = Paryz.1805. 

Czytelnika i badacza polskiego wydarmictwa niniejsze zainteresować może 
nie tyłko ze względu na rolę, jaką odegrąłe Polska w dziejach misji katolickich 
na wschodzic,zwkaszoza w Persji,od czasów Władysława IV,umawane bądz przez 
rząd szachów,jeSli nie de iure,to przynajmiej de facto za protektorkg urzo- 
dowe, misji w Persji,ale 1 w skutek tego, Ze w tomie II wydasmictwa,poda JĄOYT 
życiorysy knrmelitówspracujących na misjach w Pers ji,zmajdujemy nazwiska kíl- 
ku (1) karmelitów polskich;a mianowicie Dimizego od Jezusa -T adystawa Mie 
lińskiego (2m.1672 w Kung), Hiermima od Jezusa i Marii - Jana Cio:ka Drze= 
wieckiego (2241695 w Lublinie), Wkadyslowa od św.Jerzego = Aleksandra Rewmee 
ra (zn.1715 w Isfahanie) i Rajmunda od SweMichata = Alberta Lasowiceza (am. 
1715, zapomne w Szyrazie). , 

Ten dział Zyciorysowyswobeo rozwiązania pseudonimów zakonnych i podania 
przynależności misjonarzy karmelickich zasługuje ne szczegOlną wagę. 


Stanislaw KoSciakkowskt. 


Creel H.Ge: The Birth of Chin2,1955 „= la naissance de la Chine, 937. 


Wiadomo jek wiele Światła rzuci v wykopaliska na orzeszkOŚĆ zaohodnic) 
Azji i w jokin blasku wstały przed nami trzy tysiąclecia, zasypane piaskicm,a 
wiek temu znane tylko m szczupłych waminnek Starego Testamentu 1 £rOdet grec” 
kioh. Analogio:ma praca dokonywa sig w drygim obok zachodniej Azji oSrodku 
oywilizacji, w Chinuch; e wmik. jej są również dodatnie i imponujące. Jednak 
publikacje o nich ogroszono w języku chitskin.iielka zuszuge wigo ma prof, 
Creel z Chicago, many chinolog,Ze dat Światu europejskiemu i amery kaski.emu 


syntezę tych badai: nidmicjsza niż (Clero Salles dajqa jej przekład francuski e 


Dziero H.G. Creel obejmuje epokę wy tworzenia oywilizacji ohi:uej] od 
XIV do VI w.przed Chr. Czasy te były mene dawniej tylko »2rOder pisanych, 
podlegejgeych wielu zastrzeżoniom, jak to wykazał Gemier w swojej xsiążoc o 
oywilizacji ohifskiej. W ostatnich lotach jednak przybyły nowe Źźrodła w posta- 
ci owoczcsnych nepisów ne XoSoiach,tudziez na naczyniach odnalezionych 1 
odkopanych Dalej ida rzeźby marmurowe i bimzowe niczwyk&cgo piękna i dosko- 
natej tecłniki „wydobywane dopiero od r.1 931. res zoie odkryto stacje neolityoz- 
ne a nawet paleolityeme.JcSli przy tym wziąc pod uwagę „Ze badania ob jĘLY 
tylko nieliczne miejsca a cake południowe Chiny sg niemal nieruszone;że na 
pustyni Gobi. czeko ją nas zapewne także jeszcze obfite pormiki pod piaskami: 
wolno miec nadzieję p 2€ przysztosc pozwoli ujrzec Chiny starożytne jeszcze z 
daleko wyraźnicjszym obliczem niż dzisiejszy stan nauki. » 
Wielkie odkrycie Academia Sinica dotyczą przede wszystkim micjscowoSoi 
Ngan=jan w prowincji Ho-Nan. Była tam stolica plemienia Szań,na jdawnie jszego 
dotyohozas z pewaoSoia znanego osrodka oywilizacji Podług ohranologii trady- 
cjoalnej dynastia Sza. przypada na lata 1765 ~ 1123 a. (he Nie jest ana do” 


" kkadna,prawdopodobnie no lezy Ja posunąć o jakie dwa wieki. Jednak uczeni nie 
ustalili jeszcze chronologii absoluticj w głąb poza r. 341 przed Chr. Tradycjo= 
nalna historia chitiska przedstawia Sant, jako dynastię panującą nad aałymi Chi- 
nam. W istocie bylo to plemię wkadajace na niewielkim stosunkowo obszarze, 
Przed nimi tradycja wymienia jeszcze dynastię Hia. Nalezy przez to rozumiec 
znowu plemię Hia o stosunkowo wysokiej oywilizacji,;nic jednak pewnego poza 
faktem istnienia nie da się o nim do tej pory powiedziec. Jeszcze dalej w 
głąb prowadzą wykopaliska neolitycme aż do owego Sinanthropus z dawnego 
palaelithioun, zmalezionego w ckolicy Pekinu. 

Zachodzi zasadnicze zagadnienic,czy cywilizacja Szah rozwingra sig samo- 
rzutnie z neolityczmej;czy została przyniesiona z zachodu, Prof. Oreel oSwiad= 
oza sig za pierwszą, altematywa, nie przeczao co prewda pewnym drugorzednym 
wprywan,przybylyn z zachodniej Azji. Rzecz rozSwietlą zopewne dalsze badania. 
BnàZ oo bad’ warto miec na uwadze,że jeśli nawet cofnac kulturę Szal o kilka 
wieków wstcaz aormiemanej kultury Hai, to zawsze dojdziemy dopiero do II 
tysiąclecia podozas , gdy nad Fufratem i Nilem cywilizacja się rozpoczyna o 
2000 lat wozesnicj. Znanienng, oeahd, ostatniego pokładu kultury neolitycznej 
w Chinach stanowi okres keramiki czamej za ktorej kantynuacjg p. Creel uważa 
epoką Szal., | : 

M, ^on stolica Szał powstała wkrOtoc przed r. 1400. Kraj nasz Autor oaenia , 
na 115000 Xm kw, ohoolaz uozeni Chlisoy zakreSJa ją nu daleko większą rozlegtosQ. 
W szeregu rozdziałów przedstawia nam jego ustroj i życie, mówiąc o rzemioSłech 
o rzężbie i odlermiotwie w brazlo, o spotegzenstwie 1 paustwie,o wojnie,  , 

o piśmie, o religii tj.bogach,ofiarach i wrOZbeoh. Nie będzi ary ig roswodzic 
nad tym wszystkim. Jodynie oo do pisma,podnosiny „Ze OwoZosno zasadniczo by” 
Xo wprawdzie nie to samo,ale taklo same jak dzisiejsze 1,20 według zdania nae 
szego historyka Chiuozyoy umySlnie pozostali przy tym typie pisma a mimo 
niektCryoh zaomtkow nie poszli po linii prowadzącej do pisma naszego litero- 
wego.Obraz roztoozony przed nomi,nie jest bezwarunkowo peiny, brak w nim np. 
historii polityozie] lub literatury,dziejow mySli.Jcdnak dajo stosynkowo bare 
dzo dużo i wskrzesza przed nami Świat dalekiego Wsahodu w dobie społozesnej 
oywilizacji egiejskiej. 

Druga porowa książki zajmuje się dziejami pierwotnymi dynastii reote ple- 
mienia Ozeu. Done tra ojJonalne umieszczają Ją w latach 1122 «256 przed hre; 
poomtit należy trektowac z ostrożnością.= Rządy Czcu są cpoką największych 
przemian Je Vie może przejśc pewna aywilizaoja. Urządzenia polityczne 
pierwotnie mało system.tyczne i niezwykle giętkie w praktyce,doohodzą do kore 
plilnoji, do SoisroSoi,nie mającej sobie rOwmej.Pierwotnie religia była prosto 
duszna a spekulacja filozoficzna ledwie istniała .Czeu podali filozofia na 
usługi politykow a ci wytworzyji kodeks moralny praktyczny „nienaruszalny a 
równocześnie stosunkowo ludzki. Pod kanieo tej epoki system ten doszedł do 
tokiej subtelności ,2c trudno nÓwic o postgpie w pocniejszych ozascoh.Wigo i 
okres klasyozny historii ohitskiej przypada na dobę Czeu,wielkie imiona Kon- 
fuo jusza,Mena jusza; Lao-ceu, Moceu doli należą. 

Historyk nasz jednak nie zajmuje sig całym okresem Czeu tylko pierws 
jego połorą, do r. $00 à Ch midi wiącej„tym co poozytywa za narodziny oywili~ 
zacji „Powiedzny lepiej: Some Jej Srödta ktadzie raczej na epoką Szan, a Czeu 
skierowali. Ją w to loZysko,w ktOrym płynie do czasu tego aż po dzień dzisieje 
327,4. to bez takich przewrotów jek u nas barbaryzacja guinoruchOw. 

Czeu to plemię czy plemiona zachodnie,daloko niżej stojące w poziomie 
kultury gd Szań, Ojozyzna ich była prowincja Szem-Si,stolioa leżała na porud= 
nie od Zortej Rzeki. Udaito in sig podbić patis tyo Szcil, stopniowo i dalsze zie” 
mie.Oni utworzyli, dopiero Patistwo Środka. Ustrój ich miał wszellde oeohy 
feodalizm. Odziedziczył, cywilizacją Szali oo początkowo przypracike obni że= 
niem, Bardziej niż Szał! pamiętali o tym,aby uwieoznić swoje dzicje = p.Creel 
podejrzewa,że może umyślnie zniszczyli pomild piśmienne „Szah = obraz ich | 
bytowania posiadamy dzięki tem wiele pełniejszy niż Szań, chociaż oczywiście . 


es 9 es 


i tutaj jeszcze dużo pozostaje w cieniu. Więc nasz autor może już mówić o 
historii politycznej, litera uurze „spotecze”ls twie „narzelstwie i rodzinie. 

O Srodkach do życia, o jego przyjemnościach,o religii, o prawie, o warstwie 
urzędniczej a kollozy przedstawieniem teorii prawa niebieskiego» | 

Religia zasadniczo pozosta je ta sama co u Szar. Jest to kult przodków» 
Składa się im ofiary, Jednak już nie ludzkie jak za Szall,modli,wrOZy. Stanu 
kaprajisixiego nie ma, czynnośoj. religijne peini Ojcieo rodziny jak za patry- 
arohOw Starego Testamentu. Istnieją Jednak Swiatynie rodzinne „gdzie się odby- 
wajo. nie tylko ceremonie religi jne ‚ale też wszelkie ozynnośoi urzędowe np. 
bankiety aeremonia lne e Świątynia cesarsłh staje się rOvnoznaozne z gabinetem 
naszych krajów. Kult przodków wyraża się mi. w tym,ze wide Mgzenie oeremonii 
Slubnyoh stanowi przedstanienie pani młodej przodkom a rozwod jest nie 
dopuszczalny, jeSli rozwOdka nie mograby wrocic do domu swoioh panietskioh 
przodkow, , SES 

Porównywujie tryb życia Ówczesnej szlachty chińskiej z feodalną europej- 
ską, prof. Creel stawia go daleke wyżej. Rozumiemy to,skoro poSrod radoSci 
zycia nasi kronikarze średniowieczni wymienia JĄ patrzec - jak Snicg padal Ale 
tym takze  Ohi2ozycy odrOzniali się na swoja korzyść, Ze 25g Bech SEN w lie 
teraturze i nauce. Rozumiec moma,ze na takim tle mogla wytworzyć się warstwa 
urzędnicza Nasz historyk porOwnywa AQ z Oivil Service angielsicun i stawia bar- 
dzo wrsoko. Przy rekrutacji miała maczenie dziedziczność; wymagano jednak 
także wyksztatoenia i to hunanistycznego, historyozno-literookiego. "Ani tu 
ani tam (w Anglii) nie dawano dużo miejsca formacji zawodowej w Soisiym zna” 
ozeniu tego słowa". Program nauk jest taki sam jak studenta Oxfordu lub Oam- 
bridge, obicrajaecgo karierę palistwową; Chińozycy uczyli się nad$o ocremonia- 
łu i etykiety." Wyniki okazały się doskonałe. Urzędnicy wy szk z takioh 
szkoł ,umielj rządzić jednym z największych imperiów na Świecie przez wiele 
więcej wieków niz gdziekolwiek indziej. W d»lszym ol9gu nasz autor analizuje 
w Jaki sposob ta warstwa doszła do praktyki rzadow hunanitarmych, mo jących na 
aclu dobro OogOłue e 4 2 

Uwie'omenie a później kamień węgielny filozofii prawa palistwowego stanowi 
teoria prawa,ozyli dekretu nieba. Kazdy suweren rządzi dla tego; że powołany 
jest do rządów przez niebo i przed nim odpowiedzialny de Sli rządy jego nie 
od powiada JĄ wali nieba,przestają być prowowite. Poddani mogą. powstac,najez- 
dog mogą, napasc, S+owcm rzady, przechodzą w inne ręce. Teoria ta przypomina 
teorię prawa boskiego w ohrześoijańłstwie. Historyk nasz kvadzie jej powstanie 
na epokę Ozeu a przypisuje jej zbawienne skutki. 

Z kazdego słowa prof. Creel widac,że z Chinami gdzie spędził lata oake 
Loos go najzywsza sympatia, sympatia połączona z głębokim zrozumieniem Nie 
jest on odosobniony. Podoone słowa sympa tii siyszelismy z ust Delegeta Apostol- 
skiego w Bagdadzie Msgr.de Jonghes,marzicego tylko o tym,by powrOoic do kraju, 
w którym był misjonarzem lat wiele. To samo od wielu innych (Pearl Buok). Wi= `, 
docznie oywilizaoja chiiskn przy cakej swej swoistoSol posiada oooh pocią” 
gajace i budzące praywigzcnie i podziw. Książka prof. Creel zbliża nas do 
niej niezwykle, I tok wypalnia ważkie zadanie w Swieole nauki europe jsko- 
amery ka‘iskiej. : 


Kg. Kamil Kantak 
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Anglia posiada Cypr od czasu wojny tureoko=rosy jskiej wzgl od Kongresu | 
! Berliskicgo w r. 1879, to maczy od lut przeszło 60.Nie potrzeba ohyba się 
| rozyodzic nad tym jęk bardzo się wyspa podniosia pod kr zdym względem ańtoli 
oprócz teragnic jszoSoi „rządy angielskie stara ją się także zbadać przeszi osc 
krainy. Przeprowadzi»o liozne badania i wydoby to pa wierzoh duzo skarbów 
accheologicznych, Ale także zbadanie pomników pismiennych starozyinego \ischo- 
i Cu rzucito mestvo światła na dzieje wyspy. Popirusy egipskie,oegky mczopo- 
| tamskie, wykopaliska hettyolde,syry jskic,fenickic często mówią o Cyprze a to 
| wszystko nie tylko uzupeinia to oo wiemy z greokioh źródeł ale pozwala nam 
| je rozwicc nierOwnie lepiej oraz oofnic historię kraju wsteoz o oake tysiao- 
| lecia. Obeone dzieżo G. Hilla stanowi ontkowite ujęcie Cypru. Pięrwszy tom 
| wydany , Juz podczas wojny „obejmuje przegląd historii wyspy aż do azasu zajęcia 
l przez Ryszarda Lwie Serce tj. do r. 1191. | M 
| Ksiązka Fozpoozyne się opisem kraju i przechodzi jego przeszkość ohrono- 
W logicznie ,poswigea jąc odrębne rozdziary religii i sztuce, 2^ 
j Nc ava Cypru jest grecka Kypros a poohodzi od jednego zesk:rbOw mineral- 
nych kraju miedzi, m.jącej tak wielkie zmuozenie „w cpoae brązowej. Biblia 
nazywa go Kittim, Egipojanie Asy lub Aseby, Babilolezyoy Alaszija, A syryjozy- 
oy Jatnana. : 
Porożenie wyspy jest kluczowe ne wschodnim wybrzeżu Morza Srodziemnego. 

Doda jy do tego naturalne bogaotwa: oprocz miedzi, assegt,wino,oliwę,ocdry 
wspożzawodniozące z libaiskimi i rówmie jak one wytępione , a rozumieć roma, 
ŻE Z chwila- jakiego takiego rozwoju żeglugi sąsiednie imperia i plemiona sta- 

raiy Sie poYozye rękę na kraju. Wa lozą gi -i panują nad nim Egipt,Hettyci., 
Fenicjanie,A syry jozycy,Persowie i Grecy; diadochowie po Aleksandrze, Na 
| konieo przypda Rzymianom a skoro M2homct podnlOsr sztandar nowego palistwa Ka- | 
l lifow,znowa staje sig przedmiotem walki pordędzy Bizenojfm a Arabami. | 
WSrOd tego zadziwia bierność rodzimej lugnoSoi.Znamy Ją od cpoki konien- 
nej a z okresu Ligzowcgo posiadamy napisy ktorych Jeszcze nie zdorano okres- 
N lic językowo. Ogolnikowo można zaliczyć ich do AzjanitOw,lcoz wirdamo,Zze ta- 
| kie okreŚlegic omaoza wiaSoiwie tylko negatysnie,Ze nie byli to ani Indoeuro= | 
pejozyoy eni Semioi lub Momici.Czy wolno ich połączyć z Egejczykani? Nic- | 
wotpliwie wpływy kreteńskie stwierdzono od Wi " w.a Ch; istnieją także 
napisy w piómie, nazwanym kypro-minoetńskim ozy kypro=mykehskinm, Zastanawia 
jednak, zc nie majdujeny na Cyprze nic podobnego do wspaniatej tworczośni. 
egejskies . 
Zrodza greokie kinda, osedniotwo greckie na pooz.w.XII. Obeone badania 
pozwalają je aofnąc aż do r» 1400, kiedy jeszcze Grecy nosili nazwę DoanoÓw. 
| Osadnicy ci należeli do poktadu wsohodnio=greckicgo ashe jsko=jotiskiego; Doro” 
| wie nigdy nie dotarli na wysp&. Narzucili oi Grecy jezyk SWOJ ludności z ktorą 
j się pomicszalj.a Wszakże Cypr leżał pierwotnie daleko od Świata greckiego» 
, Używał pisma osobliwego sylabowego, zupeinie awoistego,przypaminającego raczej 
| wschodrie wzory. Język miał dziwnie archniomy dialekt pokrewny Le Zoe) na 
| Przecawiepiym ladzie Azji Mniejszej, Ponphylii a w rdzennej Grecji przyponi- 
| nająqoy Arkedig.iIch przynalemosc do wspOlnoty helle:!skie ma Jdowata się pod 
li maki zapytania. Dopico w dobie wojen perskich polozenie Oypru Boitier io 
, ma siebie wagę Atelczyków a Kimona Śmierć spotkała przy zdobywaniu kraju 448 
a Che, nie wlellozmego zresz a powodzeniem» ` | 
AR W mitologii greckiej Cypr zaszynax jako miejsce narodzenia i kultu | 
| Aphrodity „Dya były stawe jego ośrodki, Paphos i Amathus. Aroykapłan bogini. | 
j posiadał gOru.jace stanowisko w kraju, maczao nieraz: więcej niż tyrani niej- 
= skich republik Na pytanie co spowodowało tak intensywny kult Aphrodity, ksiąm 
Zko nosza nie daje polnej odpowiedzi Niewątpliwie należy go połączyć z analo~ 
gioznymi kultami Isztary i Kybeli w Azji. Mniejszej,Fenieji,Syrii,Babilonii; i 
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jednak jakieś rodzime pierwicstki miaiy niezawodnie wielkie znaczenie« Co praw- 
da najdasmiejsze wykopaliska ok. r. 3000 Świadczą o czci zmariych»e 

Słabo tylko zaznaczył: sig udzior Cypriotow w cywilizacji greckiej „Zacho= 
wały się utankt z poematu Kyprio pióra poety Stasinos, rzekomego zięcia Home 
Yn, W rzeczy samej nicrOwnie pQźniejszcgo „Z Cypru pochodzil tworca szkoiy sto- 
iokioj Zenon, lecz dziatalmosc pezypada na Ateny e Sztuka plastyczna pierwot- 
nie pod makiem egipsko~fenicki »przeszra oczywiscie także pod wpiywy greckle, 
nie wydała wszakże nic mamicnitege. | | 

7n diadochów Cypr został nie bez walk sckundogeni tura. egipską. R.53 á Chr 
przeszedł jako prowincja do imperium rzymskiego. R.51/50 zarzędzaz nim Ciacro 
jako prokonsul., : j 

Niebawem zawitało chrzeSei Jas two na wyspę. Kiedy Fewer Sw. r. 45 p Ch 
tam przybyk,zastał juz chrzeScijon. Biskupem kraju w czasie Soboru w Nikei 
był $. Spiridion. J GO relikwie przeniesiono poźniej na Korfu „ktorego jest pa” 
tronem.Cokolwiek pOnicj zasiyngr biskup Salaniny Epifani S autor szeregu 
dzieł teologicznych „Pod względem hierarohicanym Sobory przyznaiy Cyprowi 
autonomie w stosunku do patrierchatów w Antiochii i Aleksandrii: a czosem jed- 
nek znolcozi się w orbicie Bizencjumskrej pokrył się licznymi kościołami: i 
każde miasto wiasne miało biskupstwo. W ostatnich czasach przystąpiono do od- 
kopania wielkiej bazylili w Konstanoji, mającej jakie 120 m dkugoSol na 19 sze- 
rokoSoci. j 

Bardzo wcześnie ,bo już w latach 847-9 Cypr dostar siĘ w ręce Muzułmanów e 
ZAobyX go założyciel dynastii Ome jjadow Muawi ja „Jednak ta zàobycz nie bya 
trwala .Odbierali go cesarze m zuiennym szozescien,a2 wielki Nikefor Fhok:s 
utrwalił swoje panowanie 963. Podczas rozkkadu Imperium zarządzał nim jeden 
z Konmenów Izaak 1185-1191 „kiedy to zajął wyspę Ryszard Iwie Serce. 

Z tym wszystkim ludność cleszyra Bie dobrobytem.Za Kommenow wy spa ‘pxacL= 
ła do skarbu 700 fuitów zrota,cayli 50400 byzantynów; 100000 zapiaoil za nią 
Ryszard. 

Książka p.Hill jest pięknie wydana i ilustrowara; wystarczy zresztą nazwa 

ocmi Cambridge University Press. Stanowi. wynik pilnej i zmudnej praayują” 
wie Duvet SOUL hol Say na Lu. ys. esis AM ZO AA OU CYPLU me geDy 
podyskutawac; gdzie trzeba, podnicSc va cpliwogoi „wyłożyć swoje odmienne 
zapatrywania. Tylko wątpię ozy posiadamy w Polsce specjalistę Cypriot? Najwa- 
miejszym rezultatem dzieia 6.H111 bedzie dla historyka oywikizacji to,że 
wyznacza Cyprowi właSciwe miejsce w $53 rozwoju i prayczynkaoh, skroime, nie 
dające sie np. ani porównać z niewiększą, odes Kreta. ksiązka Jama 3 Soisia, 


‘oparta na właściwym Anglikom humanistycznym podłożu,nawct dla laikow będzie 


stanowić zajmującą lekturę j f 
| Polska i Polacy nie: micli zwi?zkow z Oyprem czemu niepodobna się dziwić» 
Jedyny fakt w historii naszcj był ten, że między kolani jakich przy jnwąt 
Kazimierz W w Krakovio byi „też ay pry jsld.. W obecnej dobie garstka Polaków 
korzystała ozas jakiś z goScimoSol angielskiej na wyspie.Oto chyba wszystko» 


Ks. Kamil Kantak 
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Wy dae SiĘ może. äziime  Zchy pisac recenz je O Frzowodniku,ozynisy to ze | 
względu na jego zawartość historyczną. Oczywiście glowne część ksiązki zajmuje 
opis Muzem, jednak poprzedza go szkio historyczny dziejów dawnej Mezopotamii 
a znaczenie jego polega na tym,że opiera się na wynikach na nowszych badaü 
a więc i sięga bardzicj w głęb i poprewia w niejednym poglądy wcześnie jsze, 

Jest to może po raz pierwszy ,ygdzic do wiadomości podano okres paleolitycz= 
ny,az neolityczny,jeśli nie był nieznany;to jednak majdujemy tutaj więcej i 
dokiadniejsze dane,niz w znanej książce p.Contenau o Cywilizncjł a-yryjskiej i 

babilouskie]j. , Kr? 

W przeciwieństwie do dewniejszych ocen i określeń chronologiomych,bezinien= 
ny niestety autor naszego przcewodnika,klaäzie poozątek dynastii szuneryokich 
na 3000 lat a.Ch., powstanie akkadzkioh na 2550. Rozrożnia sie tutaj tray 
okresy. Do ostatniego należą siovme grobowce z Ur, szozyt szueryokiej cywili- 
zacji.Jest to doba,gdzie kazde miasto stanowiło własne krOlestwo,czyli raczej 
władztwo .Poza niedarmo odkrytymi dynastiami z Ur, najbardziej mani już z daw= 
niejszego czasu patesi z Logosz,miedzy ktOrymi pomik Gudei uderza psycholo- 
gicznym ujęciem rysów oblicza „Jego ozasy ok. 2300 prowadzą nas juz w epokę 
akkadzki, sławną imieniem wielkiego zdobywoy Sargona starszego. Niebawem za” 
czyna Ją Se poczatki Babilonu ,ktorego punktem szozy towym są rządy Harmura- 

biego (ok.2000). Był on szóstym królem I ^ dynostii,zułożonej przez króla 
Sumeńbun. Osłabienie Babilonu nastapito podczas najazdu Hittitow,potem Kas= 
sitów, plemienia gOrskiego na wsohCd.od Tygrysu (Xaszszu). 

Tymczesem ne ozoxo ziem nezopotanskich wysuwa sie is.yric. Epoka przede d 
historyczna kraju podlega wpływom Szumeru. Nie inacze pierwotny okres dzie lw 
Na jdawnicjszy napis znaleziony dotychczas w Aszur (Kalat Szargat) ma dedyku” 
cję na rzecz króla Bursin I z Ur (0k.2200). Poźniej włcdoy az-yry jsay podlegr.1i 
królom Babilonu. Jednak dopiero Tukulti-Ninurta I (1250) podbił Babilonie. 

Teraz rozpoozma się wielkosc As-yrii „5 tolioę przeniesiono do Niniwy na Lewym 
brzegu Tygrisu na przeciw Mossulu. Wielkim zdobywcą był Tiglat=Pileser I(1250), 
potem po pewnym obniżeniu Assurmadir-oal (883-859)i jego następoy,z ktorych 
najbardziej many jest biblijny Sennacherib (705-681). Assyria podbita cain 
zachodnią szję a wojska As Zur-beni~pala siegoly az do Egiptu. 7 | | 
Konieo !s-yrii porożyła koalicja MedOw i Nabopolassara behiloüskiego, | 


tworcy p&-stwa nowo=bebilonskiego, 607/6.Tutaj najwybitniejszym monarchę, jest 
Nabychodonozor II (604. = 562), ao zdobył Jerozolimę i uprowadził w niewo 
ZydOw „le to już prowadzi nas w znane czasy historvome.iarto tylko jeszcze 
nadmienic,Ze przy care} swoje) potędze militarnej, pod względem cywilizac jt 
Assyria, zawsze zaleZala od Babilonu jeko oSrodka ER i nie zdołała 
wy twerzyc nie samodzielnego» y e 

Ten przegląd historyczny pradziejów Iraku pozwala nam ocenić, jak wyglą= | 
da teraźniejszy stan badail historycznych i archcologicmych. Ksiązka nasza 
uzupełnia go listami krolow,sięgająoymi aż do ostatniego Sassanidy, Jezde- 
gierda.zm.651 po Ch. ; | 

Opis zbiorów jest szezegülowy i ozdobiony licznymi ilustrac jami „Kto 
z nas zviedzet Muzeum przekonał się jak wielkie usługi oddał mu Przewodnik. | 
Doda jemy,że zawiera na kolicu mapę, za macza Jaca, miasta historyczne. 

Uzupeinia jas przewodnik,podajemy do wiadomości,że w oiggu r. 1943 za” 
rząd starozytnosol przedsiębroł badanie w Garguf z epoki kröla babi lońskie— 
go Kurigalzu II (1407 - 1309). Nie przyniosły one Żadnych sensaoy jnych no- 
woSol, wzbogaca Kn i potwierdza on nasze dotychozasowe materialy. 


Ks. Kamil Kantaka. 


D 
i 
U 
| 
I 
) 
I 
l 
l 
i 
l 
| 
| 
| 
i 
—— S. y 


Ec gem — —— 


ea N WS RAN out GA 


a zai - it e — — ar ——Á— oo — u m 
- — M — = -n = €—Á— e — — 
e ei = 


LewezenkoM.W: Istorija Wigantii, kratkij oozerk."0g..ż' = gosudarst"i.en= 
no je socjalno = ekonomiczesko je, 3 cdatielstwo.Moskwa ~ Leningrad 1940,8%r .262 
/Redaktor odpowiedzialny: O.L. Wa jns2te jn. Redaktor techriozny: A. i.Andersede 
Korektor odpowicdzialny : GA. imczylski/ a 


Bizantynologia w dawnej Rosi z przed Cwiercwlecya gaanz mine zajdnowate 
stanowisko i liczmych a makomitych miara przedstawicieli. rgzdnienien?i, bi- 
zanty:skimi zajmowały sig cztery istniejaoc wOwozeg W Ros ii ukodeńnie duchowne 
prawosrewne, w Konstantynopolu pracował rosy jski instytut of. zat: 5ynotogiotnya 
dwą czasopisma historyczne poświęcone były specjalnie Gare jom Bi ancjum,yiiie= 
ktore wiiwersytety rosyjskie posiodaiy Katedry bizantynalozicmez,a bizentynist? 
ka rosyjska,dzieki pracom tak wybitnych bizantynistow, jak zukaszceza Wisiljeww 
ski i Uspie2ski], a pOźniej Kondakow,Ostrogorski j Wiernadsic.j i inni poszczy”* 
cic się mogła znacznymi. wynikami naukowymi. « | 

, Zainteresowanie davne] Rosji problemami bizantylisidmi i popieranie stu- 
diOw w tym zakresie miało pewne podstawy polityczne i byro zupeźaie zrozumiałe. 
Ros ja uwazara sśetie ze "trzeci Rzym" /Rzym = Bizancjum ~ Mosłwwa/ 2 za spodko- 
bierczynię w prostej Minii dawnego Bizancjum,ktOre zreszią przez oerid.ewiy = 
wieroro w wielmoa Średnich poza innymi ozymnikami „bardzo znaozmy woływ na cha 
rakter i kształ sowanie się kultury rosyjskiej e RU 

Po rewoluoji październikowej większosc vizantynistów rasy jskiok. malesta 
się poza granicani 2.0 SR. Bizontynlstyke w Rosji Sowieolk.o? prze: dat CO z 

ra, nie majdowara dia siebie pola odpowiedniego» Pierwszy wyicn w tym sle 
yunku ma stanowić omawiana praoc po Lewczenki.« | | 
" Historia Bizmcjum Mu, Lewozenki = mówi przypis wzedewy na otwroolo 

karty tytutowej: = jest proba dania systematycznego zarysu narksistowsxlego, 
historii tego pe?stwa,poczynajae od ostatnich dni cesarstwa Rrinsklego i kobe 
cząa na upadku Bizanojum w re 11453. W pracy M.W. Lewc zenki aswLetlLony został 
rowież problem stosunków rusko-bizantyńskich, w szczegolnosci zat sprawa 
wpływu Bizancjum na tworzenie sig najdawmnie jszej kultuny wiely narodów Zeie el: 
Niniejsza "Historia Bizancjum" stanowi. podręcznik dla studentów i. wykxedowoOw 

"WU tow" /\ty 28 zy je Uczebny je „Zawi.ediieni. ja - Wyższe Zakiedy Naukowej ; jak 

również podręcznik dla samoukow". ! | 

A więc m 50 być typ podręcznika uniwersyteckiego. Pr2vpis powyzszy tu 
maczy nam najdwaZzaiejsze doda mie i moon; oraz ujerae i sterne surcny oma Ane J 
książki. | 
Doda tnie polegayı, przede wszystkim na wysinigeiu ua czozo tak doniosiyoch 
zawsze zagadnień ekonomicznych i sporecmiych,ktere w tysigele mich azie jach | 
Bizancjum odegrywały nieraz zgora wy jatkon role, dcaydowal: o jego spoistoSoi 
i aile lub rozbiciu i słabości w poszczegolnych okresach Oraz wpiywaiy na 
triumf czy upadek pewnych postaci czy ruchów dziejowych. Zasiuguje to ver. 
dziej na podkreslenie,Ze zwłaszcza w wydawniotwach podreoznikc;yoh,do Xt rych 
rodzaju należy omawiana praca, te wzaśnie zjawiska gospodarczej i spolecmo~ 
masowej natury zbywene sa często niczym i pomijane lub ia loo niedostatecze 
nie. ^ | À | í , ^ ] D 

Do strar doda mich KSIĄZKI zuliczyćby również należate przejrzy stoge 
układu treSci,ZrwoSsc i plastykę opowiadania oraz umie JĘ my i trefny cov0r 
ilustracy |j „won le nicźle wykonanych,pomimo Lichej jakości pupleru. Pozyteome 
też być moga, wskazowki bibliograficzne [ow Jeg.rosy Jskim,niemicckim, francuskim 
1 anielskimfodane do poszczez0lnych rozdzia.e 

my aspekcie walki klasowej" postanowi Autor ~ jak zamacza = ując tresc 
swojocJ ksiażki i stad Gan wszelkie zastrzezenia, ktore orzeciwko niej pod- 
niege można. W ogóle wszelkie "aspekty" i wszelkie " pmkty widzenia" mścić 
się zua na obiekvrmym,bezswron:zym przedstawieniu rzeczywistości i nie 
zawsze an zgodne z aukıma Prawde. y CO tylko z kry tremego i rozlegrego bar 
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sądu /np. stron.157 polemika z Dichlem, str. 154 - 5 polemika z Wasiljewskim 

z powodu oceny dynastii macędoliskiej.lub stronniczość i oelowe przemilczanie 

/str. €/. Nawet ewoluc je,ktOrg, przeszła historiografia bizantyüska w XX we, 

zwłaszcza w latach ostatnich w sensie o wiele bardziej dodatniej oceny miż | 
dawniej ZMD u Gibbona, The History of the decline and fall of the Roman Impire, 


t.V, 1908/ oocny wartoSci Bizancjum pod względem cywili zaoy jnym pans twowym 

i sporecznym przyņvisuje nie naturalnemu post powi nauki oraz Scislejszcmu 
poznaniu i bardziej wnikliwcj analizic 2rOder,lecz temu, ze "burZzuazyjna nau- 
ra. listoryezna na zachodzie,nastraszona przez rewolucję proletariacka /'napu- 
ganna;je proletarskoju rewolucijeju'/sktonna jest coraz wyżej oenic role 
Średaiowiecznego Bizanc jum, jako oparcia kultury zadu,prawowitoSci"., 

Autor zmuszony jest niejednokromie powoiywac się na "historyków burzua- 
zy nych zwłaszcza, Że = jak stwierdza na wstepie / stre 2/- "Historia Bizanajum € 
nie bya przedmiotem badania ze strony rosyjskich historyków = marksistów,= 
ale najczęściej, jako prawowierny marksista,sigga oczywiście do XoryfeuszOw 
marksizmu, do Marksa,Engelsa i Lenina ~ przytaczajac z pism ich,nawet tak 
przypadkowych jak " zapiski chronologiczne" Marksa,zdania i poglady „niekiedy 
istomie trafne i bystre,niekicdy wszakże całkiem banalne,nie istome i nie 
nie noszące do rzeczy /por. str. 8889,93, 11,225, 10431 902 20$, 21 9522452255 | 
230,232,240,261/. Ilckroc zas przytacza lub omawia opinie "osnowopotomikow | 


marksizma'/ "podstawotsOrcOw marksizmu"/ czyni to w najwyższych superlatywach, 
Wystarczy powiedzieć,że na dwu stronach /6 i 7/, mówi o gainlnych wypowie” 
dziach Marksa,o "genialnej analizie stosmków agrarnych w pOMym Cesarstwie 
Rzymskim" Engelsa i o "genialnych wskazaniach" „danych przez Staline na zje- 
Zdzie kotshozników = udarmików co do upadku Cesarstwa Zachodnio- czymskiegc. 
Tak gornie i nad miarę ozesto oytujao i wielbiao autorytety,wydaje sig, ze 

nie zupełmie pozytecma pelni wobeo nich służbę i,że dowodząc tak swej morksi- 
stowskiej nieposzlakowanej ortodoksy JnoSoi,nie nazbyt jest konsekwentny „skoro 
/ str.92/ uważa za rys godny potępienia t Sredniowiccznej uozonoSol scholasty~ 
cznej” jej "uwielbienie autorytetu" pisma Świętego . 

Przykro też uderzać moze ozłowieka zachodu state pisanie imimia Boga, na” 
wet gdy jest mova o " jedynym prawdzivym Bogu” /str. BIE np/ przez mate b, 1b 
nazywanie konstantynopolitafiskie] " Aja Sofia", koSoiota Sw.Zofii,nie inaczej 

jak "ohram Sofii '/str. 219,237,252/oraz nadużywanie zbyt często pewnych 
trafaretowych okreSlei,takich, jak "narodny je. nizy","wnutrenniaja spojka's 

‘Sdwigi w agrarnych otnoszenijach", "cksploatacja", "cksploatatorski je cle- 
mentyis "parazity", "weryw klasowoj borby","soojalnaja piercstanowxa", 
wimperjalistyeme wojny” ita. itd. Zapominac zdaje się autor,tak hojnie termi- 
nami tymi szafujęgyo znanym powiedzeniu angielskim,że "im większe dziura w 
rozumowaniu, tym Ee i tym riekniejsza frazes-Inta musi Ją przykrye..." 

Celu zamierzonego to chyba nie osiąga,natomiast robi /w ksiązae naukowe Ad 

wrazenie pewnego prymitywiznu,naiwnoSoi, a może nawet schlebiania temu,od 

czego się jest zależnym, R 

Autor na ogOr krytycznie ocenia dzieje i rolę Bizancjum.W jednym tylko 
wypadku zda je się odczuwać dla spraw bizantyiskich widoc my sentyment: gdy 
chodzi o ich przeciwstawienie za chodow1, papiestwu,tacitiskoSci.WOwozas jak 
gdyby wyczuje w nim z łatwością czytelnik polski coś z tak dobrze mu znanego 
niegdyS nastawienie wobeo "zgmitego Zachodu" dawnych stowianofilüw rosyjskich» 
Na ogor wszakże - jeżeli odrzucimy te rysy bardziej zewnętrzne ,niż wewnętrzne, 
i to drobiazgi będące zresztą tylko objawem i symptomatem,a nie sięgające w 
głąb rzeczy, musimy uznać książkę Icwezenki za wydawniotwo dodatnie i mog}oe 
przy krytycznym ze? korzystoniu,byc czytelnikowi nader pożytecznym» - 


Karol Borzemski. 
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The Treasury of Persepolis and Other Discoverics in the Homeland of the 
Achaemeniens. By Erich F. Schmidt. The University of Chicago Press Chicago 
Illinois .Copyright 1939 by the University of Chicago.All right reserved,publi- 
shed August 1939.The Oriental Institut of the University of Chicago. Oriental 
Institute Commumications.N 21. Str. XV,139. 


PodrÓZnicy europejscy od dawna zwiedzali 1/2 zachwytem opisywali ruiny 
Persepolu. Opisywał je po powrocie ze swej podrOzy do Persji i Indii,rozpo- 
czętej w r. 1617, Wroch = kupico jubiler Pietro della Valle, dyplamata hisz= 
vaiski Silvo Garcias Figueroa,ktory w 1.1617 = 19 bawił na dworze szacha Abbasa 
I Wielkiego, w kilka lat poźniej (1627 = 29 ) Anglik Sir Thdzas Herbert w 
swych "Travels in Persia" , W końcu XVII wieku "kawaler Jean Chardin w "Jour- 
nal du voyage... en Perse et aux Indes Orientales par la mer Noire et par 
la Colchide" ~ wreszcie bardzo liczni inni podrOmicy,az do malarza Flandina | 
(zm. 1 876),sYynnego hr. Jozefa Gobineau i Pierre Loti, nie licząc najnowszych A 
podro mikow. 

Aczkolwiek 1 dawniej dokonywano na terenie Persepolu pewnych pos zukiwall 
badawczych, to jednak systematyczne w prawdziwym tego srowa znaczeniu badania 
naukowe 8d dzicłem ostatnich niespełna lat dwudziestu i stanowią, zasługę 2 
jednej strony rządu iralskiego,z drugiej Instytutu Orientalnego Iniweryurtu 
w Chioago i archeologów niemieckich z Ernestuy Herzfeldem, profesorem archeo~ 
logii orientalnej universytetu berliiskiego,pomiej Erykiem F. Schmidtem na 
ozele. ^ 

Na zaproszenie rządu irańskiego w roku 1924,prof. Herzfeld,ktory juz s 
przedtem badał ruiny Persepolu ~ złożył nie tylko sprawozdanie ze stanu bada. 
doty chezasowych,lecz przełożył dalszy plan i kosztorys prac na przyszłośc; 
ujmując wszystko w doskonarym kompendium, wydanym w roku 1923: "Raport sur 
l'etnt aotuel des ruines de Persepolis et prepositions pour leur conserva- 
tions = /Berlin 1928,str. 26 tekstu frencuskiego i 24 tekstu perskiego i 30 
plansz fototypicmych z 55 wizerunkami i 1 mapa ), 

Na skutek poparcia prof.James'a Henryka Breasteda, prof.i organizatora 
Instytutu Orientalnego Uniwersytetu w Chicago,uzyskeno znaczne fundusze na 
prace wykopaliskowe w Persepolu,ktOre w dużej mierze umożliwiła "an American. 
patronass_of art" pragnąca jadnak pozostać ofiarodawczynio bezimienna. Na 
ozele ekspedycji amerykaliskiej stanął jako pierwszy dyrektor polowy Insty tu- 
tu w Persepolu prof. Herzfeld i pracował: tu z niezwyXym zaparem w latach 
1931 - 1934. Poszukiwania ekspedycji amerykaliskiej i prof. Herzfelda, jak 
wiadomo doprowadzily do nadzrrczajnych wynikow: odkopane zostały fundamenta 
głównej bramy wejściowej,czyli tzw. Propylejow Kserksesa na tarasie paracowym, 
zbadano bliżej konstrukoję i szczegoły artystyczme uapadany" „czyli growne J 
olbrzymiej sali audicnojonalnej, Jak również drugiej, cokolwick mniejszej tzw. 
sali 100 kolum ("sat sut(n"), tzw. "Trypylon",czyli potrojną bramę Dariusza, 
payac wcwungtrzny tzw. hadisz" Ksu.rksesa rezydencję zimoną, Dariusza "Tatohara" i 
wreszcie tzve"andarum",czyli haremy Dariusza i Kserksesa,przy czym cz a | 
tych ostatnich budowli zgodnie z projektem przedłożonym rządowi. iranskLemu | 
pod kierunkiem Herzfelda w makomity sposob odrestaurowano pod lokalne muzeum 
ercheologiozne i kwatery ekspedycy J naukowych zarówno pracującej przy nim jak 
mogącej tu przybyć w przysztości. Rozległe sądowania gruntów na terenie "apa- 
dóny" doprowadziły do odkrycia bezcennych tabliczek fundacy jnych Dariusza Æ | 
złote i srebra oraz tysięcy tabliczek glinianych z napisami w języku elamickim Z  : 
czasów Achemenidów. Sigenąqł też Herzfeld w swych poszukiwaniach i poza teren | 
tarasu pałacowego aż do Istakhru (dawnej rezydencji sasanidzkie) ) i do gro- | 
bowoOw w Nakshei - Rustam, gdzie kopiował napisy na grobowcu Dariusza Ie | 

Kontynumtorem prec Herzfelday również na czele ekspedycji Insty tutu 
Orientalnego w Chicago,do ktorej się przyłączyły inne fundacje naukowe amery- | 
kańskie (zPilodelfii,Bostonu) - był Erich F.Schmiat. Daje on w książae omawia- | 
nej (ogtoszonej w sierpniu 1939 r.) wyczerpujące i niezwykle cenne sprawozdanie i 
z prao; przeprowadzanych pod jego kierunkiam na gruncie Persepolu w latach ] 


"—— 


en ||) = 
1235 do 1937 r. Prowadzone one byty w tych 1a tao z nicstebnac® energid,bare 
Gzo mu:oznym wysiikiem trudów i kosztów. O intens: y wrości t ych prac Świadczy 
chociażby fakt,że skspędycja miała do swego rozporządzenia nawet aeroplıny, 
celem dokonywania zajec i kommikowania sig ze Swi.,tem i,że pod kierunkiem 
licznego sztabu fachowców (a „rchcologów restauratorów, fotografów, technikow na 
robotaca zatrudnionych byto zazwyczaj od 200 do 500 rohotmikew. 

Nic dziwiego, Ze osingnięto wepeniakc RES ktorych nam mówi. sprewozda- 
nie omawiane. Pogigbiono i unmelnion o poszukiwania poprzednie,odstonieto 
SEP palscu rezydenc done nego GE EEN wydobyto z pod ziemi i 
piasku nowe schody + podwórza pal ‚acawe, naleziono mOstwo utemkOw rzeźb i 
płaskorzeźb unnosyü 292Z9Ch, przcd:io Gow coaviemege uż; tku,broni „monet. Nade 
wszystko cds} zenie to findamenta i rOżae szczegóły architektoniczne "skarboa 
herzapoli talsidego" a odszukanie siedmiu wspaniale wykonanych tablic oeglanych 
z napisami uroszo do rozmiarów prawäziwej : sensac ji naukowej. | 

Badania wysziy poza ramy tarasu. szczego. inie ceme są poszukiwania forty- 
fikacji zamkowej oraz eądowcnia i oróbne i poszukiwania na terenie miasta (poza 
pataeem) i w miejscowościach okolic znych (Naksh - i = Rustam, grobowoe m. 
szych od Dariusza I poczynając A cherenidów) , Naksh = i Rajab "(ołaskorz 
Sassanidów ) » Istakhr., Dopiero bliższe zuadanie plonu gromadzonego ati 
w przyszłosci zorientować Świat naukowy w tym oo już zostało dokonane » 

Doskonate ilustracje y liczbie 97 (na Świe tnym papierze), mapy i plany 
sy tuacy jne podnos % =, wartość ksiazki, ktora jest oi ekawQ. dla każdego interesu= 
JĄC 220 Big siaroży r doś SOLĄ, czvte oelnika Stanowi. tez sumiennie OPRACOWANĄ 1 niez- 
bedna, podstawą dla dalszych poszukiwail ercheologiczrych na terenie rn 
ktore pomimo trudaych warunków wojennych obecr: ych = prowadzi w dzlszym ciagu, 
oc Zywis Scie w rozminrach 9 wiele więcej ograniczonyo:;przy pomocy uczonych 
iraliskich,rzud irański Ci.» Zuchegcony niezwykłością, dotychcz" sowych wyników e~ 
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Staniskaw KoSoialkossld. 
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Kot Stanistor, ve Centuries o? Polish Learning - Three Lectures Delivered 
in, the University of Oxford,Mey 191, Oxford: 3osil Blaokwell 1941 .str.Gnlb 53e 


W treech eer - jak stwierdza w słowie ws PGD prof. 
oxtordzii PM. Powicke - z pamięci; w wolnych chwilach od za JĄC pads twowych, 
zomaar Autor dzieje : dud Së ‚pay naszej od c2.sOw najdawniejszych do 
wybuchu obecnej wol. Sirladomnnge Zo wyistady to sA przeznaczone dla uczonych 
anglosaskion,ae Pozw Ton neko: „utowoi. wdawać się w 3202020); starat się jedy= 
nie w zwicsty; 1 zarysie poz eds tawić wszystkie nasze wysiłki na polu naukowym 
oraz alte d polski i do ogo Ino-Świa toweg > dorobku umy Stowego » 


Słusznie  Newrvm dysk inym naciskiem podiveliis: Autor nasze stosunki, 
biltuwadne i noweowe s Angeli coraz wskazał szi rez S ER dE jenny ch wpływów 
intelektualnych obydwu kraść vePonies reż jednak te WER Śnie mon nenty nie SQ. dok= 


łodnie | prawdopodobnie w GL znanegwskazanym može KS potraktowac "je 
nieco obszerniej /insk m Gos lield ,Bracis Polscy itp./Z drugiej jednak strony 
bardziej szczegółowe potraktowanie przedmiotu rozższerzytoby ob jętościowo wy” 
krady i mogkoby Gel ,zmiechęca jaso na angielskiego czytelnika. 

Dos tosowcnie wywodów Ge"? ngjeżsti ego spogobu myślenia „pedlsreślenie tych 
wszystkich momentów ktore mogą. wywołać Pzeze 20 Ine zainteresowanie czytelnika 
arglosasić.ego; a vręszcie zwilezkose i dois] LCS ŚĆ ini Ormac ji. sprawia Ją, że omawia” 


ec? hroszura moze b ye wzorem jak należy pisać Cla oudzoziemców — tego rodzaju 
ublilkacije. 
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motion Uentre Mele Instonbui. First Published July 1943. Printed in Turkey by 
Kägit ve Basim Zsleri A.5. 1943 Instanbul.5tr. 36 +/ 10 / + 2 mapki. 


Autor niniegjszei pigkej i pożyteczmej pracy, populares, iecz utraymane) 
na pozicnie navkowyn kry 20y się pod keyptonimeim W.R.5 ma niewątpliwie pra 
tomie Gzieje Tolski, a chociaz oświetla e W, duchu prayjazuym dla Polski ,lecz 
zarazam usicuje pzzeastowio je gakkowlo stg take SY Acta some mOwixy za siebie.» 

Pisanie informacyjnych skrotow syntetycznych i ara Li ty cznych;przezmaczo= 
nych zwiaszezn Als cudzoziemców mo jązych ak De lub nickiedy żadne pojącia o 
dziejuch naroduę jest rzoou trudną i wymaga nie lada przygotowanią i uzdolnień, 
hutar ozavionego skrCtu wywiązał się * O ile sądzić można ~ na ogOx* bardzo 
dobrze ze swego zadarie. d | 

Dzielac swe rozwazania na 10 rozdziakOw o LĄ podrozdziatach,ująk Je w 
sposób nader przejrzysty» 7 i der czytelnikowi, nalezyte pojęcie o zasadniczym 
przebiegu dziejćw polskich, = i to stanowi głowną nader cenną zaletę pracy» 
PodlereSli.c też należy; Ze niektóre bardzo doniosłe zjawiska przesztoSoi pol- 
skiej cSwietlone w naszej literaturze podręc mikowej niekiedy w sposób nie= — 
dostateczny lub niewraściwy,przedstawia zgodnie z wynikami badan ostatnich, 
sigga jgcych do istoty rzeczy. Do takich np. należą ustępy/ ale jest ich o 
wiele wieceji/: na stre 11 o współdziałaniu polityki niemieokiej oesarza 
Makstmiiiana I z wi.e kind ksi zętami Moskwy /Wasylem III$. Wasy Lem Iv/ W 
ooozQtkech weXVE; size..15: o zstotmych przyezynoan Unil Iübelskiej},tkwiaoych 


m. inn. w egresjy=mej polityce Iwana Gromego; tanze str. 12 W tekście i pry“ 
pisąch: głręscmio sivierczcnie,cam byta demokracja szlachecka w Polsce, w 
porómaniu z liczbą posiadajieych uprawnienia polityczne obywateli. /" Pays 


légel"/ wę Francji z czasów Ludwika Pilipa i w Anglii przed reformą rel 832. 
Berazo trafnym wydzje się beż w.pracy przeznaczonej Ala“ cudZoZLemcoOw s 


przeđs tawi mmie Bolesława Chrobrego, jaka polski ago Karola Wielkiego /oczywiście ` 
w wyiiarcon. zredukowąmych = stra 2, lub doszukiwanie sig pewnych rysOw wspol- 


nyoh między Zyguuntoi EE e "ilipem iI hiszpańskim - str. | Ge 

Rzecz jasna, Ze w pracy ogamiiającej przedmiot tak obszerny „jak tysiąc 
letra dzieje narodu, rmszj byc i pame uzierki,niedopatrzenin, a nawet P 
jbzędów nis robi tylko ten, kto w ogole nic nie robil/. A wigo:str.1 : Slub 
Mieszla I z Dobrawkę, błędnie Jas} podcny- na Ly 960, zamiast 9657 w "erratach" 
sprostowania nie zma jdujemy Li 'Bir.2: Autor nOwi, Ze Bolesław Chrobry "zdoby$" 
Rus Czerwcną. /toohguered"/podczes ;syrrany *e.jowskiej, ~ słuszniej powiedziecby 
naleZnio,ze "odzyske:",wobeo manej zapiski. nestorowego letopisu pod.r.98* ` 
"idio Wolodimier X icohoa i zająi grody ich: Pieremyszl,Czerwiel! i inayjge _ 
Brady, $2e do ünieS sut pod Rudin"; 


str. 325 : czy sxusme jest imazanie r. 1305 za przełomowy w dziejach pano- 


wania Tole tin? ; Suro T4: BBY mowiga O zwycięstwach ro 151th, nie nalezako 
wspornioe? c utracie w roku tyn tak kluczowej pozycji, Jak Smolensk / iza szcza 
wobes wzriank. o oczyskaniu Smoleńska przez Polskę na str. 18?; str. 14: 

autor wypowiada zianie,że Folske stała się nomarohią, konstytucyjna w re 1505 
fw zriązku z ustaną. "Nihil novi"/; czy raczej nie należałoby tego związać ze 
rstatutami nieszawskini! 3 Z ra 1454? sir» 1h X 19: fakt eis RM Prus Ksią= 
Zgoyoh z Brendenburgig Autor ad: ped re 1505; czy nie należałoby tego 


zapisać 206 re 1018/ ZUln320z2A, 2c no sire 16 Autor wiąże to ze scysjami Z 


Gustawem Adclfen,lctócy wOwozas / w xz. 1605/jeszoza łwOlem Szwecji nie byt, 
został nim po Karolu IX dopiero w re 1611/? str. 12: należałoby choć w paru 
s-owach wspamiec o rozejmie andruszowskim lub traktacie (-rzyznxktowskilego 

ES 1667 i 1676/, ktöre tak decydujący usw miexv na kształtowanie sig nasze j 
granicy wschodniej a na które Autor powołuje si chociażby ną mapie; str. 

i 20; może nazbyt surowo ocaslająqo pelitykg ,Aygaunta TT. poźniej Jana Kozi- 
mierzą, -Autor niezupełnie trafnie czyni porownanie mi stanowiskiem iazów 


s Sasów; str. 20: sone ockolwiek większy nacisk położychy należało na wewnę= 


ocz 


trzme odrodzenie Polski za Stanisława Augusta; str. 27: należałoby podkreślić 
rOmice prawnego położenia gubernij zachodnich cesarstwa /Litwa,\Jotyl,Podole, 
Ukraina/ w porównaniu z Królestwem Polskim; wówczas należałoby mówić nie o 
oztercch,lecz o pięciu ezevoiach, na jakie Kangres Wiedeiski podzielił ziemie 
polskie; str.27: trudno mówić o tym, że Królestwo Kangresbwe połączone było 
z oesarstwem rosyjskim,oprOcz osoby manarchy,takze przez konsty tucję swoją 
/ "by the Polish oonstitution"/, skoro = jak to wykazał Askenazy /"Rosya ~ 
Tolsia"/ = wyrazy ‘Jie par sa constitution" wprawdzie były istotnie w pro“ 
jekcie,przedłożonym Aleksandrowi. l, „ecz zostały przez niego własnoręcznie 
skreslme;> z premedytacja,celem osłabienia praw,o=polityoznego znaczenia kan- 
stytuoji na przyszkość; str. 28; skoro Autor mówi o kungresie,odbytym w 
tOpawie"/a nie w Proppau/ mozeby stosowmiej było powiedziec o kongresie w 
Liblanie, zamiast w "Laybach"; str. 29: ozy trafne jest określenie; ze Mio 
kiewicz był profesorem w "College de France" = w " Sorbonie"? str. 20: 
mówiąc o powstaniu styczniowym nalezy konieoznie poruszyć zagadnienie reform 
włościatiskich /wiżaszczenia/ „które tak doniosłą rolę odgrywały w powstaniu; 
str.32: sprostować należy błąd, jakoby "pa'lstwa centralne" proklamowały nie- 
podległość Polski 5 listopada 1911, /zem. 1916/. Podobnież pod odpowiednimi ` ` 
latami umieścić należy dwie następne daty dzienne /20 listopada i 22 stycznia/, 
str.35 i 36: powinnaby się tu znaleźć notatka o projektach marszaXka Pitsud~ 
skłego wojny prewencyjnej przeciwko Niemoom.oraz o odmowie ze strany Polski 
wystąpienia po stronie Niemiea Przeciwko Zwig,zkowl Sowieokiem, co jest fak- 
ten,socoyfioznie oSwietlajacym pod względem moralnym dalsze wydarzenia wojeme « 
_ Na bardzo dobrych i wyraźnych mapkach, a raczej na mapoe pierwsze],na- 
lezatoby przeprowadzic następujące poprawki: wykropkowac teren Kurlandii,sko~ 
ro E reguły zakropkowane terytoria lenne /np.Prusy Książęce/; graniog 
wsohodnią. z lat 1385 = 166/,qgmaczona linią, przerywaną. dwiema kropkami pna- 
leżałeby w nicktorych szozegółach cokolwiek cofnąć ku zachodowi; mozeby gre- 
nioa z przed wrzesnia 1939 r./ linda przerywana bez kropek/winna koło Dzinxdo- 
wa wykazać pewne cdohvlenie w stosumkn do linii nieprzerywanej, jako granioy 2 
r. 1772; skoro Kokobrzeg, Wrooraw,leZ30e na terennch nie polskich z re 1252, 
maj, swe tredyoyjno nazwy = dlaczego Xowno podane jest w brzmieniu "Kamag"? = 
autenut; = należałoby może tu zachować Deg konsekwenc jg/ podobnież: "Warsaw"/ « 
wyliczone tu zostały pewne usterki i uchybienia nie w innym celu, ty lko 
w tym,aby w razie jeżeli Autor uzna to za słusznę =- mogły me być sprostowane 
lub uzupełnione w następnym wydaniu pracy, na ogół bardzo pozyteoznej i,jak 
sądzę, ozyniącej zadosyć zedaniam,kiore sobie Autor postawir. 


Stanisław Kościatrkowski. 
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Reddaway William Fiddien : The Polish Question in November 1939 History New 
Series, Vol.XXIV.220-255.London 1 940. 


Jeżeli przymierze polsko-angielskie z r. 1959 byto niespodzianka, to nie” 
spodzianką byli w czasie wojny Anglicy ktorzy w czasie wojny stali otwarcie," 

a gdy po przystąpieniu Rosji do wojny uwazac nas zaczęto za mniej potrzebnych,- 
także odważnie po naszej stronie. Kg E 

Do pierwszych i do drugich zaliczyć możemy W.F. Reddaway ta. Świadczy o 
tym 2 jednej strony wzięcie udzialu w wydawnictwie "History of Poland" z drugiej 
treść artykuiu wymienionego v naolOwku. "ren nagminnym wprost dążeniom do wy” 
kazania, Ze Anglie i Polskę iączyży od davma zazyre stosunki Autor ma odwagę 
stwierdzić,że "for two races whose capitals lie only some 950 miles apart, 
the Poles and English have enjoyed starngely little intercourse. All the @2- 
ligence of & modern student can produce but meagre evidence of normal inter- 
Huropeen oontact between them..."(sir.222). Autor daje szereg przykiadow, jak 
mylnie osądzali Polskę davmiejsi pisarze i podro nicy angielsoy, co prowadzito 
do uniosku,że "in Britain Foland has always been a factor remote and liable 
to misjudgement..." (str.221). Jest to zdaniem jego tym dziwniejsze,ze Po 
Obchodzaca niediugo tysiąclecie swego chrzeScijaistwa,nie bizantylskiego „lecz 
rzymskiego = " has always been a Wastern a European state i ze to oo dzis 
Anglikowi moze szozcgOlnie podobać sie,byta ongiś juz w Polsoe -"a tolerance 
er in the world.If a man lost his reli ion" ,dodaje Reddaway grit be 
wiem za ktorym pisarzem angielskim," it was said he would be sure to find it 
in Poland, where every faith survived..." (str.22^4). 

Przebiegajao dzieje Polski i rydobywając na jaw to co w oczach Anglika 
było w nich najmamienniejszego,stwierdza Autor,że dopiero od r. 1772 w czasie 
rozbiorów Anglia zajęta się sprawą pols i to w ten sposOb,ktOry miał być 
miarodajny do r. 1939 : "The government bereft of allies and nervous 
at the prospect in America, was bent on spari j 
policy prompted it to court Russia „Poland's de faoto overlord and to curb 
France, Poland's would-be protector.But abidin factors of national interest 
diotated the passive attitude of Britain before and after the First Partition. 
Polend as the British Seoretary of State deolared,was part of Europe with she 
was least aonoerned.A country landlocked and poor, suspected of persecuting 
Protestants and of leaning towards France, could not involwe her in a war of 
. hat trede there between tho lized by the highly automo- 
mous port of Danzig,and Britain strove to rebut the eager claims of Prussia to 
that city - an end which was in | fact attained. Otherwise j, without concealing 
her regret that three great Powers should cynically rob_a lowfull and inofíen- 
she held that she had neither the duty nor the power to inter- 
fere...." (str. 225)», | | 

To co Reddaway mówi o Polsce lat 1914 - 1939 jest nie tyle poucza jące sile 
zastanawia trafnością spostrzeżeń i bezstronnością W sądach. Autor mówi o 
naszych stosunkach gospodarczych, rolniczych; narodowosclowych i ustrojowych 
nie zamykając oczu na zie strony naszej palstwowosol,ale podnoszag nasze 
zaszygi i e na Zachodzie ozęsto niedooeniane.Dość powiedzieć, ze jako 
jeden z nie omy ch pamigta autor o rozbiorach i skutkach,jakie one w rozwoju 
narodu pociągnąo musiaxy za sobą orz o przewlektej wojnie lat 1914-20 na 
ziemiach naszych i wynikiych stad trudnościach powojennych.Autor dostrzega to, 
czego ozęsto nie ohc, dostrzec jego ziomkowie = nasz zryw ku odrodzeniu silnej 
palstyowoSci i naszą. ambia je do wywalczenia historycznego miejsca w zespole 
narodów : " In a land where learning and the arts are held in the highest reve- 
rence,the triumphs of oreative industry none the less abound, The unified end 
exocllent railway system, the widely diffuscd savings banks, the development 
of the coalfields and of such entreprises as Chorzów and the industrial . trien- 

g music, 


a wer 


wschodnich tak jak bySmy chcieli, jakkolwiek powiada, ze" the future of Poland 
and of Surope must be grea’ tly modified"- w zależności od narasta jo „cego > proble- 
mu Ukrainy, to nawet cenimy bardziej niż jego życzliwość jezo bezstronność i 
zrozumienie dla naszych wewnętrznych i zewneurznych trudności i uznanie dla 
naszych ambicyj: "In AE zeal 1 RB EEN ep er OU ano democratic 
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Braun Otto : Von Weimar zu Hitler,iiew.- York 1940. 


Ksiązka niniejsza stanowi. pamig tnik jednego z ozolowych niemieckich po* 
Jitykow.Otto Bram był jak sam powiada "Geburtshelfer der Deutschen Republik" 
iw tym charakterze prze jai on razem z Ebertem i Scheidemannen 1 wiadzę od 
ostatniego kanclerza niemieckiego ks. Maksa von Badcln.Az do us teviania , 6 
kwiemia 1922,zajmowai dr Bram rozmaite stanowiska ministerialne i ustąpił 
z rzicu po nastaniu reżimu hitlerowskiego, przed którym schronil się do Amery- 


Kis 


Tu powstaly niniejsze pemiętniki,tu też czekał Autor na.dzień "wo jene 
die heute Deutschland beherrschen, dass sie zum Unruhenerd "uropea gemacht 
haben, von der politischen Bildf lache_ verschwinden : scin n werden...." 

Pamigi mik, jako oświe etla jący politykę n niemiecką ze stanowiska tak odpo- 
wiedzia inego jakie za jmowal Brain, ‚jest źródlem rza kiej donioszości do poz= 
nania dziejów III Rzeszy w latach 1918-1 933» Ale nie dlatego sig tu nim zaj- 
miemy eram chcisł w r. 1919 przeprowadzić ustawę doty 022,08. gospodarki olbrzy- 
mimi domenami, oczywiście w duchu socjalistycznym, co mu się nie udało. 
Broniąc swego stanowiska, potępir on narodow i party na "politykę aku CRN 
dawnych Frus i w obronie przytoczył w rozdziale " Altpreuss Lsphne ma neupreus: 
sische Siedlungspolitik" wyciągi z protokaru Rady Koraniej ("Protokoll des 
Kronrats"), z dnia 15 lutego 1906 r. Do źródła tego, o ile to mogłem stwięr- 
dzić, nikt przedtem nio miar przys 3tepu a z nas nikt do niego pr zy stępu mieć 
nie będzie nawet po wojnie.stad wazne maczenie wyciągów dla przysziego bada” 
cza polityki niemieckiej wobec Polaków, tak jak A widziano z na jwyzszego 
Szezcbla pailstwowego, z rady koronnej, 

" Uber das Resultat ihrer Tatigkeit gibt des Protokoll des Kronrats vom 13 
Februar 1906,der micr dem Vorsitz des Kaisers tagte, Geet interessante 
Auskunft.Ich konnte dort lesen: 

"Seine Majestät geruhten hierauf zu der Besprechung über die preussi- 
sche tnsiedlungspolitik in den Ostmarken Uberzugchen undeinleitend zu bemerken, 
wie Allerhöchst Sie Sich in den ersten Jahren Ihrer Regierung mit der zum 
Schultz des Deutschtums gegen den andrangenden Slavismus in den gefährdeten 
Provinzen eingeleiteten Aktion infolge anderer wichtiger Allerhöchst Ihm 
Oblicgender Aufgaben nicht cingehender haben beschäftigen können". 

Der Kaiser hat dern die inselartige Ansetzung der deutschen Ansiedler 
inmitten polnischen Besitzstandes kritiziert und sodann weiter wörtlich aus 
dem Protokoll; 

"Allerhöchst-Sic hielten es für zweclmossig , unter anderem durch ent- 
sprechende ürwerbingen und Arrondierungen einen grossen Ylaldrayon zu schaffen, 
dessen Durchquerung dem Gegner grosse Schwierigkeiten bereiten und den beider- 
seitigen Besitzstand abgrenzen werde. Für eine solche Massnahme sprechen nicht 
nur militärische, sondern auch germanisch-politische Gesichtspunkte. 

Seine Majestat sprachen die Erwartung aus, bei einem derartigen syste- 
matischen Vorgehen der Staatsregierung die Verhältnisse sich bessern und 


— 
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der Kampf fur die Erhaltung des Deutschtums mit mehr Aussicht auf Erfolg ge- 
führt werden wurde, 

Der nunmehr zun Vortrag verstattete Herr landwirtschaftswinister ging 
„nächst auf aie Entstehung der preussischen Ansiedlungsvolitik ein..... 
Ursprünglich sei beabsichtigt gewesen, den polnischen Grossgrundoesitz auszue 
kaufen, indescen habe sich das bald ais unausführbar erwiesen,In den letzten 
Jahren seien fast nur noch Gutsankaufe aus deutscher Hand zu erreichen gewesen, 
da die Polen jeden ihrer Stammesgenossen,der an die Ansiedlungskom:ission 
verkaufe,mit dem Boykott bedrohten, so dass im Jahre 1205 nur noch 7,5% der 
Ankaufsflache aus polnischen Besitz erworben sel... 

Der Kampf der Ansiedlungskanu.ssżon mit den polnischen Farzellierings- 
banken um den Grund und Boden in den Ansiedlungsprovinzen habe eine weit über 
den Ertragswert hinausgehende Steigerung der Güterpreise zur Folge gehabt, In 
Jahre 1807 seien ca, 600 Mep 1905 ruad 1200 M, pro ha im Durchschnitt des jahrli- 
chen Gesamtankaufs von der Ansiedlwigskonmission bezahlt worden, Vor kurzem sei 
im Kreise Hohensalza ein Gut sopar mit 2720 M, pro ha gekauft worden,Diese un- 
gesunde Steigerung Ger Grundstuckpreise habe leider eine starke Mobilisierung 
des deutschen Besitzes zur Folge gehabt. Bedauerlicherweise griffen Deutsche 
su unlauteren Machenschaften, un Cie Konjunktur auszunutzen, spielten polnische 
Reflektanten als pavemaker aus und zahlten hohe Provisionen an polnische Agen- 
ten für Saheinangebote,nit welchen sie die Ansiedlungskomission durch Vors” 
piegelung der Gefahr des polnischen Liweros zum Ankauf auch zu hochsten Preisen 
zu reizen suchtens.,......" 

So musste hier von autoritarer Stelle 20 Jahre nach Beginn dieser vorwie- 
gend nationalpolitisch gerichteten Ansiedlungspolitik ihr völliger Bankrott 
konstatiert werden, den auch das später crlassene Inteigungsgesetz, das in 
der politischen Welt weit uber die Grenzen Preussens hinaus viel Staub aut wir 
belte,nicht aufhalten konnte, Interessant ist auch, wie sich der Kalser die 
Finanzierung Ger polnischen Abwehr zu erklaren suchte, Darüber das Protokoll; 

"Seine Majestät geruhten dann auf die Hohe der finanziellen Mittel 
hinzuweisen, welche der poli schen Propaganda zur Verfügung standen und deren 
Ursprung bisher noch dunkcl geblieben sei. In erster Linie fändo sie allerdings 
eine Erklärung in der ausseroróontlichen Genugsamkeit und Sparsamkcit des 
polnischen Volkes;welckes die erheblichen, insbesondere auch duroh den Verdienst 
aus der Sachsengängerci ersparten Sumien auf Veranlassung und unter Kontrolle 
ihrer Geistlichen in dcn polnischen Barken und Darlehenskassen nicderlegte, 
von denen sie zur Förderung polnischer Interessen,namentlich zum Erwerb von 
Crundbesitz verwandt würden, Es mbe ww einiger Zeit eine Untersuchung stattge- 
funden,ob etwa auch Berliner Banken sich an polnischen Unternehmungen beteiligten, 
indessen hätten dicse zu einem positiven Ergebnis nicht geführt. Wahrscheinlich ı 
sei ferner die Boteilizung franzcsischen Geldes und vielleicht auch englischen 
Kapitals,das wohl auch Russland zegemiber eine Rolle gespielt hatte, Endlich 
werds vielleicht nicht mit Unrecht Cie Römische Kirche als Geldgeber fur die 
polnische Bewegung bezeichnet, Es handle sich un den gemeinsamem Kampf des 
Romanen - und Slaventums gegen das Germanentum,der mit voller Energie duroh- 
sefochten werden Musse".- 


Nie imi.ej ciekawy jest awe € säint ksiazki Brauna pt. "Entstehung des polni- 
schen Staates". Autor powiada,ze zwalczał zawsze gwałtownie germanizacje.Po}a- 
oy jako "na niskiej stopie pozoswa jęcy croletariusze" nie mogli mu imponowao 
a innych Polaków prócz wędrowców wykorzystywanych przez małabskich junkrów ~ 
nie znad Tym większy podziw budzi.ła Swindomese narodowa ("das unverwustliche 
Nationalbewusstsein") Polaków zachowana mimo rozbiordw, ueisku i braku państwo- 
voSoi, Na dowód swych yczu6 przytacza, Autor zarządzenia rządu pruskiego z 21 II 
4930 r, w sprawie okieSlenia przynaleznosei obywatela do miiejszości narodowych 
w Prusach, W branicniu swoim wygląda ono bardzo liberalnie, ale wobec Zycia , 
okazało się bezskuteczne i nie zacoroliko ani Polaków w Niemozech,ani Niemców 
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w ich oczekiwaniach na odoowiednie ustosunkowanie się Polaków wobec mniejszosci 
niemieckie; w Polsce, 

O tym jak nawęt domokratygzna, Republika Wejmarska pojmowała swoje obowią= 
zki wobec mniojszoSci,SwiadczyO moze następująca uwaga jednego z Niemoów o 
jej ustawodawstwie w sprawie obcych języków w Rzeszy: 

"Die Verfassung des Deutschen Reiches vom 11 August 1919 behandelt die 
Stellung fremdsprachiger Volksteile im € 113... Die fremdsprachigen Volkstoile 
‚des Reiches duerfen durch die Gesetzgebung und Verwaltung nicht in ihrer fro- 
ien, volizstizalichen Entwicklung, besonders nicht im Gebrauch ihrer Mutterspra= 
che beim Unterricht , so wie bei der inneren Verwaltung und der llechtspfleze 
becintrachtigt verden....". 

Der durch diesen Paragraph ausgesprcchen Rechtsgrundsatz ist war nur 
negativ /àürfen nicht becintrichtigt/ werden/ und besagen nichts Positives, 
trotzdem ist er jedoch als ein grosser Fortschritt im Vergleich mit der deu- 
tschen Gesetzgebung der Vorkriogszeit anzusehen,Ga deren Tendenz ganz gegensátz- 
lich gerichtet war (vgl.z.B. € 12 des deutschen Bundesgesetzes vam 19 April 
1908), Soll dieser Grundsatz tatsächlich ein Fortschritt darstcllen,muss die 
Voraussetzung erfüllt werden, dass besagier Grundsatz durck die Gesetzgebung 
tatsächlich durchgeführt wird,denn sonst bleibt cr lediglich ein Program ohne 
praktisch brauchbar zu sein, Es muss dann aber recht merkwürdig erscheinen, 
wenn wir zu den Erläuterungen zu diesen Paragraphen, die Heymannsche Ausgabe 
dcr Verfassung in der Bearbeitung dr, Gicses,Universitats Professors in 
Frankfurt a.M mig Berufung auf Gas Protokoll des Verfassungsausschusses 
abdruckt,lesen,dass die Sprache,nicht aber die Nationalität, entscheidend ist, 
Deshalb stchen angeblich die nationalen xinderheiten "welche sich der deutschen 
Sprache bedienen", nicht im Gemusse des Schutzes des § 115. Hier sollen die 
Masuren, Kaschuben, We n d e n und Polen gchóren. Vexwundert müssen wir dann 
fragen,wer eigentlich mit don Worten "fremdsprachige Volksteile" gemeint ist? 
In Deutschland gibt es. zwar noch eine Reihe nationaler M'nderheiten, doch kann 
auch von ihnen behauptet werden,dass sie sich des Deutschen bedicnen, Wer soll 
also geschlitszt werden? Wenn wahr ist,was wir in den erwähnten Erlauterungen 
der Heymannschen Ausgabe lesen,dann sinkt der schöne Grundsatz des $ 115 zu 
einer gewöhnlichen Phrase herab. Es muss auch betont werden, dass der erwahnte 
Paragraph durch kein Durchführunssgesetz ins Leben gerufen worden ist und 
somit auf dem Papier steht....Ohne jegliche Sprachsnrechte bleiben,..dic Lau- 
sitzer Serben in dcr preussischen Lausitz..." /J. Auerhahn Die sprachlichen 
Minderheiten in Europa,Berlin 1926, str, 21-2,136/. 


Zarządzenie rządu polskiego z 21 lutego 1030 x. zastrzega wprawdzie kazde 
mu obywatelowi prawo "volle Freiheit, aime Rucksicht auf seine Bprpoh-,Religions- 
oder RassemanychOriykeit, selbst zu entscheiden,ob er, bezw. seine Linder sich 
zur Minderheit rechnen wollen oder nicht," zaleca tez windcom uszanowanie woli 
obywatela w wypowiedzeniu się w tej sprawie,ale ducha ustawodawstwa weimarski o- 
go w sprawach szkolnych zarządzenie to nie było w stanie zmieniC. 

W rozdziale " Altpreussischea Kabinett und Xronrat zur Polenfrage" nio 
daje Autor rzeczy nowych poza znanymi fhktami o zagadnieniu Polski w czasie 
wielkiej wojnys Z niemieckiego stanowiska przedstawił je ar Walter Rocke 
w ksigzce pt, "sie polnische Frage als der Problem der europaischen Politik" 
(Berlin 1927 r), z polskiej znauy ją z opracowań Dmowskiego; Sosnowskiegoy 
Studnickiego, Foldmana,Filasiewicza i innych, Tym cickawsze sa wypisy Autora 
z protokotu Rady Koronnej, z posiedzenia zwcłancgo przez Wilhelma II w roczni- 
oe znanej proklamacji mocarstw centralnych, 5 listopada TOR ES 


"Die heutige Sitzung habe gezeigt,dass die polnische Frage unter 
allgemainen grossen Gesichtspunkten der polnischen Lage und im Hinblick auf 
eine spatere Entwicklung cines centmlouropuischen Wirtschaftacemeinschaft zu 
betrachten sci. 
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Eines sei bei den heutigen Erörterungen wohl zu sehr in den Hinter- 
grund getreten: Die Rassenfrege spicle vor allem mit. Der Pole und der Deutsche 
gingen nicmals zusammen, Wir könn“ ten sachen was wir wollten,auf Dankbarkeit 
der Polen sci nie zu rechnen, sese 

Wir alten uns mit den Polon nicmals wertragen,Wenn Hr die preussisch 
polnische Lösung unter diesem Gesichttspunkte ansehe, so möchte Er sagen, unsere 
Passion,andere Länder zu häben, werde von diesen nicht inmer dankbar empfunden, 
Beim preussisch*polnischen Program wirdmwir eine solche Hebung und eine 
hervorragende Organisation des uns feindlichen Polens zu unserem Nachteil, 
Denn die Rassengefuhle würden durch eine bessere Verwaltung dos Landes und 
dessen Aufblühen in keiner Weise boscitigt, Wir würden also selbst zu einen 
gefährlichen Aufbllihen der Irredenta beitragen. Nähme Er dagegen die ósterrei= 
chische laxere Verwaltungspraxis, die den Polen sehr viel angenehmer sei als 
unsere steifleinene und unbdestechlichne Wirtschaft, so wurden die Polen voraus“ 
sichtlich auf dem gleichen Niveau bleiben,vielleicht sogar unter dom starken 
zersetzenaen Einfluss Ges Österreichischen Judentums noch unter das jetzige 
Niveau sinken, so dass dic Polen Preussens sich segnen wurden,dass sic nicht zu 
Polen gchörten" ecce 

Die &spiretionen der Polen auf die Ostsee müssten da durch abgeschnitten 
werden, dass wir den breiten Streifen der baltischen Provinzen und von Lita- 
uon davorlegton,...." 


Dodajmy w koüouge Autor rzucił "Die Korridorfmge", w której widział za- 
rzewie nicustarnego niepokoju na wschodzio E Europy. Wina za ten niepokój była 
oczy wiście i jest jeszcze po stronie Pdski, stanowi go mianowicie "der hervor- 
stechendste Zug des polnischen Volkscharakters.... die Unzuverldssipkeit... 
Man kann wielleicht eine Zeit lang den Mantel auf zwei Schultern tragen, Brichte 
dann aber einml ein heftiger Zlatan aus,kann der Mantel leicht fortgeweht 
werden und sein Träger steht völlig schutzlos da,Es ware schmerzlich, wenn dem 
in Laufe der Geschichte arg misshandelten polnischen Volke ein solches Schick- 
sal beschiedon würde.Denn der Wert volkerrechtlicher Verträge ist heute sehr 
problematisch, s... 


Zoliza sie właśnie, siedem Int od mpisania ksiązki, która wyszaa w r.1940, 
alg napisana została juz w x. 1938.My tego roku czekamy z większym spokojem 
niz Autow,który w zgorzknieniu wyczekuje chwili powrotu do swej"pomure j oj- 
czy zny pruskiej", 


Leon Koczy. 
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Jan Szułdrzyński. 


Guglielmo Ferrero: 

The Reconstruction of Europe - Talleyrand and The Congress of Vienna, 
Translated by Theodore R,Jacckel | 
GP. Putman!s Sons,New York 1941. 


Piękna książka Ge Ferrero o kongresie w iedeaskim pisana jest nie tylko 
jako studium his;oryczne,w nie) Jest takze cheo wnikniecia w podstawy filozo- 
ficzne vSpÓlzycis narodów i wykazania na przykładzie kongresu wiedeliskiogo jak 
konstruktywna mysl polityczna moze zatriumfowac nad Sleoymi' niszczycielskimi 
siłami rewolucji, wojny czy anarchii. ZE | 

Autor ma wyrazny cel. Dają swoim wspoiezesnym wizję tego wielkiego 
historycznego przezycią jakim był k ongres wiedeuski, chce by „była inspiracją W 
poszukiwaniu drogi wyjscia z obccnego chaosu drugiej wojny Swiatowej; chee, by 
przez aXebs ze wniknięcie w mechanizm prawa narodów i zrozumienie jego filozo- 
fii,współczesna polityka uswiadamiaż sobie te same wzniosłe cele,dzięki którym 
politycy kongresu wiedeńskiego potrafili wydobyć Europę z odmątów zniszczenia 
i natchnac nową konstruktywną ny Slas | AULA | 

Centralna »ostacia książki jest Talleyrand = "geniusz polityki. konstruktyw- 
nej"; dla nicgo Ferrero ma lult.Widzi w nim polityka zdolnego do wie lkich 
koncepcji, zręcznego gracza dyplomatycznego = ale to zalety nie byłyby wystarczy” 
Xy do odegrania tej roli, jaka przypadła mu w udziale w politycznym uporządkom . 
(„waniu Europy po, 25 latach chaosy wielkiej rewolucji i m poleaaskicgo imperia- - 
lizmu.Do tego trzeba było czegos więcej. Gdyby Talleyrand był tylko dyplom tą 
- zdaniem Ferrero - postąpiaby w licznych tak nie zmiernie skomplikowanych 
sytuacjach w jakich się zna jdawax, zupełnie Amcze) ~ jak przeciętny. polityk ~ 
dyplomata, zadowalając się doraźnymi korzySciami,Ale on "byk takze filozofan" 
i w tym widzi Ferrero połnię jego geniuszu politycznego widzi bardzo celową . - 
i konsekwentna jego przewočnią Linię polityczne. ei | =. | 

Talleyrend wyrósł z wicku oswiecenia, z jego krytycznego rac joma liznu i 
poszukiwania lepszych form współżycia. ludzkiego. Analiza podstaw ustroju spo- 
Xocznego bardzo mu ig, Seay dai w jego karierze politycznej, ichtongł ducha 
swojej epoki, zył hasłem "róvmoSci,wolnogci i braterstwą", odrzucał skostnie= 
nia przestarzałego "ancien rcgimetu", wierzył w słusznoso program polityoz- 
nego rewolucji francuskiej,ale dlatego Ze był filozofem rozumiał takze,29 
w spotgeznosci ludzkiej naduzycie siły rodzi uczucie zagrozenia,niepewnosci 
i bojazni przed odvctem; Zo zatem ten kto mdużywa siły bądź w stosunkach ` 
wewnętrzno”poli tycznych, bądz międzynarodowych, czująq stałą grozbę odwetu, wpa~ 
da w konicczgnoSt totalnego despotyzmu, w koniec znosO podporządkowywania swojej 
władzy coraz szerszych dziedzin zycia ludzkiego. Stąd w skali. wewngtUrzno-pate 
stwowej rodzi się bezwzgłtędny nictolerancja jakie jkolwick opozycji,w ska Li 
międzynarodowej = koniccznoso stałych wojen i podbojów. : 

Powstaje błędne koło anurghii, w którym pierwsze zio bezprawia wywołuje 
falę powrotną mdyo roakcji.Rodzi się cykl rewolucyjnych przewrotów lub wojen, 
które przybierając coraz powszechnicjsze rozmiary niszczą stopniowo zdobyc zo 
kultury ludzkie Je | 

Terror rewolucji francuskiej i wyrosły z niego rewolucyjny inpgrializu 
napoleoäski, wprowadził Europę, zdzniem Ferrero, w okres takiego własnie cyklu 
wojen, które mogły były doprowadzio do konploincgo upadku kultury europejskiej * 
takicgo, Jaki nastąpi w starożytnym Rzymie na skutek nie kończących się wojen 
SE stulecia, Że tak się nic stato, to zastüga polityki okresu kongresu wie- 
deńskicgo = a główmie trzech ludzi: Talleyranda w pierwszym rzędzie oraz 
Aleksandra I i Ludwika XVIII. 

Talloyrand. na jęłębicj przenikngt sytuację i ~ zdaniem Ferrero = on wywołał 
zasadniczy zwrot w polityce europe jskiej, gdy po rozgromieriu Napoleona zapo- 
ozatkowar restytucję autory tem prawa narodów i ustrojów legalnych tj. zariązany ah 


4 


z wolą pos zczególmych m roddi. 1ydobywa jao politycę europe jską 2 równi pochyte) J 
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po której w cyklu wojen,staczaia mrody w Yr zea zniszczenia, uro Gował Europę 
praca katastrofa starozytnego Rzym $A 

Jakaz była stała linia polityczna Talleyrandg, o którym potomnose prze” 
kazała opinię, iz Kierowała nim "lisia przebiegtosc" i który w historii urósł 
do symbolu ziaitnnoSci i przewrotnoSci w polityce i dyploracji = symbolu poli- 
tyki bez zasad? 

, Mimo,iz sam być szczerym zwolennikiem programu reform rewolucji, Talleyrand 
vo Sciguiu Ludwika XVI z niepokojem patrzył na rozwój wypadków we Francji, 
Pisząc w 1/72 r. w Londynie studium o zasadach jakimi, powinna się kierowac 
francuska polityka zagraniczna,uzasadniał koniecznos® współpracy z innyni na- 
rodami; wierzyi ze przyszedł czas rozbudowania systemu prawa narogów i wprowa 
dzenia takze w stosunkach międzynarodowych zasady "rÓwvnoSci,wolnoSci i brater= 
stwa".Potgoiar imperialistyczne tendencje przywódców rerolucji. Widział „w niej 
dwa sprzeczne kierunki; jeden konstruktywnych reform,wywodzących się z Swiato- 
poglądu filozofii XVIII. wieku,drugi jałowy i niszczycielski, który nad tamtym 
pierwszym zdobył przewagę, 

Gdy w 1794 r. ny, kierownictwo francuskiej polityki zagranicznej, 
Sądził4,Ze uda mu się pogodzić sprzeccnosei rewolucji,sprowadziO "imperializm 
rewolucyjny" do wiaSciwego umiazu,Nie=jadnokrotnie wykazywał blednosO polityki 
Dyrektoriatu i iluzoryozno9C takich osiągnięc politycznych jak pokój w Campo, 
Fornio,który zdaniem jego miał wszelkie cechy nietrwałości = bo " ‘Skute gznoSo 
sity zbrojnej przemija, a uczucie nienawisci trwa dalej". Pozostając pózniej 
w sauzbie Napoleona nie zatracił tej mysli przewodniej. Odnosił się do cesare 
stwa jak do koniecznego, orzejsciowego zła,wywołanego reakcja na terror rewolucji 
= za cos w wodzaąju kontr=rewolucji, tudgit się, ze uda m się politykę ocsar- 
stwa wyewoluowaC na tory współprący europejskiej a nie podbojcw.Sadzit,ze w 
ten sposób Francja stanie się w Swiecie pionierem nowych wielkich zasad i idei, 
one jmie przywództwo kulturalne kontynentu, r 

Gdy po Austerlitz i Jenie, po pokoju w Tylzy zrozumial,ze oesarsńwo na” 
poleoiskie jest na drodze! z odwrotnej i Ze z tej drogi nie da się sprowa- 
Gzię = stracił mdzieje poliindance w Napoleonie, : Współpraca mieczy tymi dwoma 


"ludźmi nigdy nie była całkowicie szczera i bliska, Byli zanadto niepodobni do 
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siebic,Napoleona urobida fala wydarzeń rewolucyjnych; koszmr odwety podsycat 
stale niepokój "uzurpatora", Poczucie zagrozenia,poczucie nietrwatosci pahato 
"Boga Wojny" do coraz większych podbojów,do comz większych "nadużyć siły", 
Talleyrand uuiejący w spojrzeniu filozoficznym wiązaó znaczenie siły z cało" 
kształtan praw Zycia społecznego,iniał obok siebie genialnego strategila bę- 
dącczo jakgdyby tylko "manipulatorem siły", 

Talloyrand był innego typu człowiekiem, Zrdznic zkowany w swej kulturze 
psyculicznej i intellektualnej, posiadał całą subtolnoso i zarmzem wyrafinowa- 
nie Francuza XVIII wieku, Krytyczny w stosunku do "ancien regimefu" i zwolen= . 
nik reform, nio dat się ponosić Slepemu biegowi rewolucyjnych, wydarzeń; miał 
gigbokie zrozumienie i odczucie istoty polityki i władzy, Uwazał,żgę jesli 
włacza m być czynnikiem trwałej oydowy i postępu musi się pogodzić z za~ 
sada "legalizmu" =- nie me istnice na elemencie siły i przemocy, ale musi 
Big oprzec na czynniku prawa związanego z wolą narodu, Rewolucyjny Talleyrand 
byt więc talzc lsgalistą; dązył = podobnie jak ilirabcau = do legaliam w 
polityce reform wei.mętrznych,ale przede wszystkim takze w dziedzinie,która go 
m jbezposredniej obchodziła tj. w polityce międzyna rodowej,Dlatego mimo długo 
letniej współpracy Napoleona i Talleyranda pozostali sooie obcy ci dwaj ludzie, 
jak gdyby nalezacy do dwóch róznych AREA kultura lnych i mający inny zasade 


nic zy stosunck do zycia, Dla Tąlleyranda Napoleon pozostał zawsze "uzurpatorem", 
którego nic udało Się przerobić na legalnego - w zmienionych warunkach i formach 
= kontynuatora rozwoju politycznego dawnej Frenoji przedrewolucy jnej,nie udało 
się organicznie zwigzać z historyczną 1 kulturalną Francja,ktorg Talleyrand 
tak silnie wyczuwał, Te dwię wielkosci nigdy się nie zosziy i nie zrozuniały$ ,, 
reprezentując dwa odmienne swiaty filozoficzne czuły do siebie zawsze nieufnosQ. 
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Rok 1607, rok pokoju tylzyckicgo, stał się momentem przezomowym, Książę 
Benewentu rezygnuje z dalszej sżtzoy dla cesarstwa, Zgłasza swoją dymisję wtedy, 
gdy wydawało iz cesarstwo osiągmędo najpcinicjszy i tzwakj tryuaf, 

. Nie postępuje tak polityk kariery - za którego często Talleyrand był 
uważany = gdyż kierując się troską o własnę, osobę i pozycję, zadawala sie do- 
raznymi sukcesami i moznoScia wyzycia osobistych ambicyj Mimo, iz chwila była 
po temu bardzo sprzyjająca, Talleyrand =. czinwiek wielkich osobistych ambioyj, 
tak bardzo przywiązany do pozycji i wszystkich powabów Zycia Światowego ~ 
zrzcka się stancwiakas Dlaczego tak uczyni? = bo był także filozofem, 

Rogunial,ze tryumf siły cesarstwa mpalemskiego jest tym szczytowym 
punktein, W którym fale się rozfanują, gdzie konczy sie fala bieząca a zaczyna 
wzbieraQ odwrotya, fala reakcji i odwetu, Swoim umystem filozofic mym oceniał 


 dobzze pozornos  tryunfu, dociera4 do istoty praw współżycia: narodGit, którego 


nie zawodny mechanizm musiał. wydobywać coraz więcej wrogoSci i wza jemnej nie” 
nawisci + dalsze wojny i zniszczenia, 

Jako człowiek wyrosły intęgralnie z Gucha XVIII wieku, Talleyrand = o . } 
ktorym Ferrero sXuszhie pisze,Ze ni.gdy nie zdradzi interesów Francji. e by xX 
także przy jacie Lem ludzkosci. Poza horyzontami Fzancji. dostrzega: wspólne Go- 
bro powszechne,bez którego nie rozumiał przyszłosci swojej ojczyzny. Lo odozu- 
cie uniwersalizmu kultury europe jskicj, to by ia na pewno jedna z.egch jego 
wiclkosci, so była takze przyczyna,dla której nie mógX się pogodzić z iuperia- 
lizmem mpoleoiskim, rozdziera jącym Swiat na wrogie obozy wojenne; to była takze 
przyczyna ‚dla której w odpowiedniej chwili umiał tak zręcznie za stopie za Sade 

Narody sprzymierzone przeciwko Francji,poza jednym wspólnym celem pobicia 
Napoleona, celem negatywnym, nie mialy zadnej. wspólnej więzi ideowej ani nawet 


wspólnego programu uzgodnionych intere sów politycznych, Same pobicie Napoleona 


nie oznaczało więc wcale powrotu do ładu, nie przywracało jednosci ideowej i, 
kulturalnej Europy = przeciwnie groziło otwarciem nowego rozdziału rozbicznoS- 


ci politycanych, owianych ta samą atmosfera wojennego nicpoxoju. - 


Talleyrand przejrzał tę sytuację, Podjat politykę której nie udało m 
sig narzucic ani rewolucji ani cesarstyu Napoleona. Narzucił ją koalicji 
anty- nupoleoiskicj, stworzył klimat ideowy. przyszłego kongresu. pokojowego, 


‚ Swoim programem powrotu do "legalizmu", dla którego pozyska% Aleksandra I = 


ambitnego fantastę - i Ludwika XVIII — symbol widomy autory totu prawa = oa.dax 
korzysci Francji i całej Europie» Francję sprowadzit na drogę reform konsty gum. 


cyjnych - pierwszego programu rewolucji z okresu Mirabeau = Europie, przywróci 
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poczucie XacznoSci politycznej i kultury lnej, Przyszyosć Burbonów uż lezniaX 
od stopnia w jakim "restauracja" potrafi zrealizowao te reformy, ktcrych nie 
potrefiła dac Francji ani rewolucja eni cesarstwo, Do 200-letmiej ewolucji 


"idei prawa narodów dorzucił nowe ogniwo, wskazując dazenie do wyzszych form 


organizacyinych ustroju ni.gdzynarodowego» 
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Mozna różnie oceniał nowe i otyginalne oswietlenie przez Ferrero zarowno 
osoby Talleyranda jak i całej polityki kongresu wiedeaskicgo; , zm jdzic sig E ©, 
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uproszczerin,sporo uogólnień i jeänostromych naswietien.- mae nawet nieSol= 
słości, Qsopi Talleyranda w zestawienia z jego biografiami np La Tour Gayer, czy 
Duff Cooper'a występuje u Ferrero niezmiernie wzniosle, promienie jaca wielką 


ideg służby dla kraju i ludzkości; jest wyzuta z tych ułomności chamkteru, 


które nalęża do pełnógo obrazu sylwetki "kulawego lisa", a które ZO 
sprzecznoSciach wewnętrznych tego skonplikowanego człowieka,który zaysze bee 
dzie polem docickan ciekawych zagadek, Ale Ferrero kierował się wyraZng , 


„intencją. skupienia uwagł na najistctnie jszym zagadnieniu = kons trukty wnosci. 


polityki Talleyrandae Chodziło mu o danie odpowiedzi ną pytanie : w czym tkwi 

istota powodzenia kongresu wiedeńnkiejgo? Chciał wykazął co mae mysl polityczna 

gdy przez głębsze spojrzenie filozoficzne nabiera trosci i mocy Konstruktyune)e 

Ksiązka Ferrero jest niejako potwierdzenici. pogindu wyrażonego przez hole nder- 

skiego pisarza Huizynga,że mzs kolonie m swoje własne spojrzenie na historię, , 


SI + 


zalezne od charakteru i problemów nurtujących dara cpokę, Ferrero pisa swoją 
historię w epoce utraty wiary w istnienie w świecie konstruktywnej mysli poli- 
tycznej = pisał z wyczuciem „otrzeb swojego pokolenią, To jest jego podejscie 
do temtu i zarazem usprawicdliwienie stałego podkreślania tej dominanty, 
której wagę na joazd ziej wyczuwał z punktu widzonia potrzeb zycia wWspÓkczesnegoe 

Ale ten entuzjazm jaki Forrcro zywi ala " konstruktywnej idei" kongresu 
wiedeńskiego musi w Polaku tee zastrzezenia natury bardzo msadnicze je 
Przeciez to wlasSgie kongres wiodceaski usankojonowaX prawnie przemoc rozbiorów 

Jak to pogodzić z programem ideowym Talleyranda i jego partnerów? 

To pytanie wprowadza historyka, w galctonotanie.Ferrero przy znaje,ze roz 
strzygnięcia dotyczące Polski obcejszają kongres wi elką, wings Nie ma w tych 
. decyzjach Sladu wysokich pobudek ideowych = pray maje ze rozstrzygał tu olo- 
nent brutalnego naduzycia siły, Ale kongres wiedeński nie był wyrazem pełnego 
tryurfu,idei solijaary zm narodów, . Wysteguje, w nim zjawisko tak chamkterystycz= 
ng takte dla późniejszych rozstrzygięó,że inne kryteria są stosmiąne W 
zagaGnieniach politycznych zachodu Europy,a* inne jej wschodniej częsci. 

Dzieło kongresu wiedeńskiego mierzone potrzebami Zachodu, rozpatrywane Z 
punktu wid zania par alte restytucji I"mncji, stanowi try unt konstruktywnej 
madrosci polityc mej mierzone potrzebami Polski, gest zjawiakiem jeszcze za” 
oofanogo pimwa piesci, Idee,które na Zachodzie dojrzały do wyzszych form ~ 
na Wschodzie nie dochodziły w ogóle do głosu, 

Lord Castlereagh i Talleyrand chcieli stosować do Polski równe prawą, 
obydwaj zmierzali do odbudowania dzymego historycznego nie zawistego państwa 
polskiego, ile rozstrzygnięcie losu Polski nie od nich zalezało = zalezało od 
Rosji, a ona uwazcda PolskĘ za swoją zdobycz woj | 
* ." Dwoistoso ideologiczna kongresu moze m jbardzie) uwypukliła się w osobie 
Aleksandra I. W Paryzu 1813 przyjmował wznioslp idee Talleyranda; gdy chodziło 
mitamiast o bezposrednie interesy Rosji w Polsce stosował kryterda diametro lnie 
przeciwne = siły i przemocy, Tak więc zaznaczyła się na kongresie roznica 
dwóch Swiatdw ideowych, Wschód ni.e dojrzał do idei i form Zachodu, Ferrero, 
ertuzjastyozny „zwolennik przyszłego zorganizowanego współżycia narodów, widzi 
wies koniecznoso „zastosowania takse w stosunku do Polski tej zasady TOWNOSGI. 
i współsolidarmości, jaka w okresie kongresu wiedeńskiego za tryumfowada W sto-. 
sunku do pokonanej Francji, Idee te wyme Ją dzisiaj rozszerzenia w skali. poli- 
tyki Swi.atoweje | | LA "e | 

Aczkolwiek Ferrero docenia m ogół wielkie znoczenie Polski w miedzynaro- 
dowej strukturze politycznej, to jecnk czytelnik polski zauwazy pomi 
znaczenia konstruktywnej, europe Jskic,) myśli polityc mej Adama Czartory skic GO, 
To on właśnie wpływami swoimi zblizał Aleksandra do świata ideowego Zachodu 
W jego wpływach jest duzo wyttumezenia rzychylnego ustosunkowania Sie . 
Aleksandra do progmmu Talleyıı:.daz to aim Adam Czartoryski Jako ister 
spraw mgranicznych Rosji odciaga.k chivie jnego Aleksandr od mktowania z Na” 
poleonem i om ją związał z Anglia. To ukasnie Adam Czartoryski przes 
iücami zachodnimi = entuzjasta Mirabeau i angielskiego Foxa = ułożył nowy. 
program polityki zcgranicznoj Rosji, (1804), tak bardzo zblizany do msad i 
idei Talleymnda = program jakiego Zaden minister spraw meranicznych Rosji 
przed nim ani po nim nie sformułowałybo pisał go Polak rozumu jący ka tego” 
riami idei zachodnich, 

Gdy więc dzieło Ferrero stangwi apologi konstruktywnej polityki soli” 
dary zm eyropejskicgo i ma wyka zyć narody i ludzi którzy ją umieli w czyn 
wprowadzdo, nie sposób niędocenin0 roli Polski i Czartoryskiego,który w tym 
okresie usiłował pogodzić Wschód z Zachodem 

Stawia jac działalnoso Talleymnda jako wzór poli tyld. konstruktywne J, 
Terrero Oddaje hołd jednej z mjrzadszych form mądrości ludzkiej, jaką Jest 
rozum polityczny połączony z unie jętmoSawą filozoficznego my? nia = bo "kiedy 
filozofowie najczęsciej nie wiedzą jak działac,politycy nie wiedzą jak my Sleo", 


Jan Szułdrzyński, 
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Dywizja Lwów, Wspomnienia ZoXnierskie z Ze De Re Re i z Iraku 1944-1943. Nakřađom 
Funduszu Wydawniczego Historii 6 Dywizji Lwów, Jerozolim (1943) 5tr.325 i 3 nib. 


Juz tyle razy w naszych dziejach błąkał się zołnierz polski "idąc borem 
lasem, z głodu przymierając czasem " po róznych drogach Sila ta, zdazajac do 
swej ojezyany,zc stnło się to nie tylko temitem piesni m rodowej,ale codziennym 
niemal chlebem naszej doll, , , 

Wiemy wszyscy,ze dola to była tarda, nielitoSciwa,dolesna,okrutnie ozar 
sem nieluäzka = chociaz połna chwały i bchnterska, Nie rany, kłód i Siero - 
ta wybawiciclim zodmierm i ten najwierniejszy jego przyjacigl byty mu wroga- 
mi = ale serdeczna i bolesm troska,czy jego trud i praca i Smiex0 nie-rzadko 
zawazą na losach jego ojczyzny i jej nicpodlegtosci, za którą Zotnierz polski 
nie znał nigdy ceny. 

, Ze zołnierz polski i obecnie okaznł sie wiernym tej tradycji swoich dzia” 
dów i ojców,że ten bolesny testament stał się czyms z jego krwi i kosci, o tym 
Swisüczy wydana niodzuno w Jerozolimie ksiązka pt."Ze wspomnień i przezyć G DIM, 

Rozniv można podejse do tej ksiązki, w zaleznoSci oa tego, czego w niej 
szukamy, Ci,którzy przeżyli mękę 2-letniej niewoli w 2.8.14,R, przeczytają 
"wspomnienia i przezycia" jednym tcher, odnajdując w nich siebie i swoją m jdroZ«- 
szą cząstkęc=bo, co nie umiera i umrgec nie maze i to, co z nimi wróci ao Pol- 

„ Trudno to "cos" nazwał okreSlic,sle jest to nj pewno to, co w dzisiejszej 
tułaczce emigimeyjnej nadaję naszemu Zyciu wartoSO, to, co ms krzepi,raduje 
i otucha napawa na przyszioSO,co jest przynierzem i nierozerwalnym wgzzrem, , 
"miedzy dawnymi i nowymi laty", ogniwer: zespalajacym nas w jedną rodzinę, choo 
rozproszoną po Swiecie. 2 : 

I ci, którzy rozpamiętywać będa te "Wspomnienia i przezycia" jak najoso= 
bistsza cząstkę swego ja, moze w ciszy swego serca, jak ongis Latarnik = Ska 
Wiüski ną Obozyznie chować będą tę księzkę jak coS bardzo drogiego m piersi 
jak ongis omPana Yaieusza na emigracji, I jak on pewno poszukgja w tych 
"wspormieniach i przeżyciach " siły i wiary w lepszą przyszłosó,Będzie takich 

wielu = pewno niejeden tysiąc, 

A inni w tej ksiazce poszukają i znajdą niqlada dokument historii, dokument 
oparty nie tyle o cyfry i daty,ile o wydarzenia duchowe, jedyne chyba w swoim 
rodzaju,Jedyne nie przez ogrom trudu, pracy, poSwigcenia się, zaparoią,nierzadko 
bohaterstwa az do smierci, gdyz cechy te nie były przywilejem tylko zołnierzy 
6 D 2, ale przez nieprawdopodobne x leje losu i dziwny bieg wydarzeń dzie jowych 
niespotykanych dotychczas w historii powstawania i organizowania się armii pol- 
skiej na obozyznio. 

Od wypuszczonych z więzień -i obozów karnych tzw przez siebie samyoh "łach" 
naniarzy" wędrujących z workiem zebracgym i zasmoloną menizka,toso,o giodzie, 
do wojska polsiiic;o, poprzez biedę obozów, adzie bicie wszy było zajęciem służ = 
bowym, w walce ponad siły z zimnem, tyfusem, czerwonką i mlarig,ktore porywały ` 
PAK ofiar prawie u progu wyzwolenia i dojscin do Polski, az do goSoinnej 
ziert irackiej i skouczonej organizacji bojowej armii polskiej na Wschodzie, 
snuje się przed nari ta sam historia zodnierza - tułacza, W róż ny ch jeno 
odmianach Lian = ale tego samego przeznaczenia tj walki o Polskę, 

, Ta "nic serdeczna, złota" wiąże całoSO przeżyć i, wspomnień od początku do 
kanca w jeden granitowy blok, któremu m imię dusza żołnierza polskiego» 

I z tego względu, jesli chodzi o psychologię zoinierza polskiego w okresie . 
pobytu w Se Oe HR Za przezycia i wspomnienia " pozostaną w muzej liter turze 
emigracyjnej swoistym dokumentem historycznym niepoSledniej wartosci i miary, 

Zapewne w przyszłosci po wojnie w innych warunkach politycznych i gospo” 
darczych,ksiązkę o "przezyciach i wspoimienincn 6 D P" uzupełni jeszcze nie= 
jeden bogaty i piękny opis bohaterskiego zmagania się z warunani pracy czy 
pos zczególnych PARK Czy jego dowódców. 


WOJ 


Z kilku wydanych na Sr.Wschodzie tzw J ednodnidwek, poświęcony ch przezyoiom 
wojska polskiego w okresie powstawania Armii Polskiej w Ze De Ba Ze ksiązka o 
vspomnieniach i przeżyciach zołnierzy 6 D F mjnie niechybnie nicjsce mszczyt= 
16, j 

Na treść "wspormien i orzezyo " składają się opisy prozą /jest i parę 
wierssy/ be ziriennych autorów = Zoinierzy, z wyjatklem programowego arty 
gon, TokarzewskiegoKamszewicza tłumczącego cel i chęci, jakie prayswiecaly 
tym, którym leżała na sercu troska mtowania tych wspomnień od zagłady, i uto- 
nięcia w niepamięci ziiennych kolei Loan, | E 

„ Posrdd rozgziałów i artykułów "wspomnien i przezyo " zm jdujemy mterdak 
röznomklej treSci i nicjednolitej wartosci, buk spraw i rzeczy pojętych i 
odczutych głęboko " z serca", opisanych z pewną cechą literackiego talentu, 
prawdziwym poczuciem honoru = czasem przez Lay - i realianem przezyo sg í 
rozdziady słabsze o „charakterze raczej spmwozdawczym i dziennikarskim Artykuły 
w swej istotnej tresci i formie skraume i niepretensjonalne, nie kusza się and 
o syntezę historyczną, ani naukowe hipotezy i próby, Omawia ja bez litermakiej 
przesądy i lubowania się w "cierpistniotwie " twardą dolę naszego zołnierza 
TARCZ | 

" PrzeZycia i wspomnienia " nie wyczcrpuja oczywiście ani organizacji A 
pracy 6 D.P, , ani jej powstania i rozwoju w niejednym mgadnieniu i niejednej 
sprawie, lidze doozekony się tego dopiero od Historii 6 D P, na którą przyjdzie 
zapejme dłużej poczekad, Nieimiej przyszłemu dzie jopisowi " wspomnienia i A 
praezyois Do, ponogą odtworzyO i w nicskazonej formie potonmoSci. przokazao 
cały dorobek zołnierza polskiego W Z,3.4R.R4 V i 

Zewnetrzna,wydawnicza, zwłaszcza ilustracyjna strona " PrzezyO i wsponnien " 
beg zarzutu, Jesli sig uwzględni warunki wydawniczej pracy na obczyznie, gdzie 
kazda droonostka smaficzna kosztuje tyle zabiegów, a wszystko w trakcie pracy 
drozeje, gdzie wielu rzeczy nie ma na miejscu itd, = trud wydania takiej ksig= 
zki musiaX być powazny, 

Bykaby rzeczą. poz An a z punktu widzenia interesów muki i kultury pole 
skieJ.beZwzzlednie konieczną, niemal obywa te Lakg powinnością i ambicj aby przy” 
kład zolnierzy 6 D P zmlazł jak na Jpred ze J godnych naSladówców wsród” innych 
jednostek wojskowych formowanych w Rosji. 


Dr,. Jan Krupa, 
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